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ARTYKUŁY

Stanisław Stawicki

PRZYCZYNKI DO HISTORII ŚCIENNYCH MALOWIDEŁ 
BIZANTYJSKO-RUSKICH W POLSCE. TECHNIKA I KONSERWACJA

Ścienne malowidła bizantyjsko-ruskie powstałe na 
terenie Korony i Litwy między przełomem XIV i XV 
a połową XVI w. zajmują szczególne miejsce w histo­
rii sztuki i historii Polski. Ich rola i znaczenie ideowo- 
artystyczne, a także fascynacja samym zjawiskiem 
była i jest nadal bardzo duża, mimo że stanowią one 
grupę stosunkowo nieliczną. Fascynacja ta dotyczy nie 
tylko strony stylistycznej i ikonograficznej, ale także 
techniczno-technologicznej i konserwatorskiej, co 
w naszych rozważaniach ma podstawowe znaczenie.

Trzeba tu podkreślić, że upodobania do sztuki 
wywodzącej się z kręgu kultury bizantyjskiej wystą­
piły silnie z chwilą objęcia tronu przez Jagiellonów 
i potwierdzone zostały wspaniałymi malowidłami 
ściennymi, fundowanymi przede wszystkim przez 
Władysława Jagiełłę, jak również wzmiankami w pi­
smach Jana Długosza, Marcina Bielskiego i Marcina 
Kromera. Literatura, w której znaleźć można wiado­
mości jednoznacznie nas interesujące, pojawia się 
mniej więcej w 1 poł. XIX w., jednakże krótkie infor­
macje o malowidłach bizantyjsko-ruskich odnajduje­
my w przekazach historycznych już od momentu ich 
powstania. Ogólnie można powiedzieć, że zawarte 
w tej literaturze dane technologiczne i konserwator­
skie są raczej przypadkowe, i jako takie stanowią 
wiedzę wycinkową, choć ze wszech miar godną 
uwagi. We współczesnych — skądinąd bardzo war­
tościowych — monografiach i opracowaniach1 prob­
lemy te pozostają na marginesie zainteresowań auto-

1. Por. W. Kochanowski, Pobazyliański zespół architektoniczny 
u> Supraślu, pow. Białystok, „Rocznik Białostocki”, t. IV. 1963; L.
Lebiedzińska, Freski z  Supraśla. Katalog wystawy, Białystok 1968;
S. Makarewicz, Fundacja i założenia programowe polichromii 
bizantyńskiej z  bazyliki katedralnej w Sandomierzu, „Studia The- 

* ologica Varsaviensia”, R. 13, 1975, nr 2; T. Mańkowski, Sztuka
Ormian lwowskich, „Prace Komisji Historji Sztuki”, t. VI. 1934-1935;
S. Petkowić, Nektarij Serb, m alarz z  XVI wieku i jego działalność 
w klasztorze w Supraślu, „Rocznik Białostocki”, t. XVI, 1989; A. I. 
Rogow, Freski Supraśla (w:) Driewnierusskoje iskusstwo. Monu- 
mientalnaja żiwopis XI-XVIII ww., Moskwa 1980; A. Różycka-Bry- 
zek, Bizantyńsko-ruskie malowidła ścienne w kolegiacie wiślickiej, 
„Folia Historiae Artium”, t. II, 1965; taż, Bizantyńsko-ruskie malo­
widła ścienne w kaplicy Świętokrzyskiej na Wawelu (w:) Studia do 
dziejów Wawelu, t. III, 1968; taż, Bizantyńsko-ruskie malowidła 
w kaplicy zamku lubelskiego, Warszawa 1983; taż, Program ikono­
graficzny malowideł cerkwi w Posadzie Robotyckiej (w:) Symbolae 
Historiae Artium-, Warszawa 1986; J. Siennicki, Kościół Św. Trójcy 
w Lublinie, „Południe”, 1924, nr 1, 1925, nr 2; J. Szczepkowski, 
Supraśl i Bazyljański Monaster, „Ziemia”, t. XVI, 1931, nr 13-14; S. 
Szymański, Freski z  Supraśla. Próba rekonstruowania genealogii, 
„Rocznik Białostocki”, t. XI, 1972; A. Walicki, Malowidła ścienne 
kościoła Św. Trójcy na zamku w Lublinie (1418), „Studia do

rów albo nie są poruszane w ogóle, co jest zresztą 
zrozumiałe zważywszy, że skupiają się oni przede 
wszystkim na kwestiach historycznych, artystyczno- 
stylistycznych i ikonograficznych.

Celem niniejszej pracy jest zaprezentowanie na 
wybranych przykładach z dostępnego dziś piśmien­
nictwa wiedzy techniczno-technologicznej i konser­
watorskiej, jaką dysponowano od chwili powstania 
malowideł aż do II wojny światowej, potem bowiem 
zasady i wymogi konserwatorskie uległy istotnym 
zmianom i wymagałyby odrębnego omówienia.

Materiały źródłowe

Kościół Św. Krzyża na tyścu i sypialnia królewska 
na Wawelu

Najstarszymi i najcenniejszymi przekazami są ra­
chunki podskarbiego królewskiego Hinczki z Prze- 
mankowa, które obejmują dochody i wydatki dworu 
Władysława Jagiełły od 20 czerwca 1393 do 12 lutego 
1395 roku1 2 * * S.. Zawierają one kilkanaście pozycji odno­
szących się do ruskich malarzy zdobiących ściany 
kościoła Św. Krzyża w opactwie benedyktyńskim na 
Łyścu oraz w sypialni królewskiej na zamku wawel­
skim. Istotną wartość dla naszych rozważań stanowi 
dziewięć pozycji, z których pierwsza umieszczona 
jest pod datą 3 lipca 1393 r., kiedy to zapłacono 
„za złoto klepane, zw ane m ianow icie klepane slotto,
dziejów sztuki w Polsce”, t. III, Warszawa 1930; tenże, Polichromia 
kościoła Św. Trójcy na zamku w Lublinie, „Ochrona Zabytków” 
1954, nr 3; A. Wyrzykowski, Zabytkowe freski w prezbiterium  
katedry sandomierskiej, Sandomierz 1934; także w: „Kronika die­
cezji sandomierskiej”, R. XXVIII [1934], nr 10.
2. F. Piekosiński, Rachunki dworu króla Władysława Jagiełły 
i królowej Jadwigi z  lat 1388-1420 Rozdział: Registrum. dni Hyn- 
czconis vicethezaurarii ad  annum primum. sue intromissionis in 
uicethezaurariatum videlicet anno domini MCCCLXXXXIII (w:) 
Monumenta medii aevi historica, t. XV, Kraków 1896. Por. też E. 
Rastawiecki, Spominki historyczne i artystyczne: Sztuki piękne za  
Władysława Jagiełły przy schyłku XV wieku, „Biblioteka Warszaw­
ska” t. III, 1852; A. Przeździecki, Życie domowe Jadwigi i Jagiełły. 
Z regestrów skarbowych z  lat 1388-1417, tamże, t. IV, 1853; T. 
Wojciechowski, Kościół katedralny w Krakowie (rozdział VI), Kra­
ków 1900; A. Chmiel, Materyały archiwalne do budowy zamku, 
„Teka Grona Konserwatorów Galicji Zachodniej”, t. V, Wawel t. II, 
Kraków 1913; W. Podlacha, Historia malarsUva polskiego, Lwów 
1913-1914; Malarstwo średniowieczne, t. I, s. 88 i 89; F. Kopera, 
Dzieje malarstwa w Polsce, Warszawa 1925-1929; Średniowieczne 
malarstwo w Polsce, t. I, s. 126 i 127; M. Walicki, Malowidła 
ścienne..., s. 3 i 4.
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darow ane i posłan e do kościoła Świętego Krzyża na 
Łyścu — sumę 2  grzywien”5. 25 sierpnia tegoż roku 
rachunki znów mówią o zapłacie „za złoto zw ane 
clepane slotto— 2 grzywny” praż „za glinkę czerwoną 
wysłaną w raz ze  złotem do Świętego Krzyża na Łyścu
— 20 skojców ” 4. W roku następnym zaopatrzono 
ruskich artystów w materiały malarskie płacąc 16 
czerwca „za różnego rodzaju fa rb y  zakupione dla 
potrzeb m alarzy do kościoła na Łyścu i z a  wydatki 
uczynione p rzez  tychże m alarzy w gospodzie — 16  
grzywien”5, a 12 lipca „za dwa talenty cynobru celem  
pom alow an ia sypialni króla JMci na zam ku krakow­
skim — 1  kopę [groszy]” oraz „za naczynia, w których 
m alarze ruscy przechow ują rozm aite fa r b y — 1  sko- 
je c [ i] 14 den arów ”3 4 5 6 7. Następnie 16 sierpnia podskarbi 
Hinczka płaci „za złoto klepane przeznaczone do 
dekoracji Świętego Krzyża na Łyścu — 2 grzywny [i] 
1  w iardunek”, trzy dni później „za półtora talentu 
cynobru na pom alow an ie sypialni króla JMci na 
zam ku krakow skim — 3  w iardunki”1 , zaś 26 sierpnia 
„za cztery funty cynobru w celu pom alow an ia kościo­
ła Świętego Krzyża na Łyścu— p o  wiardunku za  fu n t
— sumę 1  grzywny” 8.

Z rachunków tych dowiadujemy się o niektóiych 
materiałach stosowanych przez malarzy ruskich pra­
cujących na zamówienie Władysława Jagiełły. Były 
to: złoto w płatkach, glinka czerwona, cynober, inne 
nie wymienione z nazwy barwniki oraz różne naczy­
nia przeznaczone na przechowywanie farb. Te skąpe 
przekazy potwierdzają w jakimś stopniu naszą wie­
dzę o technicznych zasadach wykonywania ścien­
nych malowideł bizantyjsko-ruskich oraz świadczą 
o tym, że pod względem technologicznym (pomijając 
ich wysoki poziom artystyczny) dorównywały one 
innym dziełom malarstwa monumentalnego powsta­
łego w kręgu kultury bizantyjsko-ruskiej.

Złoto w płatkach (klepane złoto) produkowano 
zapewne w krakowskich warsztatach, co świadczyło­
by o wysokim poziomie tamtejszego rzemiosła arty­
stycznego. Wszak ta sama księga rachunków dworu 
królewskiego przekazuje nam imiona licznych osiad­
łych w Krakowie i zatrudnianych przez króla specja­
listów sztuki jubilerskiej i złotniczej9. Poza tym 
w okresie średniowiecza istniało w Krakowie duże 
zapotrzebowanie — podobnie jak w całej Europie — 
na złoto w płatkach niezbędne do produkcji obra­

zów tablicowych (niemal bez wyjątku o treści sakral­
nej), w których tła, nimby i różne detale były boga­
to złocone10.

Średniowieczne płatki złota miały grubość od jed­
nego do kilku mikrometrów, były więc mniej więcej 
kilkunastokrotnie grubsze niż produkowane obec­
nie11, a jednak w partiach pozłacanych w malarstwie 
ściennym zachowały się bardzo skąpo, zaś w Polsce 
właściwie tylko ślacłowo. Ulegały one uszkodzeniu 
wskutek pokrywania malowideł w ciągu wieków 
tynkami, pobiałami itp., niefortunnych restauracji 
(odkrywanie spod późniejszych nawarstwień, oczy­
szczanie powierzchni itp.), jak i osadzania się kurzu 
i pyłu na złoconych powierzchniach oraz nieostroż­
nego najczęściej odkurzania. Odpadanie cząstek zło­
ta było także wynikiem rozkładu spoiwa przechwy­
tującego płatki. W większości przypadków było to 
lepiszcze zbliżone do dzisiejszego mikstionu, który 
ulegał starzeniu i rozkładowi, ale mogły to być rów­
nież inne środki klejące, jak np. białko jaja ptasiego 
lub sok z czosnkuu — jeszcze bardziej nietrwałe. 
W takiej sytuacji przekazy mówiące o stosowa­
niu złota w płatkach są tym bardziej cenne.

Wymieniana w księdze rachunków królewskich 
rubrica oznaczała różne odmiany glinek czerwo­
nych, bolusów, a niekiedy także ugrów czerwonych, 
palonych i in. Kolory czerwone stosowano do wyko­
nywania rysunków wstępnych (podrysowania posta­
ci i architektury) bezpośrednio na świeżym tynku 
oraz pod miejsca przeznaczone do pokrycia płatka­
mi złota.

Stosowanie cynobru wymienionego w rejestrach 
Hinczki z Przemankowa świadczy o wysokiej randze 
zawodowej ruskich malarzy. Drogi materiał powie­
rzano tylko dobrym artystom, którzy gwarantowali 
wykonanie malowideł najwyższej jakości pod każ­
dym względem. Czy był to cynober naturalny (spoty­
kany w naturze jako minerał), czy otrzymywany 
sztucznie — trudno jednoznacznie odpowiedzieć. 
Jednak w okresie wczesnego średniowiecza produk­
cja cynobru z rtęci i siarki była już na tyle rozpo­
wszechniona, że jej technologia mogła być przenie­
siona do Polski i w Polsce dobrze znana. Cynober 
znaleziono w spodnich warstwach malowideł supra- 
skich jako kolor rysunku wstępnego13. W sypialni 
królewskiej na Wawelu mógł być stosowany w war-

3. „iłem pro auro percusso wlgariter dieto klepane slotto ad  ecle- 
siam s. Crucis in Lisescz dato et misso, summa II m arc” —  F. 
Piekosiński, op. cit., s. 156.
4. „itempro auro dieto clepane slotto II marc” oraz „iłempro rubrica 
missa cum. auro ad  s. Crucem in LiseczXX sc. ”—  tamże, s. 164.
5. „iłem pro coloribus dwersi generis iuxta indigentiam pictorum 
ad  ecclesiam in Lissecz emptis, et pro expensis per eosdem pictores 
factis in XVI m arc”—  tamże, s. 192.
6. „iłem pro II talentis cynobrii ad  depingendum- dormitorium dni 
Regis in castro Cracoińensis I  sexag” oraz „item pro vasis scilicet 
ollis etc. in ąuibus colores varii per pictores Ruthenicos seruantur 
Isc. X IV den”—  tamże, s. 201.
7. „item pro auro percusso ad  decorandum ecclesiam s. Crucis in 
Lissecz II marc. I  fert." oraz ... pro 1 1/2 talento cinobrii ad  
depingendum dormitorium dni Regis in castro Cracouiensi III fert." 
—  tamże, s. 202.
8. „item. pro IV libris cynobrii ad  depingendum. ecclesiam. s. Crucis
in Lissecz, recipiendo libram. per fert. summa I  marc. ” —  tamże,
s. 203.

9. E. Rastawiecki, op. cit., s. 559 i 560.
10. Por. J. Nykiel, Budowa technologiczna obrazów na desce tzw. 
szkoły sądeckiej z  lat 1420-1460, „Ochrona Zabytków" 1962, nr 4, 
s. 6-31; tenże, Budowa technologiczna obrazów tzw. szkoły kra- 
kowskiej z  lat 1430-1460 malowanych na podłożu drewnianym", 
tamże 1969, nr 4, s. 273-283; tenże, Technologia malarstwa tabli­
cowego Małopolski (1480—  ok. 1510), tamże 1992, nr 3, s. 201-224 
—  tam literatura przedmiotu.
11. Por. J. Hopliński, Farby i spoiwa malarskie, Ossolineum 1959, 
s. 206 (wyd. II —  1990, s. 211); T. Sadziak, Klejowe i olejne prace  
pozlotnicze, „Biblioteka Muzealnictwa i Ochrony Zabytków”, seria 
B, t. LXIX, s. 11-13 i s. 72 oraz przyp. 8 —  tam literatura.
12. S. Stawicki, Technika ściennych malowideł bizantyjsko-ruskich 
cz. II, „Ochrona Zabytków” 1971, nr 1, s. 21 —  tam literatura; W. 
W. Fiłatow, K istorii tiechniki stiennoj żiwopisi w Rossii (w:) 
Driewnieruskoje iskusstwo. Chudożestwiennaja kultura Pskowa, 
Moskwa 1968, s. 68 i 80.
13. S. Stawicki, Technika..., s. 9. O zastosowaniu cynobru por. W. 
W. Fiłatow, op. cit., s. 66 i 67. O produkcji cynobru mówi Mnich
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F Supraśl, dawna cerkiew bazylianów, „św. Bachus” (?), 1557. 
Stan po konserwacji w 1964 r. Fot. J. Szandomirski 
1- Supraśl, the farm er Basilian church, „St. Bacchus” (?) 1557. 
State after consewation in 1964. Photo: J. Szandomirski

Teofil —  zob. Teofila kapłana i zakonnika o sztukach rozmaitych 
Ksuhś Troje Cprzekł. T. Żebrawski), Kraków 1880, Ks. I, rozdz. XLI, 
^  39; Theophilus, De diuersis artibus (tekst łac. i przekł. ang. C. R. 
bodwell) London 1961, Book I, XXXIII, s. 31 i 32.

- F- Piekosiński, op. cit., s. 207.
■ Tamże, s. 211; por. E. Rastawiecki, op. cit., s. 557 i 558. 

o. Kronika Ławry Supraslskiey (w:) Archieograficzieskij sbornik 
c °kumientow otnosiaszczichsia k istorii siewiero-zapadnojRusi, t.

stwach wierzchnich w celu uzyskania szczególnych 
efektów barwnych dekoracji malarskiej, uległ jednak 
zapewne szybkiemu zczernieniu, a dekoracja została 
zamalowana lub po prostu usunięta (zbito malowidło 
wraz z tynkiem).

Inne barwniki określane są tylko jako coloribus 
diuersi, co mogłoby świadczyć o mniejszych proble­
mach związanych z ich nabyciem lub produkcją 
i ewentualnie kosztami. Ale przekazy mówią przede 
wszystkim o różnorodności tych barwników, co za­
pewne oznaczało niezbędny ich zestaw ilościowy 
i jakościowy, typowy dla tzw. palety ściennej.

Istnieje wreszcie pozornie mało znaczący zapis
0 zakupie różnych naczyń na przechowywanie farb. 
Chodzi tu o farby w stanie ciekłym, a nie pigmenty 
(suche barwniki w proszku), które nabywano, trans­
portowano i przechowywano w woreczkach skórza­
nych. Odpowiednie przyrządzanie i przechowywa­
nie farb do malowania w specjalnie zakupionych 
naczyniach — zapewne o zwartym czerepie i glazu­
rowanych, a więc nie nasiąkliwych — zapobiegało 
marnotrawstwu drogich materiałów i umożliwiało 
korzystanie z nich w odpowiednio dłuższym i do­
wolnie wybranym czasie. Było to niezwykle dogodne 
nie tylko z punktu widzenia malowania w technice 
freskowej, pozwalało też na posługiwanie się okre­
ślonym zestawem niezmiennych farb, z których me­
todą etapową (poprzez nakładanie kolejnych warste­
wek farby) i graficzną budowano bizantyjsko-ruskie 
malowidła.

Prace na Łyścu i w sypialni królewskiej na Wawelu 
trwały mniej więcej od początku lipca 1393 do końca 
września 1394 r. i prowadzone były przez wielooso­
bowy zespół, w którym wymienia się „Wladyczę 
i innych m alarzy ruskich”{W ladicze cum alisspicto- 
ribus Ruthenicisy4. Musiały one przebiegać sprawnie
1 satysfakcjonować króla, skoro powracający w oj­
czyste strony artyści hojnie zostali wynagrodzeni15.

Poza rejestrami wydatków Władysława Jagiełły nie 
ma żadnych innych przekazów źródłowych o deko­
racji malarskiej w sypialni królewskiej ani śladów jej 
zachowania na zamku. Los malowideł w kościele na 
Łyścu przypieczętował pożar, który w 1777 r. strawił 
opactwo.

Cerkiew bazylianów w Supraślu

Przekaz źródłowy odnoszący się do ławry supra- 
skiej i prowadzonych tam prac nad wyposażeniem 
wnętrza cerkwi p. w. Zwiastowania NM Panny ma 
formę kroniki16. Fragmenty zredagowane w języku 
ruskim zawierają Opis rzeczy i sprzętów supraskiej 
cerkwi klasztornej zebrane... p rzez  archim andrytę 
Sergieja K im bara w 1557 roku)1. W rzeczywistości 
jest to szczegółowy zestaw wydatków na obrazy, 
sprzęty liturgiczne, różne rodzaje wykonanych usług

IX, Wilna 1870. Pełnego zestawienia dokumentów źródłowych 
dokonali dwaj XVIII-wieczni kronikarze: wicewikariusz supraski 
—  M. Radkiewicz oraz bp Lewiński, natomiast fragmenty kroniki 
ukazały się wcześniej —  por. Modest archimandryta, Dokumienty 
otnosiaszczijesia k istorii supraslskago monastyria, „Wiestnik Za- 
padnoj Rossii” 1867, god. V, Kniżka VIII, t. III, otdieł I.
17. Kronika..., s. 49 i d.; Modest..., s. 49 i d.
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— m.in. na wyroby ze srebra, złocenia, tkaniny itp. 
Natomiast o znanej (istniejącej obecnie we fragmen­
tach ściennej dekoracji malarskiej) kronika właściwie 
milczy, jeśli nie liczyć dwóch krótkich wzmianek. Oto 
one: „Najpierw wymalowaniem pięknym  świętej cer­
kwi i ołtarzy” oraz „Na początku  wymalowano cer­
kiew świętą i ołtarz, a  wydano na to półtora set groszy 
litewskich, oprócz strawy i podarków ”. W innym je­
szcze miejscu mówi się, że „Serbinowi Nektarijowi 
m alarzow i z a  deesis cieplej cerkwi dano 6  kop groszy 
i złoto cerkiew ne”18.

Wymieniony tu „Serbin Nektarij m alarz” jawi się 
jako główny autor malowideł ściennych, wiadomo 
bowiem, że twórcy ikonostasów byli z reguły także 
twórcami ściennych dekoracji malarskich. Ewentual­
na tożsamość Serbina Nektarija — twórcy malowideł 
supraskich — z Serbinem Nektarijem — autorem 
Tipika, czyli słynnego zbioru technicznych zasad 
malarstwa bizantyjsko-bałkańskiego — ma wielkie 
znaczenie dla historii monasteru i jego kontaktów 
z czołowymi ośrodkami kręgu kutlury bizantyjskiej19 20 *. 
Należy wszelako podkreślić, że aczkolwiek analiza 
tynków przyrządzanych pod te malowidła wskazuje 
na zastosowanie przepisów technologicznych zawar­
tych w Tipiku, bezpośredniego związku między nimi 
nie ma — jak wiadomo Tipik najprawdopodobniej 
nie powstał ani w Supraślu, ani w ogóle na terenie 
Korony lub Litwy.

Zamek w Witebsku

Wiek XVI przynosi nam jeszcze krótki, i niewiele 
zresztą mówiący, opis zamku witebskiego zawarty w 
Kronice  Macieja Stryjkowskiego. Z opisu tego dowia­
dujemy się, że „...m iałdw ieżen ie Olgerd, a  obiedwie 
Rusce, pirwszą xiężnę Witebską Uljanę... i której j a  
obraz tymi oczym a w idział p o  staroświecku roku 
1573 m alowany wespółek z  Olgerdem mężem na 
zam ku Witebskim wysznym w cerkiewce staroświec­
kiej drzew ianej n apodm urzu ...”26.

Ogólnikowe wiadomości, jakie przedostały się do 
naukowej literatury o „średniowiecznej »greckiej« de­
koracji zam ku Witebskiego ”21 są po prostu nieścisłe 
i sugerują istnienie malowideł ruskich (czego nie 
można wykluczyć, ale nie sposób też udowodnić), 
podczas gdy w Kronice mowa jest tylko o zauważo­
nych przez Stryjkowskiego w drewnianej cerkiewce 
portretach księcia Olgierda i jego żony Julianny. Po­
dana data odnosi się do pobytu kronikarza na zamku 
witebskim, gdzie pełnił on w tym czasie służbę woj­
skową, a nie do czasu powstania tych i ewentualnie

18. Kronika..., s. 49 i 52; Modest..., s. 49, 50 i 55.
19. Traktat i problem tożsamości jego autora wymagają nadal 
oddzielnych i bardziej wyczerpujących studiów —  por. N. J. Pet- 
row, “Tipik" o cierkownom i o nastiennom. piśmie episkopa Niekta- 
rija..., „Zapiski Impieratorskago Russkago Archieołogiczeskago 
Obszczestwa”, t. XI, Nowaja sierija, S-Pietierburg 1899, s. 1-51; S. 
Petković, op. cit., s. 293-319; S. Stawicki, Czy Nektarij autor 
»Tipika" był twórcą malowideł supraślskich, „Biuletyn Historii Sztu­
ki” 1972, nr 1, s. 30-35; S. Szymański, op. cit., s. 176-180; A. I. 
Rogow, op. cit., s. 344 i 358.
20. M. Stryjkowski, Kronika polska, litewska, żmodzka i wszystkiej
Rusi. Wydanie nowe, będącedokładnempowtórzeniem... z  r. 1582,
t. II, Warszawa 1846, Księga XII, s. 58.

innych jeszcze malowideł współczesnych Olgierdowi 
(zm. 1373).

Kościół katedralny w Sandomierzu

Przeglądając Acta Actorum Capituli Sandomirien- 
sis ab  Anno 158122, zauważamy w nich szereg 
wzmianek, krótkich sprawozdań z obrad oraz zale­
ceń kapituły dotyczących ściennych malowideł bi- 
zantyjsko-ruskich znajdujących się w dawnej kolegia­
cie sandomierskiej (od r. 1818 katedrze), które świad­
czą o niewątpliwym szacunku dla zabytku wywodzą­
cego się przecież z innego kręgu kulturowego i re­
prezentującego zupełnie inny ryt w chrześcijaństwie. 
Na przykład protokół wizyty kanonicznej bpa Bernar­
da Maciejowskiego, rozpoczętej 20 marca 1604 r., 
przekazuje zalecenia, aby; „Dach w wielu miejscach 
zaciekający  naprawić. Ściany w chórze z  kurzu  
oczyścić nie uszkodziwszy starożytnych malowideł, 
a  w nawie wybielić...”25. Chodziło oczywiście o chór 
mniejszy wraz z licznymi malowidłami, czyli prezbi­
terium, które, tak jak i nawa, zagrożone było infiltrac­
ją wilgoci przez nieszczelne pokrycie dachowe.

Ale w aktach kapituły spotkać można także świa­
dectwa niewłaściwego rozumienia sztuki bizantyj- 
sko-ruskiej. W latach 1646 i 1647 ufundowano obra­
zy sztalugowe i zawieszono je w prezbiterium na 
zapewne mocno już zabrudzonej ściennej dekoracji, 
którą w pozostałych miejscach pobielono wapnem 
lub pokryto nowym tynkiem. Protokół wizytacyjny 
bpa Piotra Gembickiego z maja 1652 r. zawiera „po­
chwałę”, „że kolegiata sandom ierska pięknem , splen­
dorem  i kultem Bożym przewyższa inne Bazyliki 
w Królestwie”24.

Główny dramat przeżywa jednak kolegiata 24 mar­
ca 1656 r. — Szwedzi wysadzają wtedy w powietrze 
sandomierski zamek, skąd ogień przenosi się na 
świątynię, która staje w płomieniach25. Zupełnemu 
zniszczeniu ulega pokrycie i więźba dachowa, zaś 
silnemu uszkodzeniu sklepienie w nawie i prezbite­
rium, które mimo to zachowuje jeszcze znaczne 
fragmenty malowideł. W sprawozdaniach kapituły 
z 2-11 listopada 1656 r. czytamy, że „Dach na koleg- 
ja c ie  spalił się, ściany ja k  węgiel okopcone”26. Ale już 
w kilka lat później pod datą 9 września 1664 r. mówi 
się: „Postanowiono obielić chór mniejszy, pozosta­
w iając starożytne malowidło, którego uszkodzenia  
biegły m alarz napraw i”. Łaciński tekst zalecenia koń­
czy się jednoznaczną uwagą: „... i aby w całości zosta­
ła zachow ana starożytność tego rodzaju obrazóul’27. 
Rok później kapituła powtarza tę samą myśl: „Malo­
wanie mniejszego chóru rozpocząć w lecie, nie kasu-
21. M. Walicki, Malowidła ścienne ..., s. 8.
22. J. Wiśniewski, Katalog prałatów i kanoników sandomierskich 
od 118 6do 1926ÓZZ. I., dalej cyt- Katalog ...) tudzież Sesje Kapituły 
Sandomierskiej od 1581 do 1866 r. (cz. II, dalej cyt- Acta ...), 
Radom 1928.
23. J. Wiśniewski, Acta..., s. 28.
24. Tamże, s. 64.
25. J. Wiśniewski, Katalog ..., s. 10.
26. „domus Del p er  conjlagrationem- clenudata et super carbones 
clenigrata” —  J. Wiśniewski, Acta..., s. 72.
27. „ut minoris chori dealbatio fiat locaąue deteriorata adpropor- 
tionem antiąue pictural imaginem reformentur et in toto antiąui- 
tas imaginum. hujusmodi consewetur" —  tamże, s. 81.
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ją c  starego m alow idła” 28 29 * * 32. I znów dokładnie rok 
później, 9 września 1666 r. potwierdzają: „W chórze 
mniejszym daw ne m alowidło niech będzie zachow a­
ne i z  początkiem  wiosny odn ow ione— zasięgnąw­
szy do tego rady biegłych w sztuce, zarów no murarzy 
ja k  i m alarzy— oraz trzeba przewidzieć, czy dawny 
tynk m oże być pozostawiony?”2̂

Niestety 15 czerwca 1667 r. kanonicy kapituły po­
stanawiają „...aby latem został pobielony chór mniej­
szy wraz ze  starożytnym m alowidłem ”*0. Pobielenie 
sklepienia niekoniecznie musiało oznaczać całkowite 
zakrycie zachowanej w mniejszym lub większym stop­
niu dekoracji bizantyjsko-ruskiej. Jednakże już 10 wrze­
śnia 1668 r. czytamy, że „Sklepienie w chórze mniej­
szym skutkiem silnego ognia zostało przepalone. Żad­
nym sposobem nie utrzyma się na niem tynkowanie, 
mięć starożytne m alowidło m usi być zdjęte, lecz z  wie­
dzą biskupa”51. Nie był to jeszcze ostateczny wyrok 
na zachowaną dekorację na sklepieniu.

We wrześniu 1669 r. zaleca się „sklepienie zn i­
szczone p rzez  ogień nieprzyjacielski ja k  najprędzej 
wzmocnić an kram i”, zaś kilka miesięcy później, aby 
»Prokurator za ją ł się wzmocnieniem sklepienia cegłą 
w ypalaną” 52. Pod datą 9 września 1670 r. poleca się 
»nabyć wapno do wzm ocnienia i ubielenia chóru  
mn. [iejszego]”, natomiast „Dawne m alow idło zd jąć  
oraz z lecić  w ynalezien ie sposobu zrob ien ia  m alo­
widła od  n ow a”55. W dekretach R eform ationis bpa 
Andrzeja Trzebickiego z dnia 21 września 1671 r. 
czytamy w punkcie 6.: „Co do m alatury w chórze  
mn. [iejszym] to pozostaw ić j ą  ja k  jest i dopokąd być 
m ożd’5\

Owe sprzeczne stanowiska kapituły i biskupa po­
zwalają wysnuć pewne wnioski co do stanu zacho­
wania, a zatem techniczno-technologicznej jakości 
malowideł — około 250 lat istnienia, pożar dachu na 
kolegiacie, rozpalone ogniem i częściowo uszkodzo- 
ne sklepienia nie zdołały ich zniszczyć. Zarówno 
paleta ścienna, jak i technika freskowa stosowana 
przede wszystkim przy wykonywaniu malowideł bi- 
zantyjsko-ruskich pozwoliły na tyle przetrwać deko­
racji, że wzbudzała dyskusję i wyraźne ociąganie się 
władz kościelnych z jej usunięciem lub zabieleniem. 
Można jednak przyjąć, że zmianom uległo niebieskie 
tło (wykonywane zawsze farbami przyrządzonymi na 
spoiwie organicznym), które naśladowało niebosk­
łon, oraz nimby świętych i ewentualne gwiazdy na 
niebie. Te zauważalne zmiany i niemożność ich zli­
kwidowania spowodowały w rezultacie usunięcie 
nadwątlonych fragmentów lub pokrycie dobrze trzy­
mających się podłoża konstrukcyjnego, lecz pociem­
niałych, pobiałą wapienną.

Podjęcie ostatecznej decyzji, licząc od chwili 
uszkodzenia malowideł sklepiennych, nastąpiło jed­

28. Tamże, s. 84.
29. ,jn  minori choro pictura antiąua consewetur et primo vere 
1 enovetur adnibito ad  id artificum consilio tam tnulariorum quam  
Pictorum et diligenterprouidendum utrum antiąua crustatio con- 
sisterepossit nec ne ? ” —  tamże, s. 85.
50■ >Mt hac aestate fia t  dealbatio minoris chori cum. pictura 
antiąua”—  tamże, s. 86.
31- Tamże, s. 87.
32. Tamże.

nak bardzo późno. Na uwagę zasługują jeszcze co 
najmniej trzy zapisy: dwa z 13 kwietnia 1682 r. z cza­
sów wizyty bpa Jana Małachowskiego i jeden doko­
nany po 9 września 1713 r. przez gremium kanoni­
ków. Dwa pierwsze mówią, że „W chórze mniejszym  
istnieje wielka brzydota pow stała na skutek oderw a­
nia uszkodzonego dawnego malowidła... Przeto p o ­
lecamy, aby wyżej wspomniane miejsca zostały uzu­
pełn ione ładniejszym malowidłem ”55 oraz żeby „Ma­
lowidła na ścianach bardziej do śm iechu n iż n abo­
żeństwa pobu dzające na przyszłe lato usunąć lub 
popraw ić” 36. Mało prawdopodobne, aby ta druga 
uwaga odnosiła się do powstałych jeszcze przed 
najazdem szwedzkim wielkich płócien, przykrywają­
cych w znacznym stopniu dekorację malarską na 
ścianach prezbiterium. Chodziło tu zapewne o nie 
zamalowane lub źle pokryte pobiałą malowidła bi- 
zantyjsko-ruskie. Natomiast uwagi kanoników z r. 
1713 są tyleż jednoznaczne w swej decyzji, co mylne 
w ocenie historycznej. Mówią one, żeby „Malowidła 
sklepienne chóru mniejszego pokryte grecką m alaturą 
p rzez  K azim ierza Wielkiego dostosować do sklepien ia 
w nawie i obielić” 51. Był to ostateczny już wyrok na 
pozostałe na sklepieniu fragmenty dekoracji bizantyj­
sko-ruskiej. Po ich usunięciu wykonano nowe tynki, 
a sklepienie pokryto polichromią barokową38.

Z przytoczonych wyżej wzmianek wyciągnąć 
można kilka wniosków. Niewątpliwie do sztuki typu 
pictura antiąua (graeca) odnoszono się w większo­
ści przypadków z respektem lub co najmniej z dużą 
tolerancją. Pod względem warsztatowym malowidła 
wykonane zostały na wysokim poziomie technicz­
nym i technologicznym przez mistrzów dużej klasy. 
Stan zachowania malowideł na sklepieniu prezbite­
rium, a przede wszystkim ich wartość, musiały być 
na tyle oczywiste, że debatowano nad nimi bardzo 
długo. Wszystko wskazuje na to, że malowidła w ko­
legiacie sandomierskiej — tak jak i inne ścienne 
dekoracje bizantyjsko-ruskie — były wykonywane 
przez zespół, w którym istniał podział pracy. Byli 
w nim na pewno specjaliści od przyrządzania zapraw 
i wykonywania tynków, malarze przygotowani do róż­
nych zadań ikonograficznych i artystycznych (postacie 
i sceny, architektura i pejzaże, itp.) oraz pozłotnicy.

Trzeba wreszcie podkreślić, że już wtedy istniały 
wyraźne tendencje do ratowania dzieła sztuki, 
a w przypadku malowideł bizantyjsko-ruskich w san­
domierskiej kolegiacie ratowania insitu. Niemniej, były 
to dążenia lub dobre chęci nie poparte wiedzą do­
świadczalną, o teoretycznych zasadach w ogóle nie 
było co mówić. Nie mogły więc one przynieść pożą­
danych rezultatów, nawet jeśli do pracy miał być 
zaangażowany „biegły m alarz”, rozumiany zapewne 
jako restaurator malowideł.

33. „Pictura antiąua deponetur et modus adirweniendus de novo 
faciendaepicturae committitur”—  tamże, s. 89-
34. „maneat sic ut modo est ąuamdiu durarepotest”— tamże, s. 91.
35. „In minori choro extat ingens deformitasper auulsatn antiąuae 
picturae destructionem.... igitur utpraedicta spatiapictura elegan- 
tioriadaprentur[adaptentur —  S. S.] mandam us”— tamże, s. 106.
36. Tamże, s. 112.
37. Tamże, s. 127.
38. A. Wyrzykowski, op. cit., s. 3-
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Materiały przyczynkarskie

Zamek w Trokach

Zwiedzając w 1822 r. zamek w Trokach Wincenty 
Smokowski opisał szczątkowo już tylko zachowaną 
ścienną dekorację malarską (pod względem treści 
niezupełnie czytelną) oraz wykonał inwentaryzację 
rysunkową dwunastu fragmentów malowideł. Pisze 
on m.in., iż „o samych malowidłach śmiało wyrzec 
można, że  były m alow ane na świeżym tynku (a l 
fresco)... W iat 150 czy późn iej były p rzez  m niej biegłą 
rękę odn aw iane...’’ . Stan zachowania budowli 
i malowideł musiał już wtedy być bardzo zły, skoro 
dowiadujemy się, że w czasie oględzin „... nagle 
bryła gzemsu z  w ierzchołka wieży urwała się i z  wiel­
kim gruchotem na gruzy tuż przy mnie u p ad ła”39 40.

Postępujące zniszczenia malowideł trockich po­
twierdza kilkanaście lat później Władysław Syrokom­
la, który pisze: „Dzisiaj tynkpoodpadał, deszcz opłó- 
ka ł farby, tak ż e  ledwie kilka pojedynczych rysów 
pędzla  gdzie niegdzie m ożna dostrzedz”. I dalej po­
wiada, że „ObrazNajśw. Panny, którego nie dostrzegł 
p. Smokowski, a  który w naszych oczach wraz z  tyn­
kiem spadł z  wysokości trzech sążni i potłukł się na 
najdrobniejsze okruchy...”41.

Powyższe uwagi należy rozpatrzyć w kontekście 
wnikliwszej i obszerniejszej analizy dokonanej przez 
Jerzego Hoppena na początku lat trzydziestych XX 
wieku. Hoppen kwestionuje opinię XIX-wiecznego 
malarza i grafika twierdząc, że „Smokowski myli się, 
określając polichromię, ja k o  wykonaną a l fr e sco ”42 43. 
Jednocześnie uważa on, że „Barwiki lżejsze... ja k o  
trwalsze i łatwiej rozpuszczalne, przeniknęły głębiej 
w tynk i zachow ały się częściow o”45. Wreszcie, 
w oparciu o wrażenie optyczne, dochodzi do wnio­
sku, że „charakter układan ia się fa rb y  p od  pendzlem  
w m iejscach gdzie się ono zachow ało, najwięcej zbli­
żony jest do specjalnych kleistych właściwości białka  
jajecznego. Wskazywałoby to, że  technika malowideł 
była tem perowo-jajeczną ”44.

W dyskusji o malowidłach trockich na XXIV posie­
dzeniu Sekcji Historii Sztuki w Wilnie Stanisław Lo­
rentz wysunął tezę o „technice podwójnej: wierzch­
niej temperowej na freskow ej”. Na tymże posiedzeniu 
L. Slendziński zakwestionował jednak takie rozwią­
zanie techniczne ze względu na rzekomo małe praw­
dopodobieństwo występowania techniki freskowej 
na północno-wschodnich terenach konkludując, że 
„Raczej należałoby tu widzieć rodzaj rozwodnionej 
tempery, m ającej właściwości przen ikan ia tynkowego 
podkładu  ”4 .

Powyższe, co najmniej dyskusyjne zdania, wynika­
ły nie tylko z braku dokładnej analizy dekoracji zam­
ku trockiego oraz niezbędnej wiedzy o malowidłach 
bizantyjsko-ruskich, ale także z braku dostatecznej 
znajomości ściennych technik malarskich w ogóle. 
A ponieważ dekoracja ta nie istnieje46, niemożliwo­
ścią jest również skonfrontowanie z nią wypowiedzi 
Hoppena i wystąpień dyskutantów. Wydaje się, że 
tendencyjna skądinąd Cesarska Komisja Archeolo­
giczna z Petersburga w tym wypadku była najbar­
dziej wiaiygodna — działający w niej malarz W. W. 
Griaznow zapewne nie mylił się podkreślając bizan- 
tyjsko-ruski charakter malowideł trockich4''. Zaś bi- 
zantyjsko-ruski charakter znaczy tyleż, co wykonanie 
malowideł — w podstawowym zakresie — w techni­
ce freskowej.

Malowanie w tej technice może utworzyć warstwę 
malarską o wyraźnej grubości, przypominającą na­
wet technikę temperową lub inną podobną. Nato­
miast barwniki zdolne „wsiąknąć” w podłoże to te, 
których średnice ziaren są zdecydowanie mniejsze od 
0,5 mikrometra. Ponieważ w każdej niemal farbie — 
także i tej wchodzącej w skład palety ściennej — 
znajduje się pewna niewielka ilość cząstek środka 
barwiącego o takich wielkościach, podłoże wapien­
ne będzie się lekko barwiło wskutek przenikania do 
tynku najdrobniejszych ziarenek pigmentu. Ilość 
„wsiąkającej” farby jest oczywiście znikoma i nie ona 
stanowi o istocie techniki freskowej. Stąd uwaga 
Hoppena, że „ocalałe resztki tejpolichrom ji nie są, 
ściśle biorąc, samymi obrazam i pierwotnem i a  tylko 
ich śladam i” jest słuszna i zrozumiała48.

Najprawdopodobniej czynniki atmosferyczne, 
o których wspomina także Syrokomla, zniszczyły 
warstwę malarską, obnażając lekko zabarwiony tynk 
oraz „... p racę  przygotowawczą m alarza... szkicow a­
nie, w ogólnych zarysach sylwet postaci, wykonane 
m iękką kredką czerwoną, lub p rzez  wydrapywanie 
w tynku konturów ostrym narzędziemi” l9. Przytoczo­
ne tu uwagi Hoppena o budowie malowideł trockich 
pokrywają się z receptami techniczno-technologicz­
nymi oraz naszą wiedzą na temat wielu znanych 
z autopsji malowideł bizantyjsko-ruskich, w tym tak­
że powstałych w Polsce.

Należałoby jeszcze wspomnieć co wiadomo o sa­
mym tynku. Oto co pisał na ten temat Hoppen: 
„Polichromja zam ku wykonana była na tynku wa­
piennym, na jego wygładzonej pow ierzchni. Ostatnią 
tę warstwę, grubości p ó ł centymetra — a  czasem  
m niej— 2r czystego wapna bez piasku, albo m iejsca­
mi z  drobną domieszką, odnajdujem y wszędzie... 
Powierzchnię tę, która jest bardzo gładko wypra wio-

39. W. Smokowski, Wspomnienia z  Trok w 1822 r., „Athenaeum”, 
t. V, Wilno 1841, s. 179.
40. tamże, s. 166 i 173.
41. W. Syrokomla, Wycieczki po Litwie w promieniach Wilna, t. I, 
Wilno 1857, s. 93 i 94.
42. J. Hoppen, Malowidła ścienne zamku trockiego na wyspie, 
„Prace i Materiały Sprawozdawcze Sekcji Historji Sztuki”, t. II, z. 
1-4, Wilno 1935, s. 234.
43. Tamże, s. 230.
44. Tamże, s. 238.
45. Sprawozdania..., tamże, s. 316 i 317.

46. Obecnie zachowały się tylko fragmenty tynków, niektóre 
z nich —  znajdujące się w glifach okiennych —  noszą ledwo 
widoczne zarysy postaci.
47. J. Hoppen, op. cit., s. 234 i 235.
48. Tamże, s. 229. Z opinią tą zgadzam się na podstawie autopsji 
dokonanej w maju 1994 r.
49- Tamże, s. 230. Taki mniej więcej stan malowideł, powstały 
wskutek różnorakich uszkodzeń, można zaobserwować we 
wszystkich dekoracjach bizantyjsko-ruskich w Polsce.
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2. Troki, ruiny zamku na wyspie oraz 12 fragmentów malowideł w sali południowego skrzydła. Rys. W. Smokowskiego z  1822 r. wg 
,Athenaeum” 1841, t. V
2. Troki, ruins o fth e  castle on an island and 12 fragments o f  paintings in a chamber o ftb e  south wing. Drawing: W. Smokowski 1822, 
according to „Atheneum" 1841, vol. V
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3. Lublin, kościół Trójcy Św. na zamku, wnętrze z  1852-1853 r. wg 
„Albumu”K. Stroczyńskiego (VI, tabl. 4). Neg. w Gab. Ryc. BUW 
3. Lublin, the castle church o f  Holy Trinity, interior from 1852- 
1853, accorcling to „Album” by K. Stronczyński (Atlas VL, table 4). 
Negative in Gab. Ryc. BUW
ną, wygładzono, zda je  się, nie filcem ... ja k  to czynio­
no na Rusi, a le miękkim szerokim  pendzlem  o dłu­
gim włosiu, albo pękiem  szm at”50.

Z powyższego opisu wynika jasno, że tynk poli­
chromii trockiej był dwuwarstwowy. Obróbce osta­
tecznej (starannemu wygładzeniu) poddana została 
warstwa wierzchnia ( intonaco , czyli antyczne opsiś), 
która posiadała ponad wszelką wątpliwość przewagę 
spoiwa wapiennego nad wypełniaczem albo w ogóle 
czyste wapno. Gładzenie powierzchni istotnie wyko­
nywano delikatnymi szmatkami i odpowiednio gar­
bowanymi skórami. Według Hermenei  Dionizjosa 
opsis gładzono n arządkam i  do tynkowania (odpo­
wiedniki kielni i packi) i zapewne także tzw. mozai­
kowymi kamykami (kostki z kamienia naturalnego, 
glazurowanej ceramiki, szkła itp., służące do układa­
nia mozaik).

Jerzy Hoppen podtrzymuje opinię o bizantyjskim 
charakterze malowideł ściennych w zamku trockim 
i zaleca nawet, że „byłoby bardzo wskazanem zasię­
gn ąć zd an ia  pracujących tam  [w lubelskim kościele 
Trójcy Św. i kolegiacie wiślickiej — S. S.] przy restaura­
cji artystów, ja k  prof. Makarewicza, w jakim  stopniu

4. Lublin, kościół Trójcy Św. na zamku, wnętrze wg „Albumu” A. 
Lerue‘go z  r. 1857 (Poszył Ul, tabl. 2). Repr. P. Maciuk 
4. Lublin, the castle church o f  the Holy Trinity, interior according 
to „Album” by A. Lerue 1857 (fasc. III, table 2). Reprod.: P. Maciuk.

bliskie jest pokrewieństwo techniki m alarskiej w de­
koracji lubelskiej lub sandom ierskiej—  2: trocką”51.

Kościół zamkowy w Lublinie

Około r. 1825, w czasie przebudowy zamku lubel­
skiego, pokiyto najprawdopodobniej także nowymi 
tynkami kościół Trójcy Św. — zarówno na zewnątrz, 
jak i wewnątrz. Słuch o zdobiącej go wspaniałej de­
koracji bizantyjsko-ruskiej zaginął. Na pierwszy ślad 
istnienia malowideł — zresztą mało konkretny — 
wpadł Kazimierz Stronczyński, który w ramach spe­
cjalnej delegacji rządowej przygotował Opisy zaby­
tków starożytności w Gubernii Lubelskiej p rzez  Dele- 
gacyę wysłaną z  polecen ia Rady Administracyjnej 
Królestwa w latach 1852-1853 zebrane... . Senator 
i zasłużony badacz kultury polskiej sprawozdaje, że 
we wnętrzu kościoła Trójcy Św. „ . . .  tuidać nie staran­
ne, ale n iezaw odnie pierwotne m alowidło różno- 
ksztaltne gotyckie okna wyobrażające; odpadła war­
stwa późniejszego zabielen ia pozw ala jeszcze widzieć 
malowidła na ścianach i sklepieniu zbyt to jed n ak  
m ałe próbki, aby m ożna było odgadnąć przedmiot, 
który przedstaw iać miały..."52.

50. Tamże, s. 229 i 239- I w tym wypadku zgadzam się z Hoppe-
nem co do dokładnego gładzenia opsis, być może właśnie „pękiem
szmat”, o czym w odniesieniu do rosyjskich malowideł pisze W. 
W. Fiłatow, op. cit., s. 60.

51. J. Hoppen, op. cit., s. 238.
52. K. Stronczyński, Opisy zabytków starożytności w Gubernii 
Lubelskiej przez Delegacyę wysianą z  polecenia Rady Aministra- 
cyjnej Królestwa w latach 1852 i 1853 zebrane, rysunkami w 2-ch
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A. Troki, zamek na wyspie po odbudowie, sala w południowym skrzydle, ściampołudniowo-zachodnia z  fragmentami oryginalnych 
tynków pod malowidła, 1410-1470 (?) stan obecny. Fot. A. Szymańska
A. Troki, the castle on on island ąfter reconstruction, chamber in the south wing, south-west wali withfragments oforiginalplaster 
foundationofpaintings, 1410-1470(7). Photo: A. Szymańska

B. Troki, zamek na wyspie, sala wpołudniowym skrzydle, ściampołudniowo-wschodnia, widoczne śladypostaci (?) w glifie środkowego 
okna. Fot. A. Szymańska
B. Troki, the castle on an island, chamber in the south wing, south-est irnll, uisible traces offigurę (?) in the reveal ofthe central uindow. 
Photo: A. Szymańska
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C. L ublin, kościół Trójcy Św. na zamku, fragment lewej strony nawy. 
Odkrycie malowideł ivg akwareli B. Kopczyńskiego zr. 1918. Repr. P. 
Maciuk
C. L ublin, the Holy Tńnity church in the castle, fragment o f  tbe lest side 
o f the nave. The discouery ofmurals according to a water colour by B. 
Kopczyński, 1918. Reprod. P. Maciuk.

D. Lublin, kościół Trójcy Św. na zamku,fragment ściany zachodniej nad 
chórem. Odkrycie malowideł wg akwareli B. Kopczyńskiego zr. 1918. 
Repr. P. Maciuk
D. L ublin, the Holy Triruty church in the castle, fragment o f  the west 
wali over the choir. Reprod. P. Maciuk



Pierwsza uwaga nie ma nic wspólnego z dekoracją 
bizantyjsko-ruską, natomiast druga pozwala przypu­
szczać, że były to ślady cennych malowideł. Kilka lat 
później niemal dosłownie uwagi te powtarza współ­
pracujący ze Stronczyńskim Adam Lerue — rysownik, 
który zresztą nie wnosi do opisu kościoła Trójcy Sw. 
żadnych nowych danych33.

Dopiero w latach 1897-1899 Józef Smoliński od­
krył fragment malowideł na basztce okrywającej 
schody wiodące na chór. Warto tu przytoczyć przy­
najmniej jeden ustęp z opisu Smolińskiego: „Odkryty 
obraz, a  właściwie tablica erekcyjna, m alow ana jest 
sposobem freskowym, znanym  na Wschodzie ju ż  
w bardzo odległych wiekach: na tynku wapiennym  
wyrównano pow ierzchnię cienką warstwą gipsu i na  
tern dopiero m alowano. Farby są tak silne, że  zmyć 
się n ie dadzą: kolory, zw łaszcza zielony, dochow ał 
się dotychczas w niezwykłej świeżości... Tło n ieba ma 
kolor ciem no granatowy ...”54

W opisie odkrytego fragmentu, obok trafnych 
uwag, istnieje jedna z gruntu błędna. Dotyczy ona 
warstwy opsis, którą Smoliński mylnie określa jako 
gips. Ten mylny wniosek wyciągnął on z powierz­
chownych obserwacji wierzchniej warstwy tynku 
(gładkość, duża spójność, twardość itp.).

Problemy technologiczne ani tym bardziej konser­
watorskie malowideł lubelskich nie zostały rozwiąza­
ne przez sprowadzoną z Petersburga w 1903 r. Cesar­
ską Komisję Archeologiczną, na czele której stali 
Mikołaj Pokrowski oraz architekt i malarz Piotr Po- 
kryszkin. Ten ostatni odsłonił spod XIX-wiecznych 
nawarstwień tynkowych część malowideł i zajął się 
ich oczyszczaniem, ponadto stwierdził występowanie 
charakterystycznych tynków z wypełniaczem włók­
nistym, który określił jako konopie, oraz techniki 
wykazującej „typowe cechy prawdziwych, starych f r e ­
sków ” 55. Powierzchnia odkrytej przez Pokryszkina 
polichromii ani metody, jakie stosował nie są znane. 
Nie znany jest również zakres późniejszych działań 
Komisji Archeologicznej.

Do zorganizowania już na szeroką skalę prac 
w kościele zamkowym w Lublinie przystąpiono do­
piero w 1917 r. pod kierunkiem Juliusza Makarewi­
cza — zgodnie z ówczesną opinią znawcy ściennych 
malowideł bizantyjsko-ruskich. Prace odkrywcze 
i konserwatorskie realizował zespół malarzy z Krako­
wa: Stefan Matejko (krewny Jana Matejki), Jan Świeży 
i Władysław Rupa. Wiarygodnym sygnałem o stoso­
wanych przez nich metodach jest krótki artykuł 
w ówczesnym „Głosie Lubelskim”, w którym czyta-

osobnych atlasach zawartemi objaśnione, s. 23 i 24 (rękopis 
w Gabinecie Rycin Biblioteki Uniwersyteckiej w Warszawie) — dmk: 
Opisy zabytków starożytności przez Dełegacyę wysłaną z  polecenia 
Rady Administracyjnej Królestwa zebrane w Gubernii Lubelskiej 
w latach 1844 i 1846\ „Dziennik Powszechny” 1863, nr 114.
53. A. Lenie, Album Lubelskie, Warszawa 1857, Oddział I, Po- 
szyt III, s. 17 i 18. por. J. A. Wadowski, Kościoły Lubelskie na 
podstawie źródeł archiwalnych, Kraków 1907, s. 67 przyp. 1. Lenie 
wydając „swoje dzieło” popełnił w znacznym stopniu plagiat, 
przywłaszczając sobie niemały wkład pracy Stronczyńskiego oraz 
jego współpracowników: por. T. Rutkowski, Kazimierz Stronczyń- 
ski ja ko  inwentaryzator zabytków  (w:) Kazimierz Stronczyński 
numizmatyk, sfragistyk i inwentaryzator zabytków, Łódź 1980, 
s. 63 przyp. 44.
54. Cyt. za M. Walicki, Malowidła ścienne..., s. 87 i 88.

my: „Prace restauracyjne polegają nie na -przemalo- 
wywaniu« a  jedynie na »odczyszczaniu« malowideł; 
miejsca uszkodzone p rzez  nadbijan ie są zapełn iane  
specyalnieprzygotowywanym kitem a  następnie miej­
sca te są >punktowane« tj. miejsca założon e kitem są 
pokrywane odpowiednim kolorem, łączącym  uszko­
dzone linie rysunku, lecz stare m alow idła nie są 
ruszane, a  tylko doprow adza się j e  specyalnymi środ­
kam i do odpowiedniej siły barwnej... p raca  ta jest 
nadzw yczaj mozolna... i wym agająca p oz a  arty­
zmem wykonawców jeszcze nadzw yczajnej wytrwa­
łości, uwagi, cierpliwości i zam iłow ania. Przez nasy­
cenie tempeiy składnikam i, które ona utraciła, 
a p rzez  to stała się martwą w kolorze, kolor ten odży­
wa, nabiera mocy i staje się tak silny ja k  gdyby byl 
niedawno m alowany... Miejsca zupełnie uszkodzone 
z  pow odu całkowitego odbicia lub wypadnięcia tynku 
w czasie owego nadbijan ia nie są dziś domalowywa- 
ne a  są tylko zatarte” 56. Według danych zawartych 
w artykule, który ukazał się 22 października „obec­
nie. .. cale prezbiteryum jest ju ż  zupełnie wykończone 
i przedstawia się wprost im ponująco”51. Uwzględnia­
jąc datę wydania dziennika moża powiedzieć, że 
prace w prezbiterium trwały mniej więcej pół roku. 
Z listu zredagowanego 8 sierpnia 1917, a odnalezio­
nego w łuku tęczowym kościoła w 1987 r., dowiadu­
jemy się, że stan zaawansowania prac jest „w połow ie 
pracy ukończenia presbiteryum ” 38, co w zasadzie 
pokrywa się z relacją „Głosu Lubelskiego”. Już 
w październiku 1917 r. „jest prow adzone odbijanie 
tynku w n aw ie”59, które jednakże wraz ze wszystkimi 
zabiegami konserwatorskimi zostaje przerwane — 
jak należy przypuszczać przez Lubelskie Koło Towa­
rzystwa Opieki nad Zabytkami — i przekazane ze­
społowi Edwarda Trojanowskiego. Większość prac 
prowadzonych przez ten zespół przypada na lata 
1921-1923, kiedy istnieje już Departament Sztuki Mi­
nisterstwa WRiOP jako główny inwestor60.

Dane technologiczne i techniczne dotyczące ów­
czesnych prac konserwatorskich w kościele Trójcy 
Świętej na zamku lubelskim są skąpe i nie zawsze 
zrozumiałe. Dokumentacji konserwatorskiej wtedy 
nie robiono, ba, istniała raczej tendencja do trzymania 
w tajemnicy technologii stosowanych materiałów. 
Choć brak jest bezpośrednich dowodów, można 
przyjąć, że przy usuwaniu nawarstwień tynkowych 
stosowano metodę zalecaną przez Makarewicza. Po­
legała ona na narzuceniu odpowiednio rozrobionego 
gipsu na tynk, a następnie po związaniu odbiciu s,o 
wraz z nawarstwieniem pokrywającym malowidła61.

55. F. W. Korałłow, Pamiatnik driemiie-russkoj ikonopisi sochra- 
niwszijsia w czasoumie Sw. Trójcy goroda Lublina (w:) Pamiat- 
naja Kniżka Lublinskoj Gubiernii, Lublin 1904, otdieł czetwiortyj, 
s. 2 i 3-
56. J. P.(iotrowski ?), Kościół św. Trójcy na Zamku, „Głos Lubelski” 
1917, nr 292, s. 2.
57. Tamże, s. 3.
58. M. Milewska, Prace konserwatorskie prowadzone przy malo­
widłach rusko-bizantyjskich w Kaplicy Trójcy Świętej na Zamku 
Lubelskim, „Studia i Materiały Lubelskie”, t. XIII, 1991, s. 74 oraz 
fot. 13.
59- J- P.(iotrowski ?), op. cit., s. 3-
60. J. Siennicki, op. cit., 1925, nr 2, s. 43; M. Walicki, Malowidła 
ścienne..., s. 15 i 16.
61. J. Makarewicz, Malowidła ścienne, ich konserwacya i restau-
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5. Kraków, kaplica Św. Krzyża na Wawelu, „Modlitwa w Ogrojcu ”, 
1410. Stan po  konserwacji w 1951 r. Fot. E. Rachwał 
5. Cracow, the Holy Cross chapel in Wawel Castle, „Prayer in 
Getbsamene” 1410. State after conseruation in 1951. Photo: E. 
Rachwał

Do kitowania ubytków tynku stosowano jakoby 
masę przyrządzoną „z żywicy, kredy i terpentyny”6̂ , 
co nie znajduje potwierdzenia w oficjalnych wypo­
wiedziach Makarewicza ani bezpośrednich obserwa­
cjach dokonanych w czasie prac konserwatorskich 
po II wojnie światowej. Odnośna literatura mówi, że 
„Malowidła p rzed  punktowaniem  były zmywane 
kwasem octowym ”, co z kolei pokrywałoby się z me­
todami Makarewicza, zalecającego jednak przy ich 
stosowaniu daleko posuniętą ostrożność63.

Wbrew funkcjonującemu przekonaniu brak jes: 
dostatecznych dowodów na to, że malowidła w Lu­
blinie utrwalono figowym mlekiem (tzw. mleczkiem 
figowym)64. Z innych przekazów wiemy, że „mlecz­
ko” — płynna mieszanina o nieznanym składzie — 
służyło do usuwania pobiał wapiennych, które po 
zwilżeniu nim jakoby kruszały, odsłaniając malowid­
ło65. Natomiast jak wynika z relacji „Głosu Lubelskie­
go”, wzmacniano warstwę malarską pod względem 
mechanicznym (spójności), przyczepności do tynku 
(adhezji) oraz optycznym (nasycenia barw) słabą 
temperą, zapewne jajeczną, o czym jako o metodzie 
konserwatorskiej mówi sam Makarewicz.

Rozwiązanie artystyczno-estetyczne — dalekie od 
współczesnych wymogów konserwatorskich — 
w generalnym założeniu było słuszne. Oto co pisze

racya (w:) Pamiętnik pierwszego Zjazdu Miłośników Ojczystych 
Zabytków w Krakowie w dniach 3  i 4 lipca 1911 r., [Kraków] 1912, 
s. 111.
62. J. Siennicki, op. cit. 1924, nr 1, s. 23.
63. Tamże oraz: J. Makarewicz, op. cit., s. 111; R. Leszczyńska, 
Działalność konserwatorska Juliusza Makarewicza (Malowidła 
ścienne), „Ochrona Zabytków” 1968, nr 2, s. 32.
64. Wiadomość podana przez M. Walickiego {Malowidła ścienne..., 
s. 15 oraz tamże przyp. 10) nie znajduje potwierdzenia w zamie­
szczonej przez niego literaturze.
65. S. Makarewicz, Bizantyjsko-ruskapolichromia katedry Sando­
mierskiej (praca doktorska 1973 r., mszps w ATK), s. 54, przyp. 88;

na ten temat J. Siennicki: „Zpew nej ilości zachow a­
nych w dobrym stanie punktów  określono położen ie  
poszczególnych linij, konturów, oraz  płaszczyzn, któ­
re zakładan o w uszkodzonych m iejscach kolorem, 
odpowiadającym  dawnym dobrze zachow anym  to­
nom... Gdy tylko okaza ła  się większa luka, pozosta­
wiano j ą  bez dopełnienia, aby w ten sposób nie wno­
sić nowego, indywidualnego pierw iastka do dzieła  
starego m istrza”66. W praktyce realizacje prac arty- 
styczno-estetycznych odbiegały od tak sformułowa­
nego założenia — i to zarówno w zespole Makarewi­
cza, pracującym w prezbiterium, jak i Trojanowskie­
go, pracującym w nawie. Siennicki jako konserwator 
lubelski wyraża opinię, że „... w m alow idłach nawy... 
kompozycje nie zostały uzupełnione an i p rzem alo­
wane. Niestety nie da  się tego pow iedzieć o prezbiter- 
jum  i luku tęczowym, który uległ w wielu wypadkach  
zniekształceniu. Usterek tych udało się całkow icie 
uniknąć podczas późniejszych prac, wykonanych 
przezprof. E. Trojanowskiego...”67 Podobnie M. Wa­
licki w odniesieniu do prac przeprowadzonych w na­
wie mówi, że „Tapieczołowita, ściśle konserwatorska 
restauracja, odbiega w sposób korzystny od  bardziej 
efektownie nazew nątrzprzeprow adzonej restauracji 
prezbiterjum ...” 68 W rzeczywistości brak jest jakich­
kolwiek podstaw do tego, aby wystawiać negatywną 
ocenę Makarewiczowi, a pochlebną Trojanowskie­
mu69. Zważywszy zaś, że prace prowadzone przez 
zespół tego pierwszego były w jakimś sensie pionier­
skimi, wytyczały bowiem linię postępowania konser­
watorskiego, zwłaszcza pod względem artystyczno- 
estetycznym, należałoby w ocenie dać pierwsze­
ństwo Makarewiczowi.

Jeśli chodzi o wypowiedzi na temat techniki malo­
wideł lubelskich, to są one zróżnicowane, a nierzad­
ko sprzeczne. Smoliński i Korałłow określają ją jako 
technikę freskową, mając zapewne na myśli malowa­
nie na świeżym, nie związanym tynku. Natomiast 
autor artykułu w „Głosie Lubelskim” podaje, że ściany 
malował w r. 1415 temperą nadworny malarz Jagiełły. 
Również Tomkowicz mówi, że „Malowidła wykona­
ne są fa rb am i alla tempera na wygładzonym gruncie 
wschodniego opsis...” '0 Obie wypowiedzi oparte są 
na wiadomościach uzyskanych od Makarewicza, któ­
ry mylnie rozumiał technikę bizantyjsko-ruską mó­
wiąc, że „Bizancyum doprow adziło m alow anie tem­
perą  do doskonałości... H erm eneia p od a je  nam. do­
kładny opis, ja k  przyrządzano grunt na murze p o d  
m alowanie tem perą” 1. Walicki opiera się na wnio­
skach Cesarskiej Komisji Archeologicznej, według 
której „... m alowidła nawy wykonano na mokrym  
tynku, odm iennie n iż m alow idła prezbiterium ... te

tenże Fundacja i założenia..., s. 130 (14) oraz przyp. 95 —  tam 
literatura.
66. J. Siennicki, op. cit., 1924, nr 1, s. 23.
67. Tenże, tamże, 1925, nr 2, s. 43.
68 M. Walicki, Malowidła ścienne..., s. 16.
69. Stwierdzam to na podstawie osobiście prowadzonych prac 
konserwatorskich w latach 1974-1978. Por. też M. Milewska, 
op.cit., s. 68, 69 i 75.
70. S. Tomkowicz, Średniowieczne malowania ścienne odkryte w 
kaplicy na zamku w Lublinie, „Prace Komisji Historii Sztuki”, t. II, 
1922, s. XLI i XLII.
71. J. Makarewicz, op.cit., s. 99-



ostatnie wykonano na suchym murze przy czym  
zastosow ano retusze tem perowe”12.

Cerkiew bazylianów w Supraślu

Jeśli chodzi o malowidła supraskie, wzmianki
0 działaniach konserwatorskich i technice są margi­
nesowe, co nie pozbawia ich jednak wartości. Naj­
starsza odnosi się do 1 poł. XIX w., kiedy to „Ikono­
stas i ikony m alow ane na ścianach alfresko odnowio­
no w 1826 staraniem  [opata] Leona Jaworskiego ”15. 
Na przełomie r. 1852 i 1853 dokonano w Supraślu 
lustracji cerkwi, o czym protojerej Sitkiewicz pisze 
następująco: „Gdy weszliśmy na poddasze cerkwi, 
zastaliśmy sklepienie pokryte wodą praw ie ż e  p o  ko­
lana. Wskutek tego m alowidła freskow e na sklepie­
niach zostały uszkodzone, co stało się pow odem  do 
pobielen ia ca łej cerkwi w apnem ” 74. W r. 1887, po 
około ćwierćwiecznym okresie pokrycia malowideł 
pobiałami wapiennymi, „zostały odkryte freski przez  
oczyszczenie i zm ycie pokryw ającej j e  pobiałki... 
Miejsca uszkodzone naprawiono... Malowidłom  
ściennym i ozdobnym  wzorom pozostawiono w więk­
szości taki wygłąd, ja k i  u kaza ł się p o  ich obmyciu 
w od ą”15.

Inaczej relacjonuje proces odsłaniania malowideł 
Batiuszkow pisząc, że , fresk i zakryte wapnem oczy­
szczono suchym sposobem ”. Wrogie stanowisko, jakie 
przejawia on wobec unitów, łączy z zarzutem pobie­
lenia przez nich całego wnętrza cerkwi wapnem. 
Niemniej relacje Batiuszkowa co do technologii
1 konserwacji są obiektywne i cenne. „Dziękisprawo­
zdaniu  — pisze Batiuszkow — artysty-malarza W. 
W. Griaznowa, który dostarczył nam  niezbędnych 
danych o wynikach swych badań  — przeprow adzo­
nych w latach 1866, 1886 i 1889— w daw nej świą­
tyni w Supraślu, m am y możliwość mówić o losach 
cennego malarstwa ikonowego... Za wyjątkiem kopu­
ły i jednego skłepienia ca łe wnętrze soboru zostało 
zam alow ane p rzez  unitów wapnem. Przy badaniu  
kopuły i p o  zdjęciu ze  ścian wapiennych naw ar­
stwień odkryły się fresk i — niewątpliwie współczesne 
budowie świątyni, czego dow odzi sam  sposób przy­
rządzan ia  narzutu, którego dolna warstwa okaza ła  
się zm ieszana z  włók?iistymi rośłinami i słom ą”16.

Najwięcej wiadomości o malowidłach, a jednocze­
śnie krytycznych uwag pod adresem wykonawców 
prac renowacyjnych w cerkwi przekazał Piotr Pokry- 
szkin, pisząc m.in. „... w tym roku  [1910 — S. S.]... 
m alow idła naprawiono bez wiedzy Cesarskiej Komisji 
Archeologicznej; artysta-m alarz Bodalew  zadow ala­
ją c o  napraw ił tylko twarze — ale napisy, partie  
pon iżej głów, draperie przeleciał p o  konturach i kolo- 72 73 74 75 76 77

72. Wyjątkowo podaję tu opinię opublikowaną dopiero po II 
wojnie światowej —  M. Walicki, Polichromia kościoła..., s. 184.
73. P. Bobrowskij, Matieriały dla gieografii i statistiki Rossii... 
Grodnienskaja gubiernija. Czast wtoraja, Sanktpietierburg 1863, 
s. 1031.
74. Cyt. za N. Dałmatow, SupraslskijBlagowieszczenskijMonastyr, 
Sanktpietierburg 1892, s. 424 i 425.
75. Tamże, s. 438 i 439.
76. P.N. Batiuszkow, Bielorussija i Litwa, rozdz. Objasnienija k 
risunkom, S-Pietierburg 1890, s. 141.
77. P.P. Pokryszkin, Blagowieszczenskaja cierkow w Supraslskom

rach w pośpiechu, n iedbale i niewiernie. Nieodzow­
ną będzie rzeczą zczyścić tę n iedbałą  i n iedokładną  
restauracją... Kopuła... i ornam enty wokół okien  
grubo i niewiernie odniowione w krzyczących an i­
linowych tonach... Nowe, n iezręczne popraw ki wyli­
czone wyżej — sprzeczne z  w yobrażeniam i — od  
razu rzucają się w oczy i obu rza ją”11.

Pokryszkin poczynił także ciekawe uwagi techno­
logiczne: „Na niektórych nim bach zachow ało się zło­
to, a  p od  nim widnieje czarnom alinow y ton ”, gdzie 
indziej mówi, że „nimby, przyjęły ciemnoczerwony, 
praw ie czarnoczerwony ton”. W przypisie wyjaśnia 
to zjawisko następująco: „W czasie bad an ia  p rzez  W.
K. Mjasojedowa Spasa -  N ieriedickiej cerkwi w Nowo­
grodzie — dzięki wskazówkom G. O. Czińkowa — 
wyjaśniono, ż e  m inia z  czasem  czarn ieje” 78. Minia 
mogła wchodzić w skład szybko schnącej, płynnej 
mieszaniny, przyrządzonej zapewne na bazie oleju 
lnianego, odpowiadającej dzisiejszemu mikstionowi. 
Na taki odpowiednik mikstionu, którym smarowano 
żądane miejsce, kładziono płatki złota.

Kaplica Św. Krzyża na Wawelu

Pierwsza publikowana wiadomość o malowidłach 
w kaplicy świętokrzyskiej na Wawelu pochodzi z r. 
1826, kiedy to rosyjski archeolog i paleograf Piotr 
Keppen stwierdził, że „na sklepieniu jed n ej z  kaplic... 
n ad  obrazam i m alowanymi alfresco, ja k  nasze m a­
lowidła korsuńskie, w idać rosyjskie napisy...”19 Józef 
Muczkowski w swej pracy z 1858 zapisał dwie liczą­
ce się uwagi: „Całe kaplicy wnętrze pokryte jest m a­
lowidłami na tle niebieskiem ...” i dalej „... głowy 
u wszystkich ze złocistemi na około kręgi, które 
w wielu miejscach ju ż  w kaw ałkach odpadły, w dru­
gich zaś całkiem  znikły ” oraz „ W lunecie n ad  drzw ia­
mi w idać złociste, w czterech stronach obwodu swe­
go... p o  trzy prom ienie m ające koło”80.

W artykule opublikowanym w 1860 r. Józef Łep- 
kowski przekazuje m.in. taką informację: „Malowidła 
na niebieskim tle, które zdobią wnętrze kaplicy, na  
pierwszy rzut oka podobne są do malarstwa alfresco 
— jed n ak  bliżej badan e nie wykazują, ja k o  polichro­
mia, tego rodzaju cech” 81. Jest ona o tyle cenna, że 
mówi o stanie sprzed restauracji prowadzonej w ka­
plicy po 1860 r. przez Izydora Jabłońskiego, polega­
jącej w dużym stopniu na przemalowaniu i niezręcz­
nej rekonstrukcji znacznych partii malowideł.

Zasady techniczne ściennego malarstwa bizantyj- 
sko-ruskiego ujął najtrafniej Marian Sokołowski. Po 
przeszło stu latach — licząc od słynnej wystawy 
polsko-ruskiej we Lwowie w r. 1885 — jego celne 
uwagi tym bardziej zasługują na uznanie, że w swej

monastyńe (w:) Sbornik Archieołogiczeskich statiejpodniesiennyj 
grafu A.A. Bobrinskomu..., S-Pietierburg 1911, s. 232.
78. Tamże, s. 233 i 237.
79- P. Keppen, Spisok russkim pamiatnikam slużaszczim k sostaw- 
leniju istorii chudożestw..., Moskwa 1822, s. 119 •
80. J. Muczkowski, Dwie kaplice Jagiellońskie w katedrze krakow­
skiej, Kraków 1858 (także 1859), s. 21 i 22.
81. J. Łepkowski, Die Heiligengeist- und heil. Kreuz-Capelle der 
Krakaeur Domkircbe, „Mitteilungen der K. K. Zentral-Kommission 
zur Erforschung und Erhaltung der Baudenkmale”, Wien 1860, t. 
V, s. 294.

15



pracy badawczej do dyspozycji miał on tylko jeden 
zabytek tego rodzaju w Polsce, właśnie malowidła 
w kaplicy Św. Krzyża, inne dekoracje bowiem nie 
były jeszcze odkryte. Sokołowski posługiwał się także 
przekazami pisanymi jako teoretycznym materiałem 
wyjściowym i porównawczym, niezbędnym do wy­
ciągnięcia właściwych wniosków. Oto co pisze na 
temat techniki: „Dekoracye nasze są wykonane w spo­
sób zbliżony do fresku, tj. fa rb am i rozcieńczonym i 
wodą n a wilgotnym, wapiennym i do tego osobno 
przygotowanym tynku... M ają one cechę rzemieślni­
czą i musiały być uskutecznione m niej więcej tąż  
sam ą metodą, którą się jeszcze dzisiaj w klasztorach 
góry Athos używa... Mistrz nie używa kartonu, ale  
szkicuje na tynku odrazu kompozycyę, oznacza wy­
miary pojedynczych fig u r i zakreśla nimbusy koło 
głów wielkim cyrklem, na jednym  końcu którego 
osadzony jest pędzel. Pom ocnik jego, jeden  lub kilku, 
odpowiednio do wielkości zadan ia, wypełnia drape- 
ryami kontury... nie tykającprzytem  głów zupełnie... 
ja k  jego zad an ie  się kończy, mistrz wraca do tych 
samych fig u r i uwydatnia pędzlem  w ręku swobodnie 
trzymanym... rysy pojedynczych twarzy... inny je ­
szcze kładzie koło głów i scen napisy... Taką drogą 
p raca  zbiorow o i prędko przychodzi do skutku”9,2.

Przeciwną opinię o technice malowideł świętokrzy­
skich na Wawelu wyraża Feliks Kopera, wykazując 
zresztą nieznajomość problemu: „Artyści malowali 
temperą na podkładzie  kredowym czyli fa rb am i tar- 
temi i m ieszanem i z  klejem i białkiem, farby  te n ad a­
wały m alowidłom wyrazistość barw ” 83. W Dziejach 
malarstwa w Polsce w rozdziale Malowidła ścienne 
ruskie omawia on tylko technikę dekoracji sando­
mierskiej, pisząc zupełnie co innego: „Technika tych 
obrazów jest freskowa, to jest malowano je  na świeżej 
zaprawie tynkowej farbam i mineralnemi rozrobionemi 
w wodzie. Twarze, ręce i nogi i niektóre drobne szcze­
góły m alow ano temperą, tj. fa rb am i suchem i łączo- 
nemi klejem i żółtkiem ”84. Niewątpliwie ta opinia jest 
bliższa prawdy.

Niezmiernie ciekawa jest praca Alojzego Riegla 
opublikowana w 1904 r., w której przeprowadził on 
wnikliwą analizę problemów konserwatorskich wy­
stępujących w kaplicy Św. Krzyża. Riegl uwzględnia 
prawdopodobne zmiany w zakresie wystroju malar­
skiego w przeszłości, przedstawia sugestie i wnioski 
oraz ostrą krytykę działań restauracyjnych prowadzo­
nych po 1860 r. przez Izydora Jabłońskiego. Uwagi, 
które wyszły spod pióra jednego z czołowych zna­
wców zabytków i teoretyków konserwatorstwa 
w ówczesnej Europie sformułowane zostały w znacz­
nym stopniu przy współudziale czołowych przedsta­
wicieli polskiego świata naukowego i artystycznego 
(Sokołowski, Tomkowicz, Makarewicz i inni).

Jedną z ciekawszych hipotez wysuniętych przez 
Riegla było twierdzenie, że „malowidła te już na
82. M. Sokołowski, Rzecz o malarstwie. Obrazy (w:) Wystawa 
archeologiczna polsko-ruska urządzona we Lwowie w roku 1885, 
Lwów 1886, s. 20.
83. F. Kopera, O malarstwie bizantyńskiem w Polsce, „Polskie 
Muzeum”, Kraków [1906], R. I., z. VIII, s. 2.
84. Tenże, Dzieje malarstwa.., s. 133-
85. A. Riegl, DieRestaurierung der Wandmalerein in derHeiligen- 
kreuzkapelle des Domes a u f dem Wawel zu Krakau, „Mitteilun- 
gen...”, Wien 1904, t. III, szp. 280.

długo p rzed  XlX-wiecznym przem alow aniem  p rze­
szły restaurację. Tę starszą restaurację musiało z a ­
pew ne poprzedzić zniszczenie zn aczn ej części tych 
malowideł najstarszych” 85. Riegl twierdzi dalej, że 
dekoracje żeber sklepiennych i częściowo draperie 
zostały wykonane w technice olejnej — odmiennie 
niż postacie. Taka sytuacja — konkluduje austriacki 
uczony — „zmusza do wniosku, że  nałeży się liczyć 
z  dwiem a różnymi restauracjam i i według wszelkie­
go prawdopodobieństwa, tym samym z  dwom a róż­
nymi dawnymi restauratorami, z  których jeden  m a­
lował olejno, inny temperą: pierwszy w głównej m ie­
rze motywy dekoracyjne, drugi z a ją ł się m alowaniem  
fig u r”™. Riegl przypuszcza, że odnowienie malowi­
deł w kaplicy świętokrzyskiej (być może po pożarze 
dachu i koniecznej odbudowie) mogło nastąpić je­
szcze przed r. 1500 lub wkrótce potem. „Co się tyczy 
wreszcie relacji m iędzy restauratorem malującym  
olejno a  tym temperą, to w rzeczy sam ej mogę przyjąć  
— pisze Riegl — że  działa li oni rów nocześnie”^ .

Powyższych twierdzeń i przypuszczeń nie można 
podważyć, poza mało prawdopodobnym stosowa­
niem techniki olejnej. Odnawianie malowideł ścien­
nych i tablicowych kręgu kultury bizantyjskiej prak­
tykowane było na ziemiach ruskich i innych, na co 
mamy niezbite dowody88. Nie można więc wyklu­
czyć, że takie zabiegi — podyktowane okolicznościa­
mi — miały miejsce na terenie Polski. Nie sposób 
jednak przyjąć hipotezy Riegla bezkrytycznie ze 
względu na ingerencję konserwatorską Makarewicza 
po r. 1904, nie mówiąc już o niefortunnych działa­
niach Jabłońskiego po r. 1860. Także rozróżnienie 
techniki olejnej od temperowej (tłustej ?) — jeśli 
istotnie one występowały — byłoby zadaniem trud­
nym, co nie znaczy wcale, że takie badania przy 
użyciu nowoczesnych metod laboratoryjnych nie po­
winny być kiedyś przeprowadzone.

Uwagi Riegla na temat działań Jabłońskiego są 
niezwykle ostre: postępowanie takie nazywa „cięż­
kim przestępstwem”, a jego samego „szkodnikiem ”. 
Ale wiele jego wypowiedzi wskazuje na to, że świa­
dom jest, iż na polskim gruncie rodzi się nowoczesna 
myśl konserwatorska. Szacunek dla autentyku i wier­
ność prawdzie historycznej, a zarazem powściągliwość 
w usuwaniu rekonstrukcji i uzupełnień, jeśli pod nimi 
brak oryginału, potępienie wszelkich zabiegów nie 
liczących się z ratowaniem substancji zabytkowej (tyn­
ku, warstwy malarskiej, złoceń) oraz jej sztucznego 
upiększania i odtwarzania (przemalowywanie, rekon­
struowanie odbiegające od charakteru i stylu orygina­
łu), zasada jasno określonej linii postępowania konser­
watorskiego — oto główne myśli, jakie można prześle­
dzić w pracy Riegla. Jednocześnie widzimy w niej 
zalążki krytyki konserwatorskiej, o której powstanie 
apelował Józef E. Dutkiewicz i wielu innych badaczy, 
a która właściwie nigdy się w Polsce nie narodziła89.
86. Tamże, szp. 281.
87. Tamże, szp. 283.
88. A. J. Uspienskij, Carskije ikonopiscy i żiwopiscy XVII w. Slowar, 
Moskwa 1910, s. 35, 83, 147, 313-317; por. S. Stawicki, Technika... 
1971, 1, s. 20; tenże, W sprawie techniki malowideł ściennych 
w cerkwi pw. św. Jerzego w Tymowie, „Ochrona Zabytków” 1973, 
nr 2, s. 132.
89. Por. L. Krzyżanowski, Dyskusja o konserwacji malowideł ścien­
nych, „Ochrona Zabytków”, 1968, nr 3, s. 76.
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Kościół katedralny w Sandomierzu

Rewelacyjne odkrycie malowideł w prezbiterium 
katedry sandomierskiej w 1887 r. było dziełem przy­
padku, skłoniło ono jednak władze kościelne i świat 
naukowy do zajęcia się tym zabytkiem w sposób 
szczególny, o czym świadczą licznie powoływane 
komisje i duży rozgłos, jaki nadano całej sprawie.

Początek działań miał miejsce w 1913 r., kiedy to 
Karol Frycz i Jan Talaga odkryli i oczyścili część 
dekoracji odpowiadającej jednemu przęsłu. Prace ich 
wg relacji ks. Rokosznego przebiegały w trzech eta­
pach: „usunięcie pobiały  wapiennej, narzuconej na 
obrazy; wymycie wydobytych z  p od  warstwy wapna 
malowideł; wreszcie wyretuszowanie ich ”90 *. Ze spra­
wozdań Frycza dowiadujemy się, że „Przed odmy­
ciem część n iezabielona malowideł wydawała się 
m ało zn iszczona i bardzo jednolita w tonie... gdyż 
nagrom adzony brud wypełniał szczelnie... wszelkie 
rysy, oraz  pokryw ał plam y z  wapna i tynku... Brud  
ten tworzył jakb y  delikatną, przejrzystą zasłonę... Po 
dokładnem  wyczyszczeniu chlebem wystąpiły wyraź­
nie poszczególne barwy i surowa ostrość linij, lecz  
zarazem  okaza ła  się wielka mnogość rys i draśnięć... 
Zabielenie wapnem z  nierównomiernem zatarciem  
tynku, a  zw łaszcza... nasiekiw anieściany, bypobia- 
ła lepiej się czepiała muru, pozostawiło wielką ilość 
uszkodzeń  ...' .

Rokoszny pisze, że „Pod względem techniki są 
nasze obrazy, ja k  sądzimy, freskam i. Tylko twarze, 
ręce, nogi i niektóre drobne szczegóły wykończono 
tem perą”. Powtarza też opinię Eugene Viollet-le-Du- 
ca, że „m alarze bizantyjscy nie używali kartonów, 
lecz m alowali od  razu na ścian ie... niekiedy... wyją­
tkowo znajdu ją się na ścianach ryte ślady... I  właśnie 
w Sandom ierzu  — pisze dalej — zachodzi ten wypa­
dek. Wprawdzie m alarz nie trzymał się ściśle rytych 
dróg; były mu one widocznie tylko szkicem szybko 
rzuconym dla oryentacyi... Tynk p od  fa rb am i jest 
biały, g ładki jakby  polerowany, dobrze spoisty; wierz­
chn ia jeg o  warstwa m ieszana jest z  delikatnem wło­
siem ”92. Uwagi ks. Rokosznego — mimo że nie był 
konserwatorem ani technologiem — są trafne i cen­
ne, i w dużym stopniu pokrywają się z przepisami 
H erm em i Dionizjosa z Furny, w których mowa jest 
o bezpośrednim ryciu konturów w świeżym tynku, 
a nie odciskaniu ich poprzez karton.

Prace konserwatorskie w katedrze sandomierskiej 
zostały wznowione dopiero na początku lat trzydzie­
stych przez J. Makarewicza. Usuwał on pobiały przy 
pomocy wspomnianego tu już „mleczka” o niezna­
nym składzie oraz wzmacniał kolorystycznie warstwę 
malarską, zapewne tak samo jak w Lublinie, „przez 
nasycenie tempery składnikam i, które ona utraciła ”.

Zgodnie z zaleceniami komisji, której przewodni­
czyli Andrzej Oleś (Konserwator Zabytków na woj. 
krakowskie i kieleckie) oraz Jerzy Remer (Konserwa­
tor Generalny RP) „zostało powzięte postanowienie 
oczyszczenia malowidła... zaś gdzie malowidło zostało 
ju ż  zniszczone bezpowrotnie, postanowiono pom alo­

90. J. Rokoszny, Średniowieczne freski w katedrze sandomierskiej,
„Sprawozdania Komisji do badania historii sztuki w Polsce”, Kra­
ków 1914, t. IX, z. III i IV, szp. 452.

wać tak, aby nowe malowanie nie tłumiło starożyt­
nego ...”93. W zaleceniach tych czuje się koncepcje 
artystyczno-estetyczne, które wystąpiły już w odnie­
sieniu do kaplicy Św. Krzyża na Wawelu, a następnie 
kościoła zamkowego w Lublinie. Makarewicz reali­
zował te koncepcje niemal dosłownie, nie rekonstru­
ując scen ani figur na dużych ubytkach, a jedynie 
wypełniając puste płaszczyzny kolorem neutralnym 
w granicach zakreślonych czerwonymi pasami imitu­
jącymi obramienia.

Katedra ormiańska we Lwowie

Odkryte w 1925 r. fragmenty malowideł ściennych 
w katedrze ormiańskiej we Lwowie wzbudziły swego 
czasu zainteresowanie i żywą dyskusję. Niestety, nie­
odpowiednie użytkowanie świątyni i zaniedbania — 
co najmniej już od pół wieku — fatalnie odbiły się na 
stanie zachowania tego zabytku. Z tych i innych 
względów trudno byłoby dzisiaj skonfrontować ma­
teriały publikowane, jakie ukazały się w okresie mię­
dzywojennym, ze stanem faktycznym malowideł. Ale 
publikacje z tego okresu zasługują na dużą uwagę.

B. Janusz potwierdza m.in. metodę odsłaniania 
malowideł ściennych przekazaną nam przez Makare-

a  B

6. Lwów, katedra ormiańska, malowidła we wnęce okiennej w p ra­
wej nawie bocznej, 1 poł. XVI w.: A —  św. Jakub Apostoł (?), u dołu 
z  lewej fundator; B —  św. Jan  Ewangelista, u dołu z  prawej św. 
Procbor. Stan z  lat 1935-1939- Fot. K. Skórski 
6. Lvov, the Armenian cathedral, paintings in windowrecess in the 
side nave to the right, first ha lf o f  the sixteenth century: St. Jam es 
the Apostle (?), on the łeft —  the founder; B —  St. John  the 
Euangelist, at the bottom, to the right -— St. Prokhor. State from  
1935-1939. Photo: K. Skórski

91. Tamże, szp. 466 i 467.
92. Tamże, szp. 466.
93. A. Wyrzykowski, op. cit., s. 4 i 5.
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wieża (choć sam stosuje inną). Oto co pisze: „Na ogół 
używa się obecnie do tego gipsu, którym do grubości 
2-3 cm n arzuca się warstwę tynkową odpadającą  
z  nim razem  p o  wyschnięciu i p o  uderzeniu mło­
tkiem ”. Z relacji Janusza wynika, że wskutek spęche- 
rzenia oryginalnego tynku usunął on późniejszą „... 
warstewkę tynkową z  pom ocą płaskiego, szerokiego 
nożyka, trzymanego niem al równolegle do pow ierz­
chni ściany zam alow an ej”, bez „użycia wody do 
zm iękczan ia tynku”, którą stosowano niekiedy jako 
ewentualne ułatwienie zabiegu. Na temat techniki 
mówi, że „Pierwszy rzut oka wskazuje, iż  mamy do 
czynienia z  najklasyczniejszymi freskam i, tzn. m alo­
widłem kładzionem  na świeżej zapraw ie tynkowej 
fa rb am i m ineralnem i rozrobionem i w wodzie w ten 
sposób, by się w iązały z  zapraw ą. Twarze i ręce zda ją  
się być m alow ane temperą tj. fa rb am i suchem i wią- 
zanem i klejem i żółtkiem ”94. Wyszczególnia ponadto 
trójwarstwowy układ malowideł — podłoże kon­
strukcyjne (nośne), podłoże wyrówujące (tynk) 
i warstwę malarską. „Ściany świątyni — pisze — 
stanowi dziki kam ień o pow ierzchni bardzo nierów­
nej; nierówności te wyrównano zapraw ą czysto wa­
pienną, zm ieszaną z  sieczką, krajanem  łykiem brzo- 
zowym i włosiem lnianym. Włosień dodaw ano tylko 
w tych miejscach, gdzie trafiały się większe nieco 
płaszczyzny g ładkie w kamieniu... Zaprawa ta od­
zn acza  się nadzw yczajną białością i dochodzi do 1 
1/2 — 2  cm grubości, wygładzoną je j  pow ierzchnię 
pokryto właśnie freskam i w stanie je j  jeszcze świeżym  
n iezasch n iętym ” 95.

W sprawozdaniu Janusza występują pewne niejas­
ne sformułowania, wynikające z braku pełnej znajo­
mości techniki bizantyjskiej. Malowidła ścienne kręgu 
bizantyjskiego noszą niekiedy cechy tempery dlate­
go, że pewne barwniki ucierano na spoiwie organicz­
nym ze względu na lepszą mechanikę łączenia się ich 
z cieczą kleistą niż ze zwykłą wodą. Co do włókien 
lnianych (nazywanych mylnie włosieniem), to wystę­
powały one zgodnie z przepisami Tipika tylko w war­
stwie opsis (wierzchniej), np. w tynkach supraskich.

Wywody Janusza znalazły poparcie w ekspertyzie 
P. Chołodnego i W. Peszczańskiego, zamieszczonej 
w formie listu otwartego w „Starej Ukrainie”. Czytamy 
w nim m.in., że „... nowoodkryte m alowidła w kate­
drze orm iańskiej we Lwowie... zostały wykonane tech­
niką freskow ą. Wyprawa (grunt) przyrządzona zo­
stała z  czystego wapna (bez p iasku) wymieszanego 
z  w łóknam i lnianymi i słomą — typowy dla tego 
okresu skład  gruntu p o d  fresk ... Tempera lekko zmy­
wa się silnym ługiem, np. NHąOH. Farba fresku  nie 
zmywa się, pon iew aż jest on a zespolona podstawowy­
mi zw iązkam i CaO i CO2. Freski orm iańskiej katedry 
HN4OH nie zmywa. Kwas octowy na odwrót zmywa 
fresk  a  nie zmywa tempery. Odkryte freski zmywają 
się kwasem octowym... Zestaw fa r b  dla freskowych  
m alowidełjest bardzo ograniczony. M alowidła kated-

ry orm iańskiej m ają ten szczególny charakter p o ­
wierzchni i koloru, ja k i  występuje w a lfr esco ” 96.

Zupełnie przeciwstawne zdanie 0 technice malo­
wideł katedry ormiańskiej miał Józef Piotrowski, któ­
ry powołując się na opinię Jana Rutkowskiego twier­
dził, że „Nie są to najklasyczniejsze freski, j a k  mylnie 
ogłoszono [„Słowo Polskie” — S. S.] lecz zwyczajne 
m alowidła tem perowe” 97. Kilka lat później Tadeusz 
Mańkowski cytował opinię S. Matusiaka, który m.in. 
twierdził, że ,/Malowidła wykonane są fa rb a m i tem­
perowymi bezpośrednio na warstwie wypolerowane­
go gładko gipsu. Potarte zw ilżoną szmatką, fa rb y  
pozostaw iają ślady barwników... co stwierdza najle­
piej, że  nie m amy do czynienia z  fr eskam i”. Nato­
miast — czytamy dalej w pracy Mańkowskiego — 
„mamy tu do czynienia z  techniką temperową ja jo ­
wą. Farby kładzione są bezpośrednio na suchym  
tynku. Spoiwo fa rb y  tworzą rozbełtane całe ja ja , 
mydło i woda. Obecność mydła, ja k  się zdaje, n adaje  
barwom pew ną m atową m iękkość” 98.

Mylne interpretowanie przez Matusiaka opsis jako 
warstwy gipsu nie jest pierwszym tego rodzaju nie­
porozumieniem. Podobne zdanie 0 wierzchniej war­
stwie tynków w kościele zamkowym w Lublinie wyra­
ził J. Smoliński. Natomiast opinia J. Rutkowskiego, który 
zresztą nie specjalizował się w malarstwie ściennym, 
0 technice malowideł ormiańskich we Lwowie, wy­
konanych jakoby alla tempera " ,  ma zapewne swe 
źródło w błędnych przekonaniach Makarewicza, któ­
ry nieco uporczywie zaliczał ścienne malowidła kul­
tury bizantyjskiej do techniki temperowej.

Mańkowski idzie jeszcze dalej pisząc, że „Charak­
ter sztalugowy malowidłom tym n adaje także użycie 
w nich temperowej techniki, właściwej malarstwu 
sztalugowemu, a  nie monumentalnemu, którego ty­
pow ą techniką jest technika a l fr e s co ” 10°. Analogie 
innych dekoracji typu bizantyjskiego w Polsce prze­
czą jednakże rzekomo sztalugowemu charakterowi 
zachowanych fragmentów w katedrze ormiańskiej. 
Wystarczy porównać chociażby scenę N aigrawanie 
w Lublinie wraz z jej szczegółami przypominającymi 
obraz ikonowy. A w ogóle problemów techniczno- 
technologicznych nie sposób rozwiązać na podsta­
wie sprzecznych z gruntu opinii i braku jakichkol­
wiek rzeczowych badań laboratoryjnych, w obec­
nych warunkach trudnych do przeprowadzenia.

Należałoby tu zasygnalizować jeszcze jedno ważne 
źródło — ormiańskie traktaty 0 sztuce malarskiej. Są 

. one prawie nieznane i wymagałyby odrębnych stu­
diów. Ormiańskimi przekazami pisanymi pochodzą­
cymi z XVI i XVII w. zajmowano się głównie ze sta­
nowiska językoznawczego, a tymczasem są one nie­
zwykle cenne jako zbiory przepisów technicznych, 
tym bardziej że niektóre ich kopie powstały na tere­
nie ówczesnej Polski. Zachowała się środkowa część 
rękopisu z ok. 1511 r., przechowywana w klasztorze 
mechitarzystów na wyspie S. Lazarro w Wenecji, któ-

94. B. Janusz, Odkrycie fresków średniowiecznych w katedrze 
ormjańskiej, „Słowo Polskie”, Lwów 1925, nr l6 l, s. 6.
95. Tenże, tamże, nr 163, s. 6.
96. List opublikowany w: M. Hołubeć, Widkryttja serednowicznych 
freskiw u wirmenskomu sobori u Lwowi, „Stara Ukraina” 1925, 
nr VII-X, s. 126.

97. J. Piotrowski, Katedra we Lwowie w świetle restauracyj i osta­
tnich odkryć, Lwów 1925, s. 32.
98. T. Mańkowski, op. cit., s. 126. Skład spoiwa użytego do 
przyrządzania farb określony był, jak można przypuszczać, tylko 
„na wyczucie”.
99- Tamże, s. 126 oraz przyp. 1 i 2.
100. Tamże, s. 134.
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ra obok przepisów technicznych zawiera także wzor­
niki rysunkowe świętych, ornamentów, inicjałów 
itp.101 102, czego odpowiednikiem ruskim jest Licewoj 
podlinnik.

Na szczególną uwagę zasługuje kopia rad dla 
m alarza (wasn nakhaszi), spisana ze starszego ręko­
pisu w r. 1518 w Kamieńcu Podolskim. Zawiera ona 
przepisy odnoszące się do malarstwa ściennego, 
z których jeden brzmi: wapno zm ieszać z  wodą,
następnie d od ać  trochę p iasku  i znów mieszać, n a­
stępnie do wapna dod ać drobne części tkaniny lnia­
nej, tym p ociągn ąć mur i wygładzić go, aby schnął 
dwa łub trzy dni. Na tym m ożna szkicować i m alo­
w ać fa rb a m i pędzlem ... p rzed  użyciem jakiejkolw iek  
fa rb y  musisz zrobić rysunek klejem rozpuszczonym  
w ciepłej w odzie...” . Z tego jednego choćby prze­
pisu widać zbieżność z receptami Hermenei (etapo- 
wość prac, rysunek wstępny), Tipika (dodatek piasku 
do zaprawy) oraz ruskich Podłinników  (rysunek far­
bami przyrządzonymi na kleju).

Ormiańskie malarstwo ścienne niewątpliwie wy­
kształciło własne cechy stylistyczne i techniczno- 
technologiczne, mieszczące się jednak w ramach tra­
dycji i doświadczeń artystów działających w kręgu 
kultury bizantyjskiej. Trudno też przyjąć tezę Mań­
kowskiego, że „W technice m alarskiej odm iennej od  
bizantyjskiej, bliżsi byli artyści ormiańscy, muzuł­
m ańskiego Wschodu, an iżełi chrześcijańskiego B i­
zan cju m ” 103. Co najmniej problematyczne byłoby 
również łączenie przepisów wyszłych spod pióra 
Ormian z księgą Liber sacerdotum  zachowaną za 
pośrednictwem świata arabskiego, ale wywodzącą 
się w dużej mierze ze źródeł grecko-egipskich104.

Kolegiata w Wiślicy

Zachowane fragmenty dekoracji wiślickiej zostały 
odkryte dopiero po I wojnie światowej w czasie prac 
budowlano-konserwatorskich prowadzonych po zni­
szczeniach wojennych. W literaturze, jaka się ukazała 
na ten temat w okresie międzywojennym, wzmianek 
typu konserwatorskiego i techniczno-technologicz­
nego jest mało albo są bez znaczenia. Zacytować 
należałoby jednak Tadeusza Szydłowskiego oraz 
Wojsława Mole. Pierwszy pisał: „Odpadnięcie tynków 
dobyło n a jaw  resztki cennej polichromii... Część tej 
plichrom ii trzeba było skazać na zagładę, a  m iano­
wicie m alow ania sklepienne... Resztki tych sklepien- 
nych m alow ideł odjęto, lecz uległy one późn iej praw ie  
zniszczeniu. Polichrom ie ścian bocznych odkrywano 
z  ca łą  ostrożonością spod tynków, nie udało się je d ­
nak przeprow adzić tej operacji bez pokaleczen ia m a­
lowideł, odstających wskutek wstrząsów podczas  
bom bardow an ia” 105. Opis ten, mówiący o bezsilno­
ści służb konserwatorskich, uzupełnił Mole: „...nie­

101. Tamże, s. 128 oraz przyp. 3 i 4. Por. też F. Macler, Cataloąue 
des manuscrits armeniens et georgiens de la Bibliotheąue Nationa- 
le, Paris 1908; tenże, Notice d ’un document dHconographie 
armenienne (w:) Documents d ’art armeniens, De arte illustrandi, 
Paris 1924, s. 25 i d.
102. T. Mańkowski, op. cit., s. 128 i 129 oraz przyp. 2. Por. też F. 
Macler, Documents..., s. 15.
103. Tamże, s. 130.
104. M. Berthelot, La chimie au moyen age, Paris 1893, t. I, s. 23

które bowiem części ju ż  lewo trzymały się ściany... 
toteż przytwierdzono je  żelaznym i sztyfcikam i”106.

Problem rozwiązania artystyczno-estetycznego po­
lichromii wiślickiej poruszają obaj uczeni. „Doprowa­
dzenie do harm onijnego estetycznego wyglądu ca ło­
ści ścian, w których są obecnie duże wyrwy i puste 
pola, na razie zabielone, będzie bardzo delikatnym  
artystycznym zad an iem ” 107 — pisze Szydłowski. 
Z kolei w uwagach W. Mole — nie wolnych od 
istotnych błędów jeśli chodzi o technikę malowideł 
— czytamy: „Technika więc punktow ania pow inna  
być bardzo ostrożnie zastosowana. Pod uwagę należy  
brać także technikę malowideł, która nie jestfreskow a  
lecz raczej zbliżona do tempery w specjalnej procedu ­
rze rusko-bizantyjskiej... Konieczny więc byłby p e ­
wien kompromis, któryby z  jed n ej strony nie naruszał 
zasad  ochrony zabytków, a  z  drugiej odpow iadał 
także estetycznym potrzebom  wnętrza kościelnego. 
Mógłby on polegać na tym, żeby zaokrąglić i uzupeł­
nić neutralnym kolorytem główne kompozycje i naj­
lepiej zachow ane z  pośród figur... ”108.

Uwagi końcowe

Z omówionych wyżej tekstów źródłowych i przy- 
czynkarskich można wyciągnąć pewne wnioski od­
noszące się nie tylko do ściennych malowideł bizan- 
tyjsko-ruskich, ale także w ogóle malowideł ścien­
nych w Polsce. Ich lektura upoważnia do postawie­
nia tezy, że sztuka monumentalna wywodząca się 
z kręgu kultury bizantyjskiej stała się w dużym 
stopniu bodźcem do szczególnego zainteresowania 
się problemami techniczno-technologicznymi 
i konserwatorskimi tego rodzaju malarstwa. Za­
szczepiona na polskim gruncie sztuka wschodnia 
wniosła oryginalne i nieprzemijające wartości do 
naszej genetycznie związanej z chrześcijaństwem 
zachodnim kultury.

Przekazy źródłowe, jak rzadko które inne, dostar­
czają stosunkowo bogatych i wiarygodnych danych 
technologicznych. Wynika z nich, że stosowane do 
wykonania malowideł materiały, skądinąd wysokiej 
jakości, to:

1. złoto w płatkach — niewątpliwie zastosowane 
we wszystkich malowidłach powstałych w Polsce, 
oprócz cerkwi w Posadzie Rybotyckiej, gdzie brak 
jest dowodów na jego istnienie;

2. glinka czerwona (rubrica) rozumiana szeroko: 
jako ugier czerwony (palony), czerwień żelazowa lub 
po prostu różne naturalne mieszaniny glinokrzemia- 
nów i tlenków żelaza;

3. cynober — pigment naturalny lub przyrządzany 
sztucznie, drogi i stosowany powściągliwie w malar­
stwie ściennym (jego istnienie stwierdzono w malo­
widłach supraskich);

oraz 180 i d ; J. M. Stillman, The story o f  alchemy and early 
chemistry, New York 1960, s. 202 i 203-
105. T. Szydłowski, O odbudowie kolegjaty wiślickiej, „Ochrona 
Zabytków Sztuki” 1930-1931, z. 1-4, s. 94.
106. W. Mole, Kilka uwag o malowidłach ściennych w Wiślicy, 
tamże, s. 100.
107. T. Szydłowski, op. cit., s. 94 i 95.
108. W. Mole, op. cit., s. 101.
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4. zestaw różnorodnych pigmentów odpowiadają­
cy palecie ściennej oraz potrzebom artystycznym 
i ikonograficznym;

5. naczynia do przechowywania farb — ilość na­
czyń musiała się mniej więcej pokrywać z ilością 
niezbędnych kolorów (utrzymywanych jako farby 
w stanie ciekłym), których używano do rysunku 
wstępnego, podmalowania postaci, architektury itp., 
ciemnego podmalowania pod błękit nieba (tzw. 
rieft), w postaci walorowych odcieni do etapowego 
kilkukrotnego rozjaśniania i ciemnych podkreśleń, 
do świateł w postaci czystej bieli, błękitu imitującego 
niebo, środka klejącego płatki złota i in.

2 przekazów tych możemy także wnioskować
0 stopniu zainteresowania sztuką bizantyjsko-ruską
1 szacunku, jakim ją darzono, czego dowodem są 
sprawozdania kanoników kapituły sandomierskiej 
i wizyty kanoniczne biskupów krakowskich. Takich 
prób ratowania malowideł ściennych oraz powściąg­
liwości w podejmowaniu radykalnych decyzji nie od­
notowujemy w owym czasie w żadnych innych przy­
padkach związanych z remontami zabytkowej archi­
tektury i jej wnętrz.

Lakoniczne, ale niezwykle cenne wzmianki w kro­
nice supraskiej zwracają uwagę na jednoznaczne 
związki monasteru bazylianów w Supraślu ze sztuką 
serbską, czego przykładem są zachowane fragmenta­
rycznie malowidła ścienne z cerkwi p. w. Zwiastowa­
nia MP. Pomijając problemy historyczne oraz arty- 
styczno-ikonograficzne niełatwe do rozstrzygnięcia 
(brak corpus delicti), trzeba podkreślić zbieżności 
techniczno-technologiczne tych malowideł — głów­
nie w obrębie tynków — z przepisami Tipika.

Również wzmianki i uwagi znajdowane w literatu­
rze XIX i XX w. rzucają ciekawe światło na zaintere­
sowanie malowidłami bizantyjsko-ruskimi — ich stro­
ną techniczną i technologiczną, a także problemami 
konserwatorskimi.

W określeniu techniki przeważały opinie „na oko” 
i „na wyczucie”, często były mylne, nie poparte 
żadnymi dowodami, niekiedy sprzeczne i zgoła cha­
otyczne (dyskusje o malowidłach zamkowych w Tro­
kach oraz w katedrze ormiańskiej we Lwowie). Cza­
sami jednak były zadziwiająco bliskie prawdy, a ich 
autorzy wykazywali znajomość (przynajmniej 
w pewnym zakresie) przekazów pisanych i dużą in­
tuicję (Sokołowski, Rokoszny). Trafiały się oceny 
oparte o skromne wprawdzie analizy chemiczne (Cho- 
łodny, Peszczański), wzbudzające jednak zaufanie.

W opiniach rosyjskich badaczy widać wyraźną 
skłonność do określania techniki ściennych malowi­
deł bizantyjsko-ruskich jako techniki freskowej, tzn. 
malowania farbami w stanie ciekłym na świeżym, nie 
związanym tynku wapiennym. Wnioski takie płynęły 
niewątpliwie z doświadczenia i znajomości tego ro­
dzaju zabytków z terenu ziem rosyjskich i ruskich.

Zastanawiać może nieco uporczywe zaliczanie 
sposobu wykonywania niektórych z omawianych 
malowideł do techniki temperowej (Makarewicz, 
Mańkowski na podstawie opinii Matusiaka i Rutkow­
skiego, Kopera, Mole, Walicki i inni). Na tle wypo­
wiedzi piszącego niemal pół wieku wcześniej Soko­
łowskiego, konfrontującego ścienne malarstwo bi- 
zantyjsko-ruskie z przekazami pisanymi, opinie po­

wyższych przedstawicieli sztuki i nauki są wyraźnym 
cofaniem się wstecz.

Dużym nieporozumieniem było również oznacze­
nie opsis jako warstewki gipsu (Smoliński, Matusiak, 
Mańkowski), co było wynikiem nie tylko braku ba­
dań laboratoryjnych, ale także nieznajomości okre­
ślonych traktatów malarskich.

W zakresie konserwacji widać w przytoczonej lite­
raturze poszukiwanie i kształtowanie się określonych 
metod technicznych. Są to sposoby odsłaniania ma­
lowideł (przy pomocy cienkiego narzutu gipsowego 
wprowadzonego na powierzchnię nawarstwień, no­
ża, szpachli, młotka itp.), oczyszczania ich powierz­
chni (przy pomocy chleba — działania mechaniczne, 
kwasu octowego — działania chemiczne), likwido­
wania spęcherzeń tynku (przy pomocy metalowych 
sztyfcików i gwoździ a także gipsowych zalewek), 
wzmacniania warstwy malarskiej (przy pomocy od­
powiednio rzadkiej emulsji naturalnej — tempery 
jajecznej). Pobiały wapienne usuwano mechanicznie 
— metodą suchą i na mokro, zwilżając nawarstwienia 
wodą. Efekty tych prostych działań mogły być różne. 
Problem polegał bowiem na prawdopodobnym roz­
mazywaniu słabo skarbonizowanych części wapna 
i niepożądanym wypełnianiu nim pęknięć, rysów 
i szpar w warstwie malarskiej i tynku.

2 krytycznych uwag co do działań konserwator­
skich i rozwiązań artystyczno-estetycznych, które 
wynikały z etyki zawodowej, wyłaniają się wyraźne 
zalążki krytyki konserwatorskiej sensu stricto (Pokry- 
szkin —- malowidła w cerkwi supraskiej, Riegl — 
kaplica Św. Krzyża na Wawelu, Siennicki i Walicki — 
kościół zamkowy w Lublinie). Nie oznacza to oczy­
wiście, że rację bezwzględnie mieli krytykujący — 
różnego rodzaju argumentami posługiwano się nie­
kiedy dowolnie, a z naszego punktu widzenia zgoła 
krzywdząco (Siennicki, Walicki w odniesieniu do Ma­
karewicza).

2auważmy również, że zabiegi konserwatorskie 
(rozumiane jako działania techniczne i artystyczne), 
jakie miały miejsce do II wojny światowej, zrodziły 
część nazewnictwa konserwatorskiego. Wszak już 
przed kilkudziesięciu laty wchodzą w użycie (jeszcze 
jako słowa zapożyczone) takie wyrażenia jak kit i 
kitowanie (odpowiednio przyrządzona masa zapra­
wowa do wypełniania ubytków tynku oraz sama 
czynność) lub punktow anie (uzupełnianie różną me­
todą ubytków warstwy malarskiej), którego odpo­
wiednik retusz w dzisiejszym słownictwie konserwa­
torskim ma raczej zabarwienie pejoratywne.

2e zdjęć zamieszczonych w czasopiśmie „Połu­
dnie” i publikowanych skromnych opisów konser­
watorskich można wyciągnąć wniosek, że już 
w okresie międzywojennym powstała koncepcja tzw. 
plam neutralnych (określanych przez Piotrowskiego 
jako ton neutralny a przez Mole jako koloryt neutral­
ny), polegająca na zamalowywaniu wolnych prze­
strzeni farbami w kolorze lokalnym, stanowiącym 
wypadkową otoczenia. Wówczas też pojawiła się 
tendencja do estetycznego rozwiązywania wnętrza 
jako całości, uwzględniająca wartości artystyczne i hi­
storyczne malowideł, architektury i wyposażenia te­
go wnętrza (np. kompromis między zasadami ochro­
ny substancji zabytkowej i jej stroną artystyczną

20



a estetycznymi potrzebami użytkownika danego 
obiektu architektonicznego — malowidła w Wiślicy 
w opinii Mole).

Potępienie działań nie liczących się z substancją 
zabytkową dzieła i prawdą artystyczną — nie mówiąc 
już o innych racjach krytyki — świadczy, że na pol­
skim gruncie kształtowała się twarda etyka zawodo­

wa, która dzisiaj pozwala nam widzieć poważne 
wady dawnego wykonawstwa konserwatorskiego, 
a jednocześnie zmusza nas do szacunku i obiektyw­
nej oceny tych wartości, które wnieśli dawni konser­
watorzy. Deprecjonowanie, a nawet wręcz niezau- 
ważanie ich wkładu w powstanie i rozwój myśli kon­
serwatorskiej jest krzywdzące i mija się z prawdą.

A Contribution to the History of Byzantine-Rus' Murals in Poland. Technique and Conservation

The Byzantine-Rus’ murals which were created in the 
Crown and Lithuania between the turn of the fourteenth 
century and the mid-sixteenth century hołd a speciał place 
in Polish history and art. They remain fascinating not only 
from the ideological-artistic point of view but ałso as 
regards their technical-technological and conservation as- 
pects. This article presents a review of knowledge concer- 
ning the techniąue of the murals’ execution and the 
problems connected with their conservation which are 
available in accessible source materiał and literaturę pub- 
lished prior to the second world war. The article discusses 
studies on the non-extant painted decorations of the Bene- 
dictine Hoły Cross church in Łysieć and the royal bed 
chamber in Wawel Castle (commissioned by Władysław 
Jagiełło from Rus’ artists), the surviving fragments of murals 
from the Uniate church in Supraśl (middle of the sixteenth 
century), the murals in the Sandomierz collegiate, founded 
by Władysław Jagiełło, the murals in the castle in Troki 
(fifteenth century?) of which only fragments of the original 
plaster have survived, murals in the Holy Trinity church in 
Lublin castle and the Basilian church in Supraśl, the deco­
rations of the Holy Cross chapel in Wawel cathedral, 
paintings in the cathedral in Sandomierz, fragments of 
decorations in the Armenian cathedral in Lvov and the 
collegiate church in Wiślica.

Sources mention high ąuality materiał which testify to 
the rank of the commissions and the rank of the wali 
decorations in ąuestion. The materiał included gold leaf 
(hammered gold) applied probably in all Byzantine-Rus’ 
paintings produced in the former Kingdom of Poland and 
Lithuania; the so-called rubrica — red clay, understood 
broadly as natural combinations of silicates and iron 
oxides; vermilion —  a red pigment in the form of a natural 
minerał or prepared artificially; a group of pigments 
indispensable for the production of paints used for 
completing the paintings by stages by placing consecu- 
tive patches of light hues and dark emphasis; vessels 
(most probably non-absorbent) for storing łiąuid paint 
— the number of such vessels corresponded morę or 
less to the number of colours reąuired for the execution 
of a given painting.

As a rułe, the techniąue of the murals was determined „by 
intuition” which often led to serious misunderstandings. 
Certain scholars (M. Sokołowski, J. Rokoszny) revealed, 
however, apart from considerable intution also a correct 
comprehension of the Byzantine-Rus’ treatises on painting 
techniąue. Attempts were also madę to draw conclusions 
upon the basis of Chemical analyses which, in accordance 
with existing laboratory facilities, were modest but tho- 
rough (W. Peszczański, P. Cholodny).

In the domain of conservation, the classification of the 
techniąue of the Byzantine-Rus’ paintings by J. Makarewicz 
to the tempera group (accepted also by Matusiak, Rutkow­
ski and others) influenced the reinforcement (not always 
desireable and rather harmful) of the paint layer with 
diluted distemper, probably egg. Acetic acid was used for 
the removal of calcareous residues of plaster. The painting 
was disclosed with the aid of a thin layer of gypsum 
introduced onto the surface of later layers and then chip- 
ped off together with them. Disclosure was also accomplis- 
hed by a morę direct method based on the use of knives, 
hammers and spatulas. Blistered plaster was fastened onto 
the wali with nails as well as liąuid gypsum which filled 
the spaces between the plaster and the wali.

Artistic-aesthetic Solutions reveal a tendency towards 
obtain ting proper artistic expression i.e. one which would 
take into consideration both the authenticity of the work 
of art and the State of its preservation. So-called neutral 
patches are employed, and recommended in those parts of 
the painting which are totałly ruined and provide no bases 
for reconstruction. The reflections of A. Riegel show distinct 
beginnings of conservation critiąue which can be discerned 
also in the remarks and directives of the Russian Imperial 
Archeological Commission concerning the Supraśl murals.

It must be stressed that regardless of the discrepancies 
between the emerging professional ethics and conserva- 
tion work which in many instances was unsatisfactory, one 
simply must notice the permanent progress of conservation 
thought in Poland. A brief survey of source materiał and 
various studies proves that our contemporary technical-te­
chnological and conservation knowledge —  if only as 
regards Byzantine-Rus’ murals —  has a rich tradition and 
deserves our attention.
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Andrzej Majdowski

PRZEKSZTAŁCENIA PRZESTRZENNE KOŚCIOŁA P.W. ŚW. ALEKSANDRA
W WARSZAWIE

Pam ięci Jó ze fa  Piusa Dziekońskiego (1844-1927)
w 150-lecie urodzin

Stan badań

Nie licząc pomniejszych inwestycji sakralnych, jak 
kaplice, oratoria itp., w stuleciu dzielącym kongres 
wiedeński od I wojny światowej przybyło w Warszawie 
(w obecnych granicach administracyjnych) szesnaście 
świątyń katolickich. Właściwie żadna nie doczekała się 
dotąd wyczerpującej monografii, co dotyczy także 
kościoła p.w. św. Aleksandra. Jednak w odróżnieniu 
od pozostałych, dzieje budowy oraz dalsze losy tego 
obiektu były przedmiotem poważnych studiów, któ­
rych wyniki są prezentowane w ogłoszonej drukiem 
dysertacji oraz w popularyzatorskim zarysie1.

Wszelako baza źródłowa nie uległa wzbogaceniu 
od 1939 roku, gdy zostały opublikowane najważniej­
sze rysunki z oryginalnego projektu1 2. Zrazu miało to 
niewielkie znaczenie, gdyż pełna dokumentacja znaj­
dowała się w tzw. zbiorze podzameckim, który prze­
padł po spaleniu Biblioteki Narodowej. Po wojnie nie 
natrafiono też na projekt przebudowy, a jej efekty 
można było oceniać na podstawie fragmentarycznych 
reprodukcji rysunków konkursowych, mocno odbie­
gających od wersji realizacyjnej. Z kolei odbudowa 
unicestwionego w powstaniu warszawskim gmachu 
stwarzała pozory rekonstrukcji pierwotnej budowli, 
będąc symptomatycznym przykładem ówczesnej me­
tody konserwatorskiej.

Ogólnie biorąc, stan badań nad pierwszą z dzie­
więtnastowiecznych świątyń warszawskich charakte­
ryzuje się dobrze udokumentowaną faktografią oraz 
dotkliwym brakiem wartościowych materiałów iko­
nograficznych. Nie sposób pominąć tutaj tylko cen­
nego zestawu ąuasi-pomiarowych rysunków z po­
czątku ubiegłego stulecia3.

Diametralną zmianę przyniosła dopiero kwerenda 
w Centralnym Archiwum Historycznym Rosji, gdzie

1. T. Jaroszewski, Chrystian Piotr Aigner (1756-1841), Warszawa 
1965; Tenże, Chrystian Piotr Aigner. Architekt warszawskiego 
klasycyzmu, Warszawa 1970; Tenże, Kościół św. Aleksandra, 
Warszawa 1973.
2. [Z. Mann], Z przeszłości Placu Trzech Krzyży w Warszawie, 
„Tygodnik Ilustrowany” 1939, nr 16, s. 310.
3. L. Schmidtner, Zbiór celniejszych gmachów miasta stołecznego 
Warszawy, 1823-1824.
4. Centralne Archiwum Historyczne Rosji w Petersburgu [dalej:
CAHR], zespół 1293, inw. 171, gdzie następujące projekty kościo­
łów warszawskich: p.w. Wszystkich Świętych (rysunki robocze Z.
Kiślańskiego) —  sygn. 20; p.w. śś. Piotra i Pawła oraz kaplica
Przezdzieckich na Koszykach —  sygn. 28, 33; p.w. św. Aleksandra 
—  sygn. 32; p.w. św. Karola Boromeusza na Powązkach —  sygn.
39; p.w. Zbawiciela —  sygn. 43; p.w. Serca Jezusowego przy
Kawęczyńskiej —  sygn. 44; p.w. św. Stanisława przy Wolskiej —
sygn. 58. Na marginesie warto wspomnieć, że w krajowych zbio­
rach zachował się tylko projekt kościoła w Wilanowie i na Woli —

prawie w komplecie zachowały się zatwierdzone do 
realizacji projekty stołecznych kościołów z 2. połowy 
XIX wieku4. W tym zbiorze jest również dokumenta­
cja przebudowy kościoła w parafii ujazdowskiej, po­
przedzona sumienną inwentaryzacją starego przyby­
tku, co stanowi kapitalną bazę porównawczą. Ponad­
to w innym zespole przechowywane są akta, które 
wyświetlają sprawy — znane dotąd z nieco enigma­
tycznych relacji prasowych — dotyczące legatu na 
rozbudowę kościoła, dając możliwość powołania się
m.in. na uwierzytelniony wypis z testamentu funda­
torki5. Szczegółowe informacje —  chociaż mniejszej 
wagi — dla wcześniejszego okresu zawarte są w nie­
wykorzystanych dotąd Protokołach Rady Administra­
cyjnej6. Przyczynki te posiadają wystarczający ciężar 
gatunkowy, żeby wpisać je do historii budowy i roz­
budowy kościoła p.w. św. Aleksandra.

Wcześniejsze zamierzenia w parafii ujazdowskiej

Podejmując tę próbę, trzeba przypomnieć, że pa­
rafię ujazdowską erygowano w końcu XVI wieku, 
dzięki staraniom Anny Jagiellonki7, której ulubioną 
siedzibą był pobliski zamek. Natomiast z woli Augu­
sta II została ustanowiona fundacja kalwaryjna, za­
czynająca się od rozdroża — przyozdobionego z tej 
okazji dwoma pozłacanymi krzyżami a nieco później 
kamienną figurą św. Jana Nepomucena8. Trasa piel­
grzymkowa wiodła na południe ku Zamkowi Uja­
zdowskiemu, który po przebudowie na kościół i kla­
sztor stanowiłby główny element całego założenia. 
Przedsięwzięcie to nie doszło do skutku9 * *.

Na niczym spełzła też dewocyjna idea kościoła 
ujazdowskiego, przez dłuższy czas nurtująca Stanisła­
wa Augusta11) a przekształcona po latach w zamysł 
wystawienia Świątyni Opatrzności dla upamiętnienia

p.w. św. Stanisława przy Bema. Por.: AGAD, Zbioiy kartograficzne, 
sygn. 576 i 554-16.
5. CAHR, zespół 821, inwentarz 2, sygn. 381.
6. AGAD, Protokoły Rady Administracyjnej (dalej: Protokoły), sygn.
6. k. 201; sygn. 8, k. 254; sygn. 14, k. 229; sygn. 15, k. 1-6; sygn. 
17, k. 121.
7. J. Łukaszewicz, Krótki opis historyczny kościołów parafialnych  
w dawnej diecezji poznańskiej, Poznań 1863, t. 3, s. 336.
8. Figurę świętego ufundowali w 1752 roku Franciszek Bieliński 
i Jerzy Mniszech „na pam iątkę trudności, jak ie  przełam ali w wy­
brukowaniu, rozszerzeniu ulic i założeniu kanałów ” —  Nowy 
kalendarzyk polityczny na rok 1826, s. 527.
9. Por.: T. Lipiński, Kronika Ujazdowa do końca XVIII stulecia 
doprowadzona, „Biblioteka Warszawska” 1843, t. 1, s. 537 n.; A. 
Lutostańska, Z problematyki projektów rozbudowy Ujazdowa 
w czasach saskich. Kalwaria Ujazdowska, „Biuletyn Historii Sztu­
ki” 1967, s. 317 n.
10. M. Kwiatkowski, Stanisław August. Król-Architekt, Warszawa
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* *

Konstytucji 3 Maja11. Pozostał więc niepozorny drew­
niany kościółek, podobno mogący pomieścić 250 
wiernych, zlokalizowany na terenach późniejszych 
zabudowań belwederskich oraz — nie opodal — 
zespół kaplic kalwaryjskich. Te ostatnie jeszcze 
w XVIII wieku chyliły się ku upadkowi, a wraz z nimi 
dawna świątynia, zniesiona w 1818 roku, niespełna 
miesiąc od położenia kamienia węgielnego pod ko­
ściół św. Aleksandra.

Rotunda Aignera

Jak powszechnie wiadomo, nową świątynię 
wzniesiono dla uczczenia intronizacji Aleksandra I — 
zamiast łuku triumfalnego przy rogatce ujazdowskiej, 
upamiętniającego jego wjazd do Warszawy w drodze 
powrotnej z kongresu wiedeńskiego12. Cesarz „nie 
przyjął ofiary i (...) p od a ł środek, jak im  naród m oże 
p rzekazać  następnym pokoleniom  historyczną p a ­
m iątkę” 13. Związaną z tym procedurę przedstawił 
w prawie współczesnej relacji ksiądz Franciszek Ku­
rowski, pisząc: „Namiestnik (...) postanowił, ażeby  
wszystkim urzędnikom  i oficjalistom cywilnym oraz  
wojskowym, czterodniowa opłata z  m iesiąca m aja  
1816 roku potrąconą była; nadto w Warszawie i m ia­
stach wojewódzkich od  dn. 1 . czerwca roku 1816, 
p rzez  trzy (...) m iesiące, otwarte będą księgi, w któ­
rych każdy  chcący  się przyłożyć do kosztów wysta­
wić się m ającego pom n ika, o fiarę  swą p ien iężn ą  
zap isze i złoży do kasy ”14. Rezygnacja z pamiątko­
wej budowli spowodowała konieczność wydania 
nowych decyzji, które zapadły po dwu latach, w roz­
porządzeniu Rady Administracyjnej — aby podjąć 
finansowanie kościoła „z gotowizny, w sumie złp. 
158281 zebran ej”15.

Rozpoczęcie robót przy placu, od którego ongi 
brała początek droga krzyżowa, zbiegło się też z wy­
burzaniem kościoła dominikanów obserwantów, 
a rozbiórkową cegłę wykorzystano do budowy przy­

bytku w parafii ujazdowskiej16. Jego podziemia po­
stanowiono przeznaczyć »na użytek Grobu Pańskie­
go”, co wydaje się być jednoznacznym nawiązaniem 
do kaplicy z zespołu kalwaryjskiego, projektu Jana 
Joachima Jaucha (1684-1754). Ta ostrołukowa bu­
dowla z 1728 roku była inspirowana — nawiązującą 
do jerozolimskiego prototypu — średniowieczną ka­
plicą w GórlitzA Materialnym zaś reliktem pocho­
dzącym z budynku wykonanego przez Jaucha stał się 
posąg szkoły włoskiej — do dzisiaj zachowany w jed­
nym z ołtarzy — przedstawiający Chrystusa po zdję­
ciu z krzyża. Z darowizny króla, w 1792 roku cenna 
rzeźba trafiła najpierw do starego kościoła18. Stamtąd 
też przeniesiono później dwa dzwony oraz kilka 
obrazów, które osadzono w nastawach bocznych oł­
tarzy19.

Zaszczytu zaprojektowania świątyni powstałej 
z monarszej łaskawości dostąpił Chrystian Piotr Aig- 
ner (1756-1841) — twórca wybitny i uznany, rozwi­
jający swój talent od schyłkowych lat Rzeczypospoli­
tej, głównie w kręgu arystokratycznych zleceniodaw­
ców. Wedle utartej opinii artysta wzorował się na 
rzymskim Panteonie, tworząc pomniejszoną dwui­
półkrotnie jego replikę20. Poważnym odstępstwem 
od oryginału była też redukcja rozpiętości kopuły 
w stosunku do średnicy korpusu i osadzenie jej na 
tamburze, przez który doświetlano przestrzeń we­
wnętrzną. Nie sposób jednoznacznie orzec, jak wyni­
kające stąd implikacje statyczne wpływały na tę rea­
lizację od strony techniczno-konstrukcyjnej. Należy 
sądzić, iż raczej utrudniały wykonawstwo, stwarzając 
konieczność wprowadzenia wyjątkowo precyzyjnie 
osadzonych podpór pośrednich, zapewniających pra­
widłowe rozłożenie obciążeń przejmowanych po­
przez krótkie odcinki murów obwodowych — 
w miejscach wzmocnionych solidnymi przyporami.

Antyczna rotunda wybitnie przystawała do ów­
czesnych wyobrażeń o ideale planistycznym i prze­
strzennym budowli kultowej wszystkich wyznań

1983, s. 223 n.
11. Z. Batowski, Świątynia Opatrzności z  roku 1791, „Sprawozda­
nia z posiedzeń TNW”, 1930, t. XXIII, s. 76 n. Por. też. I. Grzesiuk- 
Olszewska, Świątynia Opatrzności i Dzielnica Piłsudskiego. Kon­
kursy w labach 1929-1939, Warszawa 1993-
12. Atmosferę wywołaną przybyciem cesarza odtworzyła Anna 
Potocka —  „Rozprawiano długie godziny nad sposobem uczczenia 
przyjazdu Aleksandra. Jedni proponowali, żeby damy pod postacią 
bóstw słowiańskich wyszły na jego spotkanie i ofiarowały mu chleb 
i sól, oznaki pokoju i przymierza wśród narodów Północy. Projekt 
ten wydał się (...) zbyt teatralny i nie został przyjęty. Inni chcieli 
wskrzesić ceremonie towarzyszące nieraz elekcji. Nowosilcow zga­
nił ten projekt mówiąc, że nie wypada mieszać wspomnień do 
nadziei. Skończyło się na form ach przyjętych we wszystkich kra­
jach, to jest iluminacji z  ozdobnymi napisami, ja k  również bezpła­
tnych widowiskach”—  A. Potocka-Wąsowiczowa, Wspomnienia 
naocznego świadka, Warszawa 1965, s. 289.
13. J. Bartoszewicz, Kościoły warszawskie rzymsko-katolickie opisane 
pod względem historycznym, Warszawa 1855, s. 337-8. Oprócz za­
niechanej bramy triumfalnej, zaprojektowanej przez Jakuba Kubic­
kiego (1758-1833), na cześć Aleksandra przygotowano bogate 
dekoracje przed Zamkiem Królewskim. Oprawa architektoniczna 
była dziełem Fryderyka Lessela, któiy przyozdobił bernardyński 
kościół św. Anny, kolumnę Zygmunta oraz fasady kamienic przy 
ul. Miodowej i na Krakowskim Przedmieściu, gdzie również usta­
wił świątynię wdzięczności. Por.: T. S. Jaroszewski i A. Rotter- 
mund, Jaku b  Hempel, Fryderyk Albert Lessel, Henryk Ittar, Wilhelm

Henryk Minter. Architekci polskiego klasycyzmu, Warszawa 1974, 
s. 116. Dokładną relację z przygotowań powitalnych zamieściła 
„Gazeta Warszawska” 1815, nr 91, s. 1.
14. F. Kurowski, Pamiątki miasta Warszawy, Warszawa 1949, t. 2, 
s. 79.
15. Metodę pozyskania funduszów na inwestycje kościelne regu­
lowało Postanowienie Namiestnika z dn. 15. maja 1816 r., a decy­
zja o przekazaniu środków na budowę kościoła ujazdowskiego 
zapadła na posiedzeniu Rady Administracyjnej w dn. 20. maja 
1818 r. Por.: AGAD, Protokoły, sygn. 6, k. 201.
16. Zarówno rozbiórką kościoła dominikańskiego, jak i budową 
ujazdowskiego kierował Karol Jan Dollinger, któiy był stałym 
współpracownikiem Aignera —  S. Łoza, Architekci i budowniczo­
wie w Polsce, Warszawa 1954, s. 63; F. Kurowski, Pamiątki..., s. 79.
17. Por.: C. Gurlit, WarschauerBauten ausderZeitdersachsischen  
Kónige, Berlin 1917, s. 58; W. Hentschel, Die sachsische Baukunst 
des 18. jahrhunderts in Polen, Berlin 1967, s. 197-198.
18. „Tygodnik Ilustrowany” 1878, nr 121, s. 242. Tamże informacja 
o gipsowej kopii, wykonanej w zakładzie sztukatorskim Ciszew­
skiego z przeznaczeniem do kościoła w Radomsku.
19. E. Brzeziewicz, Kronika kościoła i parafii św. Aleksandra 
w Warszawie, Warszawa 1930, s. 33, 55.
20. W. Grabski, Kościoły warszawskie w odbudowie, Warszawa 
1956, s. 25. Wcześniej twierdzono nawet, że Je s t  to naśladowanie 
w połowie wielkości Panteonu Rzymskiego (...) od prawie wszyst­
kich narodów uznanego za  klasyczne” —  „Kurier Warszawski” 
1822, nr 157, s. 1.
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1. Ch.P.Aigner, projekt kościołap.w. św. Aleksandra z  1818 r. —  rzut, przekrój, fasada, elewacja boczna, wg „Tygodnik Ilustrowany” 1939 
nr 16, s. 310
1. Ch.P.Aigner,project o f  the St. Alexander church, 1818— groundplan, cross section jaęade, side elevation, acc. to „Tygodnik Ilustrowany” 
1939, no 16, p. 310
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chrześcijańskich21. W tym kontekście narzuca się je­
dyny w swoim rodzaju cytat — z podręcznika, w któ­
rym Karol Podczaszyński (1790-1860), li tylko dla 
celów dydaktycznych zaryzykował krytykę słynnego 
soboru Matki Boskiej Kazańskiej przy Newskim Pro­
spekcie w Petersburgu. Zasłużony autor Początków  
architektury dla m łodzi akadem ickiej z determinacją 
przeciwstawiał się barokowej planimetrii, usiłując 
dowieść, że: „W budowlach tego rodzaju, nie tylko się 
zm ierza d ać  wygodne miejsce (...) na modlitwę (...) 
ale też ogromem i wspaniałością d ać  uczuć ludowi, 
że się zgrom adził w przybytku poświęconym Bogu. 
Najprostrzym do tego środkiem  (...) ca łą  objętością 
przestrzeni od  razu uderzyć wzrok jego, i rozwinąć 
przed  nim (...) wszystkie w niej zam knięte bogactwa. 
Stąd idzie prosty wniosek, iż za  osnowę (...) płanu  
należałoby nam  w ziąć koło, a  z a  p o b y c ie — półkuli. 
Tak u rządzoną budowlę osadziwszy na wzniosłej 
granitow ej podstaw ie (...) mielibyśmy dokończoną  
myśl świątyń i ” 22.

Stereotypowe wartościowanie architektury skła­
niało do powoływania się na przykłady reprezenta­
tywne i uchodzące za najbardziej godne spełniania 
określonych funkcji ewokacyjnych. Takim nie zawsze 
uzasadnionym archetypem klasycystycznych założeń 
kołowych stał się właśnie Panteon25, we wczesnym 
średniowieczu poświęcony N. M. Pannie, jako Santa 
Maria ad Martyres (lub S. Maria Rotonda).

Od początku i trwale przypisano doń także kościół 
p.w. św. Aleksandra, przy sporadycznych protestach 
koneserów sztuki, jak choćby Karola Matuszewskie­
go, który dostrzegał zwłaszcza różnice w proporcjach 
obydwu budowli24. Ale jedyną odmienną atrybucję, 
na jaką udało się natrafić, przytoczył Władysław 
Korotyński — uznając San Carlo Borromeo w Medio­
lanie za pierwowzór naszej świątyni25. Przechodząc 
do porządku nad owym sądem, zanotujmy równie 
kontrowersyjną wypowiedź Zygmunta Kiślańskiego, 
który pisał, że kościół warszawski „uw ażać wypada 
za  typ budowli wzniesionych w stylu pierwszego Ce­
sarstw a”26, co sprowadzało dyskusję na inne tory, nie 
przesądzając zasadniczej kwestii.

W architekturze chrześcijańskiej typologię rotund 
wywodzi się od grobowca Konstancji, córki Konsta­
ntyna Wielkiego. Przemianowane około połowy XIII 
wieku na kościół Santa Constanza mauzoleum jest 
zarazem „najstarszą zachow an ą budowlą centralną 
chrześcijańskiego Rzymu”21.

Pozostawiając na uboczu pasjonujące — chociaż 
nieco jałowe — dociekania o recepcji założeń cen­
tralnych w czasach nowożytnych, trudno nie wspo­
mnieć na marginesie kościoła w Kronsztadzie. Pod 
koniec XVIII wieku istniała tam kaplica, urządzona
21. W dojrzałym historyzmie nadal zdarzały się opinie, że „geome­
tryczne kształty rotundy (...) mogą być piękne, ale nie wypowiada­
ją  jeszcze całej myśli chrześcijańskiej (...) swym centralnym kształ­
tem mogą głosić wszechmoc, najwyższe panowanie, ale brak im 
(...) wielu innych motywów (...) kształt krzyża jest (...) praktycznie 
najdogodniejszy, estetycznie najpiękniejszy, symbolicznie najwła­
ściwszy” —  Ks. W. Witkowski, Nowy kościół w parafii świętej 
Barbary, Warszawa 1885, s. 1-3.
22. K. Podczaszyński, Początki architektury dla użytku młodzi 
akademickiej, Wilno 1828, t. 1, s. 28-31.
23. Por.: C. L. Meeks, Pantheon Paradigm, Journal of the Society 
of Architectural Historians”, 1960, nr 4, s. 135 n.

2. J. Dziekoński, pom iar kościoła p.w. św. Aleksandra z  1883 r. —  
rzut przyziemia. Oryginał w Centralnym Archiwum Historycznym 
Rosji (dalej: CAHR), neg. w zbiorach autora 
2.J. Dziekoński, measurement o f  the St. Alexander church in 1883 
—  plan o f  the ground floor. Original in the Central Historical 
Archwe ofRussia, neg. in the author’s collection

kosztem ministerstwa marynarki w koszarach korpu­
su kadetów. Myśl o nowym gmachu narodziła się 
w 1837 roku: „CesarzM ikołaj Iprzychylną d a ł odpo­
wiedź (...) poleciwszy (...) opracow ać projekt (...) na 
wzór jed n ej świątyni we Włoszech, która podczas  
podróży nadzw yczaj [mu] się spodobała” 28. Kto wie, 
czy w pamięci następcy Aleksandra nie pozostawał 
też wizerunek budowli warszawskiej, ukończonej 
w 1825 roku — tym samym, w którym zasiadł na 
tronie Królestwa Polskiego29. W sytuacji politycznej

24. K. Matuszewski, O architekturze u obcych i u nas. Uwagi ze  
stanowiska estetycznego, „Biblioteka Warszawska” 1881, t. 3,
s. 244.
25. Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego..., Warszawa 1893,
t. 13, s. 46.
26. „Przegląd Techniczny” 1882, nr 8, s. 33-
27. T. Broniewski, Historia architektury dla wszystkich, Wrocław 
1980, s. 106.
28. „Kraj”, 1898, nr 40, s. 20-1. O Mikołaju I jako znawcy i mece­
nasie sztuki por. też: N. B. Wrangiel, Iskusstwo i gosudar Nikołaj 
Pawłowicz, Pietrograd 1915.
29- Gwoli ścisłości przypomnijmy, że panowanie Mikołaja datuje

25



3■ J. Dziekoński, pom iar kościoła p.w. św. Aleksandra z  1883 r. — 
przekrój. Oryginał w CAHR, neg. w zbiorach autora 
3-J. Dziekoński, measurement ofthe St. Alexander church in 1883 
— cross section. Original in the Central Histońcal Archive o f  
Russia, neg. in the author’s collection

przewartościowanej powstaniem listopadowym po­
woływanie się na monument w buntowniczym mie­
ście mogło wydawać się nie na miejscu. Tym bardziej, 
że nie chodziło o bezpośrednie naśladownictwo , 
a parantele sięgające w prostej linii do starożytności 
niewątpliwie przydawały większego splendoru.

Kamień węgielny pod aignerowską rotundę położo­
no w czerwcu 1818 roku, w trakcie uroczystej imprezy 
z udziałem władzy duchownej i świeckiej. Wmuro­
wania kamienia węgielnego dopełnił minister skarbu 
Jan Węgliński, a srebrna kielnia, którą się posłużył, 
do dzisiaj zachowała się w parafii31. Akt erekcyjny 
został umieszczony w ołowianej puszce, do której 
włożono też „pieniądze i m edale ju ż  za  panow an ia  
(...) A lexandra w m ennicy warszawskiej wybite oraz  
m edale pam iątkow e Kopczyńskiego i Lindego” . 

Opis ceremonii przekazano na łamach ówczesnej

Z nazewnictwa przyjętego do określania niektórych 
elementów konstrukcyjnych i dekoracyjnych zdaje 
się wynikać, iż tekst powstał w najbliższym otoczeniu 
architekta, który podejmował prekursorskie próby 
spolszczenia terminologii używanej do opisania kla­
sycznych porządków34. A oto najciekawsze fragmen­
ty wzmiankowanej recenzji, z powodzeniem wystar­
czającej do wyobrażenia sobie zamysłu twórczego: 
„Pomnik (...) m ieć będzie (...) dwie główne facjaty. 
Z tych pierw sza i celniejsza obrócona ku alei Uja­
zdowskiej (...) m a m ieć portyk czyli wystawę [!] z  sze­
ściu kolumn korynckich od  przodu, a  dwóch p o  bo-

4. J. Dziekoński, pom iar kościoła p.w. św. Aleksnadra z  1883 r. —  
fasada. Otyginał w CAHR, neg. w zbiorach autora 
4.J. Dziekoński, measurement o f  the St. Alexander church in 1883 
— faęade. Original in the Central Historical Archive o f  Russia, neg. 
in the authoris collection

kach; druga zaś fa c ja ta  będzie od  ulicy Nowy Świat 
z  wystawą m ającą tyleż co i pierw sza kolumn. Po­
n ad  kolum nam i (...) wzniesie się fron ton  czyli czo­
ło [!], z  stosownym (...) napisem. Wewnątrz kościoła 
będzie ośm fram ug  [! — nisz], trzy na ołtarze, a  inne 
na rozm aite porządki chrześcijańskie. Ozdobione 
będą ośmiu kolum nam i i tyluż pilastram i porządku

5. J. Dziekoński, pom iar kościoła p.w. św. Aleksandra z  1883 r. — 
elewacja boczna. Oryginał w CAHR, neg. w zbiorach autora 
5.J. Dziekoński, measurement o f  the St. Alexander church in 1883 
—  side eleration. Original in the Central Historical Archive o f  
Russia, neg. in the auihor’s collection

się od śmierci Aleksandra I, chociaż koronacja nastąpiła dopiero 
w 1829 roku. Uroczystości związane z tym wydarzeniem odbywa­
ły się w eklektycznej scenografii —  neogotycko-klasycystycznej, 
co jest jakby odległą analogią do otoczenia, w jakim fetowano 
intronizację Stanisława Augusta. Na miejsce zabawy wybrano 
jednak nie staromiejski rynek, lecz „plac przed Ujazdowskim 
Lazaretem”. Autorem dekoracji był budowniczy m. Warszawy — 
Alfons Kropiwnicki (1803-1881), obdarzony za swą pracę pierście­
niem z brylantem. Tego rodzaju przejawy monarszej łaskawości 
miały miejsce i później, a Władysław Rittendorf (1821-1898) otrzy­
mał aż trzy podobne pierścienie za urządzenie iluminacji parku 
i pałacu łazienkowskiego z okazji zjazdu panujących w latach 
1857-1859 —  S. Łoza Architekci..., s. 160 i 259-
30. Rotunda w Kronsztadzie jest bliższa typologicznie Panteonowi

niż kościół warszawski.
31. Informację tę zawdzięczam uprzejmości konserwatora diecezji 
warszawskiej —  ks. dra Andrzeja Lufta, który z kolei jest autorem 
napisu, wygrawerowanego na tejże kielni w 1980 r., gdy posłużyła 
ona kardynałowi Wyszyńskiemu do wmurowania kamienia wę­
gielnego pod gmach Metropolitalnego Seminarium Duchownego 
na Bielanach.
32. „Gazeta Korespondenta Warszawskiego i Zagranicznego” 1818, 
nr 48, s. 1133.
33- Był też projekt alternatywny, niemal identyczny z jednym 
z projektów kościoła Ujazdowskiego, powstałym jeszcze dla króla 
Stanisława Augusta —  T. Jaroszewski, Kościół..., s. 17.
34. Ch. Aigner, Budowy kościołów. Część pierwsza zam ykająca 
cztery projekta kościołów parafialnych różnej wielkości w dziewię-
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6.J. Dziekoński, projekt realizacyjny na rozbudowę kościoła p.w. 
św. Aleksandra z  1885 r. —  plan sytuacyjny. Oryginał w CAHR, 
neg. w zbiorach autora
6. J. Dziekoński, realization project fo r  the expansion o f  the St. 
Alexander church in 1885 —  situation plan. Original in the 
Central Historical Archiue ofRussia, neg. in the author’s collection

korynckiego. Framugi od  wnijścia i od  wielkiego 
ołtarza będą w sklepieniach pólkolnych; reszta f r a ­
mug po łączon a  zostanie ciągłym pasem  wieńca [! — 
fryzu]; nieco wyżej będzie nadw ieńcze [! — gzyms], 
a  n ad  nim ośm okien oświecających świątynię. Skle­
p ion a  na koniec kopuła przybrana zostanie 
w skrzynce [! — kasetony] starożytne z  różowcam i 
[! — rozetami] (...) Kościół ten dla szczupłości p ara fii 
i d la położen ia  (...) m niej się za lecać  będzie wielko­
ścią, j a k  raczej kształtem wytwornością i zbliżeniem  
gustu do starożytności”^  (il. 1).

Ostatnie słowa są obiektywną oceną projektu Aig- 
nera. Lecz przy całym kunszcie, jaki włożył on w tę 
pracę, nie powstało dzieło, mogące w jakiejś mierze 
zaważyć na przyszłości polskiej architektury. Pod 
względem formalnym kościół jest osadzony w trady­
cji późnego klasycyzmu z epoki Stanisława Augusta.

ciu tablicach przez  ..., Wmszawa 1825.
35. „Gazeta Warszawska”, 1818, nr 49, s. 1313-14. Terminologią 
Aignera zajmował się już Jaroszewski, Kościół..., s. 17. Uderza, jak 
zbliżony program dekoracyjny proponował Karol Podczaszyński 
dla swojej wizji soboru petersburskiego. W omówieniu recenzen- 
ckim odnośny fragment otrzymał następującą postać: „Co się tyczy 
samego przyozdobienia (...) najprzyzwoiciej by było na wewnętrz­
nej ścianie, oświeconej z  góry (...) pomieścić obrazy. Powierzchnia 
wewnętrzna sklepienia (...) rozdzielona na zwyczajne skrzynki 
(kasetony), ubranąby być mogła metaliczną rzeźbiarską robotą, 
tak ja k  niegdyś było sklepienie Panteonu Agryppy. Na bryłach 
granitu przedzielających okrągłe (...) schody, jako  też w fram u­
gach (...) umieściłby P. Podczaszyński pojedyncze lub grupowe 
posągi, które (...) podniosłyby do najwyższego stopnia zewnętrzną 
okazałość świątyni”—  K. Garbiński, O dziele pod tytułem: Począ­
tki architektury dla użytku młodzi akademickiej..., „Pamiętnik War­
szawski Umiejętności Czystych i Stosowanych” 1829, t. 1, z. 1, s. 56.
36. „Gazeta Warszawska” 1818, nr 49, s. 2.
37. „Kurier Litewski” 1819, ni' 224, s. 2. Świadczą o tym też płatności,

Z drugiej strony, nie sposób wyobrazić sobie, żeby 
akurat ten pomnik mógł być czymś innym niż kopią 
z antycznego oryginału.

Głębszą symbolikę zdawała się posiadać idea, aby 
umieścić w kościele, we wszystkich fram ugach (...) 
rzeźby i popiersia na uwiecznienie sławnych w naro­
dzie mężów’6. Kto wie, czy nie nastąpiło tu odwołanie 
do funkcji wyznaczonych po rewolucji francuskiej Sa- 
inte-Genevieve, czyli Panteonowi paryskiemu. W War­
szawie nisze pozostały puste, co zwalnia od rozstrzyg­
nięć, czy z patriotycznej na pozór manifestacji nie prze­
bijała dwuznaczna skłonność do sugerowania ciągło­
ści władzy i dziejów ojczystej historii.

W ciągu pierwszych lat roboty posuwały się 
sprawnie . Spodziewano się nawet ich ukończenia 
już w 1822 roku38. Ale do tego czasu uporano się 
zaledwie z wystrojem zewnętrznym39. Przez kilka 
następnych lat ciągnęło się wymagające więcej za­
chodu wyposażenie wnętrza. W 1825 roku Aigner 
przekazał na ręce Księcia Namiestnika klucze do 
świątyni, oddane przezeń księdzu Jakubowi Falkow­
skiemu (1774-1848), wyznaczonemu na proboszcza 
w parafii ujazdowskiej49.

Efekty prac wzbudziły ogólną aprobatę, przy czym 
nie uszło uwagi, że ołtarz główny i oba boczne oraz 
posadzka były z krajowego marmuru41. Zachwycano 
się również jednorodnym zestawem wyprodukowa­
nych u Norblina ze złoconego brązu — cyborium, 
krucyfiksu, lichtarzy i pokrywy do chrzcielnicy42. Do­
pełnienie stanowiły „organy naprzeciw  wielkiego oł­
tarza w form ie  dwóch a r f  zetkniętych’̂ .

Ciekawa jest też informacja, że w kopule rotundy 
zamierzano osadzić „okno z  góty z  jed n ej sztuki 
szkła, 24 stóp obwodu m ającej, p odobn e do tego, które 
oświeca pom nik narodowy poświęcony Rycerzom Pol­
skim, zw any Świątynią Sybilli’44. Do owej imponują­
cej tafli nawiązywał Mickiewicz, pisząc: „Świeci się 
pom nik mój n ad  szklany Puław d a c h ”. A był to 
prezent Aleksandra I, darowany w 1806 roku Izabeli 
Czartoryskiej45.

Z odwzorowaniem w Puławach słynnej rotundy 
z Tivoli zmagał się Aigner od końca XVIII wieku. Tutaj 
też (ok. 1800 r.) — nie licząc pomysłu na Świątynię 
Opatrzności — zbudował swój pierwszy kościół na­
wiązujący do Panteonu. Zbliżone rozwiązanie zasto­
sowano w niedalekim Żyrzynie, gdzie zaczęto (ok.

zatwierdzone w 1820 roku przez Radę Administracyjną —  „Zip. 
35616(..J jako  należność dostawcom materiałów i rzemieślnikom 
do rzeczonej budowy użytym przypadającą”—  Protokoły, sygn. 8, 
k. 254.
38. „Kurier Warszawski” 1821, nr 199, s. 1.
39. Tamże, 1822, nr 157, s. 1.
40. „Gazeta Warszawska” 1825, nr 105, s. 1451.
41. „Gazeta Korespondenta...” 1825, nr 106, s. 1440.
42. Nowy kalendarzyk..., s. 556. Por. też: „Gazeta Koresponden­
ta...”, 1825, nr 91, s. 1236, gdzie informacja, że „świeczniki i krzyże 
ołtarzowe (...) bronzowe i odznaczające się tak gustem ja k  najdo­
kładniejszym wykonaniem (...) są ukończone w rękodzielni J. 
Pana Żyra.
43- .Magazyn Powszechny” 1834, nr 43, s. 338.
44. „Gazeta Warszawska” 1818, nr 49, s. 1314.
45. L. Dębicki, Puławy, Lwów 1887, t. 2, s. 260. Podaję za: T. 
Jaroszewski, Puławy w okresie klasycyzmu (w:) Puławy. Teka 
konserwatorska, Warszawa 1962, s. 73 i 85, gdzie również potwier­
dzenie archiwalne tej informacji. O początkach szklenia kościołów
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7. J. Dziekoński, projekt konkursowy na rozbudowę kościoła p.w. 
św. Aleksandra z  1883 r. —  rzut przyziemia, wg „Kłosy” 1184, 
nr 980, s. 228
7. /. Dziekoński, competition project fo r  the expansion o f  the St. 

Alexander church in 1883, plan o fthe ground floor, according to 
„Kłosy” 1884, no 980, p. 228

1804 r.) prace na podstawie jego projektu, a skończo­
no według zamiennej dokumentacji dostarczonej 
przez Karola Kremera (1812-1860) z Krakowa46.

Wszelako nie podlega dyskusji, iż zlecenia na 
kościół warszawski nie da się porównać z żadnym 
z poprzednich. Fakt, że architekta tak dużego forma­
tu stać było tylko na kontynuację własnych doświad­
czeń — przerabianych w licznych próbach praktycz­
nych i studialnych — zdaje się wskazywać na zaa­
wansowaną niemoc twórczą. Rychło też wycofał się 
Aginer z czynnego życia zawodowego w kraju, wy­
jeżdżając w 1827 roku do Włoch.

Rok wcześniej odbyła się, celebrowana przez abpa 
Wojciecha Skarszewskiego, konsekracja świątyni 
przy Placu pod Figurami, przemianowanego przed­
tem na Plac Aleksandra47. Podczas uroczystości pry­
mas złożył w ołtarzu relikwie śś. Wincentego, Sym-

8. J. Dziekoński, projekt konkursowy na rozbudowę kościoła p. w. 
św. Aleksandra z  1883 r. —  fasada, wg „Kłosy” 1884, nr 980, 
s. 236
8. f .  Dziekoński, competition project fo r  tbe expansion o f  the St. 
Alexander church in 1885— faęade, according to „Kłosy" 1884, 
no 980, p. 236

plicjusza i Teofili, ustanawiając św. Aleksandra Mę­
czennika patronem kościoła i parafii48. Trudno do­
ciec, czy w uroczystości uczestniczył także Aigner, 
bawiący często poza Warszawą, ponieważ nie znaj­
dował już należnego sobie miejsca w środowisku 
stołecznym.

Tutaj zaczynał brylować Antoni Corazzi (1792- 
1877). Z jego imieniem wiąże się tzw. klasycyzm 
Królestwa Kongresowego, najpełniej wyrażony 
w monumentalnej architekturze reprezentacyjnych 
gmachów publicznych doby przedpowstaniowej. Te­
mu znowu odebrał prymat Henryk Marconi (1792- 
1863), z którym nieodłącznie kojarzą się najważniej­
sze osiągnięcia w budownictwie świeckim i kulto­
wym trzech dziesięcioleci oddzielających kolejne zry­
wy wolnościowe.

Z przebogatego dorobku Marconiego przypomnij­
my czysto akademickie opracowanie, gdzie zawarł 
on koncepcję programu ideowego i funkcjonalnego, 
będącą rozwinięciem dyspozycji przejętych z pary­
skiego mauzoleum. W odautorskim komentarzu czy­
tamy, że: „Panteon projektowany jest przeznaczony  
na pom ieszczenie pom ników  na cześć wielkich ludzi. 
Budowla pom nikow a tego rodzaju pow inna stać p o ­
śród wielkiego p lacu  publicznego. Zewnątrz kolumny 
i ozdoby wszelkie pow inny być przynajm niej z  ka-

szklanymi szybami por.: J. Paszenda, Jasne wnętrza kościołówXVIII 
wieku (w:) Między Zamościem a Padwą. Studia z  historii sztuki 
i kultury nowożytnej ofiarowane profesorowi Jerzemu Kowalczy­
kom, Warszawa 1993, s. 233 n.
46. T. Jaroszewski, Chrystian Piotr Aigner, s. 74 n.

47. Nazwa placu w tym brzmieniu utrzymała się aż do odzyskania 
niepodległości. Por. też: M. Kwiatkowski, Plac Trzech Krzyży, 
„Rocznik Warszawski” 1990, s. 56 n.
48. „Gazeta Korespondenta Warszawskiego i Zagranicznego” 1826, 
nr 100, s. 1143; „Kurier Warszawski” 1826, nr 144, s. 593-
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9 .J. Dziekański, projekt realizacyjny na rozbudowę kościołap.w. 
św. Aleksandra z  1885 r. —  rzut przyziemia. Oryginał w CAHR, 
neg w zbiorach autora
9. J. Dziekoński, realization project fo r  the expansion o f  the St. 
Alexander church in 1885 —  plan o f  the ground floor. Original in 
the Central Historical Archiue o f  Russia, ng. in the author’s collec- 
tion
m ienia ciosowego, wewnątrz za ś  z  marmuru. Drzwi 
p od  portykam i pow inny być z  brązu i w przeźroczu  
zrobione. Sutereny mogą być przeznaczone na p o ­
m ieszczenie grobów ”49.

Prawie sto lat później Jarosław Wojciechowski 
zrekapitulował te kwestie następująco: „Świątynia 
centralna z  kopulą p o  środku (...) to przede wszystkim 
m auzoleum . Z fo rm ą  centralną świątyni kojarzy się 
(...) pojęcie drugie: budowli pom nika, fasn em jest (...) 
że kościół centralny m oże być wznoszony tylko w (...) 
wyjątkowych okolicznościach, kiedy potrzeby kultu 
schodzą n iejako na plan  drugi, a  główną rolę odgry­
wa pom nikow ość (...) tj. skojarzona z  jak im ś miej­
scem świętym (...) lub z  wielką (...) postacią, albo też 
z  wielkim wydarzeniem dziejowym ”50.

Zdaje się, że w Królestwie Polskim kryteria owe 
spełniał tylko kościół ujazdowski i — pomimo

10. J. Dziekoński, projekt realizacyjny na rozbudowę kościoła p.w. 
św. Aleksandra z  1885 r. —  rzut kościoła dolnego. Oryginał 
w CAHR, neg. w zbiorach autora
10. J. Dziekoński, realization project fo r  the expansion o f  the St. 
Alexander church in 1885—  ground plan o f  the lower church. 
Original in the Central Historical Archive o f  Russia, neg. in the 
authoris collection
wszystkich zastrzeżeń — kaplica grobowa Scheible- 
rów w Łodzi51. Ponadto świątynia warszawska pełni­
ła funkcje parafialne, a uposażenie beneficjum obar­
czało skarb państwa, w ramach zobowiązań patro­
nackich wynikających z kolatorii rządowej.

Wysokość dotacji rozstrzygała się na najwyższych 
szczeblach władzy. Zaraz po konsekracji zawiado­
miono z Petersburga, że J e g o  Cesarsko-Królewska 
Mość spodziew a się, iż  pokrycie tego wydatku, 
oszczędnościam i na różnych etatu duchowieństwa 
Rzymsko-Katolickiego pozycjach otrzymanemi, nastą­
p ić  będzie mogło” 52. Chodziło o dodatkową kwotę 
8684 złp, obciążającą budżet, gdyż Rada Administracyj­
na — przynajmniej w 1827 roku — nie znajdowała 
sugerowanych oszczędności53.

Dalsze losy kościoła toczyły się przez dłuższy czas 
normalnym trybem. W 1837 roku został „kosztem

49. H. Marconi, Zbiór projektów architektonicznych..., Warszawa 
1838, poszyt 2, opis do tabl. IX i X.
50. J. Wojciechowski, Kościół jako  budowla, Architektura i Bu­
downictwo” 1927, s. 229-231-

51. Por.: W. Nowaczyk, Konkurs architektoniczny na projekt 
kaplicy grobowej dla Karola Scheiblera (w:) Problemy interpretacji 
dzieła sztuki i jego funkcji społecznych, Poznań 1980, s. 89 n.
52. Protokoły, sygn. 14, k. 229.
53. Tamże, sygn. 15, k. 1-6.
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l l . J .  Dziekoński, projekt realizacyjny na rozbudowę kościołap. w. 
św. Aleksandra z  1885 r. — przekrój poprzeczny przez dobudowa­
ny korpus nawowy. Oryginał w CAHR, neg. w zbiorach autora
11. J. Dziekoński, realization project o f  the expansion o f  the St. 
Alexander church in 1885—  cross section ofthe added nave corps. 
Original in the Central Historical Archiue o f  Russia, neg. in the 
author’s collection

rządu (...) zew nątrz naprawiony, wewnątrz doko­
nano w nim różnych upiększeń, a  na szczycie kopu­
ły um ieszczono krzyż brązowy pozłacan y  ”54. Zna­
czące zmiany we wnętrzu nastąpiły po połowie stu­
lecia, zapoczątkowane wymianą drewnianej ambony 
w 1852 roku55. W jej miejsce stanęła murowana — 
według projektu Ignacego Leopolda Essmanowskie- 
go (1824 — po 1885), który w szczegółowym opisie 
zrelacjonował również bogaty program ikonologicz- 
ny swego dzieła56 *.

W 1853 roku donoszono, że w kościelnych „pie­
czarach  (...) m a być urządzona kapłica, przeznaczo­
na na składan ie c ia ł zm arłych ” 5 . Niedługo potem,

12. J. Dziekoński, projekt realizacyjny na rozbudowę kościołap.w. 
św. Aleksandra z  1885 r. —  fasada. Oryginał w CAHR, neg. 
w zbioracha autora
12. J. Dziekoński, realization project fo r  the expansion o fth e  St. 
Alexander church in 1885 —  faęade. Original in the Central 
Historical Archiue o f  Russia, neg. in the author’s collection

w 1859 roku, w nawie zawisł żyrandol, zakupiony za 
100 dukatów w zakładzie braci Lesser58. Tegoż ro­
ku złotą monstrancję ufundowali obchodzący sreb­
rne gody Pusłowscy z Królikarni59.

Pobożni małżonkowie zasłużyli się budową filial­
nej świątyni na Mokotowie, a Ksawery Pusłowski był 
jednocześnie członkiem dozoru kościelnego w ma­
cierzystej parafii. Razem z Augustem Zamoyskim wy­
mieniany jest pośród najbardziej hojnie wspomagają­
cych zabiegi restauracyjne w 1870 roku, nadzorowa­
ne przez Leona Rakowskiego (1819-1881) i Stanisła­
wa Adamczewskiego (1830-1916), a przeprowadzo­
ne po części z funduszów rządowych60.

Planowana rozbudowa

Od połowy stulecia występowały również propozyc­
je powiększenia kościoła ujazdowskiego, mogącego 
pomieścić około 750 osób na powierzchni ca 2600 stóp 
kwadratowych61 (il. 2-5). Serię projektów studialnych 
otwierają rysunki Marconiego z 1854 roku62, a przez

54. E. Brzeziewicz. Kronika kościoła..., s. 38-9. Potrzeba pierwszej
reperacji, zapewne niezbyt dużej, wystąpiła już w 1829 r., o czym
świadczy decyzja Rady Administracyjnej, która postanowiła co
następuje: „Na przedłożenie (...) Ministra Wyznań Religijnych
i Oświecenia [Publicznego] względem kosztów sprawienia (...)
nowej chrzcielnicy, w miejsce dotychczasowej marmurowej, która 
przypadkowym sposobem stłuczoną została, tudzież względem
wydatków, jakich  wymagać będzie reparacja (...) kościoła, Rada
oświadczyła, iż chce sobie mieć złożonym obrachunek kosztów (...) 
potrzebnych, o ile zaś wykazać się m ająca z  obrachunku suma, ze 
składki parafian  pokrytą być nie mogła, o tyłe z  funduszu zosta­
wionego do dyspozycji Namiestnika (...) asygnowaną będzie" — 
Protokoły, sygn. 17, k. 121.

55. „Gazeta Codzienna” 1852, nr 330, s. 1.
56. „Kurier Warszawski” 1852, nr 331, s. 1735.
57. „Dziennik Warszawski” 1853, nr l65, s. 1. Zapewne było to 
następstwem obowiązującego od 1846 r. dekretu „o środkach za ­
pobieżenia pogrzebaniu ciał ludzi wstanie pozornej śmierci będą­
cych", czego efektem stało się budowanie domów przedpogrze- 
bowych albo przykościelnych kaplic, które służyły do przechowy­
wania zwłok przed pochówkiem. Por.: „Dziennik Praw”, t. 38, s. 6 l n.
58. „Kurier Warszawski” 1859, nr 174, s. 927.
59. „Pamiętnik Religijno-Moralny” 1859, t. 3, s. 557-559-
60. „Przegląd Katolicki” 1870, nr 43, s. 680
61. „Przegląd Techniczny” 1884, nr 1, s. 25.
62. „Przegląd Techniczny” 1882, nr 8, tabl. VI.
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V

13. J. Dziekoński, projekt realizacyjny na rozbudowę kościoła p.w. św. Aleksandra z  1885 r. — przekrój podłużny. Oryginał w CAHR, neg. 
w zbiorach autora
13. J. Dziekoński, realization project fo r  the expansion ofthe St. Alexander church in 1885—  horizontal cross section. Original in the Central 
Historical Archive ofRussia, neg. in the authorś collection

14. J. Dziekoński, projekt realizacyjny na rozbudowę kościoła p.w. św. Aleksandra z  1885 r. —  elewacja boczna. Oryginał w CAHR, neg. 
w zbiorach autora
14.J. Dziekoński, realization projectfor the expansion ofthe St. Alexander church in 1885—  side elevation. Ońginal in the Central Histońcal 
Archiue o f  Russia, neg. in the authorś collection

kilka dziesiątków lat próbowali swych sił także inni 
architekci — przed 1867 rokiem Józef Kwiatkowski63 
(1820-1881), a Zygmunt Kiślański (1831-1897) 
w 1870 roku64 — jak się zdaje, inspirowani przez 
miejscowych proboszczów. Nikomu nie udało się prze­
zwyciężyć trudności lokalizacyjnych, wynikających ze

63. „Tygodnik Ilustrowany” 1867, nr 422, s. 197 n.
64. „Przegląd Techniczny” 1882, nr 8, tabl. VI.

szczupłości placu o pierzejach wytyczonych przez 
nieregularną linię zbiegających się tu ulic (il. 6).

Po mało zachęcających doświadczeniach pojawiły 
się rozsądne propozycje zaniechania rozbudowy. W za­
mian postulowano podjęcie starań o wzniesienie 
w pobliżu nowej świątyni, niezbędnej w gęsto zalud­
nionej parafii65. Zamysł ów stracił rację bytu, gdy

65. Por. np.: K. Matuszewski, O architekturze..., s. 395; Z. Kiślań­
ski, Projektowane powiększenie kościoła świętego Aleksandra
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15. J. Dziekoński, projekt realizacyjny na rozbudowę kościołap.w. 
św. Aleksandra z  1885 r. —  elewacja tylna. Oryginał w CAHR, neg. 
w zbiorach autora
15. J. Dziekoński, realization project fo r  the expansion o f  the St. 
Alexander church in 1885 —  rear elevation. Ońginal in the 
Central Historical Archive ofRussia, neg. in the authorś collection

w 1875 roku zostały zagwarantowane fundusze wy­
łącznie na przekształcenie rotundy. Z przeznacze­
niem na rozbudowę zysk ze sprzedaży aż czterech 
kamienic oraz kapitały w gotówce legowała Karolina 
z Tymowskich Grodzicka, wyznaczając na egzekutora 
testamentu m.in. warszawskiego generał-gubernatora.

Chodziło o osławionego rusyfikatora Pawła Kotze- 
bue, który w pełni wywiązał się z nietypowej dlań 
roli. W rocznicę sporządzenia testamentu wystąpił do 
Petersburga, donosząc iż: „czysta m asa spadkowa 
wynosi 138.142 rs., a  p o  odjęciu zaznaczonych w te­
stam encie legatów na kw otę31.500 rs., ofiara na rzecz 
kościoła stanowi 106.642, rs. Suma ta (...) powiększy się 
p o  zlicytowaniu nieruchomości i majątku ruchomego. 
Przesyłając (...) świadectwo zgonu ofiarodawczyni, 
m am  zaszczyt prosić (...) o zatw ierdzenie zapisu (...) 
dla kościoła św. A leksandra”66. Po kilku miesiącach 
nadeszła pozytywna odpowiedź, podpisana przez 
ministra spraw wewnętrznych67. Zwłoka okazała się 
być spowodowana oczekiwaniem na decyzję minister­
stwa finansów, które nie zgłosiło żadnych zastrzeżeń co 
do sprzedaży kamienic Grodzickiej, w konkluzji wyra-

w Warszawie, „Przegląd Techniczny” 1882, nr 8, s. 33 n.
66. CAHR, zespół 821, inwentarz 2, sygn. 381, k. 21 —  pismo do 
ministerstwa spraw wewnętrznych z 13. stycznia 1876.
67. Tamże, k. 24 —  pismo z 6. maja 1876.
68. Tamże, k. 25 —  pismo do ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 29. kwietnia 1876.
69. „Kurier Warszawski” 1875, nr 248, s. 2.
70. „Przegląd Techniczny” 1882, nr 8, tabl. VI.

żając wolę, żeby dopilnować wydatkowania uzyska­
nych środków zgodnie z ich przeznaczeniem68.

Konkursy

Jeszcze zanim ruszyła biurokratyczna machina, zo­
stał ogłoszony konkurs architektoniczny, którego wa­
runki sprowadzały się do przedstawienia projektu 
z kosztorysem na sumę 75-100 tys. rubli69. Zbieżność 
dat zdaje się wskazywać, że uczestniczył w tej impre­
zie Władysław Hirszel (1831-1889), którego projekt 
z 1875 roku znany jest z pojedynczego rysunku76

Przedsięwzięcie było jednak całkiem niepoważne 
i bez dalszych następstw. Sprawcy ewidentnego fal­
startu można upatrywać w osobie Stanisława Kossa­
kowskiego, kolejnego egzekutora testamentu71, a po­
nadto jednego z wiceprezesów Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych. Samą ideę celnie skwitował ceniony 
publicysta, pisząc: „Żadna ze  sztuk pięknych nie jest 
wystawioną na taką poniew ierkę potom ności ja k  ar­
chitektura (...) a  nigdzie m oże bardziej j a k  u nas. 
Gotowiśmy ulepszać i p rzein aczać wszystko i zawsze, 
to nawet co ulepszania nie potrzebuje, a  bierzemy się 
do tego zazw yczaj lekkomyślnie. Byle okazja  się n a­
stręczyła, radziśmy natychmiast projektow ać zm ia­
ny, anszlagować, przebudow yw ać i upiększać, a ż  do 
zatarcia wszelkich cech pierwotnych. Dziś przynaj­
mniej nie zapominajmy, o tern, ż e  kościół jest (...) 
dziełem sztuki ja k  wszystkie inne, i że  bez racjonal­
nych powodów, żadnych w jego budowie zm ian  
przedsiębrać się nie g od z i”12.

Wszelako po uruchomieniu urzędowych procedur 
na najwyższych szczeblach władzy nie skutkowały 
już żadne argumenty. U schyłku 1881 roku pojawia 
się informacja, jakoby gotowy do realizacji był projekt 
„jednego ze  znanych naszych architektów ” 73. Ta 
drobna wzmianka zdaje się mówić o rozstrzygnięciu 
rywalizycji pomiędzy Janem Hinzem (1842-1902) 
i Stanisławem Adamczewskim. Nie sposób przesą­
dzić, któremu z nich przypadło owo pyrrusowe zwy­
cięstwo. Wiadomo, iż każdy z twórców przygotował 
alternatywne wersje dokumentacji, z czego jedna 
z prac Hinza była eksponowana w Zachęcie74, a pla­
ny Adamczewskiego zreprodukowano już po ogło­
szeniu wyników właściwego konkursu76. Prawdopo­
dobnie obaj niedawni współzawodnicy solidarnie 
zbojkotowali tę próbę, rozczarowani zapewne skaza­
niem na marne ich wysiłków.

Po rozciągniętych w czasie wstępnych przedbie- 
gach, w 1883 roku został wreszcie rozpisany kon­
kurs, którego wiarygodności nie sposób było podwa­
żyć, gdyż w roli organizatora występował sam Kotze- 
bue. Przy okazji wyszło na jaw, że ze schedy po 
Grodzickiej uzyskano zaskakująco niski dochód — 
ok. 63 tys. rs. Do wysokości tej kwoty należało za­
projektować stan surowy, przyjmując do kosztoryso-

71. CAHR, zespół 821, inwentarz 2, sygn. 381, k. 34.
72. K. M.latuszewski], W kwestyi powiększenia kościoła ś-go Alek­
sandra, „Gazeta Polska” 1875 nr 252, s. 3.
73. „Inżynieria i Budownictwo” 1881, nr 51, s. 31.
74. Jeden z projektów Hinza znajduje się w zbiorach ikonograficz­
nych Instytutu Sztuki PAN, a reprodukcję drugiego zamieścił „Prze­
gląd Techniczny”, 1882, nr 8, tabl. VII.
75. „Inżynieria i Budownictwo” 1884, nr 7, s. 80, tabl. IV-V.
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wania odpowiednio 50 i 30 rs jako cenę sążnia ku- 
bicznego nowego gmachu oraz przebudowy istnieją­
cego kościoła. Powierzchnię zabudowy zawężono do 
granic zapewniających należyte funkcjonowanie placu, 
a względy natury estetycznej przejawiły się narzuce­
niem stylistyki harmonizującej z pierwowzorem i su­
gestią zachowania przynajmniej jego górnych partii76.

Rozstrzygnięcie konkursu realizacyjnego

Spośród osiemnastu zgłoszonych projektów pier­
wsza nagroda przypadła Józefowi Dziekońskiemu 
(1844-1827), który niewątpliwie najlepiej potrafił po­
godzić sprzeczności, z jakimi przyszło się borykać 
uczestnikom konkursu7' . Jeszcze przed ogłoszeniem 
oficjalnych rozstrzygnięć zamieszczono charakterystykę 
zwycięskiego projektu. Opis, stanowiący dobry punkt 
wyjścia do analizy obiektu, wart jest przytoczenia 
w dłuższym fragmencie: „Autor (...) otacza stary ko­
ściół wąskim pierścieniem, z  zagłębien iam i na osi 
poprzecznej rotundy i kaplicam i na osiach przekąt­
nych, oraz  przybudowywa (...) część nową, o trzech 
nawach, sklepioną systemem halowym, z  kwadratowy­
mi wieżami o jednej kondygnacji, p o  obu stronach 
głównego wejścia. Wejście to osłania portyk, czteroko- 
lumnowy (pseudoperipteros), utworzony z  porządku  
korynckiego, nieco większych wymiarów niż porządek  
zastosowany w elewacjach bocznej i tylnej. Stare skle­
pienie rotundypozostawiono, pokrywszy takowe kopułą 
znacznej wysokości. Od tyłu za  ołtarzem wielkim  
mieści się zakrystia, a  n ad  nią skarbiec”78 (il. 7-8).

Kosztorys opiewał na 83-540 rs, co przeszło bez 
echa, a przyrost powierzchni wynosił (bez kaplic) ca 
2900 stóp kwadratowych, zwiększając pojemność 
wnętrza o 1500 osób79. Pod tym względem lepsze 
wyniki osiągnęli uhonorowani drugą i trzecią nagro­
dą Stefan Szylłer (1857-1933) i Anzelm Krysiński 
(1836-1886) — utrzymując się na dodatek w narzu­
conych kosztach80. Stąd prosty wniosek, że laureat 
z większym rozmachem projektował kubaturę, 
w czytelnym zamyśle wyeksponowania części cen­
tralnej, otaczającej starą rotundę. W rezultacie uzy­
skał wyrazistą dominantę i w miarę zadowalający 
kompromis w relacjach pomiędzy programem prze­
strzennym a użytkowym, chociaż za cenę wyraźnych 
uchybień kompozycyjnych. Lista zastrzeżeń była 
dość długa, a uwagi krytyczne na ogół trafne, lecz 
jakby z pominięciem realiów, które w obiektywnej 
relacji sprowadzały się do dwóch punktów:

1. zachow ując proporcje dzisiejszego kościoła, nie 
m ożna było przeprowadzić estetycznego rozszerzenia;

76. Program i warunki konkursu na rozszerzenie kościoła św. 
Aleksandra w Warszawie. „Inżynieria i Budownictwo” 1883, nr 9, 
s. 99 n; „Przegląd Techniczny” 1883, nr 5, s. 118 n.
77. Por. np.: „Inżynieria i Budownictwo” 1884, nr 1-2, s. 18 n.
78. H., Konkurs na powiększenie kościoła ś-go Aleksandra w War­
szawie, „Przegląd Techniczny” 1884, nr 1, s. 28.
79. Wynik konkursu (...) na sporządzenie projektu rozszerzenia 
kościoła parafialnego Ś-go Aleksandra w Warszawie, „Przegląd 
Techniczny” 1884, nr 5, s. 6l.
80. „Inżynieria i Budownictwo” 1884, nr 5, s. 57.
81. F. K. Martynowski, Projekty konkursowe na rozszerzenie koś­
cioła ś. Aleksandra w Warszawie, „Kurier Warszawski”, 1884,
nr 21, s. 1-2.

2. rozszerzając do możliwych granic obecny ko­
ściół, potrzeba było albo wyjść p oz a  linię regulacyjną, 
albo zm ienić oś kościoła, co pociągało  za  sobą wiele 
zm ian wewnętrznych i zjawisk niezbyt estetycznej 
natury81.

Ale i tak zarzutom nie było końca, przy czym 
najmocniej krytykowano elewacje boczne, a zwła­
szcza cztery koliste kaplice, diagonalnie przystawio­
ne do pierścienia otaczającego rotundę. Wprawdzie 
równoważyły one bryłę od frontu, lecz były oczywi­
stym dysonansem, a w widoku ukośnym niepotrzeb­
nie uwypuklały chybione proporcje korpusu nawo­
wego, któremu sporo brakowało do postulowanych 
„dwóch kwadratów na wysokość”82 *. Nie podobały się 
też wieże — „niewłaściwie zakoń czon e w rodzaju  
stylu Ludwika XIV”85. Za poważną usterkę projektu 
uchodził zresztą cały szafaż dekoracyjny — „nieod­
pow iedniej do stylu ozdobności”, a ponadto „podwój­
ny poziom  dla gzymsu głównego, wadliwy ustrój 
w rozkładzie trojga drzwi wchodowych”8A. Nie zgła­
szano zastrzeżeń do rozwiązań funkcjonalnych wnę­
trza, poza odosobnionym głosem, wytykającym brak 
obejścia „dla procesyi (...) wszak posunięciem  absydy 
i ołtarza łatwo tę niedogodność u sunąć”85, co później 
nie zaprzątało już niczyjej uwagi.

Przebudowa Józefa Dziekońskiego

Sąd konkursowy rozdzielił nagrody, lecz wstrzy­
mał się z podejmowaniem wiążących uchwał, po­
przestając na sugestii, że projekt Dziekońskiego „po 
należytym przestudiowaniu mógłby odpow iadać w a­
runkom z a d a n ia ” 8Ó. Toczyły się nad tym prawie 
dwuletnie debaty w gronie komitetu budowy, które­
mu przewodniczył arcybiskup Wincenty Chościak- 
Popiel. Przedmiotem obrad była mocno zmieniona 
dokumentacja, której ostateczna wersja jest datowana 
w 1885 roku. Pod koniec tegoż roku przekazano ją 
do stołecznego magistratu, skąd trafiła do zatwierdze­
nia w Petersburgu87.

Tym razem droga służbowa nie okazała się specjal­
nie uciążliwa, bo jeszcze w pierwszym kwartale 1886 
roku Komitet Techniczno-Budowlany przy Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych wydał pozwolenie na 
budowę88. Ponadto, na najwyższym szczeblu — 
o czym również stanowiły odpowiednie przepisy — 
nie odmówiono prośbie zbierania dobrowolnych ofiar 
do wysokości 110 tys. rubli89. Skądinąd wiadomo, że 
kosztorys zamykał się kwotą 170 tys. rubli90, z czego 
wynika, iż z legatu Grodzickiej pozostało ca 60 tys. 
rs. Aby wyczerpać ten wątek należy dodać, iż na

82. Tenże, „Kurier Warszawski” 1884, nr 22b, s. 3-
83. Tamże.
84. W. Gerson, Z dziedziny sztuk pięknych, „Tygodnik Ilustrowa­
ny”, 1884, nr 93, s. 230.
85. Ks. W. Witkowski, Projekta rozszerzenia kościoła św. Alexan- 
dra w Warszawie, „Kłosy” 1884, nr 983, s. 282.
86. „Przegląd Techniczny” 1884, nr 5, s. 63-
87. „Przegląd Katolicki” 1886, nr 2, s. 27.
88. CAHR, zespół 1293, inw. 171, sygn. 32.
89- „Przegląd Katolicki” 1886, nr 20, s. 313-
90. „Przegląd Katolicki” 1886, nr 2, s. 27.
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początku lat dziewięćdziesiątych resort spraw we­
wnętrznych wyasygnował z funduszów rządowych 
10 tys. rs dla wspomożenia prac wykończenio­
wych91. Wiadomo również, że wsparcia finansowego 
udzielał magistrat, a całkowity koszt budowy wyniósł 
około 240 tys. rubli92.

Rozpoczęte w 1886 roku prace podzielono na dwa 
etapy: do 1889 wykonano halowy korpus poprzedza­
jący rotundę, która przez cały ten czas była dostępna 
dla wiernych, a całość robót zakończono w 1894 
roku93 94. Powierzchnia świątyni wzrosła ponad dwu­
krotnie — nie licząc kościoła dolnego, pojemność 
przeszło trzykrotnie, co pozwalało pomieścić we 
wnętrzu około 3000 osób . Pewne niedostatki pro­
jektu, wytknięte już przez komisję konkursową, unie­
możliwiły uzyskanie w pełni zadowalających efek­
tów estetycznych. Już po ukończeniu prac sam archi­
tekt przyznał, że „nie wszystkie (...) części składowe 
fa s a d  kościoła udało się (...) w równej mierze zgodzić 
z  ca ło śc ią”95.

W stosunku do projektu wstępnego największe 
zmiany zaszły w uformowaniu bryły okalającej stary 
kościół. Ściany pierścienia wyprostowano, nadając 
mu bardziej regularne kształty z wybrzuszeniami ka­
plic flankujących ołtarz główny (il. 9-10). Jedną z nich 
— p.w. św. Tózefa, sfinansowała Aleksandra Potocka 
z Wilanowa96. Druga, po prawej stronie od wejścia 
głównego, znalazła się niebawem pod szczególną 
opieką zamieszkującej w Warszawie kolonii litew­
skiej, co symbolizował umieszczony w ołtarzu obraz 
Matki Boskiej Ostrobramskiej97.

Po kaplicach przednich pozostały tylko hełmy, 
nakrywające teraz koliste kolumnady przy bocznych 
kruchtach. Przesunięto je do przodu, co pozwoliło 
nadal maskować newralgiczne miejsce na styku ro­
tundy ze ściętym dachem części nawowej, a jedno­
cześnie uwidocznić na zewnątrz trzecie przęsło kor­
pusu. Zyskało na tym wnętrze, doświetlone jeszcze 
jedną parą okien. Równie poważnym przekształce­
niom uległy górne kondygnacje wież, wysmuklone 
ośmiobocznymi tamburami dźwigającymi namiotowe 
daszki o żebrowanych krawędziach.

Punkt wyjścia w przyjętej koncepcji rozbudowy 
stanowiło podwyższenie rotundy. Nawet nieznaczne 
powiększenie niewielkiej, a co szczególnie istotne — 
niskiej budowli, wpływało rażąco na proporcje całej 
kompozycji. Architekt założył ujednolicenie prze­
strzeni wewnętrznej, łącząc harmonijnie starą kopułę 
ze sklepieniami rozpiętymi nad korpusem nawowym 
(il. 11). Przeprute w bębnie okna musiały pokrywać 
się z otworami w tamburze zachowanej kopuły. Wy­

sokość elewacji bocznej zawartej między wieżami 
a otaczającym rotundę pierścieniem determinowało 
zatem oświetlenie części centralnej (il. 12).

Innymi słowy — posługując się miarodajną opinią 
Stefana Szyllera — „architektoniczne członkow ania  
wnętrza nie odpowiadały zewnętrznej architekturze. 
(...) W wykonywanej (...) budowli odezw ało się to 
w gzemsie głównym, bo chcąc utrzymać dobre p ro ­
porcje portyku głównego, a  zm uszony będąc jed n o ­
cześnie stosować się do wysokości arek  starego kościo­
ła, budowniczy m usiał gzem s główny silnie z  boków  
opuścić” 98.

Sylwetka obiektu uznawanego za kopię Panteonu 
została radykalnie zmieniona (il. 13-15). W ogólnym 
widoku doszukiwano się pewnych podobieństw 
z weneckimi Santa Maria del Carigniano czy del 
Redentore". Partie frontowe były też porównywane 
pochopnie z Santa Agnese w Rzymie100. Natomiast 
z bazyliką watykańską nieodparcie kojarzyła się nad­
budowana nad rotundą kopuła101. Niestety, była to 
drewniana atrapa. Pokryto ją łupkiem angielskim, 
z żebrami wyprofilowanymi z blachy miedzianej, po­
dobnie jak hełmy wież. Tak samo miały się prezen­
tować kopułki nad kaplicami, niezbyt szczęśliwie 
przeprojektowane w trakcie realizacji, zastąpione 
w okresie międzywojennym płaskimi daszkami.

Jednak neorenesansowe formy w żadnym razie 
nie oznaczały nawrotu do opatrzonych kreacji z epo­
ki Marconiego, a przekształcenie kościoła było po­
ważnym osiągnięciem. Zwycięstwo w prestiżowym 
konkursie zapoczątkowało dominację Dziekońskie- 
go w stołecznym budownictwie sakralnym, czego 
wyrazem było aż sześć realizacji. W parafii ujazdow­
skiej bezsporne są różne uchybienia kompozycyjne, 
ale anachroniczne wydaje się wskazywanie na niedo­
statki metody konserwatorskiej, chociaż ocalały jedy­
nie strzępy murów oraz widoczne tylko we wnętrzu 
stare sklepienie102. Bardziej obiektywny jest zarzut, 
że świątynia nie mieściła się w skali urbanistycznej 
placu Trzech Krzyży, co wszakże było narzucone 
przez warunki konkursowe.

Monumentalny gmach przetrwał do 1944 roku, 
w powstaniu warszawskim stając się celem ataków 
lotniczych, po których pozostało rumowisko i ste­
rczący kikut jednej z wież. Dzieło odbudowy podjął 
Stanisław Marzyński, przywracając fałszywe zarysy 
aignerowskiej rotundy. Przed głównym wejściem, 
gdzie ongiś wznosiła się trójnawowa bryła korpusu, 
rozpościera się obszerny taras — przykrywający ko­
ściół dolny — a po rozbudowie części naziemnej nie 
zostało ani śladu.

91. „Rola”, 1891, nr 21, s. 356.
92. J. Dziekoński, Przebudowa kościoła św. Aleksandra w Warsza­
wie, .Architekt” 1903, s. 64.
93- Por. np.: „Kraj” 1899, nr 22, s. 3; 1894, nr 14, s. 220; „Kurier 
Warszawski” 1894, nr 206, s. 5; „Przegląd Katolicki” 1894, nr 32, 
s. 508.
94. E. Brzeziewicz, Kronika kościoła..., s. 54.
95. .Architekt” 1903, s. 64.
96. „Kurier Warszawski” 1894, nr 333, s. 3.
97. E. Brzeziewicz, Kronika kościoła..., s. 54-55.
98. „Kraj” 1889, nr 22, s. 3.

99. F. Martynowski, Stary i nowy kościół św. Aleksandra, „Kurier 
Warszawski” 1886 nr 218, s. 2.
100. E. Brzeziewicz, Kronika kościoła..., s. 49.
101. A. Lauterbach, Warszawa, Warszawa 1925, s. 187.
102. Chyba ocalał także sześciokolumnowy portyk od Nowego 
Światu, co zdaje się wynikać ze sformułowania, iż „powiększono 
dawną zakrystię, przez posunięcie ściany razem, z  kolumnadą'. 
Por.: J. Dziekoński, Przebudowa kościoła ś-go Aleksandra i budo­
wa kościoła praskiego w Warszawie, „Przegląd Techniczny” 1889, 
nr 10, s. 289.
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Spatial Transformations of the St. Alexander Church in Warsaw

In the memory of Józef Pius Dziekoński (1844-1927) 
upon the 150th Anniversary ofHis Birth

The first church in nineteenth-century Warsaw was 
raised in order to commemorate the enthronement of 
Alexander I (1777-1825), the Emperor of Russia who at the 
Congress of Vienna established the Kingdom of Poland 
and restored a vestige of Polish independence, lost in 
1795. The designer of the building was Christian Peter 
Aigner (1756-1841). Commonly-held opinion claimed that 
the artist patterned himself on the Roman Pantheon. A 
significant departure from the original was the reduction 
of the span of the copula in relation to the diameter of the 
corps, and the location of the former on a tambour which 
provided additionał light to the interior. The Warsaw 
rotunda was erected in the years 1818-1826 (fig. 1 — 
design; fig. 2-5 — inventories from 1883).

In 1883 a competition was announced for the exten- 
sion of the edifice. The first prize was granted to Józef 
Dziekoński (1844-1927) who was capable of attaining a 
satisfactory compromise in the relations between the 
spatial and utilitarian program albeit at the price of distinct

compositional shortcomings (fig. 7-8 — competition pro- 
ject).

The work, inititated in 1886, was divided into two 
stages: the hall corps preceding the rotunda was completed 
up to 1889, and the whole undertaking was finished in 
1894. Extant fragments of the original rotunda included 
parts of the walls and the old vault, discernible only in the 
interior. The overall appearance of the transformed buil­
ding brought to mind certain similarities with the Venetian 
Santa Maria del Carigniano and the del Redentore. The 
copula, added above the rotunda, inevitably recalled the 
Venetian basilica. Unfortunately, it was merely a wooden 
imitation, covered with siatę, and with ribs profiled out of 
copper sheet (fig. 6; 9-15 — realization project).

In 1944 the St. Alexander church became the target of 
air raids which left behind fragments of walls and the 
remains of one of the towers. The generał outline of the 
rotunda reappeared following reconstruction, but not a 
single tracę of Dziekoński’s project was retained.
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Prezydenta Rzeczypospolitej. Ogłaszając na łam ach naszego pism a stanowisko prof. Tajchm ana kierujemy się 
się intencją przybliżenia środowisku konserwatorskiemu punktu widzenia jednego z  jego  czołowych przedsta­
wicieli na temat tej ustawy.

Jan Tajchman

OCHRONA ZABYTKÓW ARCHITEKTURY W ŚWIETLE 
PRZYGOTOWYWANYCH NOWYCH PRZEPISÓW BUDOWLANYCH

Podstawowymi aktami regulującymi sprawy bu­
downictwa nowego, ale także i wszelkie prace w bu­
dynkach istniejących, tym samym w zabytkach archi­
tektury i budownictwa są: ustawa Prawo budowlane 
oraz R ozporządzenie w sprawie warunków technicz­
nych jak im  pow inny odpow iadać budynki 1. Od 
dłuższego już czasu trwają prace nad ich nowelizacją. 
Przygotowany projekt ustawy Prawo budowlane 
w stosunku do dotychczas obowiązującej ustawy 
z 1974 r. wykazuje znaczny postęp w stwierdzeniach 
ogólnych dotyczących ochrony obiektów zabytko­
wych i obszarów objętych ochroną konserwatorską. 
Niestety, w świetle rozwiązań szczegółowych zawar­
tych w Ustawie, jak też na jej podstawie formułowa­
nych w Rozporządzeniu  warunków technicznych, 
jakim powinny odpowiadać budynki i ich usytuowa­
nie, sprawy ochrony zabytków przedstawiają się bar­
dzo źle2. W praktyce postępowanie zgodne z tymi 
przepisami będzie prowadziło zawsze do niszczenia 
zabytków architektury lub ich istotnych elementów.

Nim zaprezentuję przykładowe zagrożenia, jakie 
wynikają z tych przepisów dla zabytków architektu­
ry, pozwolę sobie zwrócić uwagę na zagadnienia 
ogólne i podstawowe sprzeczności między propono­
wanymi przepisami, a ustawą O ochronie dóbr kultu­
ry. Z tej ostatniej wynika konieczność dbania o za­
chowanie zabytków. W szczególności polega to na 
ich zabezpieczeniu przed zniszczeniem i nie dopusz­
czeniu do uszkodzeń czy dewastacji (Art. 3, p. 2), co 
oznacza, że chronić należy autentyczną substancję 
zabytków. Natomiast zgodnie z Art. 5 projektu Prawa 
budowlanego, przy przebudowie i modernizacji za­
bytku należy stosować współczesne przepisy i pol­
skie normy opracowane dla budynków nowych, 
a jak wiemy zabytki nie są i nie mogą być zgodne ze
1. Pełny tytuł obecnie przygotowywanego rozporządzenia brzmi: 
Rozporządzenie Ministra Gospodarki Przestrzennej i Budownic­
twa w sprawie warunków technicznych jakim  powinny odpowia­
dać budynki i ich usytuowanie. Gdy będzie mowa o projekcie 
Prawa Budowlanego będę używał określenia Ustawa, a gdy o pro-

współczesnymi przepisami, gdyż powstawały w od­
miennych warunkach.

Dostosowywanie zabytków do współczesnych 
przepisów i norm zniszczyło już bardzo dużo budow­
li historycznych i ich elementów. Można podać wiele 
przykładów tego typu dewastacji. Jak zasada dosto­
sowywania zabytków do norm jest rozumiana przez 
wiele osób działających w budownictwie, możemy 
przekonać się choćby na podstawie jednego faktu: 
otóż w 1991 r. prof. dr hab. inż. R. Trybiłło wykonał 
bardzo obszerną ekspertyzę (210 stron tekstu, zdjęć 
i plansz) zamku gotyckiego w Giżycku i stwierdził, iż 
zamek należy rozebrać, gdyż jego fundamenty i mury 
nie odpowiadają polskim normom budowlanym. 
Tymczasem zamek jest w zadawalającym stanie tech­
nicznym i nie posiada destrukcji, co wykazała po­
nowna ekspertyza statyka doświadczonego w pra­
cach konserwatorskich. Potrzebne są tylko pewne 
drobne zabezpieczenia i naprawy. Profesor Trybiłło, 
jak mi wiadomo, wykonał wiele podobnych (i także 
bardzo obszernych) ekspertyz z taką samą konkluzją: 
„rozebrać, gdyż zabytek jest niezgodny z  n orm am i”.

Broń nas Panie Boże przed taką ekspertyzą np. dla 
zamku na Wawelu!

Skoro tak rozumuje pracownik wyższej uczelni, to 
co dopiero powiedzieć o zwykłym projektancie, któ­
ry ma dostosować zabytki do współczesnych norm, 
gdyż za to odpowiada m.in. swymi uprawnieniami 
budowlanymi.

Powstaje pytanie, jak należy kwalifikować zniszcze­
nia i uszkodzenia zabytku spowodowane zastosowa­
niem norm i warunków technicznych, jakim powin­
ny odpowiadać nowe obiekty budowlane? Paradoks 
polega na tym, że jeśli ktoś uszkodzi lub zniszczy 
zabytek, to zgodnie z Art. 73 ustawy O ochronie dóbr
jekcie warunków technicznych —  Rozporządzenie.
2. Problemy te referowałem już na ogólnopolskim Seminarium 
Architektów Wojewódzkich w Toruniu w dn. 2-5 marca 1994 r. 
Niniejszy artykuł jest zmienioną częściowo wersją wygłoszonego 
tam referatu.
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1. Toruń, drzwi kościoła Świętego Ducha z  1756 r. —  skrzydła otwierają się do wnętrza. Ze zbiorów IZiK UMK 
1. Toruń, doors o fth e  Holy Ghost church, 1756—  leaves open to the inside. Frorn the collection o f  IZiK UMK

kultury podlega karze, natomiast jeżeli zniszczy za­
bytek dostosowując go do nieodpowiednich przepi­
sów, to uczyni to w majestacie prawa budowlanego, 
a więc bezkarnie. Traktowanie zabytku jak budynku 
nowego stwarza sytuację, w której projektant ma 
obowiązek doprowadzić do zniszczenia zabytko­
wych elementów, gdyż inaczej będzie naruszał prze­
pisy prawa budowlanego.

Jakie znaczenie w tej sytuacji ma Art. 2, ust. 2 
projektu Prawa budowlanego mówiący o tym, iż 
przepisy nie naruszają ustawy O ochronie dóbr kul­
tury w odniesieniu do obiektów zabytkowych ?

Moim zdaniem, jedynym słusznym wyjściem, które 
zapewni zachowanie zabytkowych wartości wielu 
dawnych budowli, jest stworzenie odrębnych przepi­
sów dla budynków zabytkowych (podobnie jak prze­
widuje się to dla budynków służących bezpieczeńst­
wu i obronności państwa — Art. 8 Ustawy ) lub 
zwolnienie zabytków z przepisów przewidzianych 
dla nowych budynków3.

Zaproponowane w § 2 R ozporządzenia  postępo­
wanie jest rozwiązaniem pozorowanym, w rzeczywi­
stości nic z niego nie wynika, gdyż jest ono nierealne.

Proponuje się tam, aby przy przebudowie i moderni­
zacji budynków istniejących lub ich części w ym aga­
nia zawarte w  R ozporządzeniu  spełniać w  inny  
sposób niż w  nim  podany [wszystkie podkreślenia 
w tekście — J. T.] odpowiednio do wskazań eksper­
tyzy. Sprawa byłaby prosta, gdyby mówiło się o moż­
liwości odstępstw na podstawie ekspertyzy, ewentu­
alnie spełnienia warunków w mniejszym zakresie, 
przy obligatoryjnym zachowaniu wartości zabytko­
wych danej budowli. Niestety mówi się tam o speł­
nianiu wszystkich wymagań Rozporządzenia, ale 
„w inny sposób”. A przecież w przeważającej większoś­
ci przypadków nie ma takiej możliwości bez zniszcze­
nia substancji zabytkowej dawnych budynków.

Proszę powiedzieć, w jaki „inny sposób”bez znisz­
czenia można dostosować do właściwej przewodnoś­
ci cieplnej stosunkowo cienki mur gotycki (np. o gru­
bości 60 cm), posiadający na zewnątrz lico ceglane, 
a od wewnątrz autentyczny stary tynk lub polichro­
mię? Mur pełny, spełniający współczesne warunki 
przewodności cieplnej powinien mieć grubość ponad 
90 cm lub być obłożony odpowiednimi warstwami 
izolacyjnymi, i to zasadniczo od zewnątrz.

3. Właśnie ustawa z 1974 r. —  Prawo budowlane przewidywała 
delegację dla Ministra Kultury i Sztuki pozwalającą na opracowa­
nie odpowiednich warunków technicznych dla zabytków. Niestety

wówczas Ministerstwo Kultury i Sztuki z delegacji tej nie skorzy­
stało, mimo iż projekt takich warunków został przygotowany 
społecznie w ramach PKZ przez zespół pod kierunkiem autora.
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W jaki „inny sposób”bez  zniszczenia zabytkowych 
schodów (gdy nie ma miejsca na dodatkowe) można 
zmienić wysokość stopni wynoszącą 19 cm na nor­
matywną, wynoszącą 16 lub maksymalnie 17 cm. 
Nawet gdyby schody te jednak zniszczono, to i tak 
na ich miejscu nie zmieszczą się nowe, o gabarytach 
wymaganych przepisami Rozporządzenia.

Przykłady takie możnaby mnożyć w nieskończo­
ność. Śmiem powiedzieć, iż nie ma w Polsce zabytku, 
który co najmniej pod kilkoma względami, a często 
nawet i kilkudziesięcioma nie byłby sprzeczny z pro­
ponowanymi warunkami szczegółowymi. W związ­
ku z tym przewidywane w Art. 9 Ustawy uzyskiwanie 
pozwolenia na odstępstwa od przepisów techniczno- 
budowlanych jest nierealne, gdyż o takie odstępstwa 
należałoby występować zawsze dla każdego zabytku 
(a często dla każdego istniejącego budynku, nawet 
nie zabytkowego).

Ponieważ nie są to sprawy jednostkowe, muszą 
być rozwiązane generalnie. O tym, że takie potrakto­
wanie sprawy' jest możliwe możemy przekonać się na 
podstawie § 91 R ozporządzenia , w którym nie wy­
maga się (gdyż nie ma możliwości) przewietrzania na 
przestrzał lub narożnikowo mieszkań w budynkach 
podlegających przebudowie lub modernizacji. Otóż 
w zabytkach jest dużo więcej takich spraw niemożli­
wych do wykonania bez zniszczenia autentycznej 
substancji. Warto to zrozumieć.

Wśród uczestników procesu budowlanego wymie­
nia się projektanta (Art. 17 Ustawy), natomiast spra­
wowanie przez niego nadzoru autorskiego nie jest 
obligatoryjne, tylko może być wykonywane na żąda­
nie inwestora lub właściwego organu. Jaki to uczest­
nik procesu bez obowiązku ? Specyfika robót przy 
budowlach zabytkowych wymaga stałego nadzoru 
autorskiego. W czasie prowadzenia prac dokonywa­
ne są różnego typu odkrycia — właśnie ich wydoby­
cie oraz konieczne stąd zmiany dokumentacji muszą 
być realizowane przez autora, a nie zależeć od dobrej 
woli inwestora, który najczęściej będzie dążył do 
zatajenia odkryć lub wręcz do ich zniszczenia. Z do­
świadczenia wiadomo, iż realizacje bardzo często 
różnią się od projektów. Brak obowiązku nadzoru 
autorskiego będzie prowadził zawsze do zniszczenia 
zabytku lub jego elementów.

Art. 56 Ustawy wymienia organy, które powinny 
być zawiadomione o zakończeniu budowy i zamia­
rze przystąpienia do użytkowania budynku. Niestety 
wśród tych organów nie wymienia się Państwowej 
Służby Ochrony Zabytków w odniesieniu do obiek- , 
tów zabytkowych, czyli inwestor może skończyć 
prace przy zabytku i konserwator nic nie będzie 
o tym wiedział. Nie będzie także przy odbiorze i nie 
skontroluje poprawności robót pod względem kon­
serwatorskim.

Przyjrzyjmy się teraz wybranym zagadnieniom, cha­
rakterystycznym dla większości zabytków architektury.

Prawie wszystkie dawne kościoły mają drzwi za­
bytkowe otwierane do wnętrza, a zgodnie z przepi­
sami Rozporządzenia  powinny otwierać się one na 
zewnątrz (§ 236 ust. 3). Drzwi te osadzone są w za­
bytkowych portalach. Próby zmiany kierunku otwie­
rania uszkodzą portale i zniszczą całkowicie stolarki, 
które w większości są bardzo wartościowe. Ogląda­

jąc il. 1 proszę sobie wyobrazić rozcięcie skrzydeł 
drzwiowych tak, aby otwierały się na zewnątrz. Nie 
wspominam już o łącznej szerokości otworów, które 
najczęściej zaledwie w połowie spełniają wymagania 
przepisów. Realizacja ich zaleceń doprowadziłaby do 
poszerzenia i zniszczenia portali, bądź wybijania no­
wych otworów w dawnych murach.

Drzwi zewnętrzne większości zabytków świeckich 
także otwierają się do wnętrza oraz rzadko kiedy 
posiadają skrzydła o szerokości 0,9 m, jak tego wy­
magają przepisy (§ 62 Rozporządzenia). Zdarzają się 
takie rozwiązania przy drzwiach jedno- i półtora- 
skrzydłowych, natomiast przy drzwiach dwuskrzyd­
łowych szerokość skrzydeł wynosi przeważnie 0,6- 
0,7, a nie 0,9 m.

Poziom parteru w większości zabytków znajduje 
się powyżej poziomu chodnika i często różnica tych 
wysokości jest znaczna. Nie zawsze istnieją możli­
wości obligatoryjnego stosowania podjazdów prze­
widzianych dla wózków inwalidzkich, będzie je moż­
na wprowadzić tylko w nielicznych, wyjątkowych 
przypadkach i przy niedużej różnicy poziomów 
między parterem a terenem.

2. Schody z  ok. poi. XIX w. w kamienicy przy ul. Żeglarskiej 1 
w Toruniu —  stopnie zabiegowe, maksymalna ich liczba wynosi 
22, balustrada z  toczonych tralek. Ze zbiorów IZiK UMK 
2. Stairs from  ca. mid-nineteenth century in a  toum house in 1 
Żeglarska Street (Toruń) —  maximum number o f  descending steps 
—  22, balustradę ofturned rails. From. the collection o f  IZiK UMK
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3. Schematy układów przestrzennych schodów w kamienicach toruńskich w obrębie parteru— przeważają schody jednobiegowe o stopniach 
zabiegowych (lewa kolumna), które zgodnie z  „Rozporządzeniem"powinny być wymienione. Oprać, autor
3. Schemes o f  spatial configurations o f  stairs in Toruń town houses; the dominating form  on the ground floor  includes a  single flight o f  
ascending steps (left column) which, in accordance uńth the Decree should be replaced. Prep. by the author
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4. Schematy układów przestrzennych schodów w kamienicach toruńskich w obrębie pięter—  przeważają schody jednobiegowe o stopniach 
zabiegowych. Występuje tutaj spora liczba schodów półkręconych, dość stromych. Zgodnie z  „Rozporządzeniem” schody przedstawione 

lewej kolumnie powinny być wymienione. Oprać, autor
Schemes o f  spatial configurations ofstairs in Toruń town houses; the dominating form o f  the storeys are single flights o f  ascending steps. 

The number o f  semi-twisted staircases, rather steep, is considerable. In accordance with the Decree, the stairs, presented in the left column 
should be replaced. Prep. by the author
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i-n Bariery schodów kamienic toruńskich. Oprać, autor 
Railings ofstairs in Toruń toivn houses. Prep. by the author



Najbardziej zagrożone są schody, a właśnie one 
w znacznym stopniu współtworzą charakterystyczny 
układ przestrzenny dawnych domów. Prześledźmy 
ten problem na przykładzie kamienic toruńskich. 
Z reguły występują tam schody wstawiane do wnę­
trza bez wydzielania ich tzw. murami ogniowymi. Nie 
możemy mówić wtedy o klatkach schodowych. Spo­
ra część schodów toruńskich jest niewygodna, niem­
niej większość z nich posiada dużą wartość history­
czną. Przeważnie są to schody zabiegowe o wysokości 
stopni ok. 19 cm, a nie maksymalnie 17 cm (§ 68 ust. 1 
R ozporządzenia), bez podestów międzypiętrowych, 
które w Toruniu należą do rzadkości. Z racji bardzo 
wysokich parterów (dawniej wielkich sieni) pierwszy 
bieg ma dużą ilość stopni, często powyżej 20 (il. 2), 
a nie 17, jak życzy sobie Rozporządzenie (§ 69, ust. 
2). W jedynych schodach w kamienicy (a więc rów­
nocześnie ewakuacyjnych) bieg o stopniach zabiego­
wych w parterze, na wyższych kondygnacjach ze 
względu na brak miejsca zamienia się w schody 
kręcone, a dla takich w ogóle nie ma miejsca w prze­
pisach (§ 244, ust. 2 Rozporządzenia). Ilustracje 3 i 4 
przedstawiają rodzaje schodów, jakie występują 
w kamienicach toruńskich w obrębie parterów oraz 
na wyższych kondygnacjach. Zgodnie z Rozporzą­
dzeniem, wszystkie schody jednobiegowe zaprezen­
towane na lewych kolumnach tych ilustracji musiały­
by być wyrzucone i zastąpione nowymi (na które 
i tak nie ma miejsca). Schody toruńskie mają bardzo 
ciekawe bariery (balustrady), które pozwalają okreś­
lić czas ich powstania (il. 5). Właśnie zmiana charak­
teru plastyki barier datuje zmiany funkcjonalne domu 
polegające na zamianie wyższych kondygnacji maga­
zynowych na mieszkalne, czego wymownym przyk­
ładem jest dom Fengera przy ul. Mostowej 14. Dom 
ten ze względu na swą wielkość nazywany bywa 
pałacem. Powstał w 1742 r., przy czym wykorzystano 
fragmenty zabudowy wcześniejszej. Parter i I piętro 
rozwiązano jako mieszkalne, kondygnacje wyższe (II 
i III piętro) przeznaczono na magazyny. Główne 
schody z piękną balustradą z brusowych tralek, 
umieszczone w wielkiej sieni, prowadziły tylko na 
I piętro, kondygnacje magazynowe były skomuniko­
wane schodami podrzędnymi, położonymi z boku 
domu i rozpoczynającymi się dopiero na I piętrze. 
W 1833 r. powierzchnie magazynowe na wyższych 
kondygnacjach zamieniono na mieszkalne, przedłu­
żając schody do góry. Przedłużone schody otrzymały 
inną, modną w tym czasie barierę szczeblinową. Wła­
śnie ta zmiana formy bariery schodów datuje zmianć 
funkcjonalną domu. Tak dzieje się w wielu kamieni­
cach toruńskich4. Usunięcie dawnych schodów znisz­
czy kamienicę toruńską i jej historię. Kamienicę, któ­
ra przetrwała niejedną burzę dziejową, a po ostatniej 
wojnie, poza Krakowem, tworzy najbardziej wartoś­
ciowy zespół staromiejski w Polsce. Próba wstawie­
nia nowych schodów o szerokości biegów 1,20 m 
i podestów 1,50 m (§ 68, ust. 1 Rozporządzenia) 
w ogóle nie wchodzi w rachubę, gdyż nie ma na nie 
miejsca — często zajęłyby połowę rzutu kamienicy. 
Obawiam się, że gdyby modernizowano nowe bu-

6. Toruń, strop profilowany z  XVI w. z  polichromią z  XVI i XVII w. 
w kamienicy przy ul. Chełmskiej 28, parter, tylny trakt. Fot. PKZ 
Toruń
6. Toruń, profiled ceilingform  the fifteenth century with a  poly- 
chromy from  the sixteenth and seuenteenth century in a house in 
28 Chełmińska Street, ground floor, rearpart. Photo: PKZ Toruń

downictwo — to z początku XX wieku, a nawet 
powojenne prefabrykowane — to także nie byłoby 
możliwości wstwienia schodów o tak dużych gaba­
rytach bez znacznych wyburzeń. Jest to również 
problem ekonomiczny, nie tylko konserwatorski. 
Zbyt rygorystyczne stosowanie dotychczasowych wa­
runków technicznych zniszczyło już w Polsce wiele 
ciekawych schodów zabytkowych przez zastąpienie 
ich nowymi, przeważnie fatalnie rozwiązanymi pod 
względem architektonicznym. Wydaje się, że właśnie 
problem schodów najlepiej obrazuje, jak przepisy 
budowlane naruszają przepisy o ochronie dóbr kul­
tury, nakazując stosowanie w zabytkach norm i za­
sad charakterystycznych dla nowego budownictwa.

Zgodnie z § 262 R ozporządzenia  okładziny sufitów 
i sufity powinny być niepalne, czyli nie powinny być 
drewniane. W dawnych budynkach, tam gdzie nie 
stosowano sklepień, przykrycie pomieszczeń wyko­
nywano zawsze tylko w formie drewnianych stro­
pów, z reguły sosnowych. Tak rozwiązywano stropy 
aż do końca XVIII w. Najczęściej były one polichro­
mowane (il. 6). Nawet dawne piwnice były przykry­
wane stropami drewnianymi. Obecnie ze względów 
przeciwpożarowych i wytrzymałościowych wpro­
wadza się stropy masywne, do których podwiesza się 
dawną konstrukcję drewnianą jako okładzinę. Nieste­
ty, strażacy interpretując warunki techniczne zalecają, 
aby te stare stropy były bez desek, z tynkowanymi 
przestrzeniami między belkami, co z konserwator­
skiego punktu widzenia jest nie do przyjęcia.

W § 299 Rozporządzenia  mówi się, że okna nie 
mogą mieć skrzydeł otwieranych na zewnątrz. 
W dawnych budynkach był to dość częsty sposób 
otwierania stolarek. Przetrwały nieliczne. Zachowały 
się m.in. takie piękne okna na II piętrze ratusza 
staromiejskiego w Toruniu, z czasów odbudowy

4. Por. J. Tajchman, Przemiany funkcjonalne toruńskiego domu ry i Urbanistyki” 1985, XXX, z. 2, s. 124 (il. na s. 122 i 123). 
mieszczańskiego u> czasach nowożytnych, „Kwartalnik Architektu-
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około 1730 r. (il. 7). Powstaje pytanie, czy przy kolej­
nym remoncie ratusza ekspert (zgodnie z propozycją 
Rozporządzenia) wymyśli inny sposób otwierania 
bez zniszczenia zabytkowych stolarek, czy po prostu 
zaleci ich usunięcie, aby być w zgodzie z przepisem? 
Okna otwierane na zewnątrz miały zazwyczaj szyby 
umieszczane w licu ściany, co decydowało o specy­
ficznym wyrazie dawnej architektury. Występowały 
one we wszystkich okresach, ale zachowało się ich 
najwięcej z czasów klasycyzmu. W projektowanym 
przez Szpilowskiego pałacu w Nawrze (koło Toru­
nia) okna takie wyrzucili w czasie okupacji Niemcy. 
Ponieważ były to stolarki o ościeżnicach z uszakami, 
nie tylko zniszczyli wygląd pałacu, ale także i jego 
strukturę. Każda próba zmiany sposobu otwierania 
autentycznych okien zniszczy nie tylko wygląd zabyt­
ku, ale często także i jego strukturę.

Podane powyżej przykłady w dobitny sposób ilust­
rują zagrożenia dla dawnej architektury wynikające 
z konieczności stosowania takich samych przepisów 
dla zabytków, jak dla budynków nowych. Ograniczy­
łem się tu tylko do wybranych zagadnień, w rzeczy­
wistości prawie każdy paragraf Rozporządzenia  nie­
sie ze sobą zagrożenie dla zabytkowych budynków.

Jeżeli w ustawie Prawo budowlane nie zostaną 
przewidziane odrębne przepisy dla budynków zabyt­
kowych, to ich specyfikę należy uwzględnić w Roz­
porządzen iu  w sprawie warunków technicznych, i to 
w taki sposób, aby rzeczywiście zostały spełnione 
warunki ustawy O ochronie dóbr kultury, tzn. aby 
planowane w zabytkach przebudowy i modernizacje 
nie niszczyły wartości zabytkowych. W obecnie przy­
gotowanym Rozporządzeniu  proponuje się następu­
jące rozwiązanie:

„§ 2.1. Przepisy rozporządzenia stosuje się przy  
budoioie, odbudowie, rozbudow ie i nadbudowie
budynków, a  także urządzeń budowlanych zw iąza­
nych z  budynkami.

2. Przy przebudow ie i m odernizacji budyn­
ków istniejących lub ich części wymagania wymie­
nione w § 1, ust. 2  mogą być spełnione w sposób inny 
niż podan y  w niniejszym rozporządzeniu, odpo­
wiednio do wskazań oceny (ekspertyzy) właściwych 
jednostek badawczo-rozwojowych lub rzeczoznawcy  
budowlanego i ochrony przeciw pożarowej uzgodnio­
nych z  właściwą terenowo kom endą wojewódzką 
Państwowej Straży Pożarnej.

3. W odniesieniu do obiektów, wpisanych do 
rejestru zabytków lub usytuowanych na terenie 
objętym ścisłą ochroną konserwatorską, ocena  
(ekspertyza), o której mowa w ust. 2  podlega  
uzgodnieniu z  wojewódzkim konserwatorem  
zabytków”.

Tak sformułowany przepis w rzeczywistości nie 
chroni dawnej architektury, a konserwator będzie 
zmuszony do akceptacji ekspertyzy, która będzie 
także przewidywała zniszczenia. Należałoby wyraź­
nie powiedzieć, iż przepisów Rozporządzenia  nie 
stosuje się do zabytków. Byłoby to rozwiązanie naj­
korzystniejsze i rzeczywiście zgodne z ustawą O och­
ronie dóbr kultury.

Nasuwa się pytanie: dlaczego § 330 Rozporządze­
nia w sprawie warunków technicznych nie dotyczy 
budynków istniejących, a tylko budynków zabytko­

wych, które ulegają przebudowie lub modernizacji. 
Skoro tamte nie muszą być dostosowywane do no­
wych przepisów, to tym bardziej chyba nie powinny 
być nimi objęte zabytki. Stanowią one naprawdę 
niewielki procent w stosunku do budynków istnieją­
cych, które wszak mogą pozostać w sprzeczności 
z nowymi przepisami.

Jeżeli ustawodawca nie zdobędzie się na tak lo­
giczny krok, to proponuję w przytoczonym § 2 zmie­
nić treść ustępu 3 i uzupełnić go ustępem 4. Brzmia­
łyby one następująco:

ust. 3 — Obiekty wpisane do rejestru  zabyt­
ków lub usytuowane na terenie objętym ścisłą 
ochroną konserw atorską mogą być poddane  
adaptacji, przebudow ie lub m odernizacji 
w zakresie nie niszczącym ich elementów w ar­
tościowych z e  względów historycznych, a mia­
nowicie charakterystycznego dawnego układu  
przestrzennego  oraz dawnych rozw iązań a r­
chitektonicznych, plastycznych i technicznych. 
Elementy te określa wojewódzki konserw ator 
zabytków na podstaw ie ekspertyzy konserw a­
torskiej lub dokumentacji historycznej.

ust. 4 — W odniesieniu do obiektów wymienio­
nych w ust. 3  ocena (ekspertyza), o której mowa 
w ust. 2, p oza  rozwiązaniami zamiennymi p o ­
winna ustalać odstępstwa od przepisów  niniej­
szego rozporządzenia w wypadkach, gdy nie 
ma możliwości ich spełnienia bez zniszczenia  
wartościowych elementów historycznych. Eks­
pertyza ta podlega uzgodnieniu z  wojewódzkim  
konserwatorem zabytków.

Ustęp ten mógłby także być sprecyzowany prościej 
i lepiej:

ust. 4 — Przy adaptacji, przebudow ie lub 
m odernizacji obiektów wymienionych w ust. 3  
dopuszcza się odstępstwa od przepisów  niniej­
szego rozporządzenia w za kresie podyktow a­
nym zachow aniem elementów wartościowych  
ze  względów historycznych.

7. Okno ościeżniowe z  ok. 1730 r. na IIpiętrze ratusza toruńskiego, 
skrzydła umieszczone w licu ściany otwierają się na zewnątrz. Ze 
zbiorów IZiK UMK
7. Window with fram e from  ca 1730 on the second storey o f  the 
Toruń toum hall. Located in the fa c e  o fthe wali, the window opens 
to the outside. From the collection ofIZiK UMK
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Tak sformułowany przepis pozwoliłby na rezyg­
nację z ekspertyz dla każdego zabytku.

Ponieważ myślą przewodnią Ustawy i Roz­
p orządzen ia  jest ochrona mienia i ludzi znajdujących 
się w budynkach, w odniesieniu do zabytków nale­
żałoby na równi z nią postawić ochronę wartości 
kulturowych i historycznych.

Na zakończenie chciałbym jeszcze raz podkreślić, 
że bez specjalnego traktowania zabytków w przepi­

sach budowlanych, a więc bez rezygnacji z „uszczęś­
liwienia” ich warunkami, które muszą i mogą być 
spełnione tylko w nowych budynkach, nie ma mowy 
o zachowaniu dawnej spuścizny architektonicznej.

Nie można uchwalić prawa, którego przestrzega­
nie będzie działało na niekorzyść kultury narodowej. 
Nie można stwarzać prawa, o którym wiadomo, że 
nie będzie mogło być przestrzegane bez zniszczenia 
poszczególnych zabytków.

The Protection of Architectonic Monuments in the Light of New Construction Regulations

Poland is at present the scene of work on ammend- 
ments to the Law on construction and the Decree of the 
Minister of Spatial Economy and Construction concerning 
technical conditions for buildings and their location. These 
regulations will be also binding for historical buildings 
subjected to construction work. The author draws attention 
to the fundamental contradiction contained in the formu- 
lation of the Law on construction which mentions the 
observation of the law on the protection of cultural pro- 
perty and the obligation to apply contemporary construc­
tion norms and regulations. Owing to the obligatory em- 
ployment of those regulations, historical monuments 
which were created in different conditions will become the 
victim of devastation and deformation. Alongside these 
basie contradictions in the proposed Law on construction, 
there exists a whole series of faults such as the exclusion

of the mandatory supervision performed by the author of the 
project, or the absence of the State Conservation Service in 
specialist supervision (as regards historical buildings).

Subseąuently, the author demonstrates that in the 
majority of instances it is impossible to apply the regulations 
of the decree in ąuestion without the destruction of certain 
historical elements. This holds true i.a. for outer doors, 
Windows, ceilings and, predominantly for stairs which due 
to the implementation of the decree will be doomed to total 
disappearance although they do not constitute a value in 
themselves but comprise an essential element of the spatial 
configuration of the given historical building.

The closing part of the article proposes statements 
which should be included in the Decree in order to avoid 
the destruction of historical monuments as a conseąuence 
of its appliance.
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Wojciech Fijałkowski

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZABYTKAMI — SPADKOBIERCA 
I KONTYNUATOR DZIAŁALNOŚCI TOnZP*

>»

W 1906 r. z inicjatywy grona miłośników „starożyt­
ności krajowych” powołane zostało do życia Towa­
rzystwo Opieki nad Zabytkami Przeszłości, noszące 
początkowo nazwę Towarzystwo Opieki nad Pamią­
tkami Historycznymi i Zabytkami Sztuki i Kultury 
Polskiej. Na swym pierwszym zebraniu organizacyj­
nym, odbytym w siedzibie Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa na Krakowskim Przedmieściu w Warszawie, 
Towarzystwo wybrało Zarząd, na czele którego stanął 
ordynat hr. Adam Krasiński, twórca gmachu Bibliote­
ki i Muzeum Krasińskich w Warszawie. Wiceprezesa­
mi TOnZP zostali Zygmunt Gloger, niestrudzony ba­
dacz staropolszczyzny i pierwszy prezes Polskiego 
towarzystwa Krajoznawczego, oraz Erazm Majewski, 
wybitny polski archeolog i jeden z prekursorów pol­
skiego muzealnictwa. Na członków zarządu wybrano 
trzech architektów: Józefa Dziekońskiego, Władysła­
wa Marconiego i Jarosława Wojciechowskiego, 
trzech artystów plastyków: Piusa Welońskiego — 
rzeźbiarza, Kazimierza Broniewskiego — malarza 
i Antoniego Strzałeckiego — malarza-konserwatora 
oraz trzech historyków: Tadeusza Korzona, Aleksan­
dra Kraushara i Franciszka Pułaskiego. W skład Za­
rządu weszli także: prawnik — Włodzimierz Powi- 
chrowski, bankier — Andrzej Rotwand i prałat — ks. 
Adolf Jełowiecki, późniejszy biskup lubelski. Ster 
Towarzystwa oddany został zatem w ręce ludzi cie­
szących się dużym autorytetem społecznym i zawo­
dowym, a przy tym niezwykle zaangażowanych 
w sprawę ratowania naszego dziedzictwa kulturalne­
go. Wobec braku na ziemiach polskich pod zaborem 
rosyjskim jakiejkolwiek urzędowej służby konserwa­
torskiej, TOnZP odgrywało aż do 1918 r. rolę naro­
dowego organu konserwatorskiego.

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości, Towa­
rzystwo dostarczyło tworzącej się wówczas państwo­
wej służbie konserwatorskiej i muzealnej wielu spe­
cjalistów spośród znanych historyków, historyków 
sztuki, architektów i konserwatorów zabytków. Co 
Więcej, TOnZP oddało krajowi nieocenione usługi nie 
tylko w dziedzinie ochrony zabytków, lecz także 
w formowaniu życia kulturalnego, początkowo je 
organizując, a potem współkształtując. Towarzystwo 
działało nieprzerwanie aż do końca II wojny, w tym 
w latach okupacji w sposób konspiracyjny, zaś jego 
ostatni prezes Marian Lalewicz odegrał wielką rolę 
w ratowaniu Zamku Królewskiego w Warszawie,
0 czym, niestety, łatwo zapomniano* 1.

Niniejszy komunikat jest zmodyfikowaną wersją referatu przygo­
towanego na jubileuszowe posiedzenie TOnZ z okazji XX-lecia 
jogo istnienia.
t- Olbrzymi dorobek TOnZP przedstawiony został z okazji 70
1 ocznicy jego powstania przez grono dawnych członków i przed­
stawicieli młodszego pokolenia historyków sztuki w publikacji 
Ośrodka Dokumentacji Zabytków wydanej pod red. R. Brykow- 
skiego: Ocalić przeszłość dla przyszłości. Towarzystwo Opieki nad  
Zabytkami Przeszłości 1906-1944, „Biblioteka Muzealnictwa i O-

Idea społecznej ochrony zabytków, tak konse­
kwentnie głoszona i realizowana przez działaczy 
TOnZP, znalazła swój wyraz w odpowiednim zapisie 
Ustawy o ochronie dóbr kultury i m uzeach  z 1962 r., 
otwierając w pewien sposób drogę do powstania 
w 1974 r. Towarzystwa Opieki nad Zabytkami. 
Z punktu widzenia czysto formalnego fakt ten stano­
wił powołanie nowego stowarzyszenia, z punktu na­
tomiast historycznego i merytorycznego — reaktywo­
wanie pod nieco zmienioną nazwą dawnego TOnZP. 
Tak też traktując sprawę, już w pierwszym statucie 
określono cele i zadania Towarzystwa w sposób 
zbieżny z tymi, jakie przyjęte zostały w ustawie 
TOnZP z 1906 r. W znowelizowanym zaś przez V 
Walne Zebranie Delegatów TOnZ w 1992 r. statucie 
wyraźnie podkreślono, że Towarzystwo jest kontynu­
atorem tradycji i dorobku TOnZP. O reaktywowanie 
TOnZP zabiegało przez lata tak Stowarzyszenie Ar­
chitektów Polskich, jak i Stowarzyszenie Historyków 
Sztuki, a sfinalizowanie sprawy stało się możliwe 
dzięki nieustępliwości i wysokiemu autorytetowi 
grupy członków założycieli oraz zaangażowaniu się 
w odrodzenie Towarzystwa nowo powołanego kie­
rownictwa resortu kultury i sztuki2. Skład pierwszego 
ZG TOnZ wyłonionego na posiedzeniu w Królew­
skich Łazienkach tworzyli: Wiktor Zin (przewodni­
czący), Jerzy Waldorff i Alfred Majewski (wiceprze­
wodniczący), Jacek Cydzik (sekretarz generalny) 
i Andrzej Michałowski (skarbnik) oraz jako członko­
wie prezydium: Jan Białostocki, Jerzy Kowalczyk, 
Marek Kwiatkowski, Edmund Mieroszewicz, Ryszard 
Stanisławski i Witold Straus. Na czele komisji rewizyj­
nej stanęli wówczas: Janusz Durko, Stanisław Miedza- 
Tomaszewski i Michał Dessoulavy.

Za podstawowy cel swej statutowej działalności 
Towarzystwo Opieki nad Zabytkami przyjęło — tak 
jak przed laty TOnZP — szerzenie wśród społeczeń­
stwa polskiego zamiłowania do zabytków i ich po­
szanowania jako pomników kultury narodowej, po­
budzanie inicjatyw społecznych w kierunku opieki 
nad zabytkami oraz podejmowanie i realizowanie 
przedsięwzięć zmierzających do ich ochrony. Dla 
realizacji tych celów utworzona została odpowiednia 
struktura organizacyjna Towarzystwa, zgodnie z któ­
rą powołano w ciągu minionego 20-lecia 24 oddziały, 
6 komitetów i 2 komisje. Najwcześniej powstały i roz­
poczęły ożywioną działalność oddział w Warszawie 
i Społeczny Komitet Opieki nad Starymi Powązkami3.

chrony Zabytków” seria B, t. LXXV, Warszawa 1985.
2. Szczególną aktywność w tym względzie wykazało Grono Kon­
serwatorów działające przy Oddziale Warszawskim SHS, z jego 
przewodniczącym J. Kowalczykiem na czele, jak też ówczesny 
Generalny Konserwator Zabytków A. Majewski i jego zastępca J. 
Cydzik.
3. Komitet kierowany od początku przez J. Waldorffa przekształcił 
się po latach w samodzielną organizację, wychodząc ze struktury 
TOnZ w 1989 r.

t>

45



1. Kamienica Baryczków na Starym Mieście w Warszawie — 
dawna siedziba TOnZP. Fot. z  1930 r.
1. The Baryczka fam ily house in the Old Town in Warsaw —  a 

farm er seat o f  the Society fa r  the Protection o f  Monuments o f  the 
Past. Photograph from 1930

Stopniowo organizowały się i podejmowały pracę 
inne oddziały oraz komitety i komisje, w tym m.in. 
Społeczny Komitet Opieki nad Cmentarzami i Zaby­
tkami Kultury Żydowskiej w Polsce oraz Społeczna 
Komisja Opieki nad Zabytkami Sztuki Cerkiewnej. 
Większość Oddziałów TOnZ, w tym zwłaszcza

w Brzegu, Bytomiu i Poznaniu, przejawia od począ­
tku swego istnienia wielostronną, aktywną działal­
ność, dyktowaną lokalną specyfiką i miejscowymi 
potrzebami. Niestety ostatnie lata przyniosły także 
niepokojące fakty nie tylko zamierania inicjatyw, lecz 
wręcz zanikania niektórych oddziałów utworzonych 
w tak ważnych ośrodkach zabytkowych, jak Kraków, 
Kielce, Lublin, Rzeszów i Tarnów. Jedną z przyczyn 
tego stanu rzeczy jest zła kondycja finansowa Towa­
rzystwa od czasu, gdy uchwałą Rady Ministrów 
z 1991 r. zniesione zostały wszelkie dotacje podmio­
towe dla stowarzyszeń i organizacji społecznych. 
Dlatego też pewnym optymizmem napawa fakt oży­
wienia aktywności oddziału TOnZ w Płocku, zapo­
wiedź wznowienia działalności przez oddziały 
w Chełmie i Przemyślu oraz powstania nowych od­
działów w Kartuzach i Czersku, w którym już od 
1908 r. istniało koło TOnZP powołane dla sprawowa­
nia opieki nad ruinami dawnego zamku Książąt Ma­
zowieckich, stanowiącego wówczas własność Towa­
rzystwa. Znaczną aktywność rozwijają także od paru 
lat Społeczne Komitety Opieki nad Zabytkami Cmen­
tarza Ewangelicko-Augsburskiego i Cmentarza Bród­
nowskiego w Warszawie, Społeczny Komitet Ochro­
ny Zabytków nad Bzurą i prowadząca specjalistyczne 
badania naukowe Komisja Ekologiczna.

Wśród licznych działań Zarządu Głównego, jego 
jednostek organizacyjnych i oddziałów, na pierwszy 
plan wysuwało się zawsze i wysuwa nadal sprawo­
wanie czynnej opieki nad zabytkami, a także inicjo­
wanie i prowadzenie prac konserwatorskich przy za­
bytkach architektury, w tym tzw. małej architektury, 
licznych zabytkach sztuki sepulkralnej, cerkiewnej 
oraz wybranych zespołach budownictwa drewniane­
go — skansenach. Od początku swej działalności 
Towarzystwo interweniowało i coraz częściej osta­
tnio interweniuje zarówno w sprawach związanych 
z zagrożeniem zabytków, krajobrazu kulturowego 
i zabudowy przestrzeni zabytkowej objętej ochroną 
konserwatorską, jak też w sprawach dotyczących na­
ruszania prawa o ochronie dóbr kultury przez władze 
administracyjne oraz przez użytkowników obiektów 
świeckich i kościelnych. We wszystkich tych poczy­
naniach TOnZ utrzymuje stałą współpracę z Pań­
stwową Służbą Ochrony Zabytków, tak na szczeblu 
Konserwatora Generalnego jak i konserwatorów wo­
jewódzkich, zwłaszcza zaś z otwartymi na współdzia­
łanie z Towarzystwem konserwatorami w Białymsto­
ku, Krośnie, Nowym Sączu, Warszawie i Wrocławiu. 
Za jeden z głównych kierunków działań Towarzy­
stwo przyjęło m.in. wydawanie publikacji populary­
zujących wiedzę o zabytkach, ich ochronie i kon­
serwacji, oraz organizowanie konferencji nauko­
wych, sympozjów i narad związanych z ochroną na­
szego dziedzictwa, plenerów dziecięcych i młodzie­
żowych, wystaw i konkursów, szkoleń opiekunów 
zabytków, nauczycieli i przewodników po zaby­
tkach, a w ostatnim okresie także organizowanie Dni 
Dziedzictwa Europejskiego w Warszawie.

W ciągu całego minionego 20-lecia swej działalno­
ści TOnZ starało się prowadzić stałą współpracę ze 
stowarzyszeniami i organizacjami o pokrewnym cha­
rakterze, tj. Stowarzyszeniem Historyków Sztuki, Sto­
warzyszeniem Konserwatorów Zabytków, Polskim

46



Towarzystwem Turystyczno-Krajoznawczym, SAR- 
Pem i TUPem, polskimi komitetami narodowymi 
ICOM i ICOMOS oraz z Towarzystwem Przyjaciół 
Warszawy i innymi towarzystwami regionalnymi. 
Szczególne miejsce wśród nich zajmuje od paru lat 
Partia Polonorum, której TOnZ jest członkiem-za- 
łożycielem, a która wchodzi w skład Międzynaro­
dowej Federacji Stowarzyszeń ds. Ochrony Kultu­
ralnego i Naturalnego Dziedzictwa Europy — Eu­
ropa Nostra.

Podobnie jak TOnZP, które w 1911 r. pozyskało na 
swoją stałą siedzibę kamienicę Baryczków na Starym 
Mieście w Warszawie, tak TOnZ zdobyło w 1983 r. 
ocaloną przez siebie od rozbiórki willę Struvego 
w śródmieściu stolicy.

Przypominając z okazji jubileuszu Towarzystwa je­
go historyczny rodowód i dokonując charakterystyki 
jego 20-letniej działalności, trzeba na koniec wspo­
mnieć o niektórych ważniejszych inicjatywach i bie­
żących przedsięwzięciach TOnZ, wynikłych z reali­
zacji uchwał i wniosków ostatniego Walnego Zebra­
nia Delegatów TOnZ oraz posiedzeń Prezydium i Za­
rządu Głównego.

Wobec zaniepokojenia naszego środowiska coraz 
częstszymi przypadkami przekształcania zabytków 
architektury kościelnej, jej wystroju i wyposażenia, 
a także licznymi kradzieżami dzieł sztuki sakralnej
1 pożarami kościołów, Towarzystwo wystąpiło do 
Prymasa Polski kardynała Józefa Glempa z odpo­
wiednim pismem interwencyjnym. Ponadto członko­
wie Prezydium ZG TOnZ na specjalnej audiencji 
u Prymasa przedstawili szczegółowo krytyczny stan 
rzeczy. Wkrótce też w wyniku wspólnych ustaleń
2 Prymasem zorganizowana została w Toruniu przez 
Generalnego Konserwatora Zabytków i Komisję Epi­
skopatu ds. Sztuki Kościelnej dwudniowa narada 
poświęcona tej kwestii, w której udział wzięli przed­
stawiciele Państwowej Służby Ochrony Zabytków, 
konserwatorzy diecezjalni i przedstawiciele zarządu 
Głównego TOnZ.

W związku z poważnym zagrożeniem Skarpy War­
szawskiej, stanowiącej unikatową wartość kulturową, 
Towarzystwo zorganizowało wspólnie z Instytutem 
Sztuki PAN i Naczelnym Architektem Warszawy sesję 
naukową, której dorobek opublikowany został 
w pierwszym tomie zapoczątkowanej w 1993 r. serii 
wydawniczej pod nazwą „Biblioteka TOnZ”. W serii 
tej przewiduje się wydanie w najbliższym czasie zmo­
dyfikowanej wersji książki ks. Janusza Pasierba 
Ochrona i konserwacja zabytków sztuki kościelnej, 
pracy Ryszarda Brykowskiego D rewniana architek­
tura cerkiew na na koronnych ziem iach Rzeczypospo­
litej oraz publikacji Aliny Jarmontowicz, Róży Krzy- 
wobłockiej-Laurow i Janusza Lehmanna Piaskowiec 
w zabytkowej architekturze i rzeźbie.

Zgodnie z wnioskami przyjętymi na Walnym Ze­
braniu Delegatów TOnZ, w 1992 r. zorganizowana 
Została przez Towarzystwo Międzystowarzyszeniowa 
Komisja Legislacyjna, która opracowała propozycje 
Poprawek i uzupełnień do nowelizowanej ustawy 
Prawo Budow lane o zapisy dotyczące bardziej sku­
tecznej ochrony zabytków architektury i krajobrazu 
kulturowego. Komisja zgłosiła także postulat przygo­
towania nowej ustawy o konserwacji zabytków,

2. Willa Struvego w Warszawie—  siedziba TOnZ. Fot. B. Kędzie- 
rzawska, 1994 r.
2. The Struve villa in Warsaw —  the seat o f  the Society fo r  the 
Protection o f  Historical Monuments. Photo: B. Kędzierzawska, 
1994
uwzględniającej dotychczasowe nasze doświadcze­
nia, zmiany społeczno-ekonomiczne w Polsce i sta­
ndardy europejskie.

Towarzystwo Opieki nad Zabytkami było ostatnio 
inicjatorem spotkania przedstawicieli organizacji spo­
łecznych i stowarzyszeń w sprawie właściwej zabu­
dowy historycznego placu Teatralnego w Warszawie 
i wystąpienia z pisemnym apelem w tej kwestii do 
prezydenta m. st. Warszawy.

W związku ze stuleciem śmierci Jana Matejki, 
a także 155 rocznicą jego urodzin, Towarzystwo wy­
stąpiło do Prezydenta Rzeczypospolitej z wnioskiem
0 ogłoszenie roku 1993 „Rokiem Matejkowskim”
1 podjęło inicjatywę postawienia w Warszawie pom­
nika mistrza, nie tylko ze względu na jego wybitne 
zasługi w dziedzinie malarstwa historycznego, lecz 
także ze względu na jego niestrudzoną działalność na 
polu ochrony i konserwacji zabytków'.

W 1993 r. Towarzystwo — razem ze Wspólnotą 
Polską — zorganizowało na zamku w Pułtusku kil­
kudniowe szkolenie opiekunów zabytków — Pola­
ków zza wschodniej granicy i kontynuować będzie 
tę działalność także w roku bieżącym. TOnZ podpi-

4. Pomnik dłuta M. Koniecznego, który miał stanąć u zbiegu ul. 
Matejki i Al. Ujazdowskich, ustawiony został ostatecznie na osi 
Pałacyku Szustra przy ul. Puławskiej.
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sało również z Instytutem Naukowo-Konserwator­
skim we Lwowie umowę o współpracy w dziedzinie 
ochrony wspólnego dziedzictwa oraz podjęło rozmo­
wy z naszymi rodakami we Francji i Francuzami usto­
sunkowanymi przyjaźnie do Polski o utworzeniu 
w Paryżu oddziału lub koła TOnZ dla skuteczniejszej 
ochrony polskich pamiątek we Francji i frankoników 
w Polsce.

Wraz z Polskim Komitetem Narodowym ICOM 
i Muzeum Pierwszych Piastów na Ostrowiu Lednic­

kim, Towarzystwo przygotowało międzynarodową 
sesję naukową, poświęconą konserwacji reliktów 
monumentalnej architektury średniowiecznej. Prowa­
dząc w ten sposób swoją działalność statutową To­
warzystwo Opieki nad Zabytkami dobrze służy pol­
skiej kulturze i zachowaniu naszego kulturalnego pa- 
trymonium, co daje jego członkom i działaczom po­
czucie godnego kontynuowania dzieła podjętego 
przed blisko 90 laty przez Towarzystwo Opieki nad 
Zabytkami Przeszłości.

The Society for the Protection of Historical Monuments —  the Heir and Continuator of the Society
for the Protection of Monuments of the Past

The Society for the Protection of Historical Monuments 
was established on 17 January 1974 as an heir and conti­
nuator of the Society for the Protection of Monuments of 
the Past which from 1906 to 1944 madę a significant 
contribution to Polish culture. The prime goals of the 
Society’s statuę are:
1. stimulating social awareness of the rank and role of 
historical monuments conceived as national culture as well 
as of the ensuing need for social protection over them;
2. encouraging social initiative and embarking upon under- 
takings which strive towards the protection and conserva-

tion of historical monuments.
The realization of these tasks reąuired the founding of 

24 departments in various regions of Połand and 6 com- 
missions dealing with i.a. salvaging historical cemeteries of 
various creeds, relics of Jewish culture and artworks of the 
Eastern rite Church. The Society also organizes scientific 
sessions and symposia on the protection and conservation 
of historical monuments; it publishes studies popularizing 
knowledge about the national heritage, conducts training 
for teachers and guardians of monuments and organizes 
Days of European Heritage.
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Jarosław Zawadzki

ZYGMUNT GAWLIK — ARCHITEKT, ARTYSTA, KONSERWATOR

Zadaniem niniejszego artykułu1 jest ukazanie syl­
wetki człowieka, który przez całe życie z wielką pasją 
oddawał się restauracji zabytków, mimo że jego 
główną profesją było projektowanie i wznoszenie 
nowych budowli. Nie próbuję oceniać jakości prac 
restauratorskich Zygmunta Gawlika. W świetle 
współczesnej metodologii wiele jego przedsięwzięć 
mogłoby się okazać niewskazanych lub niekorzyst­
nych, należy jednak pamiętać, że zanim powstała 
tzw. polska szkoła konserwacji z dokładnie określo­
nymi regułami postępowania, kilka pokoleń polskich 
historyków sztuki, architektów i konserwatorów mu­
siało uczyć się na błędach swoich poprzedników.

Ważnym, jak się wydaje, uzupełnieniem zaprezen­
towanej tu biografii i przebiegu kariery zawodowej 
architekta jest katalog jego prac konserwatorskich 
oraz aneksy zawierające ich autorskie opisy. Mam 
nadzieję, że przybliży to jeden z etapów rozwoju 
polskiej myśli konserwatorskiej, a także dostarczy 
informacji o kilku epizodach z dziejów przedstawio­
nych zabytków.

Zygmunt Gawlik urodził się 2 maja 1895 r. w Kra­
kowie. Był synem Jakuba i Marii z Kucielów. Ojciec 
pracował jako krawiec i zapewnił synowi wykształ­
cenie na Wydziale Budownictwa Państwowej Szkoły 
Przemysłowej w Krakowie.

Przed I wojną światową Gawlik wstąpił w szeregi 
>,Strzelca” (ps. Sokolicz). Od sierpnia 1914 r. walczył 
w Legionach, m.in. jako sierżant liniowy w kompanii 
Leopolda Lisa Kuli oraz jako ułan pod dowództwem 
Władysława Beliny Prażmowskiego. Po opuszczeniu 
wojska w r. 1916 zapisał się do klasy Jacka Malczew­
skiego na krakowskiej ASP2.

W 1919 r. rozpoczął praktyki architektoniczne3 (z 
przerwą podczas wojny bolszewickiej, kiedy zaciąg­
nął się ponownie jako ochotnik do wojska), równo­
legle kontynuował studia, m.in. pod kierunkiem Jó­
zefa Gałęzowskiego na Wydziale Architektury. Od 
1924 r. studiował w szkole malarstwa i grafiki Jana 
Wojnarskiego.

Końcowym etapem nauki były podjęte w 1926 r. 
studia u Xawerego Dunikowskiego4, który wykładał 
w tym czasie m.in. rzeźbę dla architektów, oraz od 
1931 r. studia w szkole Fryderyka Pautscha, prowa­
dzącego katedrę malarstwa.

W 1935 r. Gawlik definitywnie rozstał się z uczel­
nią. Oprócz wykształcenia ściśle architektonicznego 
(dwa dyplomy: ASP w Krakowie, 1925 i Politechniki 
Warszawskiej, 1938), posiadał następujące specjalno­
ści: konserwacja zabytków, malarstwo, rzeźba i sztuka
L Artykuł powstał na podstawie materiałów zebranych do pracy 
dyplomowej pt. Kościół 0 0 . franciszkanów w Niepokalanowie pro­
jektu Zygmunta Gawlika, obronionej przeze mnie w 1992 r. na 
Wydziale Kościelnych Nauk Historycznych i Społecznych ATK 
w Warszawie. Promotorem był prof. Andrzej Olszewski.
2. Dane dotyczące okresu studiów pochodzą z Materiałów do 
dziejów ASP w Krakowie 1895-1939, Wrocław 1969 oraz z ksiąg 
semestralnych ASP w Krakowie.
3. Kierownicy praktyk w latach 1919-1924: inż. Mieczysław Szpi-

użytkowa. Tak szerokie studia były niewątpliwie 
przejawem bogatej osobowości i musiały wpłynąć na 
obraz późniejszej działalności.

Zygmunt Gawlik godził studia z pracą zawodową. 
W początkowym okresie (do 1925 r.) głównym jej 
przejawem był udział w pracach restauratorskich 
i adaptacyjnych z dziedziny architektury, prowadzo­
nych najprawdopodobniej przez kierowników prak­
tyk. W latach 1925-1930 pracował w Urzędzie Kon­
serwatorskim Urzędu Wojewódzkiego Krakowskie­
go; sprawował wtedy nadzór architektoniczny pod­
czas katalogowania obiektów na terenie woj. kra­
kowskiego i kieleckiego. Z tego czasu pochodzą syg­
nowane przez niego liczne pomiary inwentaryzacyj­
ne obiektów drewnianych i murowanych5.

Od pierwszej połowy lat dwudziestych Z. Gawlik 
ściśle współpracował z prof. Tadeuszem Szydłow­
skim. Pod jego kierunkiem prowadził prace doku-

1. Zygmunt Gawlik

kowski, arch. Józef Gałęzowski, arch. Jerzy Struszkiewicz i inż. Jan 
Biasion. Praktykował także jako technik pow. zamojskiego.
4. X. Dunikowski projektował rzeźby do następujących budynków 
autorstwa Z. Gawlika: katedra w Katowicach (niezrealizowane), 
kościół św. Feliksa na Maiysinie Wawerskim w Warszawie (istnie­
ją), Seminarium Śląskie w Krakowie, al. A. Mickiewicza (istnieją). 
Por. dokumentacja Muzeum X. Dunikowskiego w Warszawie.
5. Obecnie przechowywane w Instytucie Sztuki PAN.
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mentacyjne6, restauratorskie i badawcze7. W albumie 
autorskim z ok. 1938 r. przechowywanym w zbio­
rach rodzinnych architekt opisuje większość swoich 
przedsięwzięć konserwatorskich8.

Począwszy od połowy lat dwudziestych, kiedy 
kończył wydział architektury i pracował w Urzędzie 
Konserwatorskim, zaczął projektować budynki uży­
teczności publicznej. Wkrótce otworzył własne biuro 
i pracownię architektoniczną, dobrze widać prospe­
rującą, skoro już w 1929 r. stać go było na wprowa­
dzenie się z rodziną do zaprojektowanej i wybudo­
wanej przez siebie kamienicy w Krakowie przy ul. 
Juliusza Lea 17.

Na jego status zawodowy niewątpliwie wpłynął 
fakt, że po 1925 r. rozpoczął budowę (według włas­
nego projektu) niezwykle prestiżowego kompleksu 
— katedry, kurii i pałacu biskupiego w Katowicach9. 
W takich okolicznościach (możni protektorzy, presti­
żowa budowa) nie trudno było o pozyskanie no­
wych, intratnych zamówień10 *, mimo to architekt kon­
tynuował część robót konserwatorskich i rozpoczął 
nowe.

Obok działalności ściśle architektonicznej, przyno­
szącej dochody, Z. Gawlik parał się malarstwem 
i rzeźbą11. Były mu one zapewne wytchnieniem, ale 
też można przyjąć, że wnikając w tajniki kunsztu 
rzeźbiarskiego chciał poznać możliwości, jakie daje 
ta dziedzina i pełniej je wykorzystać w swoich pra­
cach architektonicznych.

Od 2 połowy lat dwudziestych aktywnie uczestni­
czył w posiedzeniach krakowskiego oddziału Komi­
sji Historii Sztuki PAU, niekiedy też przedstawiał na 
tym forum wyniki swych prac archeologiczno-kon­
serwatorskich. Brał ponadto udział w pracach kra­
kowskiego oddziału ZPAP — zasiadał m.in. w sądzie 
konkursowym na pomnik Fryderyka Chopina w Kra­
kowie. Sam uczestniczył w konkursie na pomnik 
marszałka Józefa Piłsudskiego w Warszawie.

Niektóre ze swych prac architektonicznych, rzeź­
biarskich i malarskich zaprezentował Gawlik na kil­
kunastu wystawach zbiorowych, głównie w latach 
trzydziestych (m.in. w Warszawie, Poznaniu, Krako­
wie i Rzymie). Katalog jednej z nich, rodzaj monogra­
ficznego folderu (b.d.w. — ok. 1938 r. ?), zawiera 
przegląd jego dokonań w wielu dziedzinach, po­
cząwszy od planów przebudowy kościołów, przez 
odkrycia i prace konserwatorskie, po projekty nowych 
kościołów oraz prace z dziedziny rzeźby i malarstwa, 
dając obraz szerokich możliwości twórczych artysty.

W latach 1940-1951 zarabiał Gawlik jako nauczy­
ciel kontraktowy w Szkole Przemysłowej (później 
Państwowa Szkoła Budownictwa). Początkowo wy­
kładał tam kosztorysowanie, a z czasem historię sztu-

6. Kierował wykonaniem większości zdjęć architektoniczno-po- 
miarowych do Katalogu Zabytków Sztuki w Polsce, t. 1, cz. III, z. 
1 —  woj. krakowskie, pow. nowotarski, Warszawa 1938.
7. Z pewnością doświadczenia konserwatorskie miały spory 
wpływ na koncepcję brył i wnętrz jego projektu —  przykładami 
są: kościół w Pawłowie k. Zabrza z 1927 r. i kościół na Marysinie 
Wawerskim w Warszawie z 1929 r.
8. Treść opisów w załączeniu poniżej.
9. Konsultantem projektu był Franciszek Mączyński. Por. ,Archi­
tekt” 1925, z. 4, s. 8; T. Szewczyk, Dzieje konkursu i budowy
katedry w Katowicach, Warszawa 1986, praca magisterska napisa-

2. Pawłów k. Zabrza, fragment kościoła. Fot.J. Zawadzki 
2. Pawłów near Zabrze, fragment o f  a  church. Photo: J. Zawadzki

ki oraz formę. Po wojnie kończył też przerwane 
realizacje architektoniczne i zaczął podejmować no­
we prace, m.in. przystąpił razem ze Stanisławem 
Rzeckim do konkursu na Pomnik Czynu Powstańcze­
go na Górze św. Anny oraz zaprojektował i prowadził 
budowę kościoła w Niepokalanowie.

Po 1947 r. wznowione zostały prace przy ciągnącej 
się od lat dwudziestych budowie katowickiej katedry 
Chrystusa Króla. Niestety, zaczęły mnożyć się kłopoty 
spowodowane nie tylko brakiem funduszy, ale głów­
nie względami politycznymi, zwłaszcza w latach 
pięćdziesiątych. Księża, którzy przejęli kontrolę nad 
dziełem kończenia katedry zażądali takiego zreduko­
wania projektu, aby stosunkowo niskim kosztem 
i szybko można ją było skończyć, i to bez względu 
na wynik estetyczny12. Aparat polityczny regionu 
zaczął nalegać, aby zaniechano budowy kopuły ka­
tedry lub znacznie ją obniżono, tak by monumentalna 
bryła budowli sakralnej „nie psuła” panoramy ów­
czesnego Stalinogrodu.

Ciągła niepewność co do realizacji największej 
budowy jego życia, śmierć żony w r. 1960, a także 
nadwątlone chorobą serca zdrowie spowodowały, że 
Zygmunt Gawlik zmarł w wieku 66 lat dnia 27 wrze­
śnia 1961 r. w pełni sił twórczych. Pochowano go 
w grobowcu rodzinnym na cmentarzu Rakowickim 
w Krakowie.

KATALOG PRAC KONSERWATORSKICH 
I ADAPTACYJNYCH

Szczepanów, gm. Brzesko (po 1920) — udział 
w restauracji kościoła;

na na Uniwersytecie Warszawskim pod kierunkiem prof. dr. hab. 
Tadeusza Stefana Jaroszewskiego.
10. Zbudował m.in. kilka willi, dwa seminaria w Krakowie oraz 
kilkanaście kościołów na terenie diecezji śląskiej, krakowskiej 
i tarnowskiej.
11. Doskonałą ilustracją stosunku do sztuki Z. Gawlika jest jego 
artykuł Z rozważań rzeźbiarskich, „Głos Plastyków” 1937, nr 1-7, 
s. 35-36.
12. Tymczasowa, niska kopuła została tak wykonana, że można ją 
zdemontować i wybudować wyższą, którą pierwotnie zaprojekto­
wano. Por. „Echo Niepokalanowa” 1961, nr 21, s. 391-
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3- Oleszyn, rotunda, stan po konsei~wacji. Fot. T. Kaźmierski 
3- Oleszyn, rotunda, State after conservation. Photo: T. Kaźmierski

Kraków (1922) — udział w restauracji kościoła św. 
Krzyża;

Gorlice (ok. 1923) — badania ruin zboru ariańskie- 
go13 *;

Wąchock (ok. 1923) — badania kościoła cyster­
sów1"*;

Żmigród Stary k. Jasła (przed 1924) — przebudowa 
kościoła;

Orawka k. Rabki (przed 1924) — przebudowa 
kościoła;

Jawiszowice k. Oświęcimia (przed 1924) — prze­
budowa kościoła;

Sobolów k. Bochni (przed 1924) — przebudowa 
kościoła;

Biecz (1923-1927) — nadzór architektoniczny przy 
konserwacji dzwonnicy przy farze, Domu Kromera,

13. Artykułowi T. Szydłowskiego o zborze w „Pracach Komisji 
Historii Sztuki” 1923, t. III, towarzyszą na s. XVII rysunki Z. Gaw­
lika.
11- Rysunki detali architektonicznych w IS PAN.
15. Por. „Prace Komisji Historii Sztuki”, t. IV, 1927, s. LX.
16. Por. T. Szydłowski, O architekturze najdawniejszych kościołów 
f ranciszkańskich, „Prace Komisji Historii Sztuki” 1927, t. IV, 
s- LXXIII.
H7- Por. Katalog Zabytków Sztuki w Polsce, t. III, z. 12; opis 
odkrycia w: T. Szydłowski, Pomniki architektury epoki piastow­
skiej. ..( Kraków 1928, s. 189 —  jest też tam rysunek Z. Gawlika 
jednego z maswerków; odbitka rysunku maswerków Z. Gawlika 
w IS PAN.
18. Rzut poziomy fasady kościoła w IS PAN. Szczegółowy opis prac
W: Zakony św. Franciszka w Polsce, red. J. R. Bar, Warszawa 1979,
s- 218.

Baszty Katowskiej, niezrealizowany projekt zwień­
czenia wieży ratusza;

Jędrzejów (1924-1926) — restauracja wież kościoła 
pocysterskiego, badania odkrytych murów romań­
skiego kościoła przedcysterskiego15;

Szydłowiec (przed 1925) — restauracja zamku;
Sulejów (1925) — restauracja kościoła pocyster­

skiego, restauracja baszty;
Nowy Korczyn k. Buska (ok. 1925-1926) — bada­

nia przy kościele16;
Kurzelów, gm. Włoszczowa (1926) — badania 

kościoła, odkrycie gotyckich maswerków okien­
nych17;

Kraków (1926-1928) — restauracja kościoła ber­
nardynów (1926 fasada);

Kraków (1926-1928) — restauracja kościoła kapu­
cynów (do 1939 rozbudowa kościoła i klasztoru18, 
1927 projekt i budowa kruchty19, 1928 kaplica);

Kraków (1926-1928) — restauracja kościoła pija­
rów (1927 fasada)20;

Grzegorzowice gm. Waśników (po 1926) — bada­
nia i restauracja kościoła21;

Szydłów (1927) — restauracja partii murów obron­
nych, konserwacja Bramy Krakowskiej;

Sandomierz (1927) — projekt i kierownictwo re­
stauracji Bramy Opatowskiej i dzwonnicy katedral­
nej;

Sulisławice, gm. Łoniów (1928) — badania kościo­
ła, odkrycie romańskich reliktów22;

Kraków, Zwierzyniec (ok. 1929) — rozbudowa 
klasztoru norbertanek dla potrzeb szkoły klasztornej;

Kraków, ul. Koletek (ok. 1929) — rozbudowa 
Towarzystwa Dobroczynności, dawnego klasztoru 
bernardynek-koletek;

Szczyrzyc, gm. Jodłownik (przed 1930) — restau­
racja klasztoru cystersów;

Sędziszów Małopolski (przed 1930) —  restauracja 
klasztoru kapucynów;

Tarnów (przed 1930) — projekt restauracji wieży 
ratusza;

Czchów k. Brzeska (ok. 1930) — projekt restauracji 
baszty;

Kraków, Zwierzyniec (od 1932) — badania i re­
stauracja kościoła św. Salwatora23;

Kraków, ul. Grodzka 39 (1933-1934) — adaptacja 
drzwi sklepowych, nadzór nad pracami murarskimi 
przy fundamentach;

Nowy Sącz (1934) — kierownictwo rekonstrukcji 
zamku, odkrycie podziemi;

19. Por. „Rocznik Krakowski”, t. 22, 1929, s. 141.
20. Por. tamże, t. 25, 1934, s. 185.
21. Pomiary Z. Gawlika towarzyszą rozprawie T. Szydłowskiego, 
Rotunda pw. Jan a  Chrzciciela w Grzegorzowicach, „Prace Komisji 
Historii Sztuki” 1927, t. IV, s. LX. Artykuł polemiczny: P. Bohdzie­
wicz, Kilka uwag o rotundzie w Grzegorzowicach, „Biuletyn Hi­
storii Sztuki i Kultury” 1938, nr 4, s. 360.
22. Por. T. Szydłowski, Pomniki architektury piastowskiej, Kraków 
1928, s. 190.
23. Por. Z. Gawlik, Romański kościół św. Salwatora w Krakowie 
(z il. autora), „Prace Komisji Historii Sztuki PAU” 1948, t. 9, 
s. 226-229; tenże, Kościół św. Salwatora na Zwierzyńcu w Krako­
wie (z il. autora), „Biuletyn Historii Sztuki i Kultury” 1948, nr 10, 
s. 1-22; tenże, Romański kościół św. Salwatora w Krakowie (bada­
nia i odkrycia), „Sprawozdania z Czynności i Posiedzeń PAU” 
1946, nr 10, s. 348-351.
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4. Będzin, zamek. Fot. S. Jabłońska  
4. Będzin, castle. Photo: S. Jabłońska

Wolbrom, Rynek (1934) — rozbudowa kościoła;
Drohobycz, Wójtowa Góra (1934) — dokończenie 

kościoła kapucynów rozpoczętego ok. 1914 r. wg 
projektu Franciszka Jellonka;

Kraków (1934) — projekt sali balowej kasyna 
oficerskiego;

Jaworzno, Rynek (1937) — budowa kościoła na 
miejscu poprzedniego;

Częstochowa (1938) — przebudowa cerkwi na 
kościół św. Jakuba2'1;

Częstochowa (ok. 1938) — projekt wyposażenia 
prezbiterium katedry (realizacja po dwudziestu la­
tach);

Cieszyn (1947-1956) — prace remontowo-budow­
lane przy romańskiej rotundzie św. Mikołaja24 25;

Siewierz k. Zawiercia (1947-1956) — rekonstrukcja 
kościoła św. Jana Chrzciciela26;

Będzin (1952-1956) — kierownictwo odbudowy 
zamku27;

Trzebinia (ok. 1960) — dokończenie kościoła salwa- 
torianów, rozpoczętego przez J. Sas-Zubrzyckiego.

POMIARY INWENTARYZACYJNE 
W ZBIORACH IS PAN

Witkowice, gm. Ropczyce (ok. 1922) — pałac;
Wilamowice k. Oświęcimia (1924) — kościół 

drewniany;
Jędrzejów (1924) — kościół pocysterski;
Sulejów (1925) — kościół pocysterski;
Nowy Korczyn k. Buska (1927) — kościół pofran- 

ciszkański;
Grzegorzowice, gm. Waśników (1926) — kościół;
Imielno k. Jędrzejowa (1926) — kościół murowa­

ny;
Komorowice k. Białej (ob. Wola Justowska) (1927) 

— kościół drewniany;
Gnojnik (1927) — kościół murowany;
Mieronice (1927) — kościół murowany;
Sulisławice, gm. Łoniów (1928) —  kościół muro­

wany;
Frydman, gm. Łapsze Niżne (1928) — kościół 

murowany i kasztel; J
Szydłów k. Staszowa (1928) — Brama Krakowska;

24. Sprzeciw miejscowego koła SARP -  „Goniec Częstochowski” 
1938, nr 214, s. 1.
25. Opis prac „Ochrona Zabytków” 1954, nr 2, s. 126.

26. Opis prac: tamże.
27. Opis prac: tamże, s. 127; Katalog Zabytków Sztuki w Polsce, t. 
VI, 1927, z. 1.

52

i



Białka, gm. Bukowina Tatrzańska (1929-1930) — 
kościół drewniany;

Czarny Dunajec (1929-1930) — kościół murowany 
ŚW. Trójcy;

Czorsztyn (1930) — ruiny zamku;
Nowy Targ (1930) — kościół św. Katarzyny i ko­

ściół św. Anny;
Niedzica (1930) — ruiny zamku i kościół murowa­

ny;
pomiary niedatowane (sprzed 1930 r.): Grywałd — 

kościół drewniany; Kacwin, gm. Łapsze Niżne — 
kościół murowany; Krempachy — kościół murowa­
ny; Krościenko — kościół murowany; Lipnica Wielka 
— kościół murowany; Łapsze Niżne — kościół mu­
rowany i dwór obronny; Łapsze Wyżne — kościół 
murowany; Łodygowice k. Żywca — kościół drew­
niany; Nowa Biała k. Nowego Targu — kościół 
murowany; Harklowa — kościół drewniany; Sro­
mowce Niżne — kościół drewniany; Stara Wieś — 
kościół drewniany; Szaflary — kościół murowany; 
Trybsz — kościół drewniany.

OPISY PRAC KONSERWATORSKICH 
Z AUTORSKIEGO ALBUMU Z. GAWLIKA

Kościół Pocysterski w Jędrzejowie
Podczas wojny w 1914 r. wieże kościoła zostały 

uszkodzone szrapnelami, a  hełmy spalone. Wspania­
le w swej architekturze wieże jędrzejowskie z  ze­
wnątrz wyłożone cienką okładziną z  kam ienia piń- 
ezowskiego, m iały jed n ak  mury konstrukcyjne zbudo­
wane z  lichego wapienia. Wapień ten p o  spaleniu 
bełm ów przez dłuższy czas niczym nie osłonięty, p od  
wpływem ognia i opadów atmosferycznych, p oczą ł się 
lasować. K ażdy kam ień spękał na wiele części. Stan 
wież był groźny, tak że  zachodziła  obaw a zawalenia, 
a  fundusze tak szczupłe, że  zaczęto pow ażnie zasta­
naw iać się n ad  zburzeniem  wież. Szkoda jed n ak  było 
togo cennego zabytku. Po rozważeniu możliwości 
podjąłem  się przeprow adzen ia restauracji w op łaka­
nych warunkach finansowych, rozporządzając tylko 
bardzo lichym m ateriałem zabezpieczającym .

W 1924 r. rozpocząłem  tę ryzykowną restaurację, 
która trwała dwa lata. Po zabezpieczeniu  podporam i 
wież z  zew nątrz i wewnątrz, zostały małymi kaw a­
łeczkam i i kolejno we wnętrzu murów wieży wykute 
otwory, a  potem  wymurowany ceglany szkielet na 
ca łą  wysokość wież. Szkielet ten co 4 m w górę rozpar­
to łękami, a  w oporach ściągnięto ankram i. Na szkie­
lecie spoczęły zlasow ane mury.

Podczas restauracji w ież na życzen ie i przy współ­
pracy prof. Tadeusza Szydłowskiego, rozpocząłem  
badan ie i obrysowywanie całego zabytku. Przyczem  
natrafiliśmy na zam urow ane resztki najstarszego, 
przedcysterskiego jednonaw ow ego kościoła, przypu­
szczaln ie z  początku  12 w. wcale dobrze zachow ane  
w skrzydle p a łacu  opackiego, a  strukturą przypomi­
nające kościół w Prandocinie (vide rekonstrukcja).

Odkrycie to zn alazło  swój wyraz we współczesnym  
referacie przedłożonym  p rzez  prof. Szydłowskiego 
A kadem ii Umiejętności.

Sulejów
Nad Pilicą leży szeroko założony warowny klasztor 

Sulejów. Na interesującą całość składa się kościół 
i w krąg go otaczające mury obronne, zabudow an ia  
mieszkalne, w ieża i 5  baszt. Kościół został zbudow a­
ny koło 1230 r. p rzez  Cystersów przybyłych z  Francji.

Do budowy użyto tu kam ien ia i cegły, podczas gdy 
kościoły w Jędrzejowie, Wąchocku, Koprzywnicy są 
zbudow ane wyłącznie z  kam ien ia ciosowego.

W 1925 r. Urząd Konserwatorski w Krakowie zlecił 
mi kierownictwo (restauracji — /. Z.) bardzo ju ż  
zniszczonego kościoła.

Po przeprow adzeniu badań  murów, została usu­
nięta z  praw ej nawy bocznej szpetna nadbudów ka  
na miechy organowe, a  p och od ząca  z  nowszych cza­
sów. Zrekonstruowano rom ańskigzem s klockowy n ad  
nawam i bocznem i wedle kaw ałka gzemsu zn alezio­
nego w zburzonej szkaipie. Dachy n ad  naw am i zbu­
dow ano podług widocznych śladów  wgłębionych 
pierwotnego kształtu i nakryto dachów ką. Odszuka­
no i odsłonięto zam urow ane rom ańskie okna, te zaś  
które uległy rozszerzeniu doprow adzono do p ierw o­
tnego wyglądu wedle okien, które się zachowały. 
Pęknięcia murów i sklepień zostały przem urow ane  
sztrabami, nawy zaś  wewnątrz wyprawione. Nakryto 
również dach dachów ką m nich-m niszką basztę przy  
tzw. arsenale.

Szydłów
Wedle Długosza miasto założył król Władysław 

Łokietek, a  Kazim ierz Wielki m uram i obwiódł i zbu ­
dow ał do dziś istniejący kościół p ara fia ln y . Do miasta 
położonego na wysokim wzgórzu, a  bronionego nie­
gdyś głębokim i fosam i i wysokimi murami, prow adzi­
ły trzy bramy. Z obwarowań tych została ju ż  tylko 
w półruinie B ram a Krakowska i na dużej przestrzeni 
mury obronne.

W 1927 r. przeprow adziłem  od  strony kościoła re­
staurację dużej części murów obronnych i konser­
wację Bram y Krakowskiej.

Biecz
Stare warowne miasto n ad  Ropą, siedziba jedynego  

cechu katowskiego w Polsce. Miasto p osad a  szereg 
cennych zabytków architektury średniowiecznej.

W latach 1923-1927 m iałem pow ierzony nadzór  
architektoniczny przy restauracji dzwonnicy, przy  
kościele farnym , „Domu K rom era”, „Baszty Katow­
skiej” oraz  wykonałem projekt dotychczas niezreali­
zowany zw ieńczenia wieży ratuszowej.

Sandomierz
Posiada szereg cennych zabytków architektury. 

Z dawnych obwarowań pozostała gotycka B ram a  
Opatowska z  attyką z  XVI w. Sędziwe te m w y p oz b a ­
wione dachu, schodów i sklepień, spękane, coraz bar­
dziej niszczały. W 1927 r. baszta ta została p o d  moim  
kierunkiem odrestaurowana.
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Grzegorzowice
W 1926 r. wybrałem, się zprof. Szydłowskim w oko­

lice Św. Krzyża.
P odczas zw iedzan ia kościoła w Grzegorzowicach 

uderzył nas dziwny kształt prezbiterium. Po przepro­
wadzeniu badań  i wykopów okazało  się, że  jest to 
rotunda z  absydą ołtarzową do której w późniejszych  
czasach dobudow ano kwadratową nawę i zakrystię.

Kształt rotundy jest analogiczny do kilku zachow a­
nych rom ańskich rotund czeskich. Czeskie są jed n ak  
z  kam ien ia ciosowego, zaś rotunda w Grzegorzowi­
cach została zbudow ana z  kam ien ia łamanego. 
W absydzie ołtarzowej zachow ało się okrągłe okienko 
z  późn iej wstawionym maswerkiem gotyckim.

W kilka lat późn iej na zaproszenie właściciela 
Grzegorzowie P ana Stanisława R auszeraprzeprow a­
dziłem restaurację rotundy.

Kościół św. Salwatora na Zwierzyńcu w Krakowie
W 1932 r. pow ierzono mi restaurację kościoła św. 

Salwatora. O kościele tym dotychczas gruntownie nie 
zbadanym  niewiele właściwie wiedziano... Przepro­
w adzone podczas restauracji bad an ia  pozw alają  na  
dokładniejsze skreślenie dziejów zabytku.

Po odbiciu tynków okaza ło  się, że  kościół nie jest 
budową jednolitą, lecz ja k  jasn o  wskazuje różny 
m ateriał do roboty użyty, poszczególne jego części 
w różnych powstały czasach...

Podczas restauracji w 1932 r. zburzona została 
kruchta boczna i odsłonięty został południow y portal 
romański, ja k  również wszystkie rom ańskie części 
prezbiterium. Przem urowano pękn ięcia  nawy i wie­
ży, zbudow ano na wzór starego, zupełnie zbutw iałe­
go, nowy hełm i pokryto m iedzią. Wewnątrz p od  
posadzką, żadn e roboty nie mogły być prow adzone, 
tak, że  nie m ożna było definitywnie ustalić wielkości 
pierwotnego kościoła. Tak zw ana kazaln ica  św. Woj­
ciecha jest z  cegły i pochodzi z  nowszych czasów.

Zygmunt Gawlik —  Architect, Artist, Conservator

Zygmunt Gawlik (1895-1961) graduated from the Aca- 
demy of Fine Arts in Cracow where he studied in the 
department of architecture, sculpture (with X. Dunikowski) 
and painting (with F. Pautsch). He specialized in designing 
churches and upon the threshold of his professional career 
he won a competition for the project of a cathedral in 
Katowice (1925).

Alongside the erection of new buildings Zygmunt 
Gawlik also pursued the adaptation and expansion of

existing churches and monasteries (in the Southern dio- 
ceses of Poland).

Co-operating with the Office of the Conservator of Histo- 
rical Monuments in Cracow, Zygmunt Gawlik initially madę 
numerous inventory measurements of wooden and brick 
village churches. With time, he supervised the conservation 
of select monuments, and conducted their thorough exami- 
nation. Zygmunt Gawlik devoted much attention in particular 
to smali churches of Romanesąue or Early Gothic origin.
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Paweł Kopaczyński 
Sławomir Skibiński

OCZYSZCZANIE MARMUROWEJ RZEŹBY Z NAWARSTWIEŃ GIPSOWYCH 
METODĄ ELEKTRODIALIZY MEMBRANOWEJ

Wstęp

Oczyszczanie kamiennych obiektów zabytkowych 
jest jednym z istotniejszych zabiegów konserwator­
skich, niosących równocześnie wiele problemów. Nad­
rzędną zasadą postępowania podczas oczyszczania po­
winno być usunięcie wszelkich wtórnych zanieczy­
szczeń z powierzchni obiektu. To proste teoretyczne 
założenie jest często trudne do zrealizowania w prakty­
ce. Wszystkie stosowane metody oczyszczania są mniej 
lub bardziej inwazyjne w stosunku do obiektu. Spowo­
dowane jest to m.in. stanem zachowania kamienia, 
utrudnionym dostępem do wszystkich zabrudzonych 
ruiejsc (np. bardzo rozrzeźbionych powierzchni kamie- 
uia) i dużą twardością nawarstwień, często większą od 
wytrzymałości kamienia.

Problemy takie spotyka się najczęściej w przypad­
ku nawarstwień gipsowych na zabytkowych obiek­
tach marmurowych. Powstają one w wyniku korozyj- 
nego, agresywnego oddziaływania zanieczyszczonej 
atmosfery na kryształy węglanu wapnia1. Nawar­
stwienia te są powodem destrukcji kamienia, zatarcia 
pierwotnej formy, jak też zaburzenia wrażeń estetycz- 
nych odbieranych przy oglądaniu obiektu.

Proces tworzenia się nawarstwień gipsowych nie 
Jest dokładnie znany. Generalnie jednak w obiektach 
Marmurowych i z drobnokrystalicznych wapieni od­
powiedzialnością za ich tworzenie się można obcią­
żyć tzw. kwaśne deszcze, a w szczególności zawarte 
w nich roztwory kwasów siarkawego i siarkowego 
°raz kwasu węglowego. W wyniku oddziaływania 
roztworów tego ostatniego na powierzchni marmuru 
tworzą się roztwory kwaśnego węglanu i węglanu 
Wapnia, przechodzące następnie w osad bezposta­
ciowego węglanu wapnia. Zarówno same roztwo­
ry > jak bezpostaciowy osad wchodzą znacznie ła­
twiej od krystalicznego węglanu wapnia (kalcytu) 
w reakcję z silnymi kwasami siarkawym i siarko­
wym, tworząc siarczan wapnia (gips). Roztwory 
tlenków siarki (kwasy) znajdujące się w dymach 
Przemysłowych, oddziaływują również bezpośred­
nio na kryształy kalcytu, często tworząc „kalafioro- 
Wate” nawarstwienia gipsu, uszczelniające powierz­
chnię obiektu.
. Gips tworzący się na powierzchni obiektów nie 
)est, jak wiadomo, substancją jednorodną, gdyż

t- W. Domasłowski (red.), Profilaktyczna konserwacja kamien­
nych obiektów zabytkowych, Toruń 1993, s. 51.
2- Tamże, s. 63.
3- S. Skibiński, D. Kwiatkowski, Usuwanie nawarstwień gipsowych 
z  kamieni metodą elektrodializy membranowej (w:) ,Acta Univer- 
Sitatis Nicolai Copernici, Zabytkoznawstwo i Konserwatorstwo" 
1993, XVIII, z. 227, s. 107.
T  W. Domasłowski, op. cit., s. 118.
T Tamże. s. 131; S. Skibiński, B adania struktury i składu fazowego 
kamiennych obiektów zabytkowych w ekspertyzie konserwatorskiej

w trakcie jego powstawania na powierzchni kamie­
nia osiadają również stałe zanieczyszczenia powie­
trza pyły naturalne i przemysłowe, w dużych aglo­
meracjach miejsko-przemysłowych istotnym ich 
składnikiem są również spaliny motoryzacyjne. Stała 
migracja węglanu wapnia z warstw głębszych do 
zewnętrznych i jego reakcja z kwasami siarkowymi 
powodują, że w składzie. nawarstwień gips stanowi 
nawet 80 do 100%, jest więc podstawowym składni­
kiem i spoiwem nawarstwień .

Gips w nawarstwieniach może tworzyć dwie róż­
niące się między sobą struktury — krystaliczną i ko- 
agulacyjną. Pierwsza jest strukturą bezpośrednio zra­
stających się ze sobą kryształów, druga polega na 
przeplataniu się kryształów, które wytworzone zosta­
ły w wyniku nakładania się jednego na drugi3.

W wyniku wieloletnich badań i doświadczeń 
stwierdzono szkodliwe oddziaływanie nawarstwień 
oraz konieczność ich usuwania. Można śformułować 
następujące ogólne zasady, które powinny spełniać 
metody oczyszczania:
— łatwość i szybkość zastosowania, nie powodująca 

uszkodzenia oryginalnej powierzchni oraz głęb­
szych warstw kamienia;

— brak ujemnego wpływu na własności kamienia 
oraz jego stan zachowania w późniejszym okresie; 

— brak szkodliwego oddziaływania zastosowanych 
substancji i metod na zdrowie konserwatora i póź­
niejszych użytkowników'1.
Metody oczyszczania obiektów zabytkowych moż­

na podzielić na: mechaniczne, chemiczne i fizyko­
chemiczne. Jest to podział ogólny, gdyż w praktyce 
stosowane są zazwyczaj metody mieszane.

Z mechanicznych metod usuwania nawarstwień 
gipsowych na wyróżnienie zasługują:
— mikropiaskowanie, które można polecić do usu­

wania nawarstwień z powierzchni płaskich, nie- 
rozrzeźbionych5;

— ultradźwiękowa, bardzo precyzyjna, ale czaso­
chłonna i dlatego polecana do obiektów drobnych6. 
Najczęściej stosowane metody fizykochemiczne 

obejmują różnego rodzaju natryski wodne, łączące 
działanie wody mechaniczne i chemiczne jako roz­
puszczalnika. Są to takie techniki, jak: długotiwałe 
zraszanie, natrysk pod wysokim ciśnieniem oraz dzia­
łanie parą wodną itp.7

(w:) Chemia w konserwacji zabytków, „Informator PKZ” 1982, 
s. 160; M. F. Fiy, Exterior Cleaning by Microblasting Stone Indu­
stries (w:) Art & Archeology Technical Abstract, V. 21, p. 910.
6. G. G. Amorozo, V. Fassina, Stone Decay an d  Consewation, „Mat., 
Sci. Monographs” 1983, 11, s. 275; J. Krauze, B adania nad usu­
waniem produktów korozji z  powierzchni zabytkowych obiektów 
żelaznych, „Biblioteka Muezalnictwa i Ochrony Zabytków” seria B, 
T. LVH, Warszawa 1979, s. 30.
7. W. Domasłowski, op. cit., s. 140.
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1. Rzeźba „Wenus z  Amorem”po wstępnym, oczyszczeniu górnej 
części
1. Venus and Cupid —  the statuę after an initial cleansing o fthe  
upper part

W metodach chemicznych najczęściej używa się 
roztworów i past opartych na węglanach amonu i so­
lach kwasu etylenodwuaminoczterooctowego (wer- 
senian dwusodowy lub EDTA)8. Ostatnio podjęto 
również próby zastosowania jonitów ziarnistych9.

Opis zabiegów konserwatorskich

Przedmiotem konserwacji była XIX-wieczna rzeź­
ba przedstawiająca Wenus z Amorem, wykuta w bia­
łym kararyjskim marmurze10.

Rzeźba ta stała przez wiele lat na zewnątrz, pod­
dana bezpośredniemu oddziaływaniu czynników at­
mosferycznych i zanieczyszczeń powietrza przemy­
słowej aglomeracji Wrocławia. Cała powierzchnia ka­
mienia była silnie zabrudzona, a długotrwałe oddzia­
ływanie wody opadowej spowodowało trwałą utratę
8. Tamże. s. 145.
9. T. Chwatal, Systematische untersucbungen ueber Werksamkeit 
der neuen Reinigungspasten (w:) Restauratoren Blaelter Bundes- 
denkmalamt, Wien 1973, s. 113.
10. Konserwację rzeźby Wenus z Amorem wykonano w ramach 
pracy dyplomowej w 1. 1991-1992 w Zakładzie Konserwacji i Re-

2. Wypłukana, chropowata powierzchnia rzeźby 
2. The rinsed, rougb surface o f  the statuę

poleru, nadając rzeźbie charakterystyczną chropowa­
tość i porowatość. W występujących na obiekcie 
ciemnych nawarstwieniach oprócz kurzu stwierdzo­
no obecność gipsu, związków żelaza oraz wzrost 
mikroorganizmów.

Po wstępnym oczyszczeniu i dezynfekcji obiekt 
został umyty pod bieżącą wodą z użyciem szczote­
czek i pędzli. Metoda ta okazała się niewystarczająca, 
a w pozostałych brunatnych nawarstwieniach stwier­
dzono, po badaniach mikrokrystaloskopowych, 
obecność gipsu.

Ponieważ metody tradycyjne nie przyniosły zado­
walających rezultatów, postanowiono zastosować, 
wypróbowaną jedynie laboratoryjnie na próbkach 
kamiennych, elektrodializę membranową.

Metoda elektrodializy stosowana wcześniej do od­
salania wody oraz w separacji wartościowych skład­
ników ścieków przemysłowych, została ostatnio za­
stosowana również do odsalania kamiennych obiek­
tów zabytkowych11. Opiera się ona na wykorzystaniu 
różnicy iloczynów rozpuszczalności poszczególnych 
związków, osiadłych w porach, szczelinach i na po­
wierzchni kamienia.

Założono skuteczność tej metody do usuwania 
nawarstwień gipsowych w obiektach zabytkowych,
stauracji Elementów i Detali Architektonicznych Wydziału Sztuk 
Pięknych UMK w Toruniu, pod opieką mgr Małgorzaty Mathes 
i mgr Marii Rudy.
11. S. Skibiński, Odsalanie kamiennych obiektów zabytkowych 
metodą elektrodializy membranowej, „Biblioteka Muzealnictwa 
i Ochrony Zabytków” seria B, T. LXXVII, 1985.
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3. Zabmdzona powierzchnia rzeźby po oczyszczeniu bieżącą 
wodą i szczoteczkami
3 The soiled surface ofthe statuę after being cleaned with running 
water and brushes

opierając się na niższej rozpuszczalności kalcytu, 
głównego składnika marmuru, od gipsu dwuwodne­
go oraz znacznie niższej od gipsu półwodnego. Tak 
więc w wypadku zastosowania elektrodializy gips 
będzie rozpuszczać się przed węglanem wapnia. 
Efekt ten powinien być dodatkowo wzmacniany 
przez obecność wspólnego kationu (wapń).

Pomyślne badania laboratoryjne elektrodializy, 
o których wspomniano, pozwoliły stwierdzić, że 
spełnia ona sformułowane wcześniej wymagania sta­
wiane przez konserwatorów technice usuwania na­
warstwień. Jako odpowiedni do potrzeb uznano pię- 
ciokomorowy elektrodializer, składający się z komo­
ry odsalania, dwóch komór kumulacyjnych i dwóch 
komór elektrodowych, stosowany wcześniej do od­
salania kamienia12.

Do oczyszczania obiektu zestawiono układ przed­
stawiony na ilustracji 1, składający się z zespołów: 
anodowego (anoda, membrana kationowymienna, 
niembrana anionowymienna) i katodowego (mem­
brana kationowymienna, membrana anionowymien­
na i katoda). Komory elektrodowe i kumulacyjne 
Wykonane są ze szkła organicznego, zaś obie elek­
trody z grafitu. Membrany kationowymienne — 
KESD-2 i anionowymienne — AESD-2 wyproduko-

4.Rzeźba po konserwacji (wszystkie fot. P. Kopaczyński)
4. The statuę after consewation (all photos: P. Kopaczyński)

wała firma GALENA z Wrocławia na podstawie licen­
cji Politechniki Wrocławskiej.

Obiekt umieszczano w naczyniu wypełnionym 
wodą destylowaną, do którego wprowadzano zespoły 
elektrodowe, tak aby powstał następujący układ linio­
wy: zespół anodowy — obiekt — zespół katodowy. 
Woda destylowana znajdowała się też w zewnętrz­
nych komorach nieelektrodowych obu zespołów. 
W komorach elektrodowych umieszczono 0,ln  roz­
twór NaCl. Przepływ roztworów oraz jonów również 
przedstawiono na ilustracji 1. Przed umieszczeniem 
obiektu w naczyniu na jego dno wprowadzono grys 
marmurowy i na 48 godzin poddano działaniu stałe­
go pola elektrycznego o różnicy potencjałów 20 V.

Proces oczyszczania prowadzono w identycznych 
warunkach prądowych. W układzie następowało 
rozpuszczanie nawarstwień gipsowych i transport

12. S. Skibiński, D. Kwiatkowski, op. cit., s. 105.
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kationów wapniowych przez membranę kationose- 
lektywną do zewnętrznej komory zespołu katodowe­
go, a jonów siarczanowych przez membranę aniono- 
selektywną do zewnętrznej komory zespołu anodo­
wego. Roztwór sołanki w komorach elektrodowych 
odnawiano w celu usunięcia z nich produktów elek­
trolizy. Przez zewnętrzne komory obu zespołów elek­
trodowych przepuszczano w sposób ciągły wodę de­
stylowaną, usuwając gromadzące się tam jony. Grys 
marmurowy na dnie naczynia służył jako bufor zapo­
biegający rozpuszczaniu obiektu po całkowitym usu­
nięciu nawarstwień gipsowych.

W czasie oczyszczania kontrolowano pH wody 
w naczyniu oraz obecność jonów siarczanowych 
w wycieku z zewnętrznej komory zespołu anodowe­
go. Proces uznawano za zakończony po stwierdzeniu 
nieobecności jonów siarczanowych. Po zakończeniu 
zabiegu obiekt oczyszczano z luźnych nawarstwień 
pod bieżącą wodą, przy użyciu szczoteczek i pędzli.

Na podstawie przeprowadzonych zabiegów moż­
na stwierdzić skuteczność tej metody do usuwania 
nawarstwień gipsowych. Jej zaletą jest pełna kontrola 
rozpuszczania gipsu z nawarstwień i równoczesne

The Removal of Plaster from a Marble

This study presents a new and original method of 
cleaning the surface of marble statues from plaster and 
impurities. The task was performed with the techniąue of 
electrodialysis, employing ionselective membranes.

The statuę was placed in a chamber filłed with destilled 
water; the bottom of the chamber was covered with marble 
chips. The electrode chambers contained 01, n NaCl. The

odsolenie obiektu, towarzyszące usuwaniu nawar­
stwień. Można ją uznać za bardzo delikatną i zupeł­
nie nieinwazyjną, a w szczególności nie narażającą 
zdegradowanego kamienia na uszkodzenie.

Wnioski

Prezentowany przykład konserwacji marmurowej 
rzeźby pokazuje, że metoda elektrodializy membra­
nowej jest godna polecenia wobec niewielkich 
i szczególnie cennych obiektów zabytkowych, pod­
dawanych konserwacji w pracowni. Ich ograniczona 
wielkość pozwala na umieszczenie w całości w na­
czyniu przy pełnym zanurzeniu.

Zastosowanie tej metody wymaga co prawda specja­
listycznego oprzyrządowania, a pojedynczy zabieg jest 
czasochłonny, ale możliwość pełnej kontroli i nieinwa- 
zyjność całkowicie rekompensują te ograniczenia.

Doświadczenia zdobyte przy odsalaniu kamienia 
oraz usuwaniu nawarstwień techniką elektrodializy 
powolą na próby zastosowań metod membranowych 
do innych zadań konserwatorskich.

je with the Membranę Electrodialysis Method

cleansing process which lasted uninterrupredly for 14 days, 
was carried out with a difference of potential amounting 
to 20 v. The pH level in the chamber was controlled; the 
same holds true for the presence of sulfate ions in the 
leakage from the outer chamber of the anodę complex.

Ali layers of plaster were completely removed from the 
surface of the object in ąuestion.
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Małgorzata Biernacka-Lubańska

REKONSTRUKCJA WODOCIĄGU TRIMONTIUM

Zbyt intensywna eksploracja światowych zasobów 
wodnych w ostatnich stuleciach, wywołana stałym 
wzrostem zapotrzebowania na wodę w nowo po­
wstałych i starych, rozprzestrzeniających się aglome­
racjach miejskich oraz nowoczesnych obiektach wiel­
koprzemysłowych, przyczyniła się do obniżenia po­
ziomu wód na znacznych obszarach naszego globu. 
Spowodowało to ujemny bilans światowej gospodar­
ki wodnej, a w rezultacie znaczne zagrożenia ekolo­
giczne. Z tego względu kwestie te stały się przedmio­
tem wnikliwych badań specjalistów z wielu różnych 
dziedzin, obserwuje się również znaczne ożywienie 
studiów nad dziejami antycznych i późniejszych 
urządzeń wodociągowych1. Impulsem sprzyjającym 
Podejmowaniu tej problematyki, często w ramach 
badań interdyscyplinarnych, są różnorakie międzyna­
rodowe akcje na rzecz ochrony zasobów wodnych 
oraz ożywiona działalność placówek i organizacji 
specjalizujących się w tej dziedzinie2.

W trakcie ostatnio podejmowanych poszukiwań 
źródeł wody i budowy nowych urządzeń wodociągo­
wych wielokrotnie wykorzystywano całe lub frag­
mentarycznie zachowane, czynne jeszcze rzymskie
I późniejsze relikty budownictwa wodociągowego 
bądź to bez zmian, bądź też adaptując je czy renowu- 
Rc dla potrzeb nowożytnego wodociągownictwa. 
Nigdzie jednak poza Sewillą-  ̂nie usiłowano rekon­
struować antycznych wodociągów dla samego za­
znaczenia faktu ich istnienia od piętnastu lub wię­
cej stuleci i podkreślenia tym rangi oraz historycz- 
nego znaczenia miasta, dlatego też zrekonstruowa­
ny fragment późnoantycznego akweduktu Trimon- 
hum stanowi niewątpliwie ewenement w skali
światowej.

Pierwszym badaczem antycznego wodociągow­
nictwa Trimontium był Dymitr Conczew, prowadzący 
na tym obszarze rozległe badania terenowe i pier­
wsze prace wykopaliskowe w latach 1935-1936. Od­
kryte wówczas pozostałości rzymskiego wodociągu 
na sześciokilometrowym odcinku przed miastem 
ukazały filary akweduktu zbudowanego w 1 poł.
II w. w celu przeprowadzenia przewodu wodociągo­
wego przez bagna otaczające antyczne miasto. Re­
konstrukcję jego przebiegu oraz interpretację odkry­
tych pozostałości zaprezentował Conczew w mono­
grafii poświęconej Płowdiwowi4. Uważał on, że wo-
t- M. Biernacka-Lubańska, Wodociągi rzymskie i wczesnobizan- 
tyńskie z  obszaru Mezji Dolnej i północnej Tracji, Wrocław 1973; 
taż> Studia nad rzymskim budownictwem wodociągowym w osta­
tnim piętnastoleciu, „Lubelskie Materiały Archeologiczne”, t. V. 
Lublin 1991, s. 105-116 .
2- Należą do nich m.in. Leichtweiss Institut fur Wasserbau der 
Technischen Uniwersitat Carolo Wilhelmina zu Braunschweig oraz 
Uontinus Gesellschaft.
3- A. Jimenez Martin, Los canos de Carmona. Documentos oluidados 
(w:) Historia instituciones documentos, t. II, Sevilla 1975, s. 2 i n.
4- D. Conczew, Prinosi kym starata istoriia na Plowdiw, Sofija 
1938, s. 77-94.
5- L. Botuszarowa, Anticznijat Filipopol w swetlinata na nowite

dociąg prowadził wodę ujmowaną z dwóch źródeł 
wypływających z północnych skłonów Rodopów koło 
dzisiejszego Kuklenu i Markowa, płynących niezależnie 
od siebie dwoma odrębnymi kanałami, łączącymi się 
przed dzisiejszą dzielnicą Płowdiwu Komatiewo po to, 
aby ostatni odcinek trasy pokonać biegnąc wspólnym 
kanałem niesionym przez akwedukt.

W latach 1942-1944 pozyskano nowe materiały, 
a następne odkrycia przyniosły badania archeolo­
giczne prowadzone w latach 1959-1960 i 1964. Wyni­
ki tych badań zostały wykorzystane w pracach L. 
Botuszarowej5 i K. Kolewa6, którzy podtrzymali tezę 
Conczewa, popierając ją nowymi ustaleniami.

Dopiero W. Wełkow' i T. Iwanow8 zajęli odmienne 
stanowisko twierdząc, że rzymskie Trimontium posia­
dało dwa murowane wodociągi, biegnące razem po 
wspólnym akwedukcie poprowadzonym pomiędzy

1. Plowdiw, autostrada komatiewska. Zrekonstruowany odcinek 
południowy akweduktu (wszystkie fot. M. Biernacka-Lubańska)
1. Plovdiv, the Komatiev bighway. The reconstructed Southern 
fragment o f  the aąueduct (all photographs by M. Biernacka-Lu­
bańska)
Komatiewem a starym Płowdiwem. Mam podobny po­
gląd na tę kwestię. Sądzę, że odkryte na terenie Płow­
diwu równolegle przebiegające przewody, występujące 
już za akweduktem na różnych stanowiskach arche­
ologicznych odsłoniętych w mieście, należeć musiały 
do różnych wodociągów9. Dodatkowym argumen­
tem przemawiającym za tą hipotezą były ustalenia

archeologiczeski razkopki (w:) Archeologiczeski prouczwanija za  
istnorija na Plowdiw i plowdiwskij kraj, Płowdiw 1966, s. 48.
6. K. Kolew, Wodosnabdjawaneto na Filipopol, „Oteczestwen 
Głas” 1965, nr 6484, s. 4; tenże, Monetite kato izwori za  istorijata 
na Plowdiw (w:) Archeologiczeskiprouczwaniaja za  istorijata na 
Plowdiw i płowdiwski kraj, Płowdiw 1966, s. 75-76.
7. W. Wełkow, Gradyt w Trakija i Dakija prez kysnata anticznost, 
Sofija 1959, s. 197.
8. T. Iwanow, Wodosnabdjawane i kanalizacija na gradowete ot 
rimska i kysnoanticzna epocha w Byłgańja, „Archeołogija”, t. IX. 
1967, z. 2, s. 17.
9. M. Biernacka-Lubańska, Wodociągi,... s. 59 i 89.
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2. Plowdiw, autostrada komatiewska. Fragment platformy odsło­
niętego akweduktu
2. Plovdiv, the Komatiev highway. Fragment o f  the unearthed 
aąueduct platform
wynikające z interpretacji źródeł ikonograficznych10 11. 
Otóż znamienny wydaje się fakt zanaczenia na monecie 
Antonina Piusa dwóch niezależnych wodociągów, per- 
sonifikowanych przez dwa bóstwa wodne ukazane na 
tle akweduktu i panoramy miasta.

W latach 1977-1980, a następnie w 1985 r., dzięki 
budowie nowego węzła komunikacyjnego na szosie 
komatiewskiej w Płowdiwie oraz pracom podjętym 
w związku z uzbrojeniem terenu przeznaczonego 
pod zabudowę dzielnicy mieszkaniowej Komatiewo, 
odsłonięte zostały nowe relikty wodociągów późno- 
antycznych11. Na podstawie analizy materiału źródło­
wego E. Kesjakowa stwierdziła, że miasto w dobie 
późnego antyku zaopatrywane było przez wodę do­
prowadzaną dwoma równolegle biegnącymi wodo­
ciągami, które całą swą trasę pokonywały niezależnie 
od siebie, mimo że odległość między nimi wynosiła 
zalewie 30-40 m, a więc była nieznaczna12. Również 
na ostatnim przed osiągnięciem miasta odcinku bie­
gły po odrębnych akweduktach. Odkryty w sześciu 
różnych miejscach w*odociąg niosący wodę ze źródeł 
wypływających w Kuklenie, nazwany przez Kesjako- 
wą wschodnim, zaopatrywał północne partie miasta, 
usytuowane u podnóża Trójwzgórza (Taksim Tepe, 
Nebet Tepe, Dżambaz Tepe). Ustalono, że do budo­
wy filarów wzniesionych na terenie uprzednio palo­
wanym dla wzmocnienia stabilności gruntu wykorzy­
stano wtórnie pozostałości cegieł różnych grubości, 
związanych zaprawą wapienną, wymieszaną ze 
znaczną ilością proszku i tłucznia ceramicznego. 
W fundamentach filarów stwierdzono ślady przebu­
dowy. Należą do niej dobudowane później uzupeł­
nienia wydłużające i rozszerzające filary, odcinające

10. M. Biernacka-Lubańska, Iconographic Sources to the History o f  
Roman Aąueductsin Northern Thraces, „Archeologia Polona”, XIV, 
1973, s. 321 i 325.
11. E. Kesjakowa, Razkopki na akwedukta na Filipopol (w:) 
Archeologiczeskij otkritija i razkopkiprez 1977g. XXIII Nacionał- 
na konferencija w grad Widin, Sofija 1978, s. 69-70; taż, Razkopki 
na akwedukte na Filipopol (w:) Archeołogiczeski otkritija i razkop­
ki prez 1985g. XXXI Nacionałna konferencija po archeołogija wyw 
W. Tyrnowo, W. Tyrnowo 1986, s. 74.
12. E. Kesjakowa, Akweduktitei wodosnabdjawaneto na Filipopol,
.Archeołogija”, t. XXV, z. 1-2, s. 63-75; taż, Wodosnabdjawaneto

się wyraźnie od pierwotnej konstrukcji grubą fugą. 
W użytym do ich budowy materiale nie zauważono 
żadnej różnicy. Odkrywcy sądzą, że są to poprawki 
wprowadzone zaraz po stwierdzeniu usterek kon­
strukcyjno-budowlanych lub też niedostosowania za­
łożeń planów budowy do warunków terenowych, 
zwłaszcza w miejscach o małej stabilności gruntu. 
Wodociąg ten został datowany na początek V w., 
ponieważ biegł bezpośrednio po murach zniszczone­
go w końcu IV w. amfiteatru.

Wodociąg zachodni, pobierający najpewniej wodę 
przy źródłach wypływających z Marata koło Marko­
wa13, zbadany został sondażowo w dzielnicy Koma­
tiewo tuż przy sofijskiej linii kolejowej u podnóża 
Dżendem Tepe. Na odcinku 700 m odkryto resztki 
platformy14, po której przechodził akwedukt niosący 
kanał wodociągu. Platformę o dwustopniowej od- 
sadzce stanowił masyw muru o szerokości 3,4 m 
i wysokości 2 m. Wzniesiono ją z kamienia łamanego 
i zaprawy nasyconej tłuczniem i pudrem ceramicz­
nym. W wielu miejscach, po obu jej stronach, czytel­
ne były późniejsze uzupełnienia o wymiarach 1 x 2  
m, wskazujące na remont wodociągu15. Były one 
połączone z pierwotnym murem na fugę. Wzniesione 
na platformie filary akweduktu oddalone były od 
siebie o 3,75 m. W dolnej części platformy zachowa­
ły się widoczne z obu stron lica ślady po horyzontal­
nie ułożonych w poprzek muru belkach o wymia­
rach 0,2 x 0,3 m. W miejscach osadzenia filarów 
platforma była po obu stronach wzmocniona ze­
wnętrznymi przyporami. Same filary wzniesione były 
na planie krzyża o zewnętrznych wymiarach 3,4 x 4,4 
m. Natomiast odsłonięte w siedmiu różnych pun­
ktach poza platformą filary zachodniego akweduktu 
miały różną długość — od 2,3 do 8,33 m. Mur filarów 
licowany był cegłą, zachowaną na wysokości dwóch, 
a niekiedy więcej rzędów, kwadratową o boku 0,3 m 
i grubości 0,03-0,05 m, połączoną grubszymi od niej 
fugami. We wschodnim licu jednego z filarów (nr 3) 
odkryto wertykalnie wmurowany gliniany przewód 
z rur o długości 0,37-0,41 m, średnicy 0,24 m i gru­
bości ścianek 0,05 m, połączonych ze sobą białym 
spoidłem. Prześledzono je na całej wysokości platfor­
my, dochodzącej w tym miejscu do 1,7 m. Początek 
tego rurociągu znajdował się przy jej dolnym pozio­
mie, a dno jego zamurowane było cegłą i zaprawą. 
Podobne pionowe biegnące w murze rurociągi wy­
stępują także wewnątrz rdzenia muru, co świadczy 
o tym, że nie miały one nic wspólnego z prowadzo­
nym po akwedukcie kanałem wodociągowym. Były 
to zapewne urządzenia do osuszania muru platformy, 
a może także wyższych partii akweduktu zbudowa­
nego na podmokłym, wręcz bagnistym terenie16.

na Filipopol prez ńmskata i ksynoanticzna epochi (w:) 100 
godini Naroden Archeołogiczeski Muzej Plowdiw, T. II, Płowdiw 
1985, s. 114-120.
13. M. Biernacka-Lubańska, Wodociągi..., s. 241; taż, The Roman 
Aąueduct Water Intakes in Bułgaria (w:) Studia Aegea et Balcani- 
ca in honorem Lodovicae Press, Warszawa 1992, s. 215.
14. E. Kesjakowa, Wodosnabdjawaneto .... s. 115.
15. E. Kesjakowa, Rozkopki..., z. 74.
16. E. Kesjakowa, Akweduktite... s. 67; M. Biernacka-Lubańska, 
Konstrukcyjne znaczenie podziemnych korytarzy odkrytych pod  
łaźniami rzymskimi na terenie Bułgarii, .Archeologia”, t. XVII,
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U podnóża Dżendem Tepe, na trasie zachodniego 
akweduktu, zbadano resztki urządzenia należącego 
do prostokątnej budowli o wymiarach 13 x 30 m, 
stanowiącej zapewne zbiornik przepływowy, a być 
m°że i osadnikowy. Wodociąg ten zaopatrywał 
w wodę pitną obszar miasta położony na wschód 
1 południowy wschód, a więc Nebet i Taksim oraz 
Dżambaz Tepe* 17. Ponieważ pozostałości jego stwier­
dzono na ruinach stadionu i murach obronnych Mar­
ka Aureliusza zniszczonych w końcu V w., wodociąg 
ten datowany jest na początek VI wieku18. Pochodzi 
en zapewne z czasów Justyniana, kiedy przeprowa­
dzano renowacje późnoantycznych miast, a także 
budowano nowe obiekty zaopatrujące je w wodę19.

Pomiędzy linią przebiegu tych akweduktów odsło­
nięto, też na terenie dzielnicy Komatiewo, gliniany 
furociąg zbudowany z rur o długości 0,37-0,48 m 
i wewnętrznej średnicy 0,24 m, oznakowanych literą 
P- Odsłonięto również kamienny dystrybutor dostar­
czający wodę do obszaru znajdującego się u podnuża 
Ożambaz Tepe, tzn. południowych i południowo-za­
chodnich dzielnic miasta. Rurociąg ten zainstalowany 
hył bezpośrednio w wykopie ziemnym, bez jakiego­
kolwiek zabezpieczającego podłoża od spodu i z bo­
ków. Datowany jest na II-IV wiek20.

Wprawdzie wodociągi Trimontium wymagają dal­
szych badań, jednak już dziś można dokonać szeregu 
Ustaleń. Nie ulega wątpliwości, że miasto już w cza- 
sach Antonina Piusa zasilane było przez dwa wodo­
ciągi. Trudno natomiast autorytatywnie rozstrzygnąć, 
która z hipotez — Conczewa, mówiąca o tym, że był 
jeden wodociąg pobierający wodę z dwóch źródeł, 
czy Kesjakowej, według której już wówczas miasto 
Zaopatrywane było przez dwa odrębne wodociągi — 
Jest słuszna. Można też zastanawiać się nad trzecią 
niożliwością, a mianowicie taką, że miasto posiadało 
dwa odrębne wodociągi, ale pokonujące ostatni 
Przed miastem odcinek po wspólnym akwedukcie, 
albo na różnych poziomach (jeden nad drugim) albo 
równolegle do siebie, co niejednokrotnie miało miej- 
SCe, np. w Rzymie21. W epokach następnych wodo­
ciągi były odnawiane i wzbogacane o nowe przewo­
dy. W okresie późnoantycznym, zapewne w począ­
tkach VI w., miasto otrzymało dwa nowe wodociągi 
biegnące, jak można przypuszczać, „po śladach”, tzn. 
trasą wodociągów z czasów Antonina Piusa22.

Na podstawie dokładnych obliczeń i znajomości 
rnodułów rzymskiego budownictwa, architekt Wera 
Kołarowa z Narodowego Muzeum Archeologicznego 
^  Płowdiwie opracowała na zlecenie prof. dr. W.

 ̂elkowa projekt rekonstrukcji dwóch odcinków za­
chodniego (nr 2) wodociągu Trimontium.
_ .Zrekonstruowany na odcinku ponad 250 m długo­
ści wodociąg przebiega środkowym pasmem auto­
strady przeznaczonym na zieleń23. Dwa odcinki 
akweduktu, oddzielone od siebie o kilkadziesiąt me-

D67 s. 246-258.
17, E. Kesjakowa, Wodosnabdjawaneto..., s. 115-117.
E. E. Kesjakowa, Akweduktite..., s. 73-
9. W. Wełkow, op. cit., s. 186 i 198.

20. E. Kesjakowa, Akweduktite..., s. 73.
2i- G. Lugli, Roma antica il centro monumentale, Roma 1946,
s' 152, ryc. 37.

3- Płowdiw, autostrada komatiewska. Odkryte pozostałości rzym­
skiej platformy, po której przebiegał akwedukt, z  dolną partią 
filaru częściowo zrekonstruowanego
3- Plovdiv, the Komatieu highway. Unearthed remnants o f  a  Roman 
platform- (the course o f  the aąueduct) with a lower part o f  the 
partially reconstructedpillar
trów, widoczne są z wiaduktu kolejowego zbudowa­
nego przed samym Dworcem Centralnym w Płowdi­
wie, przez który przejeżdżają pociągi wjeżdżające do 
miasta z zachodu i północy (w tym każdy pociąg 
z Sofii). Położone są dokładnie przy pętli trolejbuso­
wej „Elin Pelin” oraz przystanku autobusowym 
„Awtokombinat”. Północny odcinek zrekonstruowa­
no w ten sposób, że podźwignięto do różnej wyso­
kości 14 jego filarów. Tylko dwa z nich odbudowano 
na całej wysokości, trzeci zaś do pięty łuku, tak aby 
można było nad nim rozpiąć dwa łuki, nad którymi 
przebiega kanał wodociągu w kształcie litery U, przy­
kryty od góry płaską płytą kamienną.

Południowy odcinek akweduktu, po drugiej stro­
nie wiaduktu, ma trzy filary całkowicie zrekonstruo­
wane i czwarty do pięty łuku oraz trzy rozpięte nad 
nimi pełne łuki, a z obu ich stron stopniowo obniża­
jące się filary, wszystkie osadzone na solidnej, muro-

22. M. Biernacka-Lubańska, W odociągi..., s. 59-
23. Realizacją rekonstrukcji prowadzonej przez dwa lata zajął się 
Narodowy Instytut Pomników Kultury —  filia w Płowdiwie, a fi­
nansowała ją Rada Gminna przy współudziale Przedsiębiorstwa 
Węzeł Transportowy, prowadzącego budowę autostrady koma- 
tiewskiej oraz biegnących nad nią wiaduktów i estakad.
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wanej platformie szerokości 3,4 m i wysokości 2 m, 
zbudowanej z kamieni łamanych, spojonych białą 
zaprawą budowlaną wymieszaną z tłuczniem cera­
micznym. Mur filarów zbudowanych na planie krzyża 
o wymiarach 4,4 x 3,4 m zrekonstruowano na pod­
stawie pozostałości w opus mixtum  z sześcioma pa­
smami cegieł. Przestrzeń między pasmami wypełnio­
no murem z betonu. Nie zaznaczono granicy między 
częściami oryginalnymi akweduktu a partiami rekon­
struowanymi. Na pełnej wysokości filarów występuje

24. E. Kesjakowa, Akweduktite..., s. 75, przyp. 37. Graficzna rekon­
strukcja tego wodociągu ma być przedmiotem oddzielnej pracy. 
Zostanie w niej przedstawiona całość założeń architektonicznych

na przemian siedem pasm muru ceglanego i siedem 
pasm muru betonowego. Zrekonstruowany akwe­
dukt sięga 11,4 m wysokości 24.

Ukończona w 1988 r. pełna rekonstrukcja akwe­
duktu Trimontium ma niewątpliwie świadczyć zarów­
no o wielowiekowej tradycji i ciągłości kulturowo- 
osadniczej tego miasta, jak i jego bogactwie i roli, 
jaką odgrywa na Bałkanach od czasów najdawniej­
szych po dzień dzisiejszy.

przyjętych przy odtworzeniu trasy przebiegu zarówno dwóch 
murowanych akweduktów, jak i umieszczonego pomiędzy nimi 
glinianego rurociągu.

The Reconstruction of the Trimontium Aqueduct

This study contains a presentation of the outcome of 
archeological excavations conducted for morę than sixty 
years on the site of the Roman Trimontium aąueduct 
(today: Plovdiv). Particular attention was paid to the 
discoveries madę in the 1977-1985 period in the Plovdiv 
Komatievo district where new relics of two parallel late 
antiąue aąueducts were unearthed.

The western aąueduct was reconstructed along two 
fragments 250 m long in the central lane of a highway 
running from the West, in direct proximity of the railway 
station in Plovdiv. The reconstruction includes two best 
preserved fragments of a platform together with the 
lower pillars.

The northern fragment was recreated by elevating 14

of its pillars to various heights; only two of these pillars 
were rebuilt totally and a third one — up to the bottom of 
the arch, making it possible to suspend two arches with 
the main channel of the aąueduct.

The Southern fragment, similarly reconstructed upon 
three completely recreated pillars and a fourth one 
rebuilt up to the lower part, upholds three arches and a 
channel.

The overall reconstruction is 11,4 m high. The walls 
of the pillars have been built on the plan of a cross 4,4 
x 3,4 m large. The restoration of this sixth-century 
aąueduct is uniąue on a global scalę and testifies to the 
importance attached in Bułgaria to antiąue tradition in 
which that country perceives its cultural continuum.
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Christian Dormoy 
Christian Orcel

DATOWANIE DREWNA METODĄ DENDROCHRONOLOGII

Wstęp III. Pobieranie próbek

Od tysięcy lat drewno jest jednym z podstawo­
wych materiałów używanych przez człowieka, 
świadkiem historii budynku, zbyt często pomijanym, 
często niszczonym, gdy nie posiada wybitnych walo­
rów estetycznych.

Dendrochronologiczna analiza drewna pozwala 
określić, wg datowania względnego lub bezwzględ- 
nego, rok ścięcia drzewa.

Archeolodzy używają tej metody od dawna, w ba­
daniach architektonicznych jest ona jeszcze rzadko 
stosowana. Jej rozwój jest uwarunkowany wrażliwo­
ścią wszystkich zajmujących się badaniami i konser­
w ują historycznego dziedzictwa.

h Zasady

Oparta na analizie przyrostu drewna, dendrochro- 
nologia jest metodą datowania.

Każdego roku drzewo wytwarza pierścień (słój) 
przyrostu. Grubość jego jest charakterystyczna dla 
danego roku i zmienia się pod wpływem wielu czyn­
ników ekologicznych, wśród których najważniejszy 
Jest klimat. W sprzyjających warunkach formuje się 
szeroki słój, w niesprzyjających — wąski. Generalnie 
Wrunki klimatyczne tak samo wpływają na wszyst­
kie drzewa tego samego gatunku rosnące w danym 
rejonie. Liczba słoi wyznacza zatem wiek drzewa. 
Grubość słoi, ich ilość i kolejność od rdzenia w kie­
runku kory jest więc charakterystyką jego życia.

Jeżeli istnieje ostatni pierścień przyrostu lub kora, 
to staje się możliwe ustalenie roku i pory ścięcia bada­
nego drzewa poprzez wzrokowe porównanie z próbką 
już datowaną (wg chronologii bezwzględnej).

Trochę historii

W 1922 r. amerykański astronom Andrew Doug- 
las> poszukując możliwych zależności pomiędzy ak­
tywnością słoneczną i przyrostem drzew, odkrył 
związek pomiędzy klimatem i słojami rocznymi 
drewna.

Pół wieku później Amerykanie zestawili ciągłą 
krzywą dendrochronologiczną o długości 7000 lat na 
Podstawie analizy drzew żyjących ponad 3000 lat, 
2 których najbardziej znana jest Seąnoia gigantea.

W końcu lat 70-ych krzywa porównawcza została 
ustalona w Europie dla dębu. Była ona wynikiem 
syntezy1 badań prowadzonych w laboratoriach nie­
mieckich (w Hohenheim, Hemmenhofen) oraz 
szwajcarskich (w Moudon, Neuchatel, Zurichu).

t- B. Backer, A. Billamboz, H. Egger, P. Gassmann, A. Orcel, C. 
Oicel i u. Ruoff, DendrochronologieinderUr- undFruhgeschich- 
te> >Antiqua” 1985, 1 1 .

Dendrochronolog musi zlokalizować odpowied­
nie miejsce i dokonać prawidłowego pobrania próbek.

Z wielu możliwości wyboru liczy się: gatunek 
drewna, jego stan, rytmy przyrostów, obecność sę­
ków, możliwość najlepszego dotarcia do ostatniego 
słoja lub uzyskanie najdłuższych sekwencji słoi.

Często niemożliwe w realizacji, choć dla badań ide­
alne, byłoby badanie wyciętego z drewna „plastra”.

W budynkach jesteśmy zmuszeni pobierać próbki 
za pomocą specjalnych świdrów, drążących w drew­
nie otwory o średnicy 5 mm. Przewierty te nie naru­
szają struktury i wytrzymałości elementów, a z este­
tycznego punktu widzenia taki sposób pobierania 
próbek jest praktycznie niewidoczny. Czynności te 
powinny być, o ile to możliwe, prowadzone w takich 
miejscach, które nie naruszając dokonanych zabie­
gów konserwatorskich jednocześnie gwarantowały­
by pełną informację naukową, historyczną i architek­
toniczną, zagubioną zdawałoby się nieodwołalnie 
w czasie wymiany, przenoszenia, a nawet w czasie 
wykonywania pewnych zabiegów chemicznych na 
drewnie (impregnacja, utwardzanie, żywice...).

Dla przedmiotów o wielkiej wartości muzealnej 
(meble, obrazy, rzeźby) możliwe jest wykonanie po­
miarów bezpośrednio z użyciem specjalnej lupy, bez 
naruszania integralności obiektu.

1. Po zmierzeniu i narysowaniu krzywych przyrostu trzech próbek, 
porównanie krzywych metodą nakładania wykresów na podświet­
lanym: stoliku pozwoliło znaleźć odcinki, które są zsynchronizo­
wane (datowanie względne). Można więc narysować „dendro­
chronologiczną skalę m iejsca”, która będzie porów nana z  
„regionalnym, wzornikiem” lub „lokalnym standardem”, aby o- 
trzymać datowanie bezwzględne
1. The measurement and drawing o f  curves o f  growth fo r  three 
samples were followed by a comparison o f  the curues using the 
method ofplacing the diagrams on a table illuminatedfrom. below; 
this method madę itpossible to discover sections which are synchro- 
nized (relative dating). In this manner, one can draw a „dendro- 
chronological scalę o f  the spot” which will be compared with a 
„regional sample” or „local standard” in order to obtain absolute 
dating
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Kilka datowań zostało również dokonanych we­
dług odcisków czół belek w zaprawie ale są to 
wyjątki.

W innych wypadkach badania są wykonywane wg 
fotografii drewna, bez pobierania próbek.

Prace z węglem drzewnym, wymagające wyjątko­
wej delikatności, możliwe są pod warunkiem, że nie 
będzie on rozdzielony na kawałki, oraz że liczba słoi 
będzie wystarczająca.

Należy pamiętać, że o ile datowanie jednego, wy­
izolowanego elementu jest czasem możliwe, to naj­
lepszy rezultat w ustalaniu daty w dendrochronologii 
zależy od ilości próbek z jednorodnego zespołu, 
a zatem dłuższej uzyskanej krzywej (minimum 7-8 ele­
mentów pochodzących z tej samej fazy konstrukcji).

W niektórych wypadkach, jeżeli żadna hipoteza 
nie pozwala określić — nawet w dużym przybliżeniu 
— epoki, z której pochodzi drewno, możemy zasto­
sować metodę datowania opartą na węglu CU[. Na­
stępnie kontynuuje się szczegółowe poszukiwania 
w okresie wyznaczonym przez wynik tych badań.

IV. Metoda badań stosowana w „Archeolabs"

Pomiary słoi wykonuje się na przekroju poprze­
cznym drewna. Wyjątkowo mogą być one wykonane 
na przekroju promieniowym.

Próbka umieszczona zostaje na przesuwnym wóz­
ku, który przemieszcza się pod obiektywem binoku- 
laru. Grubość każdego słoja, od rdzenia w kierunku 
kory, jest rejestrowana przez komputer. Stosowane 
powiększenie zależy od wielkości i rodzaju przyro­
stu, gdyż grubość pojedynczego słoja waha się od 
1/100 mm do ponad 1 cm.

O ile to jest możliwe, wykonuje się wiele pomia­
rów tej samej próbki. Ma to na celu uzyskanie najlep­
szego wyniku. Następnie ploter rysuje wykres, który 
przedstawia kolejne wartości uzyskane z pomiarów 
słoi rocznych. Z kolei dendrochronolog szuka, po­
przez porównanie wizualne na podświetlonym stoli­
ku, zgodności wykresów uzyskanych z zestawu pró­
bek pochodzących z jednego miejsca i ustala pomię­
dzy nimi chronologię względną (il. 1).

2. Zasada współzależności dendrochronologicznej: wahania grubości słoi rocznych daje charakterystyczne sekwencje wykresów, dających 
się porów nać pomiędzyjednym i drugim, drzewem. Badania kawałków drewna z  różnych epok pozwala ustalić współzależności występujące 
pomiędzy sekwencjami wykresów otrzymanymi z  poszczególnych drzew. Następnie przez zestawienie można wykonać ciągły wykres, który 
jest prawdziwym, kalendarium od chwili obecnej aż  do czasów prehistorycznych. Teraz, aby zadatow ać daną próbkę drewna wystarczy 
zlokalizować, poprzez porównanie wzrokowe, miejsce je j wykresu na wykresie ogólnym (wg F. Schweingrubera)
2. Theprinciple o f  dendrochronological co-dependence: oscillating thickness ofannual rings creates characteristic seąuences ofcom parable 
diagrams. An examination ofpieces ofw oodfrom  uariousperiods makes itfeasible to determine tbe co-dependencies between seąuences o f  
diagrams obtainedfrom  particular samples. A comparison may produce an uninterrupted diagram which constitutes a  true calendarfrom  
prehistorie times up to the present. In order to datę a given sample o f  wood it suffices to localize the place o f  its diagram on the generał 
diagram (according to F. Schweingruber)
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W końcu zestawia się z różnych wykresów ogólną 
średnią —  jest to tzw. dendrochronologiczna skala 
miejsca (dane miejsca), dla którego wykonuje się 
badania.

Takie uogólnienie krzywych z jednej strony 
Zmniejsza wpływ indywidualnych różnic pomiędzy 
poszczególnymi drzewami oraz występujących za­
kłóceń przyrostu drzew, które mogły wystąpić w cza­
sie ich życia (przycinanie gałęzi, przypadkowe rany, 
mróz...), z drugiej strony średnia ta pozwala na oczy­
szczenie dendrochronologicznych „podpisów” drzew, 
y  których zróżnicowanie kilku słoi jest identyczne 
i stałe dla każdego drzewa tego samego gatunku.

Te działania pozwalają w końcu otrzymać wykres, 
który oddaje najdokładniej (jak jest to możliwe) przy­
rost badanego gatunku drzew w danym rejonie.

Jest oczywista zatem zarówno korzyść z posiadania 
zestawu próbek z tej samej epoki, które pozwalają 
wykonać dobrze opracowaną „dendrochronologicz-

skalę miejsca”, jak i trudność w określaniu poje­
dynczej próbki, która może być zupełnie wyjątkowa.

W oparciu o „dane miejsca” dendrochronolog bę­
dzie szukał na wykresie „danych regionu” już dato­
wanej, zsynchronizowanej pozycji. Czynność tę wy­
konuje się przez porównanie wzrokowe wykresów

to jedyna metoda pozwalająca na datowanie. 
Wielką pomocą w tej części badań jest własne do­
świadczenie dendrochronologa, wynikające z wielo­
letniej praktyki, dzięki któremu potrafi on ocenić 
wartość znalezionej sekwencji.

V. Wzorniki (dendrochronologiczne skale 
Wzorcowe, standardy)

Wzornik jest rezultatem poszukiwań i ustawiania 
Poprzez synchronizację wykresów (skal) zbudowa­
nych według badań drzew współcześnie rosnących, 
gdy znana jest data ich ścięcia, oraz rozbudowy 
danych o wyniki badań drewna coraz starszego, po­
chodzącego z budowli, odkrywek archeologicznych, 
żwirowni itd. (il. 2).

Takie zestawienie powinno zostać wykonane dla 
każdego gatunku drzew. Może ono być wykonane 
dla całego regionu, lecz jest to praca na wielką skalę.

Na szczęście są również możliwe badania równo­
ległe, gdy posiadamy już jeden ze wzorników regio­
nalnych. Na przykład możemy datować drewno po­
chodzące ze Szwajcarii na wzorniku niemieckim, 
2 regionu Rhóne-Alpes na szwajcarskim, z Langue- 
doc-Roussillon na wzorniku Rhóne-Alpes, itd., co 
Pozwala na przyśpieszenie całej procedury.

Każde takie datowanie tworzy kolejny element dla 
nowego wzornika regionalnego. Te wzorcowe skale 
porównawcze powstają więc w sposób stopniowy 
i zawierają syntezę prac wykonanych w regionach.

W każdym razie tworzenie lokalnych, miejsco- 
^ych standardów jest niezbędne przy datowaniu 
krótkich wykresów krzywych.

Aktualnie posiadamy dla okresów historycznych 
i gallo-romańskich wzorniki regionalne dla drewna

dębu i jodły w północnej, wschodniej, centralnej 
i południowo-wschodniej Francji.

Dla okresu neolitu i brązu — w części południo­
wo-wschodniej kraju skonstruowaliśmy wzorniki we­
dług studiów nad drewnem dębu pochodzącym z pa- 
lafitów alpejskich.

Dysponujemy również skalami szwajcarskimi 
i niemieckimi, które pokrywają okres 6000 lat dla 
dębu i które mogą być przydatne przy datowaniu 
w całej Francji, pod warunkiem posiadania miejsco­
wych skal o wystarczającej długości.

Wykonywane prace pozwalają codziennie wzbo­
gacić nasze wzroniki i uczynić je bardziej dokładnymi.

Gatunki takie jak sosna, modrzew, orzech, kasztan 
mogą być datowane w sposób bezwzględny z uży­
ciem dendrochronologii. Jesion, leszczyna, wierzba, 
olcha, klon, topola dostarczają ciekawych rezultatów 
w datowaniu względnym.

Tylko szerokie stosowanie badań dendrochrono­
logicznych pozwoli na uzyskanie wzorników dla 
wszystkich regionów Francji.

Współpraca badaczy — archeologów, architektów 
i konserwatorów, jest niezbędna przy zbieraniu pró­
bek takiego drewna, które należy do dziedzictwa 
kulturowego i naukowego podlegającego ochronie.

Próbki dendrochronologiczne stanowią źródło 
bezcennych informacji, pozwalających rozwiązywać 
problemy datowania. Wpływają też na pogłębienie 
studiów z zakresu np. klimatologii i ekologii.

Nie w olno zatem  ich  lekceważyć ! (podkr. tłu­
macza).

VI. Zastosowania

Istnieje wiele różnych zastosowań:
— datowanie elementów konstrukcyjnych budow­

li (belki, nadproża, więźba itd.), określenie różnych 
faz konstrukcji w jednym zabytku architektonicznym. 
Porównanie datowania dendrochronologicznego 
z dokumentami archiwalnymi pokazało, że — poza 
nielicznymi wyjątkami — drewno konstrukcyjne jest 
używane w roku jego pozyskania (ścięcia) lub naj­
później w następnym roku i nie podlegało zatem 
suszeniu;

—  datowanie zabytków ruchomych (stalle, meble, 
rzeźby, ołtarze, obrazy, stolarka itd.) przy uwzględ­
nieniu, że czas magazynowania materiału mógł być 
różny (dotyczy to zwłaszcza drewna użytego do 
wykonania dzieł sztuki);

— datowanie elementów pochodzących z poszu­
kiwań archeologicznych (belki, pale, podwaliny, 
obudowy tuneli, studni, pirogi, statki itd);

— chronologia względna i/lub bezwzględna struk­
tur domostw w prehistorycznych osadach nawod­
nych (palafitach) uzyskana poprzez systematyczne 
badania odkrytych pali fundamentowych;

— informacje w dziedzinach archeologiczno-eko- 
nomicznych (klimat, ekologia);

— precyzowanie dat ustalonych metodą radio- 
węgla C14.

tłum. Dominik Mączyński
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Tekst jest tłum aczeniem  z języka francuskiego artykułu 
pt. La dationpar la dendrochronologie zam ieszczonego w 
„Bulletin de la Societe des Amis du Pays Lochois” w  grud­
niu 1993 roku. Autorzy są dendrochronologam i i pracują 
w  laboratorium  A rcheolabs w  Saint Bonnet de Chavagne 
w e Francji, jednym  z bardzo liczących się ośrodków  tego 
typu w  Europie Zachodniej. Po spotkaniu w  czasie kolo­
kwium na temat ochrony drewna w  Rouen, autorzy udzie­
lili zgody na tłum aczenie i rozpow szechnianie w  Polsce 
niniejszego tekstu, popularyzującego zagadnienia dendro­
chronologii. Ze w zględu na niew ielką ilość polskich publi-

From

This text is a translation o f the article entitled La 
datation par la dendrochronologie published in „Bulletin 
de la Societe des Amis du Pays Lochois” (D ecem ber 1993). 
The authors o f this study are dendrochronologists working 
in the Archeolabs laboratory in Saint Bonner de Chavagne 
in France, one o f the m ost important centers o f this type 
in W estern Europę. At a m eeting held in Rouen during a 
colloąuium  concerning the protection o f woocl, they gave 
their perm ission for the translation and clistribution o f the 
text w hich popularizes problem s o f dendrochronology. 
Ow ing to the rather scarce num ber o f Polish publications 
dealing with this topie, I have taken the liberty of propo-

tłumacza

kacji na ten temat, pozw oliłem  sobie na zaproponow anie 
tłumaczenia niektórych specjalistycznych określeń francu­
skich w sposób wg mnie najlepiej oddający ich znaczenie.

Artykuł w  oryginale kończy lista 35 przykładów  dato- 
w ań z terenu Francji, w  tłum aczeniu pom inięta. Je st ona 
dostępna dla zainteresow anych w  biurze Fundacji O chro­
ny Zabytków, 00-867 Warszawa, ul. Chłodna 31.

Mam nadzieję, że tekst ten rozpocznie na łam ach 
„Ochrony Zabytków ” dyskusję specjalistów  na temat prob­
lem ów  zastosow ań dendrochronologii w  naszym kraju.

‘ Translator

sing a Polish-language version o f certain specialist expres- 
sions used in the original text in a w ay w hich, in my 
opinion, best grasps their meaning.

The article ends with a list o f 35 exam ples o f datings 
perform ed in France w hich has been  om m itted in transla­
tion. The fuli version o f the French text is available for all 
interested parties in the offices o f the Foundation for the 
Protection o f Historical M onuments (00-867 Warsaw, 31 
Chłodna Street). I sincerely hope that this study will 
inaugurate in „Ochrona Zabytków ” a discussion among 
specialists concerned  with the application o f dendrochro­
nology in our country.
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KRONIKA

PRACE KONSERWATORSKIE W WOJEWÓDZTWIE KRAKOWSKIM
W LATACH 1980-1992

Po nowym podziale admini­
stracyjnym Polski w 1975 r. woje­
wództwo krakowskie znacznie 
zmniejszyło swój obszar. Większa 
część jego dawnego terenu wesz­
ła w skład nowych województw: 
tarnowskiego, nowosądeckiego, 
bielskiego oraz kieleckiego i ka­
towickiego. Pomimo tak znaczne­
go ograniczenia powierzchni, 
Województwo krakowskie posia­
da największe w Polsce zasoby 
dóbr kultury, określane na około 
14.000 zespołów i obiektów za­
bytkowych oraz 2.500.000 zaby­
tków ruchomych.

Niniejsze sprawozdanie obej- 
mu)e prace remontowo-konser­
watorskie prowadzone na terenie 
województwa w latach 1980-1992 
Przy zespołach i obiektach zaby­
tkowych, nie obejmując prac przy 
zabytkach ruchomych oraz przy 
zabytkach na terenie Krakowa*.

Część II niniejszego sprawo­
zdania stanowić będzie kronika 
Prac konserwatorskich przy zaby­
tkach ruchomych na terenie wo­
jewództwa krakowskiego.

Stan zasobów

Województwo krakowskie (bez 
Krakowa) obejmuje 38 gmin, na 
terenie których znajduje się 7.700 
zespołów i obiektów zabytko­
wych. Na ogólną liczbę 573 miej­
scowości przypada 16 staromiej­
skich układów urbanistycznych, 
z których 11  zachowało lub osta­
tnio odzyskało prawa miejskie (Al-

2 uwagi na ogromny zakres prac przy 
zespołach i obiektach zabytkowych na

(Część I)

wernia, Dobczyce, Krzeszowice, 
Myślenice, Niepołomice, Proszo­
wice, Skała, Skawina, Słomniki, 
Sułkowice i Wieliczka).

Na zasób dóbr kultury składa 
się: 511 obiektów sakralnych (kla­
sztory, kościoły, kaplice i kaplicz­
ki), 9 zamków, 11 fortyfikacji, 182 
zespoły rezydencjonalne (pałace 
i dwory), 229 budynków użytecz­
ności publicznej, 4.600 domów, 
1.700 budynków gospodarczych 
(stajnie, obory, chlewy, spichle­
rze, stodoły, wozownie, itp.), 200 
obiektów przemysłowych (w tym 
Kopalnia Soli w Wieliczce, wpisa­
na na Listę Światowego Dziedzic­
twa UNESCO w 1978 r.), 224 par­
ki i 170 cmentarzy.

Wśród budowli sakralnych do 
najcenniejszych należą:
— romańskie — w Dziekanowi­
cach, Kościelcu Pińczowskim, 
Prandocinie, Wysocicach;
— gotyckie — w Bolechowicach, 
Luborzycy, Niepołomicach, Raci­
borowicach, Rudawie, Staniątkach;
— renesansowe — w Giebułto­
wie, Łazanach, Niegardowie;
— barokowe — w Alwerni, Czer­
nej, Grodzisku, Hebdowie (część 
murów gotyckich), Imbramowi- 
cach (fragmenty gotyckie), Ko­
niuszy, Wieliczce (franciszkanów 
reformatów),
— klasy cystyczne — w Jangrocie, 
Jerzmanowicach oraz kościoły 
tzw. józefińskie — w Dobczy­
cach, Głogoczowie, Harbutowi- 
cach, Pcimiu, Wieliczce (p.w. św. 
Klemensa);

obszarze Krakowa w omawianym okre­
sie, sprawozdanie z nich będzie przygoto-

— eklektyczne —  w Białym Ko­
ściele, Krzeszowicach (proj. Karl 
Friedrich Schinkel), Mikluszowi- 
cach, Słomnikach, Świątnikach 
Górnych.

Unikatowe wartości reprezen­
tują kościoły drewniane. Do naj­
cenniejszych należą kościoły: 
w Paczółtowicach (1518-1520), 
Racławicach Olkuskich (1511), 
Woli Radziszowskiej (k. XV w.), 
Czulicach (XVI w.), Wieliczce 
(p.w. św. Sebastiana, XVI-
XVIII w.), Iwanowicach (XVIII w.).

Na terenie województwa znaj­
duje się 9 zamków: w Białym Ko­
ściele (zarys murów, XIV w.), Do­
bczycach (ruina, 1 poł. XIV w.), 
Korzkwi (ruina, XV w.), Myśleni­
cach (zarys murów, XIV w.), Nie­
połomicach (XVI w.), Ojcowie 
(ruina, XIV w.), Pieskowej Skale 
(poł. XIV w.), Rudnie (ruiny zam­
ku Tenczyn, poł. XIV w.), Wie­
liczce (XIII-XIX w.).

Do najcenniejszych zespołów 
pałacowych należą założenia w: 
Balicach (1 poł. XVI w.), Igołomi 
(XVIII-XIX w.), Krzeszowicach 
(stary pałac ok. 1830, nowy 1850- 
1857), Niedźwiedziu (XVIII w.), 
Piekarach (1857-1865), Pławowi- 
cach (1804), Wieliczce (XVIII-
XIX w.).

Wśród zespołów dworskich 
wyróżniają się założenia w: Bole­
chowicach (k. XVIII w.), Glano- 
wie (k. XVIII w.), Głogoczowie 
(k. XIX w.), Gołyszynie (2 ćw. 
XIX), Goszycach (dwór drewnia­
ny XVII-XVIII w.), Grodkowicach

wane odrębnie.
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(1902, proj. Teodor Talowski), 
Hucisku (1764), Jakubowicach 
(XVI, pocz. XX w.), Korabnikach 
(XVI, XIX), Liplasie (dwór drew­
niany ok. 1850), Minodze (1859), 
Mogilanach (k. XVIII w.), Modli- 
nicy (XVIII w.), Raciechowicach 
(1760), Rybnej (XVII-XIX w.), Śle- 
dziejowicach (1823), Tarnawie 
(1784).

Dzieła obronne na terenie wo­
jewództwa reprezentowane są 
przez zespoły fortyfikacji należą­
ce do dawnej, austriackiej Twier­
dzy Kraków. Części pierścienia 
sięgają do podkrakowskich wsi 
Bibice, Zielonki, Węgrzce, gdzie 
zachowały się forty, szańce, bate­
rie, itp.

Zasób budynków użyteczności 
publicznej reprezentowany jest 
przez ratusze (np. Niepołomice, 
Skawina, Wieliczka), szkoły (np. 
budynek d. Szkoły Górniczej 
i Muzeum Salinarnego w Wielicz­
ce, szkoła podstawowa w Krze­
szow icach), karczmy (np. 
w Krzeszowicach, Iwanowicach), 
hotele i pensjonaty (np. w Ojco­
wie), kramy (np. Sukiennice 
w Wieliczce).

200 zabytkowych obiektów 
związanych z techniką reprezen­
tują: przede wszystkim zabytko­
wa Kopalnia Soli w Wieliczce, 
XIX-wieczne i z początku XX w. 
dworce kolejowe w Kocmyrzo­
wie, Kościelcu, Radziszowie, Re- 
gulicach, piec wapienniczy w No­
wej Górze, łomy marmuru i za­
kłady kamieniarskie w Dębniku 
z XVII w. oraz budynki przemy­
słu ludowego, jak młyny, tartaki, 
kuźnie itp.

Zabytkowe budownictwo mie­
szkalne, zarówno drewniane, jak 
i murowane szacuje się na 4.600 
obiektów. Na tę liczbę składa się 
zarówno zabudowa w urbani­
stycznych układach staromiej­
skich i obiekty budownictwa lu­
dowego.

Ochrona krajobrazu 
kulturowego

W drugiej połowie lat osiem­
dziesiątych Wojewódzki Konser­
wator Zabytków w Krakowie 
wzmógł nadzór konserwatorski 
nad projektowanymi nowymi bu­
dynkami, które pozbawione cech 
regionalnych powodowały ni­
szczenie krajobrazu kulturowego.

Niemniej należy stwierdzić, że 
pomimo działania w Krakowie je­
dynego w Polsce oddzielnego 
Wydziału Ochrony Zabytków 
(w strukturze Urzędu Miasta — 
Województwa), którym kierował 
Wojewódzki Konserwator Zaby­
tków, jego mała obsada oraz o- 
grom prac przy odnowie zaby­
tków Krakowa nie dawały możli­
wości sprawdzania zgodności re­
alizacji budowlanych z zaakcep­
towanymi projektami. W efekcie 
wznoszono budynki nieudane, na 
niskim poziomie wykonawstwa. 
W ośrodkach miejskich postępo­
wał proces wymiany zabudowy 
tradycyjnej na pseudonowoczes- 
ne budynki mieszkalne i użytecz­
ności publicznej (np. w Alwerni, 
Proszowicach, Słomnikach). Pró­
by indywidualnego rozwiązywa­
nia budownictwa plombowego 
w historycznych ośrodkach miej­
skich miały miejsce w Myśleni­
cach oraz sporadycznie w Do­
bczycach i Wieliczce. Nie po­
wstrzymało to jednak procesu de­
gradacji i destrukcji zabudowy 
mieszkalnej.

W zabudowie wiejskiej sięga­
no do projektów typowych. Pró­
by utrzymania klimatu historycz­
nej zabudowy albo nie były po­
dejmowane, albo kończyły się 
niepowodzeniem, do czego m.in. 
przyczyniała się słaba współpraca 
ze strony architektów miejskich 
i gminnych.

Zabytki architektury 
i budownictwa

Prace konserwatorsko-budow- 
lane i remontowe prowadzono 
na terenie województwa w 176 
zespołach i obiektach zabytko­
wych.

Do prac o charakterze kom­
pleksowym można zaliczyć re­
mont nawierzchni Rynku wraz 
z odnowieniem elewacji domów 
przyrynkowych w Myślenicach 
( 1985-1986) oraz rewaloryzację ze­
społu Zamku Żupnego w Wielicz­
ce (od 1976 do chwili obecnej).

Od 1983 r. Wojewódzki Kon­
serwator Zabytków w Krakowie 
systematycznie nadzorował prace 
nad planowaniem przestrzennym 
(niemal dla wszystkich gmin 
w województwie ustalono strefy 
ochrony konserwatorskiej w pla­
nach zagospodarowania prze­

strzennego) oraz zwiększył nad­
zór nad ochroną i remontami ze­
społów oraz obiektów zabytko­
wych. M. in. rozpoczęto stałe nad­
zorowanie prac górniczo-konser- 
w atorskich w Kopalni Soli 
w Wieliczce oraz podjęto szereg 
prac ze środków Centralnego 
Funduszu Rozwoju Kultury i Wo­
jewódzkiego Funduszu Odnowy 
Zabytków, jak np. zabezpieczanie 
murów miejskich w Dobczycach, 
remonty dworu w Karniowicach, 
Dworu Dolnowiejskiego i budyn­
ku Straży Pożarnej w Myśleni­
cach, pałacu Salinarnego, zwane­
go Konopkowskim w Wieliczce.

Duży zakres miały prace przy 
kościołach i klasztorach w Biór- 
kowie Wielkim, Czernej, Grabiu, 
Imbramowicach, Krzęcinie, Modl- 
nicy, Myślenicach, Niedźwiedziu 
(odbudow a po pożarze w 
1982 r.), Paczółtowicach, Pcimiu 
(rozbudowa), Podstolicach, Wie- 
licze (franciszkanów-reforma- 
tów), Wysocicach i Żębocinie. 
Wiele tych prac wspieranych było 
ze środków konserwatorskich, 
m.in. po 23 latach od chwili po­
żaru podjęto prace ratownicze 
przy „trwałej ruinie” kościoła p.w. 
św. Michała Archanioła w Siepra- 
wiu oraz po 200 latach odkiyto 
i odgruzowano kryptę grobową 
pod barokową kaplicą Morstinów 
z 1693 r. przy kościele parafial­
nym p.w. św. Klemensa w Wie­
liczce. W latach 1990-1992 prze­
prowadzono ze środków pań­
stwowych (FRK, Kopalnia Soli 
w ramach usuwania szkód górni­
czych, budżet Wojewody Kra­
kowskiego) kompleksowy re­
mont i konserwację tejże kaplicy.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
w okresie objętym sprawozda­
niem prowadzono remonty przy 
wielu cennych kościołach drew­
nianych (Biórków Wielki, Grabie, 
Krzęcin, Mocllnica, Paczółtowice, 
Podstolice).

Nowy kościół wzniesiono przy 
istniejącym gotyckim kościele 
drewnianym w Woli Radziszow­
skiej (z końca XV w.). Nadzór 
konserwatorski doprowadził do 
harmonijnego współistnienia obu 
obiektów. Natomiast wznoszone 
na terenie województwa plebanie 
i domy katechetyczne w wielu 
przypadkach zdominowały zaby­
tkowe budowle (np. Biskupice,
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Luborzyca, Wieliczka — parafia 
P-w. św. Klemensa).

Prowadzono remonty kapital­
ne pałaców w Balicach (ze środ­
ków finansowych Instytutu Zoo­
techniki w Krakowe przy dofi­
nansowaniu z uchwały 179/78 
KM/, Igołomi (ze środków finan­
sowych IHKM PAN), Krzeszowi­
cach — Stary Pałac (ze środków 
Urzędu Miasta), Niegoszowicach 
(ze środków „Veritasu”), Wielicz- 
Ce — pałac Salinarny. Podjęto 
prace przy zabezpieczaniu zamku 
królewskiego w Niepołomicach, 
PrzY ruinach zamków Tenczyn 
We wsi Rudno i w Ojcowie. Nato- 
naiast nieprzerwanie trwały prace 
Przy zabezpieczaniu i adaptacji 
^tn zamku w Dobczycach, pro­
wadzone z dużym zaangażowa­
niem, acz nie zawsze w zgodzie 
2 Zasadami konserwatorskimi, 
Przez zmarłego w 1993 r. Włady­
sława Kowalskiego, nauczyciela 
i społecznego opiekuna zaby- 
kow, przede wszystkim ze środ­

ków PTTK. Na podkreślenie za- 
stuguje zorganizowanie obok 
zamku dobczyckiego mini-skan- 
Senu, jedynego na terenie woje­
wództwa krakowskiego.

D° 1991 r podejmowano in- 
ensywne starania o znalezienie 

użytkowników dla opuszczonych 
nn źle użytkowanych zespołów 

nworskich. Przekazano nowym 
użytkownikom dwory, m.in. 
^ ^ ^ s z y n ie , Goszycach, Korab- 
nikach, Lusinie i w Kacicach oraz 
wńny zamku w Korzkwi i pałac 
- lorstinów w Pławowicach. Pra- 
Wle wszyscy nowi użytkownicy 
Przeprowadzili prace remonto­
wo-konserwatorskie, z wyjątkiem

ljzkwi Pławo wic. W Kacicach, 
zakupionych w 1992 r., prace są 
w toku, przy dotacji z uchwały 

'9/78 RM. Brak stosownych re- 
gulacji prawnych powoduje de­
gradację techniczną wielu zespo- 
° w ż o rsk ich , gdy spadkobiercy 

nie Wyrażają zgody na rozwiąza­
nia tymczasowe (np. Karniowice, 

rzyszkowice, Krzywaczka, Mi- 
noga, Niegowić, Tomaszowice).

Intensyfikacja prac zabezpie­
czających i konserwatorskich  
w Kopalni Soli w Wieliczce nastą­
piła w 1984 r. w wyniku utworze- 
nia N arodow ego Funduszu  
f i tlrony Zabytkowej Kopalni Soli 
^Uchwała RM z 8 w rześnia  

9^3 r.). Zabezpieczono kom­

pleksowo 12 zabytkowych komór 
oraz przeprowadzono częściowe 
zabezpieczenie w 21 zabytko­
wych komorach i w 22 zabytko­
wych wyrobiskach (chodniki, po­
dłużnie, pochylnie). Przeprowa­
dzono remont kompleksowy szy­
bu Daniłowicza wraz z wymianą 
obudowy otworu szybowego 
i adaptacją nadszybia oraz re­
monty XIX-wiecznych budynków 
nadszybia szybów Regis, Górsko 
i Kościuszko. Prace powyższe by­
ły realizowane niezależnie od 
działań związanych z komplekso­
wym ratowaniem Kopalni Soli 
w Wieliczce (podsadzanie nieza- 
bytkowych poziomów i wyrobisk, 
zabezpieczanie przed zagrożeniem 
wodnym i zawałowym, itp.). 
W 1991 r., po likwidacji NFOZKS 
ciężar finansowania prac przejęło 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
(przy dotacjach społecznego Ko­
mitetu Odnowy Zabytków Krako­
wa z Narodowego Funduszu Re­
waloryzacji Zabytków Krakowa). 
Od kwietnia 1992 r., przez kilka­
naście miesięcy w poprzeczni Mi­
na trwał gwałtowny wypływ 
„słodkiej” wody, który był jednym 
z najbardziej niebezpiecznych 
wypływów w okresie ostatnich 
stu lat i spowodował stan zagro­
żenia w kopalni i w mieście, na­
ruszając stateczność górotworu 
najstarszej części kopalni, powo­
dując groźne zjawisko zapadania 
się powierzchni w pobliżu zaby­
tkowego, XVII-wiecznego zespo­
łu kościelno-klasztornego franci- 
szkanów-reformatów. Usuwanie 
skutków katastrofy trwa w „pod­
ziemnej” i „naziemnej” Wieliczce 
do chwili obecnej.

Zabytkowe założenia zieleni

Z ogólnej liczby 224 rozpozna­
nych zabytkowych założeń par­
kowych i ogrodowych na terenie 
województwa krakowskiego — 7 
to ogrody publiczne i parki miej­
skie, 2 — parki zdrojowe w daw­
nych zespołach uzdrowiskowych, 
18 — ogrody klasztorne i plebań­
skie, zaś grupę najliczniejszą (197 
obiektów) stanowią dawne parki 
rezydencjonalne, pałacowe 
i dworskie, stanowiące blisko 90% 
zasobu, o łącznej powierzchni 
około 560 hektarów.

Drobnofolwarczna gospodarka, 
charakterystyczna dla tego regionu

Polski, znalazła również odbicie 
w skali założeń parkowych 
i dworskich, których powierzch­
nia nie przekracza 20 hektarów, 
wahając się od kilku do kilkuna­
stu w przypadku parków naj­
większych, głównie pałacowych, 
przeciętnie jednak zamyka się 
w granicach 3 do 5 ha, do 2, 
a nawet 1 ha w przypadku par­
ków najmniejszych lub zachowa­
nych reliktowo.

Od lat siedemdziesiątych pro­
wadzone są systematycznie prace 
przy katalogowaniu parków wo­
jewództwa, których do końca 
1992 r. zewidencjonowano ponad 
90%. Kilkadziesiąt parków zaliczyć 
można do wybitnych, a kilkanaście 
do klasy tzw. „podręcznikowej”, 
o znakomitych wartościach kom­
pozycyjnych i dendrologicznych. 
Znaczna ich liczba zachowała relik­
ty pierwotnego rozplanowania 
geometrycznego w typie tzw. 
ogrodów „włoskich”, w stanie po­
zwalającym na bezbłędne odczyta­
nie i rekompozycję dawnego 
układu (np. Goszcza, Łuczyce, 
Modlnica, Mogilany). Większość 
obiektów to jednak parki krajobra­
zowe w różnych odmianach — co 
jest wynikiem zarówno stopnio­
wych przekształceń układów 
wcześniejszych zgodnie ze zmie­
niającą się modą, jak też później­
szego czasu powstania. Wiele 
z nich posiada klasę wybitną 
z uwagi na walory kompozycyjne, 
a także dobór dendrologiczny ga­
tunków egzotycznych — aż 9 zo­
stało uznanych w całości za pomni­
ki przyrody (Brzączowice, Krzeszo­
wice, Ojców-Góra Zamkowa, Osie- 
czany, Polanka Haller, Poręba Że- 
goty, Rybna, Śledziejowice, Wiel­
kie Drogi).

Stan zachowania poszczegól­
nych obiektów jest różny, z regu­
ły jednak daleki od zadawalające­
go. Poza kilkunastoma zaledwie 
przykładami dobrego użytkowa­
nia i prawidłowej, bieżącej pie­
lęgnacji (głównie obiektów pry­
watnych lub użytkowanych na 
cele nauki i kultury), większość 
jest zaniedbana, nie pielęgnowa­
na lub nawet sukcesywnie dewa­
stowana. Podstawowymi przy­
czynami takiego stanu rzeczy są: 
wadliwe użytkowanie, nie odpo­
wiadające pierwotnemu przezna­
czeniu lub brak użytkownika 
w ogóle, wadliwa klasyfikacja
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gruntów zaliczająca parki do tere­
nów łąk, pastwisk, lasów lub nie­
użytków, co w konsekwencji pro­
wadziło do ich zagospodarowywa­
nia na cele sportowe, usługowe, 
a nawet mieszkaniowe. Kolejne 
przyczyny to brak specjalistycznych 
biur projektowych, brak fachowego 
wykonawstwa w zakresie zieleni 
zabytkowej, a przede wszystkim 
brak środków na ich utrzymanie 
zarówno w budżetach użytkowni­
ków, jak w budżecie Konserwatora 
Zabytków (udało się zabezpieczyć 
sporadycznie fundusze na zadania 
celowe w 2-3 parkach).

Znaczne ożywienie działań 
konserwatorskich i pielęgnacyj­
nych nastąpiło około połowy lat 
osiemdziesiątych, co wiązało się 
z jednej strony z poprawą bazy 
wykonawczej i pojawieniem się 
pierwszych firm specjalistycznych, 
z drugiej — z utworzeniem Fundu­
szu Ochrony Środowiska, z które­
go środków, w wyniku ścisłej 
współpracy Wydziału Ochrony Za­
bytków (a następnie Państwowej 
Służby Ochrony Zabytków) z Wy­
działem Ochrony Środowiska 
Urzędu Wojewódzłdego — Woje­
wódzkim Konserwatorem Przyro­
dy przyznawano corocznie znacz­
ną kwotę (w formie dotacji) na 
prowadzenie prac sanitarnych 
i konserwację drzewostanu w par­
kach zabytkowych. Ze środków 
tych, poczynając od roku 1986, 
prowadzone były podstawowe 
prace pielęgnacyjne i komplekso­
wa konserwacja drzewostanu w 34 
parkach, obejmujące całe założenia 
w granicach układu historycznego, 
przy czym w 12 obiektach zostały 
one już zakończone (w parkach 
w Balicach, Cianowicach, Korab- 
nikach, Krzywaczce, Łyszkowi­
cach, Modlnicy, Mogilanach, 
Osieczanach, Polance Haller, Sko­
mielnej Czarnej, Śledziejowicach, 
Tokarni), w pozostałych znajdują

się w toku. W czterech najcenniej­
szych parkach podjęto prace zwią­
zane z II etapem ich porządkowa­
nia i rewaloryzacją docelową, 
w oparciu o zatwierdzone opraco­
wania projektowe (Balice, Igoło­
mia, Mogilany, Modlnica — część 
północna i wschodnia, tj. ogród 
geometryczny i park leśny).

Niezależnie od prac o charak­
terze kompleksowym — w 5 ze­
społach zabytkowej zieleni prze­
prowadzono zabiegi sanitarne 
i konserwację drzew o charakte­
rze interwencyjnym w ograniczo­
nym zakresie (Alwernia, Bojańczy- 
ce, Bolechowice, Giebułtów). Po­
nadto w 14 obiektach wykonano 
konserwację drzew pomnikowych 
ze środków WFOŚ zarezerwowa­
nych w budżecie Wojewódzkiego 
Konserwatora Przyrody na konser­
wację pomników przyrody.

Ogółem ze środków Wojewódz­
kiego Funduszu Ochrony Środowi­
ska w latach 1980-1992 finansowa­
no prace porządkowe, pielęgnacyj­
ne i konserwację drzewostanu 
w 53 obiektach parkowych na te­
renie województwa. Natomiast ze 
środków własnych użytkowników 
prowadzono prace pielęgnacyjne 
i porządkowe w 18 parkach (np. 
Glanów, Gołyszyn, Lusina, Skawi­
na, Wieliczka — Park Miejski 
i Park Żupny).

Straty

Wśród strat należy wymienić li­
kwidację i zatopienie terenów 
dworsko-parkowych w Gaiku- 
Brzezowej oraz w Drogini (wraz 
z zabytkowym drzewostanem) 
i zespołu kościelnego w Drogini. 
Było to związane z realizacją zbior­
nika wody pitnej dla Krakowa na 
Rabie w Dobczycach, a decyzje 
zapadły w latach siedemdziesią­
tych. W Archiwum Wojewódzkie­
go konserw atora Zabytków 
w Krakowie pozostały tylko in­

ZABYTKI NIERUCHOME

ALWERNIA (gm.)

Zespół klasztorny bernardynów. 
Kościół, mur., 1630-1637 prez­

biterium, 1637-1676 nawa, 1708 ka­
plica, 1897-1900 wieża; klasztor,

mur., 1625-1656, 1889, 1903 prze- 
bud. i podwyższenie o piętro. 
Użytkownik: Klasztor bernardynów.

W 1. 1982-1990 prace objęły re­
mont więźby dachowej, wymianę 
pokrycia dachowego kościoła

wentaryzacje zlikwidowanych za­
bytków. Uratowano wyposażenie 
kościoła z Drogini, zaprojektowa­
nego przez arch. Teodora Talow- 
skiego, detale kamieniarskie 
z dworu w Gaiku-Brzezowej oraz 
z kościoła w Drogini. Serownik- 
kurnik z Gaika-Brzezowej prze­
niesiono do skansenu przy zamku 
w Dobczycach, a drewniany 
dwór z Drogini do Osieczan, jed­
nak do chwili obecnej nie doszło 
do jego rekonstrukcji. Zagrożony 
unicestwieniem drewniany ko­
ściół z Jawornika (gm. Myślenice) 
udało się w ostatniej chwili prze­
nieść do Krakowa-Krzesławic.

Niemal przez cały omawiany 
okres trwała walko o uratowanie 
budynku „starej plebanii” przy ul. 
Sikorskiego 8 w Wieliczce.

W omawianym okresie Woje­
wódzkimi Konserwatorami Zaby­
tków w Krakowie i równocześnie 
dyrektorami Wydziału Ochrony 
Zabytków Urzędu Miasta Krako­
wa, a w 1990 r. Urzędu Woje­
wódzkiego w Krakowie byli:

do 1980 r. mgr Jerzy Kosowski, 
historyk sztuki;

1981-1984 — mgr Aleksander 
Kuder, historyk sztuki, zmarły 
w r. 1992;

1985-1992 — mgr inż. architekt 
Janusz Smólski.

Wojewódzkimi Konserwatorami 
Zabytków Archeologicznych byli:

— dla miasta Krakowa — prof. 
dr hab. Kazimierz Radwański (do 
chwili obecnej);

— dla województwa krakow­
skiego — do 1986 r. mgr Adam 
Kraus; od 1987 r. do chwili obec­
nej mgr Andrzej Matoga.

W latach 1984-1988 pełnił obo­
wiązki konserwatora zabytków 
Wieliczki mgr inż. architekt An­
drzej Gaczoł, w latach 1988-1992 
zastępca WKZ w Krakowie

Andrzej Gaczoł

i klasztoru z dachówki na blachę 
miedzianą, wymianę instalacji 
elektrycznej w klasztorze. Prace 
prowadzono systemem gospo­
darczym ze środków użytkowni-
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Ka> przy dofinansowaniu 
2 uchwały 179/78 RM.

BALICE (gm. Zabierzów)

Zespół pałacowy — pałac, 
^ ur-, 1 poł. XVI, pocz. XIX, 1887- 
1894; oficyna, mur, X3X/XX.

Użytkownik: Instytut Zootech- 
niki w Krakowie.

W 1. 1977-1990 PKZ O/Kraków 
przeprowadziły prace w pałacu
1 oficynie. Pałac — wzmocnienie 
undamentów, naprawa murów
2 uzupełnieniem ubytków, wyko­
nanie nowej więźby dachowej 
Konstrukcji drewnianej oraz im­
pregnacja, pokrycie dachu blachą 
rruedzianą, wykonanie rynien 
1 rur spustowych. Wymurowanie 
nowych ścianek działowych 
wnętrz, wzmocnienie stropu nad 
Parterem i I piętrem, założenie 
posadzki marmurowej w hallu 
1 Podłóg drewnianych w' pomie­
rz en ia ch , wymiana i konserwa- 
c]a stolarki okiennej i drzwiowej, 
Wymiana instalacji elektrycznej, 
rd -k a n ., gazowej. Tynkowanie

Oficyna — wymurowanie 
w parterze na ławie fundamento­
wej nowej ściany nośnej, wyko­
nanie nowych ścianek działo­
wych wewnątrz, założenie stalo­
wych podciągów w ścianach, wy- 

onanie nowych stropów ognio- 
rwałych i żelbetowej klatki scho- 
°wej z drewnianą okładziną 

stopni, założenie nowych podłóg. 
, Km° nt e^cwacji z uzupełnieniem 
ubytków, tynkowanie. Wykona­
nie nowej więźby dachowej oraz 
trnpregnacja, pokrycie dachu bla- 
c aą rniedzianą, wykonanie rynien
1 rur spustowych.

Prace prowadzono ze środków 
użytkownika, przy dofinansowa- 
niu 2 uchwały 179/78 RM.

BILCZYCE (gm. Gdów)

Zespół dworski — dwór, mur., 
3 ćw. XIX; stodoła, drewn., k. XIX.

Użytkownik: Ośrodek Hodow­
li Zarodowej w Wieliczce.

W 1987 naprawiono i częścio­
wo wymieniono stolarkę okienną 
w dworze.

W stodole uzupełniono ubytki 
deskowania ścian i pokrycie da­
chowe (dachówka), naprawiono 
rynny i rury spustowe.

Prace prowadzono systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika.

BIÓRKÓW WIELKI 
(gm. Koniusza)

Kościół par. p.w. Wniebowzię­
cia NP Marii, drewn., 1633-

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1984-1988 parafia prze­

prowadziła remont kompleksowy 
drewnianego kościoła: podbicie 
fundamentów, częściowa wymia­
na i impregnacja elementów 
ścian, częściowa wymiana szalun­
ku, naprawa stropów, wymiana 
zniszczonych elementów więźby 
dachowej, impregnacja i wymia­
na zniszczonych gontów pokrycia 
dachowego.

Zdemontowano posadzkę be­
tonową i założono podłogi z de­
sek oraz opaski odwadniające.

Inwestor prac (wykonywanych 
systemem gospodarczym) -  uży­
tkownik, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.

BODZANÓW (gm. Biskupice)

Kościół par. p.w. śś. Piotra i Pa­
wła, drewn., ok. 1765.

Użytkownik: Parafia.
W 1987 użytkownik z włas­

nych środków założył ogrzewa­
nie elektryczne w kościele.

BOLECHOWICE 
(gm. Zabierzów)

Dwór, mur., k. XVIII.
Użytkownik: Janusz Roszko.
W 1986 użytkownik z włas­

nych środków wymienił pokrycie 
dachowe z gontów na blachę 
ocynkowaną.

CHORĄGW ICA (gm. Wieliczka)

Dwór, drewn., pocz. XX.
Użytkownik: Jan Pasek.

W 1. 1983-1986 remont kom­
pleksowy dworu — naprawa ka­
miennej podmurówki, drewnia­
nych ścian, konserwacja stolarki 
okiennej i drzwiowej, odtworze­
nie drewnianego ganku, remont 
więźby dachowej, pokrycie da­
chu dachówką ceramiczną, zało­
żenie białych tynków zewnętrz­
nych, założenie instalacji elek­
trycznej, c. o., wod.-kan., gaz. Do­
budowa części mieszkalnej od 
strony wschodniej.

Prace prowadzono ze środków 
użytkownika systemem gospodar­
czym.

CIANOW ICE (gm. Skała)

Dwór, mur., ok. 1890.
Użytkownik: Rolnicza Spół­

dzielnia Produkcyjna.
W 1. 1985-1986 zakład remon­

towo-budowlany RSP przeprowa­
dził remont bieżący — odtworze­
nie zniszczonego podcienia 
w części frontowej, uzupełnienie 
ubytków i tynkowanie ścian ze­
wnętrznych, uszczelnienie pokry­
cia dachowego, naprawa rynien 
i rur spustowych. Wymieniono 
zniszczone deski podłogowe, 
częściowo wymieniono instalację 
elektryczną i c. o.

Prace sfinansowano ze środ­
ków użytkownika.

CZERNA (gm. Krzeszowice)

Zespół klasztorny karmelitów — 
kościół p.w. św. Eliasza, mur., 1631- 
1640; klasztor, mur., 1631, 1650, 
1922 nadbudowa skrzydła pd.

Od 1973 ciągłe prace remonto- 
w o-zabezpieczające związane 
z naprawą szkód górniczych —  
w zm ocnienie konstrukcyjne  
ścian, stropów, kotwienie ścian 
i sklepień, likwidacja pęknięć 
murów, prace elewacyjne.

Prace wykonywane przez PKZ 
O/Kraków oraz systemem gospo­
darczym ze środków Kopalni w 
Czatkowicach, w ramach usuwa­
nia szkód górniczych.

DALEWICE (gm. Koniusza)

Kaplica p.w. Nawiedzenia 
i Zwiastowania NP Marii, drewn., 
1652 .

Użytkownik: Parafia w Ko­
niuszy.



W 1984 założono instalację p.- 
poż. przez firmę SUPON, ze środ­
ków użytkownika.

DOBCZYCE (gm.)

Ruiny zamku, mur., 1 poł. XIV, 
k. XVI, od XVII w ruinie.

Użytkownik: Muzeum PTTK 
w Dobczycach.

2. Dobczyce —  ruiny zamku z  1 poi. 
XIV w., ciągłe p race  zabezp ieczające  
trwałą ruinę. Fot. A. Gaczoł

W 1. 1980-1992 kontynuowano 
prace zabezpieczające trwałą rui­
nę: odgruzowanie części murów, 
reperacja murów na górnym dzie­
dzińcu, zabezpieczenie murów 
wieży, konserwacja bramy wja­
zdowej, budowa nowego mostu 
nad fosą, adaptacja pomieszczeń na 
ekspozycję muzealną.

Prace finansowano ze środków 
MKiS i PTTK.

Mury miejskie, mur., XIV.
Użytkownik: Urząd Miasta 

i Gminy Dobczyce.
Od 1986 prace remontowo- 

konserwatorskie — awaryjne za­
bezpieczenie murów, odwodnie­
nie i zabezpieczenie podłoża, na­
prawa i konserwacja ściągów 
i stalowych słupów kotwiących 
mury, wykonanie dodatkowych 
elementów rusztu kotwiącego, 
naprawa powierzchni murów
1 uzupełnienie ubytków.

Wykonawcy prac — Energopol
2 Kraków, ZBRK Bytom, ze środ­
ków Centralnego Funduszu Roz­
woju Kultury (dalej: CFRK), a od 
1991 r. z budżetu Wojewody Kra­
kowskiego.

Skansen przy zamku.
Użytkownik: Muzeum PTTK 

Oddział w Dobczycach.
W 1. 1984-1985 — przeniesie­

nie i odbudowanie na terenie 
skansenu drewnianego serowni- 
ka (XIX/XX) z Gaika-Brzezowej.

1987 prace konserwatorskie 
w drewnianej karczmie — zało­
żenie nowych podłóg, uszczelnie­

nie belek zrębu gliną, bielenie 
wnętrza.

Prace prowadzono systemem 
gospodarczym ze środków PTTK 
O/Dobczyce.

DROGINIA (gm. Myślenice)

3- Droginia —  kościół par. św. Wojciecha 
z  1907-1910, p rz ed  rozb iórką . Fot. 
z  archiwum PSOZ Kraków

Kościół p.w. św. Wojciecha, 
mur., 1907-1910.

Użytkownik: Parafia Osieczany.
W 1987 w związku z budową 

zapory wodnej i zalewu w Do­
bczycach, kościół został rozebrany, 
a wyposażenie wnętrza przeniesio­
ne do kościoła w Osieczanach.

Wykonawca i inwestor — 
Okręgowa Dyrekcja Gospodarki 
Wodnej w Krakowie.

DZIEKANOWICE 
(gm. Dobczyce)

Kościół par. p. w. św. Marii 
Magdaleny, mur., 1226, 1645.

Użytkownik: Parafia.
W 1991 przeprowadzono pra­

ce remontowo-zabezpieczające 
— przegląd więźby dachowej 
z częściową wymianą zniszczo­
nych elementów, wymiana po­
krycia dachowego nad nawą ba­
rokową z eternitu na blachę oraz 
przełożenie dachówki nad czę­
ścią romańską, wykonanie rynien 
i rur spustowych, odwodnienie 
kościoła.

Remont finansowano z budże­
tu Wojewody Krakowskiego.

GAJ (gm. Mogilany)

Kościół par. p. w. Najświętszej 
Marii Panny, mur., XVII, 2 poł. XIX. 
Użytkownik: Parafia.

W 1. 1983-1984 użytkownik 
z własnych środków wymienił 
pokrycie dachowe na blachę 
ocynkowaną.

GDÓW  (gm.)

Kościół par. p. w. Narodzenia 
NP Marii, mur., XIII, XIV, 1790, XIX.

Użytkownik: Parafia.
W 1987 użytkownik z włas­

nych środków zaadaptował parter 
wieży kościelnej na kruchtę, wy­
konano także drzwi pod chórem 
muzycznym.

Dwór, drewn., 1854.
Użytkownik: Wanda Bednarska.
W 1. 1982-1984 użytkownik 

z własnych środków przeprowa­
dził remont drewnianych ścian, 
naprawę pokrycia dachowego 
(dachówka ceramiczna), konser­
wację stolarki okiennej i drzwio­
wej, oszalowanie obiektu deska­
mi w układzie pionowym.

GIEBUŁTÓW  (gm. Wielka Wieś)

Kościół par. p. w. św. Idziego, 
mur., XIII, l600-l604.

Użytkownik: Parafia.
1983 remont dzwonnicy wolno­

stojącej — założenie nowego sza­
lunku ścian, założenie nowego po­
krycia dachowego (gonty); 1984 — 
pokrycie dachu kościoła nową bla­
chą miedzianą.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.

GLANÓW  (gm. Trzyciąż)

Zespół dworski — dwór, mur., k. 
XVIII, 1863, 1927; oficyna, drewn., 
k. XIX; spichlerz, drewn., k. XIX.

Użytkownik: Zbigniew Novak.
W 1. 1971-1984 remont kom­

pleksowy dworu — podbicie fun­
damentów, założenie izolacji, wy­
miana zniszczonej części funda­
mentów, naprawa powierzchni 
murów, wykonanie przewodów 
kominowych, przemurowanie 
kominów, prace konstrukcyjne 
przy ścianach i stropach, wymia­
na stolarki okiennej i drzwiowej, 
remont ścian wewnętrznych 
i podłóg, remont więźby dacho­
wej wraz z jej impregnacją, po­
krycie dachu gontami, wykonanie 
rynien, rur spustowych i obróbek 
blacharskich, założenie tynków 
zewnętrznych i wewnętrznych,
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założenie instalacji elektr., wod.- 
^an., c.o., wykonanie odwodnie- 
nia budynku i ogrodzenie terenu.

y?  1981 przeniesiono z Pod­
wilka drewnianą chałupę i odbu­
dowano na miejscu nieistniejącej 
oficyny oraz przeniesiono z Su- 
ohej drewniany spichlerz i zre- 
konstuowano na terenie zespołu.

Prace prowadzono ze środków 
użytkownika, przy dofinansowa- 
niu z uchwały 179/78 RM.

GŁOGO CZÓW  (gm. Myślenice)

Dwór, mur., k. XIX.
Użytkownik: Krzysztof Konopka.
W 1. 1977-1985 prace remonto- 

y e i adaptacyjne — wzmocnienie 
fundamentów i prace izolacyjne, 
Przemurowanie pękniętych ścian, 
nadproży drzwi i okien, remont 
sklepień, wymiana stolarki okien- 
nej i drzwiowej, założenie podłóg 
| Posadzek, założenie instalacji e- 
lektr., wod.-kan., c.o., remont 
W^źby dachowej i pokrycia da­
chowego, wykonanie rynien i rur 
spustowych, założenie tynków 
zewnętrznych i wewnętrznych, 
rekonstrukcja ganku od strony pd., 
adaptacja parteru na restaurację.

Prace prowadzono ze środków 
użytkownika, przy dofinansowa- 
niu z uchwały 179/78 RM.

GOŁYSZYN (gm. Skała)

Zespół dworski — dwór, 
drewn.-mur., 2 ćw. X3X; stajnia, 
mur., 2 ćw. XIX.

4- Gołyszyn—  dw órz2ćiu. XIX w. w trak- 
Cle remontu. Fot. A. Gaczol

Użytkownik: Zbigniew Bielak.
W 1. 1979-1983 na podstawie 

Proj. architektoniczno-przestrzen- 
uogo zagospodarowania zespołu 
(oprać. Z. Bielak) remont kom­
pleksowy dworu — odgruzowa­
n e  i oczyszczenie piwnic, wyko- 
uanie izolacji poziomej, reperacja 
sklepień, wybudowanie zniszczo­
n e j  elementów ścian drewnia­
n e j  konstrukcji sumikowo-łą- 
tkowej, odtworzenie portyku od

strony parku, rozbiórka murowa­
nej przybudówki od pd. oraz mu­
rowanego ryzalitu od wsch., wy­
konanie nowego ryzalitu z cegły, 
wymiana stolarki okiennej 
i drzwiowej, remont schodów ze­
wnętrznych od pn., wymiana 
podłóg i posadzek, wykonanie 
instalacji elektr., c.o., wod.-kan., 
remont więźby dachowej, wyko­
nanie nowych kominów, pokry­
cie dachu blachą ocynkowaną, 
wykonanie rynien i rur spusto­
wych, założenie tynków ze­
wnętrznych i wewnętrznych.

W 1. 1979-1983 remont stajni — 
reperacja zniszczonych ścian, 
nadproży okiennych i drzwio­
wych, wykonanie nowej stolarki 
okiennej i drzwiowej, remont 
więźby dachowej, pokrycie da­
chu dachówką ceramiczną, zało­
żenie tynków zewnętrznych i we­
wnętrznych.

5. Gołyszyn —  dwór z  2 ćw. XIX w. po  
pracach remontowych. Fot. Z. Bielak

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.

GRABIE (gm. Wieliczka)

Kościół par. p. w. Wniebowzię­
cia NMP, drewn., 1742.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1982-1984 prace remonto­

we — konserwacja belek ścian 
i stropów, wymiana odeskowania 
ścian zewnętrznych, naprawa 
więźby dachowej, pokiycie da­
chu nowym gontem, a kaplic 
bocznych blachą miedzianą, wy­
konanie nowych rynien i rur spu­
stowych, założenie posadzki mar­
murowej w zakrystii, wejściu 
i przedsionku.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków finan­
sowych użytkownika.

HARBUTOWICE 
(gm. Sułkowice)

Dom Ludowy, mur., 1931.
Użytkownik: Sołectwo.
W 1. 1985-1986 prace remonto­

we — naprawa kamiennych fun­
damentów i podmurówki, uzu­
pełnienie murów, wykonanie no­
wej stolarki okiennej i drzwiowej, 
pokrycie dachu blachą, wykona­
nie nowych rynien i rur spusto­
wych, tynkowanie elewacji.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika.

IGOŁOMIA
(gm. Igołomia-Wawrzeńczyce)

Pałac, mur., XVIII/XIX.
Użytkownik: Instytut Historii 

Kultury Materialnej PAN.
Na podstawie projektu technicz­

nego remontu kopuły (oprać. PKZ) 
w 1. 1986-1987 — remont kopuły 
nad salonem, naprawa gzymsów, 
wymiana pokrycia dachu na ryzali­
cie (blacha ocynkowana).

Wykonawca — PKZ O/Kraków, 
finansował użytkownik ze środ­
ków własnych.

IMBRAMOWICE (gm. Trzyciąż)

Kościół par. p. w. św. Bene­
dykta, mur., 1732-1736.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1983-1986 prace remonto­

we — naprawa i konserwacja tyn­
ków na elewacjach, remont cokołu 
(flekowanie kamienia), t remont 
więźby dachowej, pokrycie dachu 
nową blachą miedzianą, wykona­
no nowe rynny i rury spustowe, 
remont schodów prowadzących na 
strych, remont kamiennego ogro­
dzenia kościoła i budynku kostni­
cy, konserwacja metalowych 
bram w ogrodzeniu.

Inwestor — Parafia, przy dofi­
nansowaniu z uchwały 179/78 RM.

Dom Kapelana w zespole kla­
sztornym norbertanek, mur., pocz. 
XIX.

Użytkownik: Klasztor norber­
tanek.

W 1. 1977-1981 prace remonto­
we — wymiana stropu drewnia­
nego nad parterem na ogniotrwa­
ły, remont murów, wymiana 
więźby dachowej, pokrycie da­
chu gontami, konserwacja i czę-
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ściowa wymiana stolarki okiennej 
i drzwiowej.

Inwestor — użytkownik ze 
środków własnych, wykonawca 
— rzemiosło.

Dawny Ośrodek Zdrowia, 
mur., pocz. XX.

Użytkownik: Dom Kultury.
W 1988 prace remontowe — 

częściowa wymiana substancji, 
osuszenie murów, remont więźby 
dachowej i pokrycia dachu, zało­
żenie rynien i rur spustowych, pra­
ce instalacyjne.

Inwestor — Urząd Gminy Trzy­
ciąż, wykonawca — rzemiosło.

IWANOWICE (gm.)

Kościół par. p.w. Św. Trójcy, 
drewn., 1745.

Użytkownik: Parafia.
W I. 1982-1984 prace remonto­

we — konserwacja i częściowa 
wymiana szalunku ścian ze­
wnętrznych, konserwacja i czę­
ściowa wymiana pokrycia dacho­
wego (gonty), w 1989 założono 
ogrzewanie elektryczne.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym z własnych środ­
ków użytkownika.

Karczma, mur., 1840, pocz. XX.
Użytkownik: Muzeum PTTK.
W 1. 1990-1991 prace remonto­

we — częściowa wymiana i kon­
serwacja ścian, dobudowa drew­
nianego przedsionka od strony po­
dwórza, wymiana stolarki okien­
nej, remont więźby dachowej i po­
krycia dachowego, wykonanie ry­
nien i rur spustowych.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków włas­
nych użytkownika.

JAWORNIK (gm. Myślenice)

Kościół par. p. w. Znalezienia 
i Podwyższenia Krzyża Św., 
drewn., XVII.

Użytkownik: Parafia
W 1982 wichura doprowadziła 

do katastrofy budowlanej drew­
nianej części kościoła. Podjęto de­
cyzję przeniesienia obiektu do 
Krzesławic (dzielnica Krakowa).

W 1. 1983-1989 przeniesiono 
kośció ł i zrekonstruow ano 
w Krzesławicach przy ul. Wańko­
wicza. Projekt odbudowy kościo­
ła oprać. K. Terlecki, prace wyko­

6. Jawornik —  kościół par. z  XVII w. stan 
po wichurze w 1982 r. Fot. z  archiwum 
PSOZ Kraków

7. Krzesławice —  kościół przeniesiony 
z  Jawornika w trakcie rekonstrukcji. Fot. 
z  archiwum PSOZ Kraków

nała firma rzemieślnicza ze środ­
ków własnych użytkownika.

KACICE (gm. Słomniki)

Dwór, mur., XVI, XIX. 
Użytkownik: Wiesław Wolny 

(od 1991).
Od 1991 trwają prace zabezpie­

czające i remontowe — stemplo­
wanie zagrożonych murów i dachu

8. K acice—  dwór z  XVI i XIX w. w trakcie 
prac remontowych. Fot. A. Siwek

części piętrowej, odgruzowanie 
i oczyszczenie pomieszczeń 
i piwnic, porządkowanie otocze­
nia.

Prace prowadzone wg Planu  
realizacyjnego rewaloryzacji (o- 
prac. S. Konopacki) systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.

KARNIOWICE (gm. Zabierzów)

Dwór, mur., XVIII, 1860.
Użytkownik: brak.
W 1. 1987-1990 remont kom­

pleksowy — wzmocnienie funda­
mentów, remont ścian nośnych 
z częściowym przemurowaniem, 
czyszczeniem, spoinowanie skle­
pień i wątków ceglanych w piwni­
cach, remont więźby dachowej 
i pokrycia dachowego, założenie 
rynien i rur spustowych, założe­
nie tynków zewnętrznych, prace 
instalacyjne.

Wykonawca —  Spółdzielnia 
Rzemieślnicza z Bochni, środki fi­
nansowe -  WFOZ, projekt tech­
niczny (architektura i konstruk­
cja) PKZ O/Kraków (1987).

KOKOTÓW  (gm. Wieliczka)

Dwór, mur., XVIII/XIX, XX 
przebud.

Użytkownik: Władysław Skwarek.
W 1. 1985-1986 —  remont ścian 

nośnych i wewnętrznych, remont 
ganku od pd., wymiana podłóg, 
stolarki okiennej i drzwiowej, re­
mont więźby dachowej, pokrycie 
dachu dachówką ceramiczną, wy­
konanie rynien i rur spustowych, 
założenie tynków zewnętrznych.

Prace finansowane z własnych 
środków użytkownika.

KONARY (gm. Mogilany)

Dwór, drewn., XIX.
Użytkownik: Zuzanna Filar.
W 1. 1979-1988 użytkownik 

przeniósł drewniany dwór z Ołpi- 
ny na teren wsi Konary i dokonał 
jego odbudowy wg proj. odbudo­
wy i adaptacji L. Filara.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.
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Ko n iu s z a  (gm.)

Kościół par. p.w. śś. Piotra i Pa- 
^ a> mur., 2 poł. XV, 2 poł. XVII, 
!779-1784.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1977-1982 prace remonto- 

c '— reperacja ścian z częścio­
wym przemurowaniem, założe-
n.le nowych tynków na elewa- 
c)ach, remont więźby dachowej, 
shopu nad nawą główną, pokry- 
Cle rUchu blachą miedzianą, konser- 
Wacja attyki, remont dzwonnicy.

Wykonawca — Spółdzielnia 
Rzemieślnicza z Proszowic, fi­
nansowanie — ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 

2 uchwały 179/78 RM.

KORABNIKI (gm. Skawina)

Zespół dworski — dwór, mur., 
x y n /x v m } 4 ćw. XIX; budynki 
gospodarcze, mur., k. XIX 

Użytkownik: Antoni Ryniak.
^  1- 1982-1989 remont kom­

pleksowy dworu — wzmocnie- 
me fundamentów, założenie izo- 
acP poziomej, naprawa i uzu- 

Pemienie murów ścian, konser­
wacja i częściowa wymiana sto- 
arki okiennej i drzwiowej, tyn- 
owanie elewacji, remont więź- 
y dachowej i pokrycia dacho­

wego, wykonanie rynien i rur 
spustowych, roboty instalacyjne. 

W 1. 1983-1989 — remont bu- 
ynków gospodarczych oraz ich 

adaptacja na warsztat mechaniki 
Precyzyjnej. Proj. techniczny re­
waloryzacji W. Zaucha.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, Przy dofinansowaniu 
2 uchwały 179/78 RM.

KORZKIEW (gm. Zielonki)

Budynki folwarczne, mui
KIX/XX.

Użytkownik: ZHP.
^  1983-1986 prace remont

We " uzupełnienie murów, n 
Pmwa stolarki okiennej i drzwi' 
Wej, ocieplenie stropów, załóż 
nie odwodnienia, naprawa bal 
s rady schodów, założenie inst 
acJi elektr., wod.-kan., uporzą* 
owanie terenu — ze środkó 

Użytkownika.

KOWARY (gm. Radziemice)

Dwór, drewn.-mur., 2 poł. XIX.
Użytkownik: Danuta Wierz­

bicka.
W 1. 1982-1990 prace remon­

towe — klamrowanie ścian pd. 
i pn., wymurowanie wsch. od­
cinka muru piwnicy, wymiana 
zniszczonych belek ścian, izola­
cja fundamentów, remont z czę­
ściową wymianą stolarki okien­
nej i drzwiowej, rekonstrukcja 
ganku od strony parku, wymia­
na więźby dachowej i pokrycia 
dachu, wymurowanie nowych 
kominów, wykonanie rynien 
i rur spustowych, założenie in­
stalacji elektrycznej.

Inwestor — użytkownik, przy 
dofinansowaniu z uchwały 
179/78 RM.

KRZESZOWICE (gm.)

Zdrój Główny, mur., 2 poł. XIX.
Użytkownik: Urząd Miasta 

i Gminy.
W 1982 użytkownik naprawił i 

uzupełnił mury, uszczelniono 
pokrycie dachowe, tynkowanie 
elewacji.

Stary pałac, mur., ok. 1830.
Użytkownik: Urząd Miasta 

i Gminy Krzeszowice.
W 1. 1985-1989 użytkownik 

z własnych środków przeprowa­
dził remont pałacu z adaptacją na 
siedzibę Urzędu Miasta i Gminy 
i Urzędu Stanu Cywilnego — re­
mont więźby dachowej, uzupeł­
nienie pokrycia dachowego (da­
chówka), remont kominów, czę­
ściowa wymiana stolarki okiennej 
i drzwiowej, wymiana instalacji e- 
lektr., wod.-kan., tynkowanie ele­
wacji, konserwacja kamiennego 
balkonu.

Pałac Vauxhall, mur., 1783-1789.
Użytkownik: Zespół Ekono­

miczno-Administracyjny Szkół.
W 1986 ze środków Urzędu 

Miasta i Gminy wykonano tynko­
wanie elewacji, naprawę obróbek 
blacharskich.

Pałacyk ul. Grunwaldzka 4, 
mur., k. XIX, po 1945.

Użytkownik: Urząd Miasta 
i Gminy Krzeszowice

W 1986 użytkownik z włas­
nych środków wykonał tynko­
wanie elewacji, naprawę obró­
bek blacharskich.

Dawna wikarówka, ul. W. Dan­
ka, mur.-drewn., XIX/XX.

Użytkownik: Spółdzielnia Rze­
mieślnicza.

W 1. 1988-1990 na podstawie 
proj. tech. rekonstrukcji (oprać. Z. 
Matysik) użytkownik z własnych 
środków przeprowadził prace re­
montowe — częściową wymianę 
substancji, wzmocnienie funda­
mentów, wykonanie izolacji po­
ziomej, oszalowanie piętra deska­
mi, rekonstrukcję drewnianego 
ganku, wykonanie nowej więźby 
dachowej, pokrycie dachu da­
chówką ceramiczną, wykonanie 
rynien i rur spustowych, adapta­
cja pomieszczeń na cele biurowe, 
uporządkowanie otoczenia.

W ykonawca — firma rze­
mieślnicza.

Dawana kuźnia, ob. dom, ul. 
Kościuszki 22, mur., k. XIX.

Użytkownik: prywatny.
W 1989 użytkownik przepro­

wadził adaptację poddasza na ce­
le mieszkalne z wykonaniem do- 
świetlenia w dachu od strony po­
dwórka.

Dawny Dom Gościnny, ob. Li­
ceum, ul. Nagórzańskiego 2, mur., 
1876, XIX/XX.

Użytkownik: Liceum Ogólno­
kształcące.

W 1986 przeprowadzono tyn­
kowanie elewacji, naprawę obró­
bek blacharskich

Wykonawca prac — rzemiosło, 
ze środków Urzędu Miasta i Gminy.

Karczma „Kółko”, Rynek, mur.,
k. XVIII, XIX-XX.

Użytkownik: Rejonowa Spół­
dzielnia Zaopatrzenia i Zbytu „Sa­
mopomoc Chłopska” w Krzeszo­
wicach.

Od 1991 prace remontowe wy­
konywane systemem gospodar­
czym ze środków użytkownika — 
remont więźby i pokrycia dacho­
w ego, konserw acja stolarki 
okiennej.

KRZĘCIN (gm. Skała)

Kościół* par. p. w. Narodzenia 
NMP — drewn., 1589, 1887.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1986-1988 prace remon­

towe w systemie gospodarczym 
— wymiana zniszczonego odes­
kowania ścian kościoła oraz 
wież, impregnacja drewna, wy­
miana pokrycia dachowego na
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9. Krzęcin —  kościół par. Narodzenia 
NMP, drewniany z  1589 r. po remoncie. 
Fot. z  archiwum PSOZ Kraków

nowe gonty i ich impregnacja, 
wykonanie nowych drzwi wej­
ściowych do kościoła wg wzoru 
istniejących, założenie instalacji 
odgromowej, rekonstrukcjakapłi- 
czek w ogrodzeniu kościoła.

Inwestor — Parafia, przy dofi­
nansowaniu z uchwały 179/78 RM.

LISZKI (gm.)

Kościół par. p. w. św. Mikołaja, 
mur., 1859-1873.

Użytkownik: Parafia.
W 1981 użytkownik z włas­

nych środków wykonał remont 
i wymianę pokrycia dachowego 
(blacha).

LUSINA (gm. Mogilany)

Zespół dworski — dwór, mur.- 
drewn., 1688, 1 poł. XIX; spi­
chlerz, mur., 1 poł. XIX.

Użytkownik: Florian Kuś.
W 1. 1982-1988 prace remonto­

we dworu — podbicie funda­
mentów, częściowa wymiana ce­
gły, wykonanie ścian drewnia­
nych konstrukcji wieńcowej, ob­
murowanie ścian cegłą, wykona­
nie więźby dachowej, jej impre­
gnacja, przykrycie dachu da­
chówką ceramiczną, przemuro- 
wanie kominów, założenie obró­
bek blacharskich, wymiana sto­
larki okiennej i drzwiowej, napra­
wa i częściowa wymiana legarów 
i stropów drewnianych, odesko­

wanie stropów, rekonstrukcja 
drewnianej werandy, wykonanie 
tynków zewnętrznych i we­
wnętrznych, założenie instalacji 
elektr., wod.-kan., c. o. Prace na 
podstawie proj. architektoniczno- 
konstrukcyjnego (oprać. M. Cem- 
pla i K. Binek).

W 1. 1987-1989 prace remonto­
we spichlerza — naprawa ścian 
nośnych z częściowym przemu- 
rowaniem, naprawa więźby da­
chowej, wymiana pokrycia dacho­
wego na nową dachówkę cera­
miczną, wykonanie obróbek bla­
charskich.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.

ŁAZANY (gm. Biskupice)

Kościół par. p. w. Znalezienia 
Krzyża Św., mur., 1586-1590.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1981-1987 prace remon­

towe — skucie tynków, uzupeł­
nienie ubytków w murach, prze- 
murowanie spękanych nadpro- 
ży okiennych, przemurowanie 
pionowych pęknięć w ścianach, 
wykonanie tynków zewnętrz­
nych, naprawa i impregnacja 
więźby dachowej, pokrycie da­
chu blachą miedzianą, wykona­
nie rynien i rur spustowych, wy­
konanie opaski odwadniającej 
wokół kościoła.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.

MIĘKINIA (gm. Krzeszowice)

Dawny budynek Dyrekcji Ko­
palni, mur., XIX/XX.

Użytkownik: Dom Dziecka.
Od 1991 prace remontowe 

w systemie gospodarczym — 
odsłonięcie i wzmocnienie fun­
damentów, wzmocnienie naroż­
nych szkarp-przypór, wymiana 
tynków zewnętrznych i częścio­
wo wewnętrznych, remont kon­
strukcji i pokrycia dachowego 
(dachówka), wymiana stolarki 
okiennej, adaptacja poddasza, 
przywrócenie pierwotnego ukła­
du wnętrz parteru.

Inwestor — użytkownik, przy 
dofinansow aniu z uchwały 
179/78 RM.

MIKLUSZOWICE (gm. Drwinia)

Kościół par. p. w. św. Jana 
Chrzciciela, mur., 1858-1863.

Użytkownik: Parafia.
W 1991 użytkownik z włas­

nych środków przeprowadził re­
mont konstrukcji dachowej, po­
krycie nową blachą miedzianą 
oraz wymianę tynków wieży.

MODLNICA (gm. Wielka Wieś)

Kościół par. p. w. św. Wojcie­
cha, drewn., 1553, 1622.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1980-1984 użytkownik 

z własnych środków wykonał 
prace remontowe — zdjęcie sza­
lunku elewacji, wzmocnienie 
konstrukcyjne elementów ścian, 
rem ont stolarki ok ien n ej i 
drzwiowej, założenie nowego 
szalunku z desek modrzewio­
wych i ich impregnacja, remont 
i impregnacja więźby dachowej, 
remont pokrycia dachowego 
(gonty), wykonanie nowych ob­
róbek blacharskich.

W 1. 1980-1981 remont dzwon­
nicy drewnianej — zdjęcie szalun­
ku elewacji, wzmocnienie kon­
strukcyjne elementów ścian wraz 
z ich impregnacją, założenie nowe­
go szalunku z desek modrzewio­
wych i ich impregnacja.

MODLNICA (gm. Wielka Wieś)

Zespół dworski: dwór, mur., 
XVIII; lamus, mur., XVIII/XIX.

Użytkownik: Uniwersytet Ja­
gielloński.

Dwór —  w 1. 1985-1987 impre­
gnacja więźby dachowej i wymia­
na pokrycia dachowego (gonty), 
naprawa rynien i rur spustowych, 
zainstalowanie kotłowni gazowej, 
w 1990 — tynkowanie elewacji.

Lamus — w 1985 remont i ad­
aptacja pomieszczeń na pokoje 
gościnne, wykonanie opaski od­
wadniającej wokół budynku.

10. Modlnica —  dwór z  XVIII w. po re­
moncie. Fot. O. Dyba
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Inwestor — użytkownik, wy­
konawca prac — rzemiosło.

M°STEK ( g m . Gołcza)

Kościół par. p. w. MB Często­
chowskiej, drewn., 1571, 1732.

Użytkownik: parafia.
W 1. 1984-1987 prace remon­

towe — usunięcie części zni­
szczonej podwaliny ścian nawy 
głównej oraz podmurowanie tej 
części cegłą, założenie nowego 
szalunku elewacji oraz jego im­
pregnacja, rem ont stolarki 
°kiennej i drzwiowej, wymiana 
pokrycia dachowego na blachę 
miedzianą, założenie nowych 
rynien i rur spustowych.

Remont wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
2 uchwały 179/78 RM.

MYŚLENICE (gm.)

Kościół p. w. Narodzenia NP 
Marii i św. Jakuba, mur., k. XV, 
1898.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1979-1982 — reperacja 

1 częściowa wymiana więźby da­
chowej, wymiana pokrycia da­
chowego na blachę miedzianą, 
Wykonanie nowych rynien i rur 
spustowych, nowego stropu nad 
nawą, przebudowa chóru mu­
zycznego, budowa nowych scho­
dów na chór — ze środków włas- 
nych użytkownika.

Dwór Dolnowiejski, ul. Żerom­
skiego 9, mur., k. XVIII.
, Użytkownik: Biblioteka Pu- 
bhczna.

yv 1. 1988-1991 na podstawie 
dokumentacji (oprać. PKZ O/Kra- 
ków) remont kompleksowy dwo- 
ru — osuszenie fundamentów, 
uzupełnienie ubytków cegły 
^  lundamentach, zbicie tynków 
elewacji, uzupełnienie ubytków 
cegły w ścianach, tynkowanie

U ' Myślenice —  Dwór Dolnowiejski z  k.
MII w. przed remontem. Fot. z  archi- 

Wum PSOZ Kraków

elewacji, osuszenie i konserwacja 
sklepień, wymiana zniszczonych 
stropów, wymiana podłóg, napra­
wa więźby dachowej i kominów, 
pokrycie dachu dachówką cera­
miczną, wykonanie rynien i rur 
spustowych, rekonstrukcja we­
randy, założenie instalacji elektr., 
wod.-kan., c. o.

Wykonawca — rzemiosło, ze 
środków Wojewódzkiego Fundu­
szu Ochrony Zabytków.

Budynek Straży Pożarnej, mur.,
1911.

Użytkownik: Straż Pożarna.
W 1. 1986-1990 prace remonto­

we — wyburzenie przybudówek 
i szopy, remont fundamentów, 
założenie izolacji poziomej, czę­
ściowa wymiana stropów, stolarki 
okiennej i drzwiowej, remont 
więźby dachowej, pokrycia da­
chowego, wykonanie rynien i rur 
spustowych, tynkowanie elewa­
cji, roboty instalacyjne, budowa 
nowej wieży od strony zachod­
niej.

Wykonawca — rzemiosło, ze 
środków Wojewódzkiego Fundu­
szu Ochrony Zabytków.

Szkoła, ul. Sobieskiego 1, mur., 
1869.

Użytkownik: Liceum Ogólno­
kształcące.

W 1986 remont elewacji ze 
środków CFRK.

Dom ul. Daszyńskiego 3, mur., 
pocz. XX.

Użytkownik: Urząd Miasta 
i Gminy (lokatorzy).

W 1986 remont więźby dacho­
wej i pokrycia dachowego ze 
środków Urzędu Miasta i Gminy.

Dom ul. Kościuszki 2/ul. Kiliń­
skiego, mur., po 1829, XX przebud.

Użytkownik: prywatny.
W 1. 1990-1991 użytkownik sy­

stemem gospodarczym wykonał

12. Myślenice—  Rynek w trakcie remontu 
nawierzchni. Fot. J. Krzyszkowski

remont z częściową przebudową 
— wzmocnienie fundamentów, 
naprawa murów, remont więźby 
dachowej i pokrycia dachowego, 
wykonanie doświetlenia w dachu.

Domy ul. Kościuszki 3, 5, 7, 
mur., 2 poł. XIX.

Użytkownicy: Urząd Miasta 
i Gminy (lokatorzy).

W 1986 UMiG przeprowadził 
remont więźby dachowej i pokry­
cia dachowego oraz tynkowanie 
elewacji.

Dom ul. Królowej Jadwigi 6, 
mur., k. XIX.

Użytkownik: prywatny.
W 1. 1988-1989 użytkownik 

z własnych środków przeprowa­
dził wzmocnienie fundamentów, 
naprawę murów, remont więźby 
dachowej i pokrycia dachowego

Dom ul. Królowej Jadwigi 8, 
drewn., 1 poł. XIX, pocz. XX.

Użytkownik: prywatny.
W 1. 1990-1991 użytkownik 

z własnych środków wykonał pod­
bicie fundamentów, reperację 
ścian, adaptację poddasza, pokry­
cie dachu blachą.

Dwór, ul. Reja 13, mur., ok. 1780.
Użytkownik: Urząd Rejonowy 

w Myślenicach.
W 1. 1990-1991 prace remon­

towe — remont więźby dacho­
wej, pokrycie dachu dachówką, 
uzupełnienie gzymsu kordono­
wego, wymiana stolarki okien­
nej i drzwiowej, osuszenie piw­
nic, remont kotłowni, wymiana 
instalacji kan., założenie tynków 
wewnętrznych i zewnętrznych, 
adaptacja wnętrz.

Wykonawca — firma rzemieśl­
nicza, ze środków Urzędu miasta 
i Gminy.

Rynek — nawierzchnia.
W 1. 1985-1986 UMiG wykonał 

remont nawierzchni Rynku — po­
łożenie kostki brukowej i płyt ka­
miennych, konserwacja małej ar­
chitektury.

Rynek Koński — nawierzchnia.
W 1991 UMiG przeprowadził 

remont nawierzchni Rynku Koń­
skiego — położenie bruku i pły­
tek ceramicznych.

Domy przy Rynku nr 4, 5, 13, 
15, 22, 23, 24, 26, 27, 28, 29.

W 1. 1985-1986 UMiG wykonał 
z własnych środków, przy dofi­
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nansowaniu z CFRK, remont ele­
wacji budynków przyrynkowych.

NIEDŹWIEDŹ (gm. Słomniki)

Kościół par. p. w. św. Wojcie­
cha, mur., 1486-1493, XVIII, XIX.

Użytkownik: Parafia.
W 1982 spłonął dach, stropy, 

ołtarz główny, organy. W 1. 1983- 
1986 użytkownik przeprowadził 
prace remontowo-rekonstrukcyj- 
ne — usunięcie elementów zni­
szczonych przez pożar, przemuro- 
wanie zniszczonych fragmentów 
korony murów, wykonanie stropu 
żelbetowego nad nawą i prezbite­
rium, wykonanie drewnianej więź- 
by dachowej, pokrycie dachu bla­
chą miedzianą, rekonstrukcja syg­
naturki, wykonanie rynien i rur 
spustowych, przemurowanie zni­
szczonych nadproży okiennych, 
uzupełnienie tynków.

Inwestor — użytkownik, przy do­
finansowaniu z uchwały 179/78 RM.

NIEGOSZOW ICE 
(gm. Zabierzów)

Pałac, mur., pocz. XIX; lamus, 
mur., ok. 1910.

Użytkownik: „Veritas”, ob. Fun­
dacja Ochrony Zabytków.

Pałac — w 1. 1983-1987 re­
mont zabezpieczający — przy­
krycie dachu blachą, naprawa 
rynien i rur spustowych, wyko­
nanie wewnętrznej klatki schodo­
wej, odtworzenie stropu skrzydła 
zach., wzmocnienie nadproży 
okiennych i drzwiowych, wyko­
nanie stolarki i ślusarki.

Lamus —  w 1. 1988-1989 re­
mont i adaptacja — założenie no­
wych nadproży otworów okien­
nych, wykonanie nowej stolarki 
okiennej i drzwiowej, uzupełnie­
nie tynków zewnętrznych, wyko­
nanie rynien i rur spustowych, 
wymiana stropu, założenie no­
wych podłóg i instalacji elektr., 
wod.-kan., c. o., rekonstrukcja 3 
facjatek w dachu.

Inwestor — użytkownik, wy­
konawca — „Hydrokop”.

NIEPOŁOMICE (gm.)

Kościół par. p. w. NP Marii i 10 
Tysięcy Męczenników, mur., 1350- 
1358, 1690, 1738, 1800, 1931.

Użytkownik: Parafia.
W 1984 użytkownik z włas­

nych środków wymienił pokrycie

dachowe dwóch bocznych kaplic 
i przybudówki (z blachy ocynko­
wanej na miedzianą).

Zamek, mur., 1550-1571, 1585, 
1637, XVIII-XIX.

Użytkownik: Urząd Miasta 
i Gminy.

Dokumentacja:
1. Badania architektoniczne 

przyziemia — oprać. PKZ, 1980
2. PT remontu zabezpieczają­

cego dach i więźbę dachową — 
oprać. PKZ 1988

3. 1989 — dokumentacja o- 
prac. PKZ O/Wawel:

— Ekspertyza z programem 
konserwacji kamieniarki krużgan­
ków

— Opinia konstrukcyjna i pro­
jekt wzmocnienia krużganków

— Częściowe badania archi­
tektoniczne narożnika pn.-wsch. 
i pd.-zach.

— Projekt koncepcyjny — ar­
chitektura

— PTJ narożnika pd.-zach. — 
konstrukcja

— PTJ architektura
— PTJ detali konserwatorskich
— PTJ instalacji elektr.
— PTJ rekonstrukcji sklepień na­

rożnika pn.-wsch. — architektura
4. 1990 — dokumentacja o- 

prac. PKZ O/Wawel:
— Projekt architektoniczny 

wnętrz
— Dokumentacja naukowo-hi- 

storyczna
— Częściowe badania archi­

tektoniczne skrzydła pn., narożni­
ka pd.-zach.

— PT instalacji piorunochronnej
— Częściowe badania archi­

tektoniczne skrzydła wsch.
5. 1991 — dokumentacja o- 

prac. PKZ O/Wawel:
— Program prac konserwator­

skich przy kamieniarce skrzydeł 
wsch., pn., zach.

— Program prac konserwator­
skich przy kamieniarce elewacji 
i klatki schodowej

— Rekonstrukcja faz budowy 
zamku

— Częściowe badania archi­
tektoniczne skrzydeł zach. i pd.

— Częściowe badania archi­
tektoniczne skrzydeł zach., pd., 
pn. — rozwinięcie ścian, detali.

Od 1986 kompleksowe prace 
remontowo-konserwatorskie —
m.in. częściowy remont więźby 
dachowej, wymiana rynien i rur

spustowych, naprawa pokrycia 
dachowego, odwodnienie dzie­
dzińca, konserwacja filarów kruż­
ganków w parterze, konserwacja 
i remont krużganków I p., napra­
wa instalacji elektrycznej.

Wykonawca — PKZ O/Wawel, 
rzemiosło, system gospodarczy.

Inwestor — CFRK, od 1991 
Wojewoda Krakowski oraz Mia­
sto Niepołomice.

OCHODZA (gm. Skawina)

Zespół dworski — dwór, mur., 
1 poł. XIX; spichlerz, mur., 1 poł. 
XIX; stajnia, mur., 1 poł. XIX.

Użytkownik: Teatr STU.
W 1. 1982-1990 remont kom­

pleksowy dworu — odkopanie 
pomieszczeń piwnicznych, od­
kopanie, wzmocnienie, osusze­
nie, izolacja fundamentów, pod­
bicie fundamentów, wzmocnie­
nie sklepienia piwnicy, odtwo­
rzenie fragmentów ścian ze­
wnętrznych z wykonaniem no­
wych nadproży okiennych 
i drzwiowych, montaż stropu nad 
parterem, wykonanie nowej więź­
by dachowej i pokrycia dachowe­
go, wykonanie drenażu opasko­
wego, adaptacja pomieszczeń, 
ogrodzenie terenu zespołu.

W 1. 1988-1991 remont kom­
pleksowy spichlerza z adaptacją na 
salę prób i kotłownię, a w 1. 1984- 
1988 remont kompleksowy stajni.

Inwestor —  użytkownik.

• OJCÓW  (gm. Skała)

Zamek, mur., XIII, 2 poł. XIV, 
1660, od 1829 ruina.

Użytkownik: Ojcowski Park 
Narodowy.

W 1. 1982-1984 wymiana i im­
pregnacja gontów i zniszczonych 
elementów konstrukcji dachowej 
baszty.

W 1. 1989-1991 wstępny re- 
monf zabezpieczający bramy 
wjazdowej — spoinowanie ka­
mieni w sklepieniu, tynkowanie 
sklepienia i wnęki, uzupełnie­
nie ubytków murów, wzmocnie­
nie portalu, odczyszczenie i uzu­
pełnienie kamieni nawierzchni 
w przejściu bramy.

Prace badawczo-dokumenta- 
cyjne kompleksowego zabezpie­
czenia trwałej ruiny oprać. PKZ 
SA O/Kraków.

Inwestor — WKZ oraz Woje­
woda Krakowski.
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^3. Paczółtowice—  kościół par. Narodze- 
nia MMP po remoncie. Fot. z  archiwum  
pSOZ Kraków

Wykonawca — Budowlana 
półdzielnia Pracy „Skała”.

PACZÓŁTOWICE 
(gm. Krzeszowice)

ma Kościół par. p. w. Narodzenia 
NMp> drewn., 1518-1520, 1671-1681

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1982-1987 prace remon- 

owe — naprawa i uzupełnienie 
Kamiennego fundamentu, wymia- 
na desek okapowych przy pod­
walinie, impregnacja powierzch- 
ni ścian zewnętrznych, częścio- 
Wa wymiana i im pregnacja 
Więźby dachowej, wymiana po­
krycia dachu i sygnaturki z za­
stosowaniem gontu, wymiana 
lr|stalaeji odgromowej, założe- 
nie nowych podłóg w zakrystii.

. Prace wykonała firma rzemieśl- 
nicza ze środków użytkownika, 
Przy dofinansowaniu z uchwały 
*79/78 RM.

PCIM (gm.)

Kościół par. p. w. św. Mikołaja, 
mur., ok. 1820.

Użytkownik: Parafia.
^  L 1934-1985 użytkownik 

z własnych środków dokonał roz­
budowy kościoła — dobudowa­
no dwa aneksy po bokach prez- 

iterium, pokiyto dach aneksów 
achówką ceramiczną, założono 

jnarmurowe posadzki, wykonano 
tynki zewnętrzne i wewnętrzne.

PlSARY (gm. Zabierzów)

Lamus dworski, mur., XVII.
Użytkownik: Sołectwo.
W 1. 1977-1990 prace zabezpie- 

C2ające — uzupełnienie tynków 
zewnętrznych, remont schodów 

rewnianych, częściowa wymia- 
na Pokrycia dachowego (gont), 
remont instalacji elektrycznej, za- 
ożenie ogrzewania akumulacyj- 

neg°. Prace wykonano systemem

gospodarczym ze środków uży­
tkownika.

PODSTOLICE (gm. Wieliczka)

Kościół par. p. w. św. Ducha, 
drewn., 1827, 1870.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1990-1992 prace remon­

towe — wymiana oszalowania 
ścian zewnętrznych, uzupełnie­
nie konstrukcji ścian, naprawa 
więźby dachowej, pokrycie da­
chu blachą miedzianą, wykona­
nie nowych rynien i rur spusto­
wych, wymiana posadzek.

Inwestor — użytkownik, przy 
dofinansowaniu z uchwały 
179/78 RM.

PORĘBA ŻEGOTY 
(gm. Alwernia)

Kościół par. p. w. śś. Marcina 
i Małgorzaty, mur., 1763, 1898.

Użytkownik: Parafia.
W 1988 użytkownik z włas­

nych środków wykonał remont 
więźby dachowej, pokrycie da­
chu blachą ocynkowaną i odno­
wienie elewacji.

Rządcówka w zespole pałaco­
wym, mur., przed 1890.

Użytkownik: RSP.
W 1. 1987-1988 użytkownik 

z własnych środków wykonał pra­
ce remontowe — zabezpieczenie 
fundamentów, naprawa ścian 
z częściowym przemurowaniem, 
wymiana więźby dachowej, pokry­
cie dachu dachówką ceramiczną, 
wykonanie nowych rynien i rur 
spustowych, wykonanie nowej sto­
larki okiennej i drzwiowej, prace 
instalacyjne.

PRANDOCIN (gm. Słomniki)

Kościół par. p. w. św. Jana 
Chrzciciela, mur., XII, XV, XVII.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1982-1984 prace remonto­

we — odczyszczenie i uzupełnie­
nie kamiennych wątków murów, 
tynkowanie przybudówek bocz­
nych, wymiana więźby dachowej 
i pokrycia dachowego nad nawą 
i prezbiterium z zastosowaniem 
dachówki ceramicznej, wymiana 
rynien i rur spustowych, wymiana 
stropu nad nawą i prezbiterium 
z zachowaniem materiału — drew­
no, konserwacja portalu i okien, 
założenie opaski odwadniającej, 
wykonanie w otoczeniu kościoła

chodnika z kostki brukowej, na­
prawa muru ogrodzeniowego.

Prace wykonała firma rzemieśl­
nicza ze środków użytkownika 
oraz CFRK.

RACIBOROWICE 
(gm. Michałowice)

Kościół par. p. w. św. Małgo­
rzaty, mur., 1460, 1471-1476.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1984-1986 prace remon­

towe — remont więźby dacho­
wej z częściową wymianą zni­
szczonych elementów, impre­
gnacja, naprawa pokrycia da­
chowego (dachówki), wykona­
nie nowego stropu drewnianego 
nad nawą, wykonanie nowej 
podłogi na strychu, zabezpiecze­
nie statyczne chóru muzycznego.

Inwestor — użytkownik, przy 
dofinansowaniu z uchwały 
179/78 RM.

RACIBORSKO (gm. Wieliczka)

Spichlerz dworski, mur., 
XVIII/XIX.

Użytkownik: Andrzej Kwarciński. 
W 1. 1986-1989 zgodnie z PT 

remontu i adaptacji na pracownię 
witraży (oprać. D. Jakubowska) 
prace remontowe — podbicie 
fundamentów ściany zach. oraz 
jej klamrowanie, odgruzowanie 
piwnic, wykonanie opaski odwa­
dniającej, naprawa murów no­
śnych, remont więźby dachowej 
z impregnacją drewnianych ele­
mentów, naprawa pokrycia da­
chowego (dachówka), wykona­
nie rynien i rur spustowych, wy­
konanie nowej stolarki okiennej, 
tynkowanie ścian zewnętrznych 
i wewnętrznych, remont podłogi, 
konserwacja dębowych drzwi 
wejściowych, wykonanie instalacji 
elektrycznej i odgromowej.

Prace prowadzono systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.

RACIECHOWICE (gm.)

Kościół par. p. w. śś. Jakuba 
i Katarzyny, drewn., 1720, 1902.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1981-1984 użytkownik 

z własnych środków wykonał na­
prawę podmurówki, rozszalowa- 
nie ścian zewnętrznych, częścio­
wą wymianę substancji ścian kon-
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strukcyjnych, założenie nowego 
szalunku, remont więźby dacho­
wej i pokrycia dachowego, założe­
nie ogrzewania akumulacyjnego.

RADWANOWICE 
(gm. Zabierzów)

Dwór, mur, k. XIX, 1911, 1927.
Użytkownik: Fundacja im. Bra­

ta Alberta (dom dla dzieci niepeł­
nosprawnych).

W 1. 1988-1991 remont kapital­
ny —  odcinkowe podbijanie fun­
damentów z założeniem izolacji 
pionowej, odgruzowanie piwnic, 
położenie posadzek wraz z izo­
lacją poziomą w piwnicy, założe­
nie metalowych ściągów i czę­
ściowa wymiana stropów piwni­
cy, częściowe przemurowanie 
ścian parteru i I piętra, klamro­
wanie i kotwienie murów kon­
strukcyjnych, częściowa wymia­
na stropów, przemurowanie nad- 
proży okiennych i drzwiowych, 
wymiana zniszczonej stolarki 
okiennej i drzwiowej, tynkowa­
nie elewacji, odtworzenie 2 gan­
ków drewnianych, remont więź­
by dachowej i pokrycia dacho­
wego (dachówka), założenie no­
wych rynien i rur spustowych, za­
łożenie nowej instalacji elektr., 
c.o., odgromowej, opaski odwa­
dniającej.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.

RUDNO (gm. Krzeszowice)

Ruiny zamku Tenczyn, mur., poł. 
XIV, 1570, XVII, 2 poł. XVIII w minie.

Użytkownik: Skarb Państwa.
Dokumentacja:
1984 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. KPG
1986 — Inwentaryzacja foto­

grametryczna, oprać. KPG
1986 — Dokumentacja histo­

ryczna, oprać. T. Holcerowa PKZ
1990 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna bieżąca, oprać. KPG
1991 — Program doraźnego za­

bezpieczenia min, oprać. T. Hol­
cerowa

Od 1988 prace zabezpieczające 
— odgruzowanie części drogi do 
rotundy, odsłonięcie nowych par­
tii murów, cerowanie murów, za­
łożenie kotwień, przemurowanie 
części muru przy bramie, wyko­
nanie odwodnienia.

Inwestor — Wojewoda Kra- 
kowki.

RYBNA (gm. Czernichów)

Kościół par. p. w. Narodzenia 
NPM, mur., XIX.

Użytkownik: Parafia.
W 1983 użytkownik wykonał 

z własnych środków remont więź­
by dachowej z częściową wymianą 
zniszczonych elementów i remont 
pokrycia dachowego.

RZEPU N (gm. Skała)

Dwór, mur., 2 ćw. XIX.
Użytkownik: Szkoła Podstawowa.
W 1. 1991-1992 prace remonto­

we — wymiana stropów na żelbe­
towe, modernizacja instalacji e- 
lektr., pokrycie dachu blachą, wy­
konanie nowych rynien i rur spusto­
wych, wymiana stolarki okiennej, 
adaptacja piwnic na kotłownię.

Prace prowadzono systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM (1991) 
oraz środków z budżetu Woje­
wody Krakowskiego (1992).

SIEPRAW (gm.)

Kościół p. w. św. Michała Ar­
chanioła, mur., ok. 1620.

Użytkownik: parafia.
W 1991 podjęto prace zabez­

pieczające po pożarze kościoła 
w 1968 — oczyszczenie wnętrza 
z ziemi, gruzu, dzikiej roślinno­
ści, rozbiórka całkowicie zni­
szczonych dachów nad zakrystią 
i kruchtą, rozbiórka zniszczonej 
warstwy murów, wykonanie 
wieńca betonowego zabezpie­
czającego górą mury, założenie 
pokrycia ceramicznego korony 
murów, reperacja ścian nawy 
i prezbiterium, wykonanie więź­
by dachowej i pokrycie dachów­
ką ceramiczną zakrystii i kruchty 
pd., wykonanie nowej stolarki 
drzwiowej i okiennej; wieża — 
konserwacja pokrycia dachu, wy­
miana tynku, konserwacja portalu 
i kamieniarki, uporządkowanie 
otoczenia.

Prace prowadzono ze środków 
użytkownika, przy dofinansowa­
niu z uchwały 179/78 RM.

SKAWINA (gm.)

Budynek „Sokoła” ul. Mickie­
wicza, mur., pocz. XX.

Użytkownik: Miejski Dom Kul- rc
tury. 1

W 1. 1982-1988 prace remon- n
towe — założenie izolacji pozio- n
mej, wymiana stropów na ognio­
od porne, w ym iana stolarki 
okiennej i drzwiowej, wymiana 
posadzek w pomieszczeniach, ^
modernizacja wnętrza, wymiana ^
wszystkich instalacji, uzupełnie­
nie tynków zewnętrznych i we­
wnętrznych, remont z częścio- 
wą wymianą więźby dachowej, 
wymiana pokrycia dachowego 
z zastosowaniem dachówki, wy­
konanie rynien i rur spustowych.

Inwestor — użytkownik ze *
środków własnych.

STANIĄTKI (gm. Niepołomice)

Kościół klasztorny p. w. NPM [
i św. Wojciecha, mur., 2 poł. XIII,
XVII, XVIII. 1

Użytkownik: Klasztor bene­
dyktynek.

W 1. 1978-1980 remont więź­
by dachowej, pokrycie dachu 
blachą miedzianą, demontaż 
i otwarcie kuli na wieży, konser­
wacja i złocenie bani miedzia­
nej, korony i małej bani. W 1.
1987-1988 —  prace dekarskie.

Prace wykonały PKZ oraz firma 
rzemieślnicza ze środków CFRK.

ŚCIEJOWICE (gm. Liszki)

Zespół dworski — dwór, mur.,
1 poł. XIX; oficyna, mur., XIX; 
stajnia, mur., XIX; stelmacharnia, 
drewn., pocz. XX.

Użytkownik: Stowarzyszenie 
Historyków Sztuki.

Dwór — w 1. 1988-1991 wzmoc­
nienie fundamentów, reperacja 
murów z uzupełnieniem ubytków, 
osuszenie obiektu, założenie insta­
lacji, remont więźby dachowej 
i pokrycia dachowego, wykonanie 
rynien i rur spustowych, wymiana 
stolarki okiennej i drzwiowej, tynko­
wanie elewaqi, konserwacja stropów.

Oficyna — w 1. 1988-1991 
wzmocnienie fundamentów, re­
peracja murów, remont więźby 
dachowej i pokrycia dachowego, 
wykonanie rynien i rur spusto­
wych, wymiana stolarki okiennej 
i drzwiowej, tynkowanie elewa­
cji, prace instalacyjne, konserwa­
cja stropów.

Stajnia — w 1. 1988-1991 
wzmocnienie fundamentów, osu­
szenie budynku, reperacja mu-
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r°w, remont więźby dachowej 
1 Pokrycia dachowego, wykona- 
nie tynien i rur spustowych, wy- 
miana stolarki okiennej i drzwio­
w i) prace instalacyjne.

Stelmacharnia — w 1. 1988- 
991 wymiana desek ścian szczy- 
owych poddasza, impregnacja 
równa ścian, częściowa wymia- 

na i konserwacja więźby dacho­
wej. wymiana pokrycia dachowe- 
§° z zastosowaniem dachówki, 
konserwacja stolarki okiennej 
1 drzwiowej, wymiana podłóg.

Wykonawca -  Przedsiębior­
stwo Budowlane „Dom”, ze środ­
ków CFRK.

TARNAWA (gm. Trzyciąż)

Zespół dworski — dwór, 
rewn.-mur., 1784; oficyna, mur., 
Y^/XIX; stajnia, mur.-drewn., 1 

Poł. XIX.
Użytkownik: Mieczysław Novak.

, U wór —  w 1. 1974-1984 czę­
ściowa wymiana i odgrzybienie 

°nstrukcji drewnianej ścian  
z Wykonaniem izolacji pozio- 
JWj, tynkowanie elewacji z od- 
w°rzeniem  zniszczonych ele­

mentów wystroju architekto- 
mcznego, częściowa wymiana 

wzmocnienie stropów, rekon- 
s rukcja schodów kamiennych 
§anków od pd. i pn., naprawa 

Pminów, remont więźby da­
chowej, pokrycie dachu gonta­
mi, Wykonanie nowych instalacji 
mektr., wod.-kan., odgromowej. 
„ Oficyna —  w 1. 1974-1984 czę­
ściowa wymiana pokrycia dacho- 
We§°, remont stropów i podłóg, 
Um iana stolarki okiennej i drzwio­
w y tynkowanie ścian zewnętrznych 
1 Wewnętrznych.
, .Stajnia —  w 1. 1983-1984 czę­
ściowa wymiana ściany drewnia- 
neJ> roboty murowe przy koszu 
ściany pd.-wsch., remont i czę- 
ciowa wymiana więźby dacho- 

Wej, Pokrycie dachu dachówką, 
nałożenie rynien i rur spusto-

Prace wykonano ze środków 
zytkownika, przy dofinansowa- 

mu z uchwały 179/78 RM.

TENCZYNEK (gm. Krzeszowice)

^illa nr 295, mur., pocz. XX. 
Użytkownik: Dobiesław Hojnacki. 
w 1. 1986-1990 prace remonto- 

.e ~7~ naprawa murów z uzupeł- 
leniem cegły, konserwacja sto­

larki okiennej i drzwiowej, tynko­
wanie elewacji, remont więźby 
dachowej, pokrycie dachu bla­
chą, wykonanie nowych rynien 
i rur spustowych, remont wnętrz, 
ogrodzenie działki, remont bu­
dynku gospodarczego.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.

TOKARNIA (gm.)

Kościół p. w. Matki Boskiej 
Śnieżnej, drewn., XVII, 1806, 1877.

Użytkownik: Parafia.
W 1980 użytkownik z włas­

nych środków wykonał pokrycie 
dachu nowym gontem.

Dawny dwór, mur., k. XIX.
Użytkownik: Szkoła Podstawo­

wa, Przedszkole.
W 1. 1982-1984 częściowa wy­

miana su bstancji budynku 
z zachowaniem skrzydła wsch.

Wykonawca -  Przedsiębior­
stwo Budownictwa Komunalne­
go Myślenice, ze środków Urzę­
du Gminy.

ULINA WIELKA (gm. Gołcza)

Kościół par. p. w. św. Katarzy­
ny, drewn., 1655, 1708.

Użytkownik: Parafia.
W 1981 użytkownik z własnych 

środków wykonał nowe pokrycie 
dachu blachą ocynkowaną.

WIELICZKA (gm.)

Zespół kościoła par. p. w. św. 
Klemensa: kościół, mur., XIII/XIV, 
XVIII/XIX odbudowa, XVII kapli­
ca Morstinów; dzwonnica, mur., 
XVII; zespół plebański, mur., 
XVIII/XIX, po 1945 rozbud.; stara 
plebania, ul. Sikorskiego 8 i nowa 
plebania, ul. Zamkowa 7; ogro­
dzenie z kaplicą św. Jana Nepo­
mucena, mur., XIX.

Użytkownik: Parafia Rzymsko­
katolicka p. w. św. Klemensa.

Dokumentacja:
1968 — Inwentaryzacja, oprać. 

A. Freyer
1978 — Ekspertyza konstrukcyjna 

więźby dachowej, oprać. J. Florek
1979 — Dokumentacja histo­

ryczna kaplicy Morstinów, oprać. 
D. Taff

1979 — Projekt przebudowy 
klatki schodowej w zakiystii, o- 
prac. J. Kalinowski

1980 — Projekt zabezpieczenia 
dzwonnicy

1981 — Projekt koncepcyjny 
zagospodarowania otoczenia 
kościoła, oprać. K. Filuś

1989 — Kaplica Morstinów — 
Inwentaryzacja architektoniczna, 
studium historyczne, ustalenia 
zniszczeń, oprać. I. Golenia

1990 — Kaplica Morstinów — 
Opinia geologiczna, oprać. J. Wi­
tkowska

1990 — Kaplica Morstinów — 
Nadzór badawczy przy pracach 
w krypcie, oprać. J. Janczykowski

Kościół — 1979 przekształce­
nie i modernizacja klatki schodo­
wej pomiędzy zakrystią a biblio­
teką i skarbcem parafialnym; 
1980 — remont więźby dachowej, 
wymiana pokrycia dachowego 
z dachówki ceramicznej na bla­
chę miedzianą, nowa aranżacja 
wnętrza zakrystii i skarbca wraz 
z przebudową ołtarza bocznego 
bł. Kingi na wejście do nawy bocz­
nej kościoła; 1984 — przebudowa 
wejścia na chór muzyczny oraz 
wymiana pokrycia dachowego 
kruchty pd. na blachę miedzianą

Inwestor — użytkownik, prace 
w systemie gospodarczym.

Kaplica Morstinów — w 1. 
1990-1992 remont kompleksowy 
— odgruzowanie odkrytej po 200 
latach krypty grobowej, zabezpie­
czenie fundamentów przed szko­
dami górniczymi, pełna rekon­
strukcja sklepienia nad kryptą, 
skotwienie ścian, konserwacja 
wystroju kamieniarskiego i sztu- 
katorskiego (projektu B. Fonta- 
ny), konserwacja odkrytego por­
talu pomiędzy nawą boczną koś­
cioła a kryptą. W trakcie prac 
prowadzono badania archeolo­
giczne i architektoniczne.

Wykonawca — PKZ O/Wawel, 
art. kons. M. Sawicki ASP Kraków.

14. Wieliczka —  kościół par. św. Klemen­
sa, kaplica Morstinów z  XVII w. —  odgru­
zowanie krypty. Fot. J. Rubiś
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Inwestor — CFRK, Wojewoda 
Krakowski, Kopalnia Soli Wielicz­
ka (w ramach usuwania szkód 
górniczych).

Stara plebania — w 1. 1989-1990 
remont kompleksowy — wzmoc­
nienie i zabezpieczenie fundamen­
tów przed szkodami górniczymi, 
rekonstrukcja fragmentu skrzydła 
pd., wykonanie drenażu opasko­
wego wraz z izolacją pionową fun­
damentów, usunięcie zniszczo­
nych tynków elewacji i wewnątrz 
budynku.

W maju 1990 prace zostały 
przerwane na wniosek proboszcza.

Wykonawca — Marian Bryksy 
— Zakład Remontowo-Budowla­
ny, Kraków.

Inwestor: Kopalnia Soli Wie­
liczka w ramach usuwania szkód 
górniczych.

Zespół kościoła rektoralnego 
p. w. św. Sebastiana — kościół, 
drewn., 1598, XVIII/XIX/XX prze- 
bud.; plebania, ul. św. Sebastiana 
23, drewn.-mur., XIX/XX

Użytkownik: Parafia św. Klemensa
Kościół — w 1982 użytkownik 

z własnych środków założył 
ogrzewanie elektryczne kościoła.

Plebania — w 1. 1980-1984 ad­
aptacja budynku na plebanię.

Inwestor —  Parafia św. Kle­
mensa oraz Kopalnia Soli Wie­
liczka (w ramach usuwania 
szkód górniczych).

Zespół kościelno-klasztorny 
franciszkanów-reformatów, ul. 
Brata Alojzego Kosiby 31 — kościół 
p.w. św. Franciszka z Asyżu, mur., 
1624-1626, 1718-1721 odnowa po 
pożarze, XIX kruchta zach., po 
1945 kaplica boczna od pn.; kla­
sztor, mur., 1650-1655, 1718-1721 
odbudowa po pożarze, XVIII/XIX, 
XX przebud.; nowicjat, mur., 1928, 
ob. Prywatne Liceum Ogólno­
kształcące; zabudowania gospo­
darcze, mur., XIX/XX.

Użytkownik: Klasztor franci- 
s zkanów-reformató w.

Dokumentacja:
1980 — PT zabezpieczenia przed 

szkodami górniczymi, oprać. PKZ
1981 —  PT zabezpieczenia przed 

szkodami górniczymi, oprać. PKZ
1992 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. Z. Janowski
Kościół i klasztor — w 1. 1980- 

1984 remont w ramach likwidacji 
szkód górniczych — przemuro- 
wanie zagrożonych fragmentów

15. Wieliczka —  kopalnia soli, prace w ko­
morze „Haluszka”. Fot. F. Kalwajtys
ścian, stropów i sklepień, kotwie­
nie ścian zewnętrznych kościoła 
i klasztoru, tynkowanie i malo­
wanie elewacji.

Wykonawca — firma Rzemieśl- 
niczo-Budowlana z Krakowa (J. 
Kozłowski)

Inwestor — Kopalnia Soli Wie­
liczka.

Kościół — w 1. 1989-1990 — 
dobudowa kaplicy Matki Bożej 
do pn. ściany kościoła, odno­
wienie wnętrza kaplicy Chrystu­
sa Ukrzyżowanego

Inwestor — Parafia p. w. św. 
Franciszka z Asyżu, prace w sy­
stemie gospodarczym.

Nowicjat — w 1. 1986-1988 — 
remont zabezpieczający przed 
szkodami górniczymi oraz dobu­
dowa krużganków między nowi­
cjatem a klasztorem od strony zach.

Inwestor — Kopalnia Soli Wie­
liczka oraz Prowincja franciszka­
nów-reformatów, prace w syste­
mie gospodarczym.

Dziedziniec i otoczenie zespo­
łu — w 1. 1988-1992 — remont 
muru klasztornego, bram wejścio­
wych oraz figur św. Antoniego 
i św. Jacka.

Inwestor: parafia p.w. św. 
Franciszka z Asyżu przy dofinan­
sowaniu z uchwały 179/78 RM, 
prace w systemie gospodarczym.

W 1992 katastrofa w Kopalni 
Soli spowodowała najgroźniejsze 
uszkodzenie w zespole kościelno- 
klasztornym. Wrzesień t. r. -  za­
bezpieczenie zespołu i podjęcie 
niezbędnych prac projektowych, 
mających na celu uchronienie ze­
społu przed unicestwieniem.

Inwestor; Kopalnia Soli Wie­
liczka, WKZ.

Dom przedpogrzebowy na 
Cmentarzu Komunalnym (ob. Ka­
plica i budynek administracyjny), 
ul. Piłsudskiego, mur., 1925-1926

W 1. 1990-1992 remont kom­
pleksowy — wymiana pokrycia

16. Wieliczka —  zam ek z  XIII-XIX w., re­
konstrukcja „Domu pośród Żupy”. Fot. A. 
Gaczoł

dachowego (dachówka ceramicz­
na), odnowienie wnętrz i elewa­
cji, uporządkowanie otoczenia.

Inwestor — UMiG.
Zespół Zamku Żupnego wraz 

z pozostałością średniowiecz­
nych fortyfikacji miejskich, ul. 
Zamkowa, mur., XIII-XIX.

Użytkownik: Muzeum Żup 
Krakowskich w Wieliczce

Dokumentacja: zestaw liczący 
119 pozycji, będący w posiadaniu 
PSOZ OW w Krakowie.

„Dom pośród Żupy” — w 1. 
1976-1985 pełna odbudowa i re­
konstrukcja środkowego skrzy­
dła Zamku Żupnego z odtwo­
rzeniem m.in. na parterze sali 
gotyckiej (tzw. Izby Grodzkiej) 
przykrytej pseudożebrow ym  
sklepieniem wspartym na jed­
nym filarze. Adaptacja dla celów 
ekspozycyjnych oraz administra­
cyjnych użytkownika.

„Dom Żupny” — w 1. 1983- 
1992 remont kompleksowy pn. 
i zach. skrzydła zamkowego — 
wzmocnienie i podbicie funda­
mentów wraz z ich zabezpiecze­
niem przed szkodami górniczy­
mi, wzmocnienie ścian i skle­
pień, remont stropów i klatki 
schodowej, wymiana zniszczo­
nej więźby dachowej i pokrycia 
dachowego (dachówka ceramicz­
na) wraz z adaptacją poddasza 
dla celów użytkowych, konser­
wacja stolarki okiennej i drzwio­
wej, konserwacja elementów wy­
stroju kamieniarskiego (portale 
w piwnicach i na parterze, rene­
sansowe obramienia okienne na 
I piętrze), konserwacja elemen­
tów ceglanych.

Oficyna południowa — w 1.
1988-1990 adaptacja części wsch. 
oficyny dla potrzeb kotłowni ga­
zowej (ogrzewanie całego zespo­
łu zamkowego), a części zach. na 
stację transformatorową. W 1992
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~~~ rozpoczęcie remontu kom­
pleksowego.

Mur zamkowy od strony wsch. 
w 1. 1983-1985 remont konser­

watorski.
Mur miejski pomiędzy Zam- 

Mern Zupnym a basztą narożną 
w 1991 — remont konserwa- 

torski muru od strony Plant.
W ykonawca prac — PKZ 

°/Kraków.
Inwestor — MKiS za pośred­

nictwem Muzeum Żup Krakow­
skich oraz dotacja Wojewody Kra­
kowskiego (w 1991 r.).

Zespół pałacu Salinarnego (zw. 
Konopkowskim), ul. Słowackiego 
^ 2 2  — pałac, mur., XVIII, XIX- 

przebud.; oficyny, mur., XVIII, 
KIX-XX przebud., d. browar i staj- 
^le adaptowane na mieszkania 
1 magazyny, po 1945 częściowo 
Wyburzone; portiernia, mur., XIX, 
P° 1945 adaptowana na biura. 

Użytkownik: Urząd Miasta 
Dokumentacja:
1978 — Dokumentacja nauko- 

Wo-historyczna, oprać. MBP 
1980 — Koncepcja wielobran­

żowa rewaloryzacji, oprać. MBP
1980 — Koncepcja wnętrz, o- 

Pmc. MBP
1981 — PT detali konserwator­

a c h ,  oprać. MBP
1989— PT konstrukcja, oprać. MBP
1989 — Projekty branżowe, o- 

Pmc. MBP
1990 — Kotłownia gazowa — 

I r architektura, oprać. MBP
W 1. 1988-1992 remont kom­

pleksowy pałacu — podbicie fun­
damentów i pełne zabezpiecze- 
nie przed szkodami górniczymi, 
Wymiana stropów i wzmocnienie 
sklepień, przebudowa klatek 
^kodowych, wymiana więźby 
dachowej oraz pokrycia dacho­
wego (dachówka ceramiczna), 
konserwacja elementów kamie- 
marki tarasu, cokołu i portalu 
głównego wejścia oraz do przy­
ć m ią  od strony pn., rozpoczę-

17 Wieliczka —  Pałac Salinarny z  XVIII 
■' etewacja wsch. przed remontem. Fot. z  

archiwum PSOZ Kraków

18. W ieliczka  —  P a ła c  S alinarny  
z  XVIII w. w trakcie prac remontowych. 
Fot. z  archiwum PSOZ Kraków

cie konserwacji obramień okien­
nych i elewacji. W 1992 przerwa­
no roboty.

Wykonawca — Przedsiębior­
stwo Usługowo-Handlowe „Navi- 
go” z Giżycka — Warszawy.

Inwestor — Wojewódzki Fun­
dusz Ochrony Zabytków, Woje­
woda Krakowski.

Pałac Przychockich, Rynek 
Górny 2, mur., XVIII, XIX i XX 
przebud.

Użytkownik: Zespół Szkół Za­
wodowych w Wieliczce.

W 1986 ze środków Kopalni 
Soli w Wieliczce przeprowadzo­
no remont związany z usuwa­
niem szkód górniczych — ko­
twienie ścian budynku, wzmoc­
nienie stropów, odnowienie ele­
wacji, remont pokrycia dacho­
wego.

Zespół Kopalni Soli:
1. Kopalnia, XIII-XX, wpisana 

na Listę Światowego Dziedzictwa 
Kulturalnego i Przyrodniczego U- 
NESCO (1978 r.).

Użytkownik: Kopalnia Soli Wie­
liczka, park Bł. Kingi, Muzeum Żup 
Krakowskich w Wieliczce.

a. zabezpieczenie górnicze 
i konserwacja zabytkowych ko­
mór w 1. 1980-1992: Saurau, Jezio­
ro Wessel, Jezioro Weimar, Dro- 
zdowice, Kazimierza Wielkiego, 
Maria Teresa II, Jezioro Józefa Pił­
sudskiego, Pieskowa Skała, Sta­
szica, Russeger VI, Russeger VII,

b. zabezpieczenie górnicze za­
bytkowych komór w latach 1980- 
1992: Denko, Kaplica Bł. Kingi, 
Dworzec Gołuchowskiego, Staj­
nia Gór Wschodnich, Staszica, Ba- 
rącza, Margielnik, Michałowice, 
zespół komór Russeger, August, 
Spalona, Kopernika, Reiner, Sar- 
tory, Warszawa, Wisła, Przanow- 
ski, Haluszka, Brygida, Karola 
Modena, Budryk,

c. Zabezpieczenie górnicze 
i konserwacja zabytkowych wy­
robisk w latach 1980-1992: m.in.

podłużni Bąkle, Austria, Ryttin- 
ger, Karola, Jorkasch-Koch, Fer­
dynand d’Este, Hauer, Plener, po­
przeczni Kaczwiński, Rarańcza, 
Kanału Leopolda, August, Proko­
powicz, Mortis, Strzelecki, Ka­
niów, Wałczyn, Poniatowski, 
Kundegunda, Geramb, chodniki 
Pistek, Drozdowice, pochylnia 
Printzinger.

2. Szyb Daniłowicza, XVII-XX, 
budynek nadszybia 1898.

1987-1989 remont komplekso­
wy — wymiana obudowy otworu 
szybowego, remont i konserwa­
cja podszybia (poziom I), adapta­
cja nadszybia dla celów obsługi 
ruchu turystycznego, zagospoda­
rowanie otoczenia.

3. Szyb Górsko, XVII-XX, bu­
dynek nadszybia 1896, po 1908 
przebud.

1986-1987 — remont komplek­
sowy budynku nadszybia — wy­
miana pokrycia dachowego, od­
nowienie wnętrz i elewacji, kon­
serwacja oraz wymiana stolarki 
okiennej i drzwiowej.

4. Szyb Regis, XIV-XX, budy­
nek nadszybia 1859-1861, po 
1960 przebud.

1987 — remont elewacji fronto­
wej budynku nadszybia, przywró­
cenie napisu „Szyb Regis”.

Wykonawca — Zakład Budo­
wy Kopalń Lubin, „Hydrokop” 
Kraków, Zakład Robót Górni­
czych Mysłowice, Zakład Robót 
Górniczych Wysokościowych A. 
M. C., Kopalnia Soli Wieliczka i inni.

Inwestor -  Narodowcy Fundusz 
Ochrony Zabytkowej Kopalni Soli 
Wieliczka (1983-1989), Minister­
stwo Przemysłu, Społeczny Komi­
tet Odnowy Zabytków Krakowa 
(NFRZK).

Magistrat z kordegardą, ul. Po­
wstania Warszawskiego 1, mur., 
XIX, powstały w wyniku prze­
kształceń XIV-wiecznego kościoła 
św. Ducha i szpitala górniczego.

Użytkownik: Urząd Miasta 
i Gminy Wieliczka.

W 1986 — remont elewacji. 
W 1. 1988-1990 remont zabezpie­
czający połączony z usuwaniem 
szkód górniczych — osuszenie 
fundamentów, przebudowa 
i wzmocnienie ścian kordegardy, 
wymiana stropów i pokrycia da­
chowego, przebudowa i konser­
wacja portyku kolumnowego, od­
nowienie elewacji całego zespołu.
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W 1. 1991-1992 remonty bieżące, 
konserwacja i częściowa wymiana 
stolarki okiennej i drzwiowej.

Wykonawca — rzemiosło.
Inwestor — Kopalnia Soli Wie­

liczka, UMiG.
Zespół d. Starostwa
1. Budynek, ul. Mickiewicza 10, 

mur., ok. 1837, k. XIX przebud.
Użytkownik: brak (budynek 

wykwaterowany).
W 1989 UMiG z własnych 

środków dokonał wymiany po­
krycia dachowego (dachówka ce­
ramiczna) oraz przeprowadził 
wstępne prace zabezpieczające.

2. Budynek, ul. Mickiewicza 
12, mur., k. XVIII, k. XIX przebud.

Użytkownik: prywatne mie­
szkania (piętro), parter wykwate­
rowany.

W 1989 UMiG przeprowadził 
remont i adaptację pomieszczeń 
parteru dla administracji.

Budynek d. Szkoły Górniczej 
i Muzeum Salinarnego, ul. De­
mbowskiego 2, mur., 1898.

Użytkownik: Miejski Dom Kul­
tury „Sztygarówka”.

Dokumentacja:
1976 — Projekt koncepcyjny 

wielobranżowy, oprać. MBP
1977 —  Dokumentacja histo­

ryczna, oprać. J. Jurczak
1977 — PT architektura, oprać. 

MBP
1977 — PT detale konserwator­

skie, oprać. MBP
1977 — Projekty branżowe, o- 

prac. MBP
W 1. 1978-1986 remont kom­

pleksowy — częściowa wymiana 
więźby dachowej i pokrycia da­
chowego (dachówka ceramicz­
na), sklepień oraz klatki schodo­
wej, konserwacja plafonu w auli, 
elementów kamiennych i cegla­
nych na elewacjach, konserwacja 
neogotyckiej stolarki okiennej 
i drzwiowej.

W 1. 1987-1989 kontynuacja 
prac przy zagospodarowaniu oto­
czenia oraz wyposażenia wnętrz.

Wykonawca — Miejskie Przed­
siębiorstwo Robót Budowlanych 
nr 2 w Krakowie.

Inwestor — Kopalnia Soli Wie­
liczka, WKZ, Urząd Miasta Wie­
liczka.

W 1987 nagroda II stopnia dla 
najlepszego użytkownika obiektu 
zabytkowego w konkursie MKiS.

Szkoła Żeńska im. Królowej Jad­
wigi, ul. Piłsudskiego, mur., 1913.

Użytkownik: Szkoła Podstawo­
wa nr 1 .

W 1. 1988-1989 remont pokry­
cia dachowego (dachówka cera­
miczna) oraz kompleksowe od­
nowienie elewacji.

Wykonawca — firma rzemieśl­
nicza, ze środków finansowych 
ZE AS Wieliczka.

Hotel „Pod Złotym Aniołem”, 
ob. dom administracyjno-handlo- 
wy, pl. Kościuszki 1, mur., XVIII, 
1892 rozbud., XX przebud.

Użytkownik: Spółdzielnia Rol­
niczo-Handlowa „Socha”.

W 1. 1988-1990 remont pokry­
cia dachowego, remont budowla- 
no-konserwatorski elewacji.

Prace wykonano ze środków 
użytkownika oraz Kopalni Soli 
(w ramach usuwania szkód gór­
niczych).

Sąd Grodzki, ob. Zespół Szkół 
Zawodowych w Wieliczce, ul. 
Daniłowicza 12, mur., 2 poł. XIX, 
XX rozbud.

Użytkownik: Zespół Szkół Za­
wodowych ul. Kopernika 4.

W 1. 1985-1986 remont pokry­
cia dachowego, remont budowla- 
no-konserwatorski elewacji.

Prace wykonane ze środków 
użytkownika oraz Kopalni Soli 
(w ramach usuwania szkód górni­
czych) przez firmę rzemieślniczą.

Sukiennice, ul. Powstania War­
szawskiego 14, mur., 1 poł. XIX, 
XIX/XX rozbud.,

Użytkownik: prywatny (Leszek 
Wyrwicz) — dom handlowy

W 1. 1991-1992 użytkownik 
z własnych środków dokonał mo­
dernizacji i adaptacji budynku, 
częściowego podbicia fundamen­
tów, odnowienia elewacji.

Kramy masarskie, ul. Sikorskie­
go 9, mur., 1896.

Użytkownik: lokale gastrono­
miczno-handlowe.

W 1. 1991-1992 użytkownicy 
przeprowadzili modernizację 
i adaptację budynku, remont po­
krycia dachowego, odnowienie 
elewacji, częściową wymianę sto­
larki okiennej i drzwiowej.

Budynek Łazienek Salinar­
nych, Park bł. Kingi, mur., 1912.

Użytkownik: Zespół Uzdro­
wisk Krakowskich.

W 1. 1983-1989 użytkownik 
z własnych środków przeprowadził 
remont kompleksowy i adaptację 
budynku na łazienki lecznicze Wie­
lickiego Zespołu Uzdrowiskowego. 
W 1989 roboty przerwano.

Budynek adm inistracyjny 
UMiG Wieliczka (d. Poczta), ul. 
Sienkiewicza 2, mur., pocz. XX. 

Użytkownik: UMiG.
W 1. 1987-1988 przeprowadzo­

no remont kompleksowy z ada­
ptacją dla potrzeb Urzędu Miasta 
i Gminy Wieliczka.

Dom, Rynek Górny 7, mur.,
XVIII.

Użytkownik: Biuro Notarialne, 
siedziba stowarzyszenia i organi­
zacje polityczne.

W 1. 1982-1986 remont kom­
pleksowy — podbicie fundamen­
tów, budowa kotłowni, zabezpie­
czenie stropów, sklepień, przebu­
dowa klatki schodowej do pomie­
szczeń na poddaszu, częściowa 
wymiana więźby dachowej i po­
krycia dachowego (dachówka ce­
ramiczna), konserwacja elemen­
tów kamieniarki, zagospodaro­
wanie dziedzińca. W 1987 prze­
prowadzono konserwację portalu 
kamiennego głównego wejścia.

Inwestor —  UM; wykonawca 
PKZ O/Kraków.

Dom, Rynek Górny 9, mur., 
XVIII/XIX, k. XIX przebud.

Użytkownik: mieszkania pry­
watne, handel i usługi.

W 1. 1988-1992 remont kom­
pleksowy budynku — osuszenie 
oraz izolacja fundamentów i piw­
nic, zabezpieczenie stropów 
i sklepień, przywrócenie histo­
rycznego wystroju elewacji fron­
towej, modernizacja wnętrz, re­
mont elewacji bocznych.

Inwestor — prywatny właściciel 
przy dofinansowaniu z uchwały 
179/78 RM oraz Kopalnia Soli Wie­
liczka (w ramach usuwania szkód 
górniczych).

Domy Mieszkalne: 
ul. Bednarka — dom nr 2 
ul. Daniłowicza —  dom nr 9 
ul. Dembowskiego —  dom 

nr 3, 9/11, 15, 28-34
ul. Ks. Z. Goliana — dom nr 1 
ul. Powstania Warszawskiego 

12, 6 , 8 , 12
ul. Górnicza — dom nr 2 
ul. Kilińskiego — dom nr 1/ ul. 

Zamkowa 2, 3
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Klaśnieńska — dom nr 36 
Kopernika — dom nr 1/ ul. 

°rsko 2/ Rynek Górny 
ul- Brata A. Kosiby — dom 

nr 2, 6, 22
PI- Kościuszki —  dom nr 3 
ul- Kuczkiewicza —  dom nr 1 
u• Legionów —  dom nr 8, 14 
ul- Piłsudskiego —  dom nr 25 
ul- Poniatowskiego —  dom nr 20 
ul- Powstania Warszawskiego 

~~~ dom nr 3
Rynek Górny — dom nr 1, ul. 

Keymonta, 3, 8, 14 
ul- Sienkiewicza —  dom nr 20, 36 

Se U£ Sikorskiego —  dom nr 1/ul.

ul- Szpitalna —  dom nr 2 
ul- Zamkowa —  dom nr 1, 3, 5 

^Użytkownicy: prywatni właści-

. ^  1- 1980-1992 remonty zabez- 
P^czające w ramach usuwania 
2kód  ̂górniczych —  wymiana 

P°kryć dachowych, odnowienie
0 ewacji, konserwacja zabytko- 
, ego wystroju rzeźbiarsko-sztu- 
katorskiego.

Wykonawca — rzemiosło, sy- 
s e|U gospodarczy

Inwestorzy — właściciele pry- 
atni przy dofinansowaniu ze 

jodków Kopalni Soli (usuwanie
1 kdd górniczych), Urząd Miasta 

Luniny Wieliczka.

W!ERZBNO (gm. Koniusza)

Raphca p. w. św. Barbary,
drewn., 1892.

Użytkownik: Parafia, 
w L 1989-1990 użytkownik 
własnych środków wykonał 

Prace remontowe — wykonanie 
 ̂owych fundam entów  wraz 
. kolacją pod ścianami drew- 
'anymi, remont pokrycia da- 
owego i sygnaturki, wymiana 

ustałacji elektrycznej i odgro- 
ło°w ej) wykonanie nowej pod- 

*  2 dosek, wykonanie nowej 
w°  arki okiennej, założenie krat 

oknach, powiększenie otwo- 
u Wejściowego.

^•ĘCŁAWICE
Michałowice)

A .̂^J^elół par. p. w. św. Jakuba 
17? q eg° ’ drewn., XVI, XVII, 
, 1868, 1926; dzwonnica,

drewn., 1846.
Użytkownik: Parafia.

We ' -1982-1985 prace remonto- 
rozszalowanie ścian ze­

wnętrznych, wymiana substancji 
ściany pd. z zastosowaniem 
drewna, impregnacja elementów 
konstrukcyjnych ścian, założe­
nie nowego szalunku, konser­
wacja pokrycia dachowego (bla­
cha), naprawa rynien i rur spu­
stowych; rozszalowanie ścian 
zewnętrznych dzwonnicy, zało­
żenie nowego szalunku, napra­
wa pokrycia dachowego.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.

WIŚNIOWA (gm.)

Dom nr 17, drewn., k. XIX.
Użytkownik: Krystyna Niemo- 

jewska.
W 1. 1988-1990 prace remon­

towe — częściowa wymiana 
podmurówki kamiennej od stro­
ny kuchni, wymiana zniszczo­
nych belek podwaliny, naprawa 
więźby dachowej, pokrycie da­
chu blachą ocynkową, wymia­
na rynien i rur spustowych, 
wymiana i konserwacja stolarki 
okiennej i drzwiowej, szalowa­
nie ścian wewnętrznych, konser­
wacja drewnianego ganku od 
strony pd., założenie instalacji 
elektrycznej i odgromowej.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym ze środków uży­
tkownika, przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.

WOLA RADZISZOWSKA 
(gm. Skawina)

Kościół par. p. w. Wniebowzię­
cia NPM, drewn., XV/XVI.

Użytkownik: Parafia.
W 1981 użytkownik z włas­

nych środków przeprowadził czę­
ściową wymianę oszalowania 
ścian zewnętrznych oraz pokrycia 
dachowego (gonty), zabezpiecze­
nie okien kratami od wewnątrz.

WROCIMOWICE 
(gm. Radziemice)

Kościół par. p. w. św. Andrzeja, 
mur, XVIII.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1977-1987 prace remonto­

we — przemurowanie korony 
murów, roboty elewacyjne i kon­
serwacja detalu architektoniczne­
go, remont więźby dachowej, po­
krycie dachu blachą miedzianą,

konserwacja krzyża i kuli na da­
chu, wykonanie nowych rynien 
i rur spustowych, konserwacja 
sklepienia, remont drewnianej 
klatki schodowej, założenie instala­
cji elektr. i odgromowej, odwod­
nienie terenu wokół kościoła.

Prace prowadzono ze środków 
CFRK, na podstawie dokumentacji 
opracowanej przez PKZ O/Kraków.

W YSOCICE (gm. Gołcza)

Kościół par. p. w. św. Mikołaja, 
mur., XII/XIII, 1776, XVIII/XIX, 
1825, 1884.

Użytkownik: Parafia.
W 1982 wymieniono schody 

i podesty wieży, założono nową 
instalację elektr.

W 1. 1985-1988 prace remonto­
we — wymiana niektórych ele­
mentów konstrukcyjnych więźby 
dachowej nad nawą główną, ab­
sydą i prezbiterium, impregnacja 
drewnianych elementów więźby, 
wykonanie nowego pokrycia da­
chowego z blachy miedzianej na 
wieży, sygnaturce, absydzie 
i zakrystii, wykonanie rynien 
i rur spustowych, wykonanie 
ofasowań z blachy miedzianej 
przy okapach nawy głównej, 
przełożenie dachówki nad nawą 
główną i prezbiterium, konser­
wacja kamiennej elewacji i ka­
miennego portalu w kruchcie.

Wykonawca — rzemiosło oraz 
„Plastyka” (prace ściśle konser­
watorskie), finansowane ze środ­
ków użytkownika i CFRK.

ZAKLICZYN (gm. Siepraw)

Dwór, mur., 1870.
Użytkownik: Instytut Obróbki 

Skrawaniem w Krakowie — Dom 
Pracy Twórczej.

W 1. 1978-1983 prace remonto­
we — wzmocnienie fundamen­
tów, naprawa murów, konserwa­
cja i częściowa wymiana stolarki 
okiennej i drzwiowej, remont 
więźby dachowej i pokrycia da­
chowego, wykonanie nowych ry­
nien i rur spustowych, adaptacja 
poddasza, założenie instalacji e- 
lektr., wod.-kan., c.o.

W ykonawca — firma rze­
mieślnicza, ze środków uży­
tkownika przy dofinansowaniu 
z uchwały 179/78 RM.
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ZIELONKI (gm.)

Kościół par. p. w. Narodzenia 
NPM, mur, XVI.

Użytkownik: Parafia.
W 1980 użytkownik z włas­

nych środków wymienił pokrycie 
dachowe na blachę miedzianą.

ŻEMBOCIN (gm. Proszowice)

Kościół par. p. w. śś. Małgorzaty 
i Stanisława, mur., poł. XIII, 1786.

Użytkownik: Parafia.
W 1. 1988-1989 prace remonto­

we — wzmocnienie fundamentów 
z wymianą zniszczonych elemen­

tów kamiennych, wzmocnienie 
fundamentów opaską cemento­
wą, wykonanie nowej więźby da­
chowej, pokrycie dachu blachą.

Inw estor — użytkownik 
z własnych środków.

PRACE DOKUMENTACYJNE

BIEŃKOWICE (gm. Drwinia)

Dwór, drewn., 2 poł. XVIII.
1984 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna i opinia konstrukcyj­
na, oprać. S. Steczko

1985 — PTJ architektura i kon­
strukcja rewaloryzacji, oprać. L. 
Sobol

1985 — PT detali architekto­
nicznych, oprać. L. Sobol

BIÓRKÓW WIELKI 
(gm. Koniusza)

Dwór, mur.-drewn., k. XIX, 1 
ćw. XX.

1984 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Geodezyjne 
(dalej: KPG)

1986 — Program badań konser­
watorskich, oprać. D. Chlebińska

1986 — Ekspertyza konserwa­
torska, oprać. Miejskie Biuro Pro­
jektów (dalej: MBP)

BISKUPICE (gm.)

Dwór, mur., XIX/XX, po 1945.
1983 — Inwentaryzacja architek­

toniczno-budowlana, oprać. MBP

BRZĄCZOWICE (gm. Dobczyce)

Dom nr 144, drewn., k. XIX.
1984 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. KPG

BRZEZOWA (gm. Dobczyce)

Stodoła nr 83, drewn., k. XIX 
1. 1984 — Inwentaryzacja ar­

chitektoniczna, oprać. KPG

CZATKOWICE 
(gm. Krzeszowice)

Dom nr 78, drewn., k. XIX. 
1992 — Inwentaryzacja architek­

toniczna, oprać. D. Piwowarska

CZERNICHÓW (gm.)

Stodoła w zespole dworskim, 
mur., 1872.

1992 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. J. Hofman

Lodownia w zespole dworskim, 
mur., k. XIX

1992 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. J. Hofman

Dom nr 118, drewn., poł. XIX 
1991 — Inwentaryzacja, oprać.

S. Michno

CZULICE
(gm. Kocmyrzów-Luborzyca)

Kościół par. p. w. św. Mikołaja, 
drewn., 1547, 1720, 1866, 1900 

1980 — Inwentaryzacja archi- 
tektoniczno-konstrukcyjna, oprać. 
Politechnika Wrocławska

DOBCZYCE (gm.)

Młyn wodny „Nowy”, mur., 
1849, po 1945.

1982 — Lustracja młyna, oprać. 
PKZ

DROGINIA (gm. Myślenice)

Dwór, drewn., 1730, 1908- 
1910, 1958.

1983 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. KPG

Dawny zajazd, mur., k. XVIII
1984 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. KPG
Budynek gospodarczy w zespo­

le zajazdu, mur., k. XVIII, X3X/XX.
1984 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać, KPG
Szkoła, mur., 1 poł. XIX, ok. 1920. 
1984 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. KPG
Młyn wodny, drewn.-mur., 1 

poł. XIX, 1922.
1982 — Lustracja młyna, oprać. 

PKZ

1984 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. KPG

DZIEKANOWICE 
(gm. Dobczyce)

Dom nr 20, drewn., k. XIX.
1985 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. KPG
Stodoła nr 20, drewn., k. XIX. 
1985 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. KPG

GAIK-BRZEZOWA 
(gm. Dobczyce)

Dwór, mur., k. XIX.
1984 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. KPG
Spichlerz dworski, mur., k. XVIII. 
1984 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. KPG
Stajnia dworska, mur., k. XIX. 
1984 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. KPG

GARLICA MUROWANA 
(gm. Zielonki)

Dwór, drewn.-mur., 2 poł. XVIII.
1982 — ZTE, oprać. M. Jabłoński
1983 — PT architektura, oprać.

J. Borowiec
1983 — PT konstrukcja, oprać. 

J. Borowiec

GDÓW  (gm.)

Dom nr 29, drewn., k. XIX. 
1987 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. M. Postuła

GIEBUŁTÓW  (gm. Wielka Wieś)

Młyn wodny, mur., 2 poł. XIX. 
1981 — Lustracja młyna, oprać. 

PKZ

GRODKOW ICE (gm. Kłaj)

Dwór, mur., 1902.
1989 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. A. Maciejewska

86



GRODZISKO (gm. Skała)

Zespół kościoła p. w. Wniebo- 
W2ięcia NPM, XVII.

1983 — Dokumentacja histo- 
tyczna założenia, oprać. PKZ

Zespół młyna wodnego nr 14,
drewn., 1856.

1982 — Lustracja młyna, oprać.

Młyn wodny nr 16, drewn., 2 
Poł. XIX.

1982
PKZ

Lustracja młyna, oprać.

Młyn nr 19, mur., pocz. XX. 
p^l982 —  Lustracja młyna, oprać.

JAKUBOWICE (gm. Proszowice)

Dwór, mur., XVI, XVII.
1988 —  Ekspertyza konstrukcyj­

no-budowlana, oprać. R. Stopa

JANUSZOWICE (gm. Zielonki)

Młyn wodny, drewn., 1847. 
^^1982 —  Lustracja młyna, oprać.

Młyn wodny, drewn., 1850,1935. 
p^_1982 —  Lustracja młyna, oprać.

Młyn wodny nr 1, mur., 2 poł. 
-MX, p0 1945.

 ̂ 1982 
PKZ

Lustracja młyna, oprać.

Młyn wodny nr 31, mur., 1847, 
»X /X X , 1949 

1982 
PKZ

Lustracja młyna, oprać.

KLIMONTÓW (gm. Proszowice)

Dwór, drewn., k. XIX, po 1920.
1985 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. M. Pawlak
1986 — PT przebudowy, o- 

PIac- M. Pawlak

Spichlerz pałacowy, mur., ok. 
1848, ok. 1870

1989 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. J. Hofman 

1989 — Koncepcja projektowa 
remontu i adaptacji, oprać. J. Hof­
man

KRZYSZKOWICE 
(gm. Myślenice)

Dwór, mur., pocz. XIX, 2 poł. 
XIX, XX.

1983 — Ekspertyza konserwa­
torska, oprać. MBP

1983 — Inwentaryzacja i opi­
nia konstrukcyjna, oprać. MBP 

1983 — Orzeczenie mykolo- 
giczno-bu do wlane, oprać. MBP 

1987 — Wielobranżowa kon­
cepcja archit.-programowa, o- 
prac. MBP

1987 — Inwentaryzacja detali 
archit., oprać. MBP

KRZYWACZKA (gm. Sułkowice)

Młyn wodny, mur., 1824, 1911. 
1981 — Lustracja młyna, oprać. 

PKZ

KUNICE (gm. Gdów)

Stodoła i spichlerz nr 5, 
drewn., k. XI, 1931.

1985 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. KPG.

Zagroda nr 22, drewn., k. XIX. 
1985 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna domu, stajni i stodo­
ły, oprać. KPG.

Dom nr 30, drewn., 2 poł. XIX. 
1985 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. KPG.
Dom nr 40, drewn., k. XIX. 
1985 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. KPG.

LIBERTÓW (gm. Mogilany)

1990 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. J. Urbańczyk

ŁUCZYCE
(gm. Kocmyrzów-Luborzyca)

Dwór, mur., XVIII, po 1870. 
1984 — PT remontu kapitalne­

go i modernizacji — konstrukcja 
— oprać. MBP

1984 — PT remontu — archi­
tektura, oprać. MBP

1984 — PT remontu — detale 
konserwatorskie, oprać. MBP

ŁYSZKOWICE (gm. Koniusza)

Dwór, drewn., pocz. XX.
1990 — Inwentaryzacja i opi­

nia konstrukcyjna, oprać. MBP 
1990 — Koncepcja przebudo- 

wy-architektura, oprać. MBP 
1990 — Orzeczenie mykolo- 

giczno-budowlane, oprać. MBP

MAJKOWICE 
(gm. Nowe Brzesko)

Dwór, mur., XtX/X.
1987 — Ocena archit.-kon­

strukcyjna z inwentaryzacją archi­
tektoniczną oraz koncepcją mo­
dernizacji, oprać. Z. Simla

1987 — Dokumentacja fotogra­
ficzna, oprać. Z. Simla

MARSZOWICE (gm. Gdów)

Zespół młyna w odnego, 
drewn., 1924-1937.

1981 — Lustracja młyna, oprać. 
PKZ

MASŁOMIĄCA 
(gm. Michałowice)

Dwór, mur., poł. XIX.
1985 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. M. Machowski

M1KLUSZOWICE (gm. Drwinia)

Ko ź m ic e  WIELKIE 
Lgm. Wieliczka)

Młyn wodny nr 7, drewn., 1 
P°L XIX, 1925.
PKZ^2 — Lustracja młyna, oprać.

Kr z e s z o w ic e
'8TO. Krzeszowice)

Dom ul. Grunwaldzka 252,
drewn., 1852.

L984 — Inwentaryzacja archi- 
ektoniczna, oprać. R. Łapuszek

Dwór, mur., pocz. XIX, 
XIX/XX.

1986 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. E. Podhalańska 

1986 — Inwentaryzacja detali 
archit., oprać. E. Podhalańska 

1986 — Orzeczenie mykolo- 
giczno-budowlane, oprać. K. 
Gniadek

1986 — Opinia konstrukcyjno- 
budowlana, oprać. J. Borkowski

LISZKI (gm.)

Dom Rynek 4-8, mur., 1848.

Dom nr 185, drewn., ok. 1920.
1986 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. U. Łachwa

MINOGA (gm. Skała)

Kościół par. p. w. Narodzenia 
NP Marii, mur., 1736.

1980 — Inwentaryzacja wnętrza 
kościoła, oprać. B. Beroński

1986 — Ekspertyza dot. stanu 
techn. oraz określenie przyczyn 
powstania pęknięć i zarysowań 
ścian konstrukcyjnych i sklepie­
nia, oprać. M. Czapiński
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1986 — Opinia geotechniczna 
dot. sposobu posadow ienia 
obiektu, oprać. J. Płoskonka

Dwór, mur., 1859.
1978 — Dokumentacja histo­

ryczna, oprać. PKZ
1984 — Studium programowo- 

architektoniczne, oprać. A. Ko­
nieczny

1989 — Projekt koncepcyjny 
rewaloryzacji, oprać. M. Larysz

MŁODZIEJOWICE (gm. 
Michałowice)

Dwór, mur., XVII, XIX.
1986 —  Ekspertyza stanu tech­

nicznego, oprać. Z. Piotrowski
1991 —  Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. U. Łachwa 
1991 — Dokumentacja nauko- 

wo-historyczna, oprać. G. Zań

MYŚLENICE (gm.)

Dom ul. Niepodległości 28, 
drewn., XIX/XX.

1984 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. J. Pitala

Dom ul. Słowackiego 4, mur.- 
drewn., 1781, XIX/XX.

1987 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. U. Łachwa

Młyn ul. Daszyńskiego, 
drewn., po 1855.

1981 — Lustracja młyna, oprać. 
PKZ

NIEPOŁOMICE (gm.)

Dom ul. Bocheńska 8, mur., 
przed 1920.

1986 —  Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. J. Bieniek

PIEKARY (gm. Liszki)

Dwór, mur., 1857-1865.
1988 —  Dokumentacja histo­

ryczna, oprać. PKZ
Browar dworski, mur., 1 poł. XIX.
1988 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. M. Kamiński
1989 —  PT architektura, oprać. 

B. Danielak

PIESKOWA SKAŁA 
(gm. Sułoszowa)

Stodoła folwarczna, drewn.- 
mur., pocz. XX.

1986 —  Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. A. Tworek

1986 — Orzeczenie techniczne 
w sprawie konstrukcji, oprać. J. 
Sikorski

1987 — PTJ remontu i adapta­
cji, oprać. J. Tworek

Willa „Chopin”, mur., 3 ćw. XIX. 
1992 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna

PIOTRKOWICE MAŁE 
(gm. Koniusza)

Czworak dworski, mur., 1 ćw. 
XX.

1987 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. Z. Nowak

PRĄDNIK KORZKIEWSKI

Młyn wodny, drewn. 1902.
1982 — Lustracja młyna, oprać. 

PKZ
Młyn wodny, drewn., ok. 1850. 
1981 — Lustracja młyna, oprać. 

PKZ
Młyn wodny, drewn., ok. 1850.
1981 — Lustracja młyna, oprać 

PKZ

PRZEGINIA NARODOWA 
(gm. Czernichów)

Dwór, drewn., ok. 1830-1833. 
1986 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. M. Pawlak

RACIECHOWICE-WOLICA  
(gm. Raciechowice)

Zespół dworsko-folwarczny, 
XIX/XX

1983 — skrócona dokumentacja 
historyczna, oprać. M. Kasprzyk

RACŁAWICE
(gm. Jerzmanowice-Przeginia)

Młyn i tartak wodny nr 105, 
drewn., ok. 1920.

1982 — Lustracja młyna, oprać. 
PKZ

Młyn i tartak wodny nr 154, 
mur., 1928.

1982 — Lustracja młyna, oprać. 
PKZ

RADZISZÓW (gm. Skawina)

Dwór, mur., 1845.
1983 — Dokumentacja histo­

ryczna, oprać. PKZ

SANKA (gm. Krzeszowice)

Dwór, mur., XVII, XIX.

1985 — Orzeczenie w sprawie 
stanu technicznego, oprać. M. Są­
siadek

1985 — Skrócona ekspertyza 
konserwatorska, oprać. PRZ 

1985 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. KPG

1988 — Koncepcja architekto­
niczna adaptacji i rekonstrukcji, 
oprać. E. Wcisło

1989 — Dokumentacja badań 
technicznych podłoża gruntowe­
go dla remontu obiektu, oprać. J. 
Witkowska

1989 — Opinia konstrukcyjno- 
budowlana, oprać. A. Ślusarek

SIEBOROWICE 
(gm. Michałowice)

Budynek gospodarczy w ze­
spole dworskim, mur., XIX/XX.

1987 —  Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. E. Żakowska

SIEDLEC (gm. Krzeszowice)

Dwór, mur., 1766.
1980 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. Z. Zwolski
1981 — Dokumentacja nauko- 

wo-historyczna, oprać. P. Penca- 
kowski

SIERAKÓW (gm. Dobczyce)

Młyn wodny, drewn., ok. poł.
XIX.

1981 — Lustracja młyna, oprać. 
PKZ

SKAWINA (gm)

Dom ul. Krakowska 3, mur., 1 
ćw. XX.

1992 — Inwentaryzacja archi­
tektoniczna, oprać. J. Czyżowski

SUŁOSZOWA (gm.)

Dom nr 168, drewn., 1878.
1987 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. J. Spędzia
Dom nr 222, drewn., 1872.
1990 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. A. Kubas
Dom nr 376, drewn., 1904.
1989 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. A. Skaza

ŚWIĄTNIKI GÓRNE (gm.)

Dom nr 136, drewn., 1850.
1992 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna, oprać. M. Kowalczyk

88



Dom nr 325, drewn., ok. 1870. 
J-992 — Inwentaryzacja archi- 

ektoniczna, oprać. Z. Majcher

t o k a r n ia  (gm.)

Młyn wodny, drewn., poł. XIX. 
198! — Lustracja młyna, oprać.

To m a s z o w ic e
Wielka Wieś)

Dwór, mur., ok. 1840.
1989 — Dokumentacja histo­

ryczna, oprać. PKZ

S o l ó w k a  (gm. wiśniowa)

Dom nr 118, drewn., 4 ćw. XIX. 
1991 — Inwentaryzacja pomia­

t a ,  oprać. A. Papierz

WINI ARY (gm. Gdów)

Dwór, drewn.-mur., ok. 1930.
1985 — Inwentaryzacja archi­

tektoniczna wraz z opinią dot. sta­
nu zachowania, oprać. P. Gawor

Stajnia dworska, mur., pocz. XX.
1986 — Inwentaryzacja wraz 

z dokumentacją fot. i opinią dot. 
stanu technicznego, oprać. K. Boroń

WOLA KALINOWSKA (gm. 
Sułoszowa)

Młyn wodny, drewn., ok. poł. XIX. 
1982 — Lustracja młyna, oprać. 

PKZ

W OLA RADZISZOWSKA (gm. 
Skawina)

Młyn wodny, drewn., 1890. 
1981 — Lustracja młyna, oprać. 

PKZ

ZABYTKOWE parki i o g r o d y

ALWERNIA (gm.)

- Dgród klasztorny bernardy- 
i ° w 1 park leśny w otoczeniu za­
rżenia XVII.
^Ó^T/tiżytk.; Klasztor bernardy- 

Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewidencyj- 

e (katalogowe) założenia ogro- 
uowego, ZAK PK, W. Genga.

i q ce realizacyjne: 
w 1986 Konserwacja komplekso-
bnrE ' " ,  P°mnika przyrody przy
]e ynKu klasztoru (oczyszczenie,
wCfn ie  i zabezpieczenie ubytku

8 ębnego, zdjęcie posuszu, czę-
iowa redukcja korony, założenie

Wiązań elastycznych).
wykonawca — Firma dr J. Gę-

d2lT° r i S-ka, Kraków.
nwestor — Woj. Fundusz

środowiska (dalej:

Rynek —
z 1860 r. otoczenie kapliczki

Wa Konserwacja komplekso- 
dv ^ bów , pomników przyro- 
Dlić f"ai.lowMcych otoczenie ka- 
k 2kl ẑd^ cie posuszu, redukcja
ubytków)beZpieCZenie dr° bnych

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków.^

Inwestor — WFOŚ.

BALICE (gm. Zabierzów)

Park pałacowy Bonerów, późn. 
Radziwiłłów, XVI-XIX.

Wł./użytk.: Instytut Zootechni­
ki, Zakład Doświadczalny Balice.

Dokumentacja:
1985 Inwentaryzacja szaty ro­

ślinnej, T. Gryniewicz
1987 Studium historyczno- 

konserwatorskie założenia, Za­
kład Architektury Krajobrazu 
Politechniki Krakowskiej (dalej: 
ZAK PK), D. Uruska-Suszek

Koncepcja kierunkowa rewalo­
ryzacji i program cięć, ZAK PK, jw.

1988 Koncepcja projektowa 
uporządkowania i rekompozycji 
parku, ZAK PK, jw.

1990 Projekt techniczny ziele­
ni, ZAK PK, D. Uruska, K. Fabija- 
nowska.

Prace realizacyjne:
1984-1987 Kompleksowe pra­

ce sanitarne i pełna konserwacja 
drzewostanu parkowego w grani­
cach układu historycznego. Za­
biegi pielęgnacyjne obejmowały: 
zdjęcie posuszu, odciążenie i ko­
rekty koron (w przypadkach za­

ZEGARTOWICE (gm. 
Raciechowice)

Młyn wodny nr 48, drewn., ok. 
1870, 1936.

1981 — Lustracja młyna, oprać. 
PKZ

ZIELONKI (gm. Zielonki)

Kościół par. p. w. Narodzenia 
NP Marii, mur., 1524.

1987 — Ekspertyza konstruk­
cyjno-budowlana, oprać. J. Sta- 
nisz

Młyn wodny nr 70, mur., przed 
1894.

1982 — Lustracja młyna, oprać. 
PKZ

Młyn wodny, mur., przed 1894, 
ok. 1930.

1981 — Lustracja młyna, oprać. 
PKZ

Olga Dyba

kłócenia statyki drzew), czyszcze­
nie, leczenie i zabezpieczenie 
ubytków wgłębnych i ubytków 
kominowych pni, wykonanie sy­
stemów przewietrzających i od­
wodnienie drzew, zakładanie 
wiązań elastycznych w koronach 
drzew i — w przypadkach ko­
niecznych — wiązań sztywnych 
pni, drobne prace zabezpieczają­
ce (przy ubytkach powierzchnio­
wych). Zabiegi wykonywano me­
todą alpinistyczną.

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.
1990 Konserwacja uzupełniają­

ca drzewostanu, pielęgnacja bie­
żąca, w tym usunięcie 14 drzew 
suchych i wiatrołomów.

Wykonawca i finansowanie 
prac — j. w.

1991-1992 Rozpoczęcie prac 
przy rewaloryzacji założenia par­
kowego, w oparciu o zatwierdzo­
ną dokumentację projektową: 
wykonanie pełnej rekonstrukcji 
wirydarzowego ogrodu kwatero­
wego („włoskiego”) na tyłach pa­
łacu, pomiędzy korpusem głów­
nym i skrzydłami bocznymi oraz 
przedogrodu po stronie wsch. 
(frontowej) pałacu.
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Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków.

Inwestor — WFOŚ; bieżące 
utrzymanie parku — ze środków 
Instytutu Zootechniki, ZD Balice.

BIEŃKOWICE (gm. Drwinia)

Park dworski, 2 poł. XVIII.
Wł./użytk.: Urząd Gminy Drwi­

nia.
Dokumentacja:
1986 Projekt techniczny ziele­

ni, SARP, L. Sobol, J. Czubiński
Prace realizacyjne:
1988 Budowa ogrodzenia z sia­

tki na słupkach betonowych, od 
frontu murowano-drewnianego, 
z bramą.

Wykonanie — system gospo­
darczy.

Inwestor — IGLOOPOL Dębica.

BILCZYCE (gm. Gdów)

Park dworski, 1 poł. XIX.
Wł./użytk.: POHZ Wieliczka.
1989-1991 Rozpoczęto kom­

pleksowe prace sanitarne i konser­
wację drzewostanu w centralnej 
i zachodniej części parku, które ob­
jęły ogółem 21 drzew, z których 14 
poddano konserwacji pełnej, 7 pie­
lęgnacji bieżącej; usunięto 3 drze­
wa suche i wiatrołomy. Prace 
przerwano z braku środków.

Wykonawca — Firma K. Ba­
nach, M. Wałecki, J. Zacharias, 
Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

BIÓRKÓW WIELKI 
(gm. Koniusza)

Park dworski (d. Woźniakow­
skich), XIX.

Wł./użytk.: Gmina Koniusza.
Dokumentacja:
1986 Inwentaryzacja zieleni, 

Miejskie Biuro Projektów (dalej: 
MBP), D. Chlebińska i zespół. Stu­
dium historyczno-konserwatorskie 
z wytycznymi do uporządkowania, 
MBP, D. Chlebińska.

Inwestor — użytkownik.

BŁOGOCICE (gm. Radziemice)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: S. Nowak.
Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), BPBO „Miasto- 
projekt”, B. Górski

BOJAŃCZYCE 
(gm. Raciechowice)

Park dworski, pocz. XIX.
Wł./użytk.: J. Pragłowski.
Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), Akademia Rol­
nicza, I. Miczyńska.

Prace realizacyjne:
1985 Prace sanitarne i konser­

wacja 7 drzew parkowych, 
w tym: konserwacja komplekso­
wa 2 lip przed dworem na pod- 
jeździe i lipy pomnika przyrody 
koło kapliczki oraz pielęgnacja 
bieżąca (zdjęcie posuszu, zabez­
pieczenie drobnych ubytków) 4 
drzew.

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzor i S-ka, Kraków.

Inwestor — WKZ.

BOLECHOWICE 
(gm. Zabierzów)

Park dworski, XVIII-XIX.
Wł./użytk.: J. Roszko.
1991 Prace sanitarne i konser­

wacja kompleksowa 6 drzew, 
pom ników  przyrody, we 
wschodniej i pn.-wsch. części 
parku, w szczególności: dwóch 
zrośniętych buków, jałowca wir- 
ginijskiego, lipy i 2 klonów 
(oczyszczenie, leczenie i zabez­
pieczenie ubytków, zdjęcie po­
suszu, korekty koron, założenie 
wiązań elastycznych).

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków;

Inwestor — WFOŚ.

CIANOWICE (gm. Skała)

Park dworski, d. Dobieckich, 
XIX.

Wł./użytk.: RSP Cianowice.
Dokumentacja:
1987 Projekt szkicowy ogro­

dzenia, RSP Cianowice.
Prace realizacyjne:
1986-1990 Podjęcie i przepro­

wadzenie kompleksowych prac 
sanitarnych i pełnej konserwacji 
drzewostanu parkowego; prace 
objęły ponad 200 drzew, z któ­
rych 70 poddano konserwacji 
kompleksowej, zaś ok. 130 pie­
lęgnacji bieżącej (usunięcie po­
suszu, odciążenie, zabezpiecze­
nie drobnych ubytków powierz­
chniowych) ponadto usunięto 
39 drzew suchych i wiatroło­
mów; trzebież całej powierzchni

parku z usunięciem samosiewów 
i nalotu bzu czarnego.

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków;

Inwestor — WFOŚ.
1987 Wykonanie ogrodzenia 

— w części frontowej ze sztachet 
metalowych, na pozostałych od­
cinkach z siatki, uporządkowanie 
części nawierzchni głównych 
dróg parkowych, bieżące prace 
porządkowe.

Wykonanie — system gospo­
darczy.

Inwestor — użytkownik.

CICHAWA (gm. Gdów)

Park dworski, d. Żeleńskich, 
później Fiberów, XVIII/XIX.

Wł./użytk.: Okręgowe Przed­
siębiorstwo Przemysłu Mięsnego 
w Krakowie.

1989-1992 Podjęcie komplek­
sowych prac sanitarnych i kon­
serwacji drzewostanu parkowe­
go, głównie w zach. i pd.-zach. 
części parku; ogółem zabiegom 
poddano 27 drzew, w tym kon­
serwacji kompleksowej 11  dę­
bów, pomników przyrody oraz 
pielęgnacji bieżącej lo drzew (li­
py, robinie); usunięto 11  drzew 
suchych i powalonych.

Wykonawca — Firma K. Ba­
nach, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

CZAPLE WIELKIE (gm. Gołcza)

Park pałacow y Popielów , 
pocz. XIX.

Wł.: UG Gołcza, użytk.: Szkoła 
Podstawowa.

1992 Rozpoczęcie prac sani­
tarnych i konserwacji drzewo­
stanu, w tym: konserwacja peł­
na lipy i jesionu o parametrach 
pomnikowych koło budynku 
dworu, pielęgnacja bieżąca 12 
drzew, usunięcie 4 drzew uła­
manych przez wichurę.

Wykonawca —  Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków

Inwestor — WFOŚ.

CZECHY (gm. Słomniki)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: RSP w Czechach.
Dokumentacja:
1986 Projekt ogrodzenia i bra­

my wjazdowej, ZUP Proszowice.
Prace realizacyjne:
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1987 Wykonanie częściowego 
°grodzenia parku, od południa 
1 ° ramy wjazdowej (ogrodzenie 

siatki na ramiakach od strony 
rogi przelotowej oraz z siatki na 

s*upkach betonowych od strony
Wewnętrznej)
. 1990-1991 Prace sanitarne 
. Porządkowe we wschodniej 
1 ,contralnej części parku: usu- 
j^ęcie 68 drzew suchych, wiatro- 
°niów i wykrotów, wyciągnię­
t e  starych, butwiejących drzew, 
Powalonych w latach poprze- 
. nich, częściowe trzebienie par- 

> porządkowanie trawników 
części przylegającej do dwo-

^ykonanie 
P°da reżym.

Inwestor — RSP Czechy.

CZERNA (gm. Krzeszowice)

ku
w
ru

systemem gos-

. Ogrody klasztorne karmelitów 
1 Park leśny, XVII.

Wł.: Klasztor karmelitów. 
Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewiden­

t n e  (katalogowe), ZAK PK, 
• .ptyczkowski.
Prace realizacyjne:
1989 Konserwacja komplek- 

°̂Wa 3 buków, pomników przy- 
dy, znajdujących się na przed- 

P° d klasztoru, przy drodze do- 
ca2d°wej (leczenie i zabezpie- 
Zenie ubytków, zdjęcie posu- 
2u, drobne korekty koron, zało- 

wiązań elastycznych), pie- 
9gnacja bieżąca 3 dalszych bu- 
°w o parametrach pomniko- 
ych, u su n ięcie  1 drzewa 
kompleksie parku leśnego, 
wykonawca — Firma dr J. Gę- 

Zior i s-ka, Kraków.
Inwestor — WFOŚ.

Cz e r n ic h ó w  (gm.)

Park przy Technikum Ogrodni- 
założony ok. 1860 przez A.

.Wł./użytk.: Zespół Szkół Rol­
n y c h .
ilo^ark -— arboretum, o znacznej 

sc‘ drzew egzotycznych i okazów, 
dz .^"^-991 Podjęcie i prowa- 
niren ê kompleksowych prac sa- 
st ainych i konserwacji drzewo- 

arm w zespole o wyjątkowych 
a orach dendrologicznych, 
P^nych granicach układu hi- 

n D/CZneg°. Zabiegom sanitar- 
r̂tl poddano ok. 220 drzew,

w tym 42 poddano konserwacji 
kompleksowej, zaś 179 pielęgna­
cji bieżącej (zdjęcie posuszu, ko­
rekty koron, zabezpieczenie 
drobnych ubytków powierzch­
niowych); usunięto 23 drzewa su­
che, wiatrołomy, lub zagrożone. 
Zakończenie prac przewidywane 
w r. 1993-

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

DALEWICE (gm. Koniusza)

Park dworski Dunikowskich, 
XVIII.

Wł./użytk.: W. W. Dunikowscy.
1989 Prace porządkowe o cha­

rakterze podstawowym przepro­
wadzone w pn.-wsch. części par­
ku, tj. na górnym tarasie za dwo­
rem oraz w obszarze pierwszej 
szkarpy — do stawu, w tym: 
trzebienie parku, usuwanie sa- 
mosiewów i nalotu bzu czarne­
go, oczyszczenie, usunięcie po­
walonych drzew oraz przepro­
wadzenie prac pielęgnacyjnych 
przy 40 drzewach (zdjęcie posu­
szu, częściowa redukcja koron, 
zabezpieczenie ubytków wgłęb­
nych i powierzchniowych).

Wykonawca — Firma K. Ba­
nach, Kraków.

Inwestor — W. W. Dunikowscy.

DROGINIA (gm. Myślenice)

Park dworski, XVIII, obecnie 
nieistniejący (zalew Dobczycki).

Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewidencyjne 

(katalogowe), AR, I. Miczyńska
1984 Inwentaryzacja zieleni, 

Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Geodezyjne na zlecenie DZGW, 
w związku z budową zalewu 
Dobczyckiego.

GIEBUŁTÓW (gm. Wielka Wieś)

Otoczenie kościoła par. p. w. 
św. Idziego, XIII i XVII.

1990 Konserwacja komplekso­
wa 3 lip, pomników przyrody, na 
terenie cmentarza przykościelne­
go, w tym: cięcia sanitarne ułama­
nych konarów, leczenie i zabez­
pieczenie ubytków wgłębnych 
pni, zdjęcie posuszu, znaczna re­
dukcja koron (odciążenie drzew), 
założenie wiązań elastycznych. 
Konserwację drzew wykonano 
metodą alpinistyczną.

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków.

Inwestor — WKZ.

GLANÓW (gm. Trzyciąż)

Park dworski Novaków, 
XVIII/XIX.

Wł./użytk.: Zbigniew Novak. 
1980-1985 Podjęcie i przepro­

wadzenie prac porządkowych 
i renowacyjnych o charakterze 
kompleksowym: usunięcie drzew 
suchych i powalonych, pielęgna­
cja bieżąca drzewostanu, uczytel­
nienie przebiegu głównych dróg 
parkowych i ścieżek, założenie 
nowych trawników, założenie 
kwietników sezonowych i byli­
nowych. Stała, bieżąca pielęgna­
cja obiektu.

Wykonanie — systemem gos­
podarczym.

Inwestor — Z. Novak.

GŁO GO CZÓ W  (gm. Myślenice)

Park dworski Konopków, 
XVIII-XIX.

Wł./użytk.: Krzysztof Konopka.
1991 Konserwacja komplekso­

wa lipy pomnika przyrody — na 
kopczyku po stronie pd.-zach., 
przed dworem (oczyszczenie, le­
czenie i zabezpieczenie znaczne­
go ubytku wgłębnego, zdjęcie po­
suszu, redukcja korony, odciąże­
nie drzewa, założenie wiązań ela­
stycznych)

1992 Konserwacja komplekso­
wa 4 lip o parametrach pomniko­
wych w szpalerze pn. za dworem.

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

GOŁYSZYN (gm. Skała)

Park dworski, XIX.
Wł:/użytk.: Zbigniew Bielak.
1980-1981 Podstawowe prace 

porządkowe i renowacyjne cał­
kowicie zdewastowanego zało­
żenia parkowego, w związku 
z przejęciem przez nowego wła­
ściciela i zakończeniem prac re­
montowych dworu: usunięcie 
drzew suchych i wiatrołomów, 
trzebienie samosiewów i nalotu 
bzu czarnego, wytyczenie dróg 
parkowych i ścieżek, założenie 
nowych trawników, założenie 
kwietników sezonowych i kwiet­
nika bylinowego przed dworem, 
odtworzenie podjazdu i klombu
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na podjeździe. Wykonanie ogro­
dzenia murowanego z kamienia 
(odtworzenie) wraz z bramą. 
Bieżąca pielęgnacja parku.

Wykonanie — systemem gos­
podarczym.

Inwestor — Zbigniew Bielak.

GRODKOW ICE (gm. Kłaj)

Park dworski Żeleńskich 
w otoczeniu dworu 1902 wg proj. 
T. Talowskiego.

Wł./użytk.: Zakład Doświad­
czalny IHAR.

1987- 1992 Podjęcie i przepro­
wadzenie kompleksowych prac 
sanitarnych i konserwacji drze­
wostanu w zespole o wybitnych 
walorach przyrodniczo-krajobra­
zowych, w pełnych granicach 
układu historycznego. Zabiegom 
poddano 146 drzew, w tym 58 
objęto konserwacją komplekso­
wą, zaś 88 konserwacją i pielęg­
nacją bieżącą; usunięto 11 drzew 
suchych i uszkodzonych

1988- 1989 Wykonanie pielęg­
nacji zieleni niskiej, w tym: zało­
żenie nowych trawników dywa­
nowych na polanach widoko­
wych po stronie pd. i wsch. dwo­
ru (z roczną pielęgnacją), trzebież 
parku na całym obszarze, usunię­
cie nalotu bzu czarnego (z wykar- 
czowaniem).

Wykonawca — Firma Pracow­
ni Zieleni, K. Banach, M. Wałecki, 
J. Zacharias (prace sanitarne) oraz 
Firma M. Tuzel. W. Czopek (zie­
leń niska).

Inwestor — WFOŚ.

GRZEGORZOW ICE 
(gm. Iwanowice)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: S. Maślanka.
Dokumentacja:
1988 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, D. Uru- 
ska-Suszek, K. Fabijanowska.

HEBDÓW (gm. Nowe Brzesko)

Ogrody klasztorne norberta- 
nów, XIV-XIX.

Wł. Klasztor norbertanów.
Dokumentacja:
1982 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, M. Ho- 
lewiński.

IGOŁOMIA (gm.)

Park pałacowy Morstinów, 
pocz. XIX.

Wł.: Skarb Państwa/użytk.: In­
stytut Archeologii i Etnologii PAN.

Dokumentacja:
1984 Inwentaryzacja zieleni, 

ZAK PK, T. Gryniewicz
1985 Dokumentacja historycz­

na parku, ZAK PK, J. Więckow­
ska. Studium historyczno-kompo- 
zycyjne, ZAK PK, Z. Myczkowski. 
Koncepcja rewaloryzacji założe­
nia parkowego, ZAK PK, Z. Mycz­
kowski.

Prace realizacyjne:
1980-1982 Kontynuacja rozpo­

czętych w r. 1978 prac pielęgna­
cyjnych i leczenia drzew w pół­
nocnej części parku, od strony 
podjazdu — prowadzonych wy­
biórczo, prace porządkowe, usu­
nięcie samosiewów i nalotu bzu 
czarnego, trzebienie centralnej 
części parku.

Wykonawca — PP PKZ i sy­
stem gospodarczy.

Inwestor — użytkownik.
1987-1992 Podjęcie komplek­

sowych prac sanitarnych i kon­
serwacji drzewostanu na północ­
nym tarasie, przed frontem pała­
cu, które objęły korekty prac pie­
lęgnacyjnych wykonywanych 
w latach poprzednich, konser­
wację kompleksową 31 drzew 
(zdjęcie posuszu, czyszczenie 
drzew, leczenie i zabezpieczanie 
ubytków, przewietrzanie i „od­
wodnienie” drzew zawilgoco­
nych, korekty koron, założenie 
wiązań elastycznych w przypad­
kach koniecznych), pielęgnację 
bieżącą 40 drzew, usunięcie 219 
krzewów i drzew suchych, wia­
trołomów, wykrotów, samosie­
wów; trzebież pn.-wsch. i wsch. 
części górnego tarasu.

Jednocześnie prowadzono pra­
ce porządkowe i renowacyjne, 
zgodnie z projektem zatwierdzo­
nym w r. 1986, w tym: pielęgnac­
ję istniejących fragmentów i wy­
sadzenie nowego żywopłotu gło­
gowego w części pn., pn.-wsch. 
i pn.-zach. parku oraz — sukce­
sywnie — w części pd.-wsch., 
z pielęgnacją bieżącą; oczyszcze­
nie z posuszu, formowanie i pie­
lęgnację krzewów ozdobnych 
w parku przewidzianych w pro­
jekcie do pozostawienia; pielęg­
nację intensywną trawników

w pn. części parku, założenie 
klombu przed główną elewacją 
pałacu, założenie nowych trawni­
ków i rekultywację polan wido­
kowych przed tylną elewacją pa­
łacu — na górnym tarasie i na 
szkarpie tarasu.

Wykonawcy — Firma A. Choj­
nacki z Krakowa (prace sanitarne, 
nasadzenia) oraz Firma M. Tuzel, 
W. Czopek z Zabierzowa (zakłada­
nie i pielęgnacja trawników).

Inwestor — WFOŚ.

IMBRAMOWICE (gm. Trzyciąż)

Ogrody klasztorne norberta­
nek, XVIII-XIX.

Wł. klasztor norbertanek.
Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, Z. 
Myczkowski, K. Fabijanowska, J. 
Więckowska.

jURCZYCE (gm. Skawina)

Ogród dworski Hallerów, 
XVIII i XIX.

Wł./użytk.: Rolniczy Zakład 
Doświadczalny UJ.

Dokumentacja:
1990 Ekspertyza koncepcyjno- 

programowa rewaloryzacji parku, 
z projektem technicznym zieleni, 
Z. Myczkowski, E. Zborowska- 
Bemer.

Prace realizacyjne:
1988-1992 Podjęcie komplek­

sowych prac sanitarnych i kon­
serwacji drzewostanu. Zabiegi 
prowadzone w otoczeniu dworu, 
w rejonie stawu po stronie pd. 
oraz w części pn. i pn.-zach. par­
ku objęły: konserwację komplek­
sową 49 drzew, z leczeniem peł­
nym oraz pielęgnację bieżącą 112 
drzew usunięto 30 drzew su­
chych, wiatrołomów i wykrotów.

KACICE (gm. Słomniki)

Park dworski, XVII-XIX.
Wł./użytk.: Wiesław Wolny.
1992 Konserwacja komplekso­

wa zabytkowej lipy, pomnika 
przyrody (obw 620 cm), w szpa­
lerze ograniczającym park od pn. 
(leczenie i zabezpieczenie znacz­
nych ubytków wgłębnych i po­
wierzchniowych, redukcja koro­
ny, wiązania elastyczne).

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków;

Inwestor — WFOŚ.
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KAMIEŃ (gm. Czernichów)

Ogród plebański, XVII-XIX. 
Wł./użytk.: Parafia, Klasztor ka­

rników  regularnych w Krakowie 
1991 Konserwacja komplekso- 

Wa 6 lip, pomników przyrody, 
W Zespole zajezdnym ogrodu, 
Przed plebanią (oczyszczenie, le- 
cZenie i zabezpieczenie ubytków 
^głębnych, częściowa redukcja 
koron, założenie wiązań elastycz- 
nVch), pielęgnacja bieżąca 2 lip 
Pomnikowych przy wjeździe od 
strony południowej zespołu.

Rekonstrukcja dwóch altan — 
Sledzisk z darni (z ofaszynowa- 
niem dookoła) pod dwiema naj­
starszymi lipami przed plebanią.

Wykonawca — Firma di*J. Gę- 
ozior i S-ka, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

Ko c m y r z ó w  (gm.)

Dawny ogród dworski, XIX. 
Wł./użytk.: Gmina Kocmy-

rzów-Luborzyca.
1991 Opracowanie ewidencyj- 

ne (katalogowe), Arkadia” W-wa

KONARY (gm. Mogilany)

Ogród dworski, XIX. 
Wł./użytk.: RSP.
Dokumentacja:
1982 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, M. 
Waryczewska.

Prace realizacyjne:
1989-1991 Rozpoczęcie kom­

pleksowych prac sanitarnych 
1 konserwacji drzewostanu, obej­
mujących konserwację komplek- 
sową alei lipowej, na pn.-wsch. 
°d dworu oraz dębów pomników 
Przyrody, tworzących szpaler na 
Przedpolu folwarku; konserwacją 
Ppłną objęto 15 drzew pozostałe 
PleI?gnacją bieżącą; usunięto 7 

rzew, suchych i powalonych 
Wiatrołomów). Prace przerwano 

P°wodu braku środków, 
j Wykonawca — Firma M. Wa- 
ec^k J. Zacharias, Kraków. 

Inwestor — WFOŚ.

Ogród przy willi Skołyszew- 
skl<*. pocz XX.

Wł./użytk.: Gmina Mogilany. 
Dokumentacja:
1982 Opracowanie ewidencyj- 

Pe (katalogowe), ZAK PK, M. 
Wtryczewska, K. Fabijanowska.

KONARY (gm. Mogilany-Kopań)

Ogród folwarczny, XIX. 
Wł./użytk.: RSP Konary. 
Dokumentacja:
1982 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, M. 
Swaryczewska, K. Fabijanowska.

KONARY
(gm. Mogilany —  Rzędziany)

Ogród folwarczny, XIX. 
Wł./użytk.: RSP Konary. 
Dokumentacja:
1982 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, M. 
Swaryczewska, K. Fabijanowska.

KONARY
(gm. Mogilany —  Zielona)

Ogród folwarczny, XIX i XX. 
Wł./użytk.: Klasztor bonifra­

trów w Krakowie.
Dokumentacja:
1990 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, M. 
Swaryczewska.

KORAB NI KI (gm. Skawina)

Ogród dworski, XVII-XIX. 
Wł./użytk.: A. M. Ryniakowie. 
Dokumentacja:
1987 Ekspertyza dendrologiczna 

z wskazaniami do konserwacji 
i uporządkowania parku, B. Górski. 

Prace realizacyjne:
1986-1987 W związku z prze­

jęciem obiektu przez nowego 
właściciela i rozpoczęciem re­
montu konserwatorskiego dwo­
ru podjęto prace porządkowe 
w parku o charakterze podstawo­
wym — uzupełnienie ogrodzenia, 
trzebienie i oczyszczenie central­
nej części parku, uporządkowa­
nie dróg, usunięcie drzew powa­
lonych i wykrotów, wstępne po­
rządkowanie trawników, sukce­
sywne porządkowanie i rekulty­
wację stawów, konserwację mo­
drzewi i drzew po stronie pn.- 
wsch. dworu.

Prace prowadzono systemem 
gospodarczym, na koszt właściciela.

1988-1992 Podjęcie zabiegów 
sanitarnych i konserwacji drzew, 
głównie pomników przyrody, na 
terenie parku właściwego i w ze­
spole folwarcznym, nad stawami. 
Pracami objęto wszystkie najcen­
niejsze drzewa (ogółem  128 
drzew), w tym 62 konserwacją

kompleksową, pozostałe pielęg­
nacją bieżącą; usunięto 19 drzew 
suchych i watrołomów.

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków;

Inwestor — WFOŚ

KORZKIEW (gm. Zielonki)

Park zamkowy, XVI-XIX.
Wł.: Skarb Państwa/użytk.: Ko­

menda Chorągwi Krakowskiej ZHP.
Prace realizacyjne:
1988-1989 Wstępne prace po­

rządkowe, czyszczenie parku 
z samosiewów i nalotu bzu czar­
nego, trzebienie obrzeży, usunię­
cie drzew powalonych i wykro­
tów, porządkowanie ścieżek, ob­
sadzenie żywopłotem grabowym 
trawnika przed pd. budynkiem 
folwarczynm.

Wykonawca — Firma S. Ku­
trzeba, Kraków.

Inwestor — Komenda Chorą­
gwi Krakowskiej ZHP.

1990-1992 Podjęcie prac sani­
tarnych i konserwacji drzewosta­
nu. Pracami objęto drzewa pom­
nikowe (jesiony przy wjeździe do 
parku, 2 lipy) oraz drzewostan 
w części pn., w otoczeniu budyn­
ku folwarcznego użytkowanego 
przez szkołę. Zabiegami objęto 
w sumie 25 drzew, w tym 7 kon­
serwacją kompleksową, pozosta­
łe pielęgnacją bieżącą. Usunięto 6 
drzew suchych i wiatrołomów.

Wykonawca — Firma K. Ba­
nach, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

KOWARY (gm. Radziemice)

Park dworski, XIX/XX.
Wł./użytk.: D. Wierzbicka.
Dokumentacja:
1981 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, Z. 
Myczkowski

1985 Koncepcja uporządkowa­
nia parku, J. Parma.

KRZESZOWICE (gm.)

Park pałacowy Potockich, 1849.
Wł./użytk.: Gmina Krzeszowice.
Dokumentacja:
1985 Ekspertyza dendrologicz­

na stanu technicznego drzew, Z. 
Czernik

1987 Studium historyczno-kom- 
pozycyjne parku, z wytycznymi do 
projektu rewaloryzacji założenia, 
ZAK PK, M. Holewiński.
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Prace realizacyjne:
1985- 1986 Przeprowadzenie 

prac sanitarnych i konserwacji 
(w ybiórczo) najcenniejszych 
drzew w obszarze parku, głównie 
w części centralnej.

Wykonawca — PKZ O/Kraków.
Inwestor — UMiG.
1987-1989 Wykonanie prac po­

rządkowych o charakterze pod­
stawowym, obejmujących: trze­
bienie i czyszczenie zarośniętych 
części parku, sukcesywnie, od 
Starego Pałacu do ul. Parkowej po 
stronie pn. założenia, prześwietla­
nie zagłuszonych części parku 
wzdłuż ul. Parkowej, renowacja 
trawników (z pielęgnacją inten­
sywną) na polanie widokowej 
przed pałacem i sukcesywnie 
w pozostałej części parku, oczy­
szczenie stawu, uporządkowanie 
sadzawki, renowacja dróg (napra­
wa nawierzchni) w rejonie Stare­
go Pałacu.

Wykonawca — Firma M. Tuzel, 
A. Włodarczyk, Kraków.

Inwestor — WFOŚ
1991-1992 Konserwacja kom­

pleksowa lipy, pomnika przyro­
dy, przed Starym Pałacem nad 
Krzeszówką oraz 7 drzew o para­
metrach pomnikowych przy alei 
głównej i w centralnej części par­
ku. Usunięcie 15 drzew suchych 
i wiatrołomów.

Wykonawca prac: Firma dr J. 
Gędzior i S-ka, Kraków.

Inwestor — WFOŚ (konserwa­
cja drzew) oraz UMiG Krzeszowi­
ce (wycinka).

KRZYSZKOWICE 
(gm. Myślenice)

Park dworski, XVIII/XIX.
Wł./użytk.: Gmina Myślenice.
Dokumentacja:
1983 Inwentaryzacja zieleni, 

Miejskie Biuro Projektów, J. Jan- 
czykowski. Ekspertyza konserwa­
torska założenia dworsko-parko- 
wego, MBP, J. Janczykowski.

Prace realizacyjne:
1986- 1988 Podjęcie prac sani­

tarnych i pielęgnacyjnych w cen­
tralnej części parku (zdejmowanie 
posuszu, zabezpieczenie drob­
nych ubytków), w tym wykona­
nie konserwacji kompleksowej 
dębu, pomnika przyrody, na 
przedpolu dworu.

Wykonawca — Zakład Zagos­
podarowania Zieleni i Rekulty­
wacji LOP Kraków.

Inwestor — OPAKOMET Kra­
ków.

KRZYWACZKA (gm. Sułkowice)

Park dworski Schmidtów, XVIII.
Wł./użytk.: Gmina Sułkowice.
1986-1988 Podjęcie i przepro­

wadzenie kompleksowych prac 
sanitarnych i konserwacji drze­
wostanu parkowego w granicach 
układu historycznego. Zabiegom 
poddano ogółem 429 drzew, 
w tym 84 konserwacji komplek­
sowej (leczenie i zabezpieczenie 
ubytków wgłębnych, osuszenie 
i przewietrzanie pni, zdjęcie po­
suszu, częściowa redukcja koron 
w przypadkach koniecznych, za­
łożenie wiązań elastycznych), zaś 
345 pielęgnacji bieżącej. Usunięto 
27 drzew suchych i uszkodzonych.

Wykonawca — Firma dr J. Gę­
dzior i S-ka, Kraków;

Inwestor WFOŚ

KSIĄŻNICZKI 
(gm. Michałowice)

Park podworski XIX.
Wł./użytk.: Gmina Michałowice.
Dokumentacja:
1985 Opracowanie ewidencyj­

ne ("katalogowe), ZAK PK, D. Uru- 
ska-Suszek, K. Fabijanowska, J. 
Więckowska.

LELOWICE (gm. Radziemice)

Ogród dworski, XVIII.
Wł./użytk.: M. Król.
Dokumentacja:
1983 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), BPBO „Miasto- 
projekt”, W. Czerniewski.

LIBERTÓW (gm. Mogilany)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: RSP Libertów.
1984-1985 Konserwacja kom­

pleksowa 2 lip, pomników przy­
rody, rosnących na podjeździe 
przed dworem (oczyszczenie 
znacznych ubytków wgłębnych 
pni, ich leczenie i zabezpiecze­
nie, zdjęcie posuszu, odciążenie 
drzew, ze znaczną redukcją ko­
ron, założenie wiązań elastycz­
nych w koronach i wiązań 
sztywnych pni).

Wykonawca — Firma dr J. Gę­
dzior i S-ka, Kraków.

Inwestor — RSP.
1990 Konserwacja interwencyj­

na 3 lip, pomników przyrody, 
uszkodzonych w czasie silnej wi­
chury, 2 lip uprzednio konserwo­
wanych, na podjeździe, oraz lipy 
trójpniowej przy wjeździe do ze­
społu od pn. Zabiegi o charakte­
rze kompleksowym.

Wykonawca — Firma dr J. Gę­
dzior i S-ka, Kraków;

Inwestor — WFOŚ

LUBORZYCA (gm.)

Ogród plebański, XIX.
Wł./użytk.: Parafia.
1990 Opracowanie ewidencyjne 

(katalqgowe), ,Arkadia” W-wa, G. 
Zakrzewska, M. Rymkiewicz.

LUSINA (gm. Mogilany)

Park dworski d. Słapów, XVIII- 
XIX.

Wł.: B. F. Kusiowie.
Dokumentacja:
1983 Projekt regulacji stawu, 

M. Swaryczewska
1984 Koncepcja zagospodaro­

wania i uporządkowania parku, 
M. Swaryczewska.

Prace realizacyjne:
1987 Prace porządkowe o cha­

rakterze podstawowym (trzebie­
nie samosiewów, nalotu bzu czar­
nego, prześwietlenie parku, usu­
wanie wiatrołomów, porządko­
wanie wstępne dróg i ścieżek), 
wykonanie ogrodzenia z siatki 
na słupkach

1989 Rekultywacja stawów 
parkowych z groblami (prace 
ziemne i inżynieryjne) według za­
twierdzonego projektu.

Wykonanie prac systemem 
gospodarczym, ze środków wła­
ścicieli.

1991 Konserwacja komplekso­
wa 8 drzew (wiązy, lipy) — pom­
ników przyrody, w centralnej 
i zach. części parku.

Wykonawca —  Firma dr J. Gę­
dzior i S-ka, Kraków;

Inwestor — WFOŚ.
1992 Prace sanitarne i pielęgnacja 

bieżąca drzew w szpalerze obrzeż- 
nym parku od strony zach. i pd.. 
Pracami objęto 59 drzew, w tym 9 
konserwacją kompleksową.

Wykonawca — Firma dr J. Gę­
dzior i S-ka, Kraków.

Inwestor — właściciele.
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Ogród folwarczny Osuchow­
skich, XVIII/XIX.

Wł./użytk.: P. Osuchowski.
Dokumentacja:
1992 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, M. Swary- 
ezewska.

Prace realizacyjne:
1991 Konserwacja komplekso­

wa 2 dębów, pomników przyrody, 
rosnących przy wjeździe do parku.

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

tUCZYCE
(gm. Kocmyrzów-Luborzyca)

Park dworski Ungerów, XVIII. 
Wł./ użytk.: Gmina Kocmy­

rzów-Luborzyca .
Dokumentacja:
1980 Koncepcja zagospodaro­

wania, E. Węcławowicz.

ŁYSZKOWICE (gm. Koniusza)

Park dworski Woźniakow- 
skich, XIX.

Wł./użytk.: PDPS. 
Dokumentacja:
1988 Projekt techniczny uporząd­

kowania zieleni, M. Pudłowska 
1990 Aneks do projektu uporząd­

kowania zieleni, M. Pudłowska 
Prace realizacyjne:
1988 Prace sanitarne i pielęg­

nacyjne drzewostanu, w tym 
konserwacja kompleksowa 6 
lP, pomników przyrody, oraz 

Pie}ęgnacja bieżąca 2 drzew na 
<a- folwarku.

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
^ ior i S-ka, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

J^ASfcOMIĄCA 
(gm. Michałowice)

Ogród dworski, XIX 
Wł./użytk.: Spółdzielnia Pro­

dukcyjna Masłomiąca 
dokumentacja:
1981 Opracowanie ewidencyj­

ny (katalogowe), SITO Kraków, 
Górski
1988 Projekt uporządkowania 

Parku, B. Michońska.

Ma s z y c e  (gm. Skała)

Ogród dworski Schónów,xix/xx.
Wł./użytk.: M. Schónowa. 
Dokumentacja:

1983 Opracowanie ewidencyj­
ne (katalogowe), ZAK PK, W. 
Genga, J. Więckowska.

MICHAŁOWICE (gm.)

Park dworski Talowskich, XIX. 
Wł./użytk.: S. Lorenc. 
Dokumentacja:
1981 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), BPBO „Miasto- 
projekt”, B. Górski

1991 Projekt uporządkowania 
parku, W. Zaucha.

Prace realizacyjne:
1988 Wykonanie ogrodzenia 

z siatki; wstępne prace porząd­
kowe o charakterze podstawo­
wym: trzebienie samosiewów 
i nalotu bzu czarnego, prześwie­
tlenie parku, uczytelnienie głów­
nych dróg i ścieżek, usunięcie 
drzew suchych i powalonych.

Wykonanie — system gospo­
darczy, ze środków właściciela.

MIERZEŃ (gm. Raciechowice)

Park dworski, XVIII/XIX. 
Wł./użytk.: Z. Banach, J. Serafin. 
Dokumentacja:
1983 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, W. 
Genga, J. Więckowska.

MIŁOCICE (gm. Słomniki)

Park dworski, XVIII/XIX. 
Wł./użytk.: B. J. Fryczowie. 
Dokumentacja:
1983 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), BPBO „Miasto- 
projekt”, L. Kmita.

MINOGA (gm. Skała)

Park dworski Wężyków, XVIII 
i XIX.

Wł./użytk.: Gmina Skała. 
Dokumentacja:
1985 Inwentaryzacja zieleni, 

BRK, E. Barańska, M. Pudłowska. 
Koncepcja uporządkowania zało­
żenia parkowego, BRK, E. Barań­
ska, M. Pudłowska.

MODLNICA (gm. Wielka Wieś)

. Park dworski Konopków, 1797 r. 
Wł./użytk.: Uniwersytet Ja ­

gielloński.
1987-1989 Podstawowe prace 

porządkowe i renowacyjne w pn. 
i wsch. części parku oraz kom­
pleksowe prace sanitarne i kon­
serwacja drzewostanu na terenie

całego założenia. Zabiegami obję­
to w sumie 318 drzew, z czego 91 
(w tym dęby pomnikowe na gór­
nym tarasie) poddano konserwa­
cji kompleksowej (oczyszczenie, 
leczenie i zabezpieczenie uby­
tków wgłębnych pni i ubytków 
kominowych, usuwanie staiych 
plomb cementowych, odwadnia­
nie drzew, przewietrzanie i osu­
szanie partii butwiejących, zdej­
mowanie posuszu, korekty i od­
ciążanie koron, zakładanie wią­
zań elastycznych), zaś 227 — pie­
lęgnacji bieżącej (usunięcie posu­
szu, zabezpieczenia drobne). 
Usunięto 497 drzew suchych, po­
walonych i wykrotów, przede 
wszystkim zaś samosiewów i na­
lotu bzu czarnego przy trzebieniu 
i oczyszczaniu „leśnej” (wschod­
niej) części parku.

Jednocześnie prowadzono pod­
stawowe prace porządkowe i re­
nowacyjne (zgodnie z zatwierdzo­
nym projektem uporządkowania 
i rekonstrukcji założenia, wyko­
nanym w r. 1958 przez prof. G. 
Ciołka. Prace te objęły: założenie 
trawników dywanowych na ga­
zonie po stronie podjazdu oraz na 
tarasie przed tylną elewacją dwom 
(z pielęgnacją roczną); uzupełnie­
nie szpalerów i opasek bukszpa­
nowych w północnej, „włoskiej” 
części ogrodu, wysadzenie no­
wych opasek wokół kwatery pd.; 
pielęgnację i wymianę nawierz­
chni ścieżek żwirowych w geo­
metrycznej części pn. oraz na pd. 
od dwom; strzyżenie i pielęgnac­
ję wszystkich trawników w parku 
(również w krajobrazowej części 
pd. założenia); uczytelnienie, 
a w części rekonstrukcję dróg 
promienistych we wsch., „leśnej” 
części parku, z rondem pośrod­
ku, uczytelnienie i rekonstrukcję 
ścieżki obiegającej „ambulatio”; 
położenie nawierzchni żwirowej 
na głównych drogach krzyża, wy­
konanie podbudowy ścieżek pro­
mienistych.

Wykonawcy — Firma dr M. Wa­
łecki, J. Zacharias, Kraków (prace 
konserwacyjne) oraz Firma W. Ja­
rosz z Zabierzowa (prace renowa­
cyjne zieleni niskiej i dróg).

Prace rewaloryzacyjne przy 
pd., krajobrazowej części założe­
nia wstrzymano do czasu opraco­
wania projektu dla tego terenu.
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MOGILANY (gm.)

Park dworski Konopków, 
XVI, XVIII/XIX.

Wł./użytk.: PAN O/Kraków.
Dokumentacja:
1989 Projekt rewaloryzacji pn., 

krajobrazowej części parku, B. 
Górski.

Prace realizacyjne:
1986-1991 Podjęcie i przepro­

wadzenie kompleksowych prac 
sanitarnych i konserwacji drze­
wostanu na obszarze całego za­
łożenia, w tym również leczenia 
i konserwacji bindaży grabo­
wych ramujących pd., geome­
tryczną część ogrodu — usuwa­
nie uszkodzonych plomb ce­
mentowych założonych ok. 1970 
przez użytkownika obiektu, 
wbrew zaleceniom konserwator­
skim, czyszczenie i zabezpiecze­
nie ubytków wgłębnych i ran, za­
kładanie wiązań sztywnych pni 
w przypadkach koniecznych.

Prowadzenie prac porządko­
wych i pielęgnacyjnych w zre­
konstruowanym w latach wcze­
śniejszych geometrycznym ogro­
dzie „włoskim” po stronie pd., 
w tym: strzyżenie okresowe 
szpalerów grabowych, formo­
wanie szpaleru grabowego przy 
balustradzie pd. i bastionów 
w zakończeniu bindaży: wsch. 
i zach.; renowacje trawników 
z pielęgnacją intensywną, pielęg­
nacja i strzyżenie bukszpanów ra­
mujących kwatery, konserwacja 
dróg i ścieżek, z wymianą na­
wierzchni na żwirową

1991_1992 Rozpoczęcie prac po­
rządkowych i renowacyjnych 
w pn. krajobrazowej części założe­
nia, zgodnie z zatwierdzonym pro­
jektem, w tym: uporządkowanie 
i oczyszczenie obrzeży stawu, 
wysadzenie kwietnika (jucca ka­
lifornijska) na klombie zajezdnym, 
założenie trawnika dywanowego, 
strzyżenie i formowanie głogów 
przed tylną elewacją dwom, wyko­
nanie dosadzeń w części leśnej 
parku (modrzewie), rozpoczęcie 
rekultywacji stawu.

Wykonawcy — Firma S. Kisie- 
lowski, Wieliczka (prace konser­
wacyjne i porządkowe do 1988), 
Firma dr. J. Gędzior i S-ka, Kra­
ków (prace sanitarne, konserwa­
cyjne i renowacja pn. części ogro­
du — od 1989).

Inwestor — WFOŚ.

NAWOJOWA GÓRA  
(gm. Krzeszowice)

Park dworski, XIX/XX.
Wł./użytk.: Z. Domański.
Dokumentacja:
1985 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, D. Uru- 
ska-Suszek.

NIEDŹWIEDŹ (gm. Słomniki)

Park pałacowy Wodzickich, 
XVIII.

Wł./użytk.: Szkoła Zbiorcza.
Dokumentacja:
1984 Inwentaryzacja zieleni, B. 

Górski
1987 Szkic koncepcyjny zagos­

podarowania i uporządkowania 
parku, B. Górski.

Prace realizacyjne:
1987 Wstępne prace porządko­

we (po zakończeniu remontu pa­
łacu) obejmujące: uprzątnięcie 
gruzu i resztek materiałów bu­
dowlanych, głównie w części za­
jezdnej i w bezpośrednim otocze­
niu budynku na górnym tarasie, 
wygrabienie części pd.

Prace wykonane w systemie 
gospodarczym i przez młodzież 
szkolną.

1988 Prace sanitarne i konser­
wacja drzewostanu parkowego, 
w tym konserwacja kompleksowa 
18 drzew, pielęgnacja bieżąca 21 
drzew i usunięcie 1 drzewa suchego.

Podjęcie prac porządkowych 
o charakterze podstawowym i re­
nowacji parku w oparciu o za­
twierdzone opracowanie projek­
towe, w tym: wytrasowanie i wy­
konanie dróg i ścieżek na podjeź- 
dzie i w części pn. parku, wyko­
nanie kolistego klombu zajezdne­
go, z okrawężnikowaniem i zało­
żeniem trawnika dywanowego, 
porządkowanie i pielęgnacja traw­
ników w części pd., tarasowej par­
ku, przycięcie żywopłotów ramu­
jących park od tej strony.

Wykonawcy — Firma A. Choj­
nacki, Kraków (prace sanitarne 
oraz konserwacja drzew), Firma 
M. Przeniosło, Słomniki (budowa 
dróg), Firma M. Tuzel, W. Czo­
pek, Zabierzów (prace renowa­
cyjne zieleni).

Inwestor — WFOŚ.

NIEGOSZOW ICE 
(gm. Zabierzów)

Park dworski Rostworowskich, 
XVIII-XIX.

Wł./użytk.: Fundacja Ochrony 
Zabytków.

1987-1992 Rozpoczęcie i pro­
wadzenie kompleksowych prac 
sanitarnych i konserwacji drze­
wostanu parkowego, w tym: kon­
serwacja kompleksowa 67 drzew, 
pielęgnacja bieżąca 87 drzew, 
usunięcie 69 wiatrołomów drzew 
suchych i powalonych. Prace 
prowadzono w zach. i centralnej 
części parku — do stawu. Jedno­
cześnie wykonano prześwietlenie 
i trzebież zarośniętych części par­
ku, usuwając naloty bzu czarnego 
(z karczowaniem).

Wykonawca — Firma dr M. 
Wałecki, J. Zacharias; Kraków.

Inwestor — WFOS.

NIEGOW IĆ (gm. Gdów)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: Zakłady Mięsne 

Kraków.
Dokumentacja:
1985 Opracowanie ewidencyjne 

(katalogowe), ZAK PK, D. Uruska.

NIEPOŁOMICE (gm.)

Park zamkowy, XV-XX.
Wł.: Gmina Niepołomice.
Dokumentacja:
1990 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) dawnych ogro­
dów zamkowych i folwarcznych, 
ZAK PK, Z. Myczkowski, K. Fabi- 
janowska.

1991 Inwentaryzacja zieleni, Z. 
Myczkowski, A. Twaróg, K. Fabi- 
janowska

Studium historyczno-kompo- 
zycyjne i wytyczne konserwator­
skie dot. uporządkowania, J. Bo­
gdanowski, Z. Myczkowski, A. 
Twaróg, K. Fabijanowska

Koncepcja rewaloryzacji zało­
żeń ogrodowych w zespole zam­
kowym w Niepołomicach, J. Bo­
gdanowski, Z. Myczkowski, A. 
Twarów, A. Dyszkiewicz.

Park miejski (część d. ogrodów 
i folwarku zamkowego), XIX-XX.

Wł./użytk.: Gmina Niepołomice.
1991-1992 Prace porządkowe 

i renowacyjne o charakterze pod­
stawowym: uporządkowanie dróg, 
częściowa wymiana nawierzchni, 
uzupełnienie i częściowe wyko-
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anie 110WyC21 trawników, usta­
len ie ław ek, uzupełnienie 
świetlenia; pielęgnacja i utrzy- 
anie bieżące.
Wykonawca — służby komu- 

a ne) ze środków Gminy.

^CHODZĄ (gm. Skawina)

Park dworski, XIX.
, Wł./użytk.: Teatr STU w Krako­

wie.
dokumentacja:
1983 ZTE zieleni, BPBO „Mia- 

toprojekt”, J. Czerniewski 
,1988 Ekspertyza konserwator- 
, a dot. utrzymania szpaleru 
rzew w granicy pd. parku, M. 
ornecki, Firma ŻAKO, Kraków 

1991 Projekt ogrodzenia, bra- 
! małe) architektury, M. Wło- 

p.arski. Projekt techniczny zieleni, 
lrrna „EKO”, Jelenia Góra.

° JCÓW  (gm. Skała)

Park uzdrowiskowy, XIX.
. . k/użytk.: Dyrekcja Ojcow­

ego Parku Narodowego, 
dokumentacja:

K P̂ an syt.-wys. części pd. 
rakowskie Biuro Geodezji.

1982 Plan syt.-wys. części pn., 
rah°wskie Biuro Geodezji

dór k'̂  Inwentaryzacia zie êni> B.
1985 Studium historyczno-kom-

I °2ycyjne założenia uzdrowisko­
wo, Z AK PK A. Mitkowska

. 1989 Aktualizacja inwentaryzacji 
e oni’ ZAK PK, K. Fabijanowska 

1990 Ekspertyza koncepcyjno- 
. tograniowa uporządkowania 
J ^ w a c j i  założenia, ZAK PK, A.

^ ace realizacyjne: 
p l1990-1992 Rozpoczęcie kom- 
i k hsowych prac sanitarnych 
sz ° nserwacji drzewostanu w ob- 
__atze d. Parku Uzdrowiskowego 
{Q̂ a ,° I etapu rewaloryzacji za- 
neJerila’ W °Parciu o zatwierdzo- 
j3ie^>P racowania projektowe. Za- 
sn rozP°częto w pd. części ze- 
S2 Uj W rejonie „Bazaru War- 

awskiego”, a następnie hoteli 
tki ^azimierzem” i „Pod Łokie- 
ęj em ’ — obejmując nimi 51 
senf^’-2 czego 28 poddano kon- 
jęo ac)j kompleksowej, a 23 pie- 
pro aĈ  bieżącej. Ponadto prze-
II kadzono pełną konserwację 
Pob. Wrastającej w pawilon „Na
0st°)u”. Prace w toku.

Wykonawca — Pracownia Zie­
leni, M. Wałecki, J. Zacharias, K. 
Banach, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.
Park — Góra Zamkowa, XTV-XIX.
Wł./użytk.: Dyrekcja Ojcow­

skiego Parku Narodowego.
1992 Podjęcie kompleksowych 

prac sanitarnych i konserwacji 
drzewostanu Wzgórza Zamkowe­
go, uznanego w całości za pom­
nik przyrody. Prace prowadzono 
w alei dojazdowej do zamku oraz 
w rejonie willi Jadwiga”. Zabie­
gom poddano 33 drzewa, w tym 
12 konserwacji kompleksowej 
i 21 pielęgnacji bieżącej; usunięto 
4 drzewa suche. Prace w toku.

Wykonawca — Firma Pracow­
nia Zieleni, M. Wałecki, J. Zacha­
rias, K. Banach, Kraków.

Inwestor — WFOŚ

OSIECZANY (gm. Myślenice)

Park dworski, XVIII/XIX.
Wł./użytk.: Miejskie Przedsię­

biorstwo Komunikacyjne Kra­
ków.

Dokumentacja:
1980 Projekt koncepcyjny upo­

rządkowania parku (B. Górski).
1984 Projekt realizacyjny upo­

rządkowania założenia parkowe­
go i projekt techniczny zieleni (B. 
Górski)

Prace realizacyjne:
1987-1992 Podjęcie i przepro­

wadzenie kompleksowych prac 
sanitarnych i konserwacji drze­
wostanu w parku uznanym w ca­
łości za pomnik przyrody. Prace 
wykonano na całym obszarze — 
w granicach układu historyczne­
go. Zabiegom poddano ogółem 
132 drzewa, w tym: 43 konserwa­
cji pełnej, kompleksowej (z lecze­
niem i zabezpieczaniem ubytków 
wgłębnych i kominowych, korek­
tą koron, zakładaniem wiązań 
elastycznych — w przypadkach 
koniecznych), zaś 89 pielęgnacji 
bieżącej; usunięto 24 drzewa su­
che i powalone przez wiatr.

Wykonawca — Firma Pracow­
nia Zieleni, M. Wałecki, J. Zacha­
rias, K. Banach, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.
Doraźne prace porządkowe 

i pielęgnacja bieżąca (koszenie 
trawników, usuwanie posuszu, 
sprzątanie parku etc.) — wykony­
wane systemem gospodarczym, 
ze środków MPK w Krakowie.

OWCZARY (gm. Zielonki)

Park pałacowy, d. Kwiatkow­
skich, XVIII-XX.

Wł./użytk.: PDPS.
1989 Wykonanie konserwacji 

kompleksowej dwóch drzew — 
pomników przyrody: lipy i dębu, 
na przedpolu pałacu. Prace obję­
ły: leczenie i zabezpieczenie uby­
tków wgłębnych, zdjęcie posu­
szu, częściową redukcję koron, 
założenie wiązań elastycznych.

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

PIEKARY (gm. Liszki)

Park pałacowy, XVIII-XIX.
Wł./użytk.: Gmina Liszki.
Dokumentacja:
1986 Studium układu komuni­

kacyjnego parku, BRK, A. Ryb­
czyński

1989 Projekt techniczny kon­
serwacji zieleni, Z. Czernik.

Prace realizacyjne:
1989 Wykonanie wstępnych 

prac porządkowych, częściowe­
go prześwietlenia centralnej czę­
ści parku w otoczeniu pałacu, 
usunięcie 4 drzew powalonych 
w czasie wichury.

Wykonawca — Firma A. Choj­
nacki, Kraków.

Inwestor — Szpital im. Babiń­
skiego, Kraków-Kobierzyn.

1990-1992 Podjęcie prac sani­
tarnych i konserwacji drzewosta­
nu w parku uznanym w całości 
za pomnik przyrody. Prace w 
ograniczonym zakresie o charak­
terze interwencyjnym, wykony­
wano głównie w rejonie alei do­
jazdowej (względy bezpieczeń­
stwa) oraz w otoczeniu pałacu. 
Zabiegom poddano 18 drzew, 
z czego 12 konserwacji komplek­
sowej, pełnej, zaś 4 pielęgnacji 
bieżącej; usunięto 14 drzew su­
chych i wiatrołomów (głównie 
w r. 1990).

Wykonawca —  Firma A. Choj­
nacki, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

PIESKOWA SKAŁA 
(gm. Sułoszowa)

Park zamkowy i park leśny 
w otoczeniu kompleksu zamko­
wego, XVI-XX.
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Wł./użytk.: Państwowe Zbiory 
Sztuki na Wawelu, Oddział w Pie­
skowej Skale.

Dokumentacja:
1988 Inwentaryzacja krajobra­

zowa z ogólną inwentaryzacją 
zieleni wzgórza zamkowego 
i parku, ZAK PK, M. Bruzdowa- 
Łuczyńska.

Prace realizacyjne:
1990 Podjęcie prac sanitar­

nych w części leśnej parku, na 
przedpolu zamku, i pielęgnacji 
bieżącej drzew: usuwanie posu­
szu, zabezpieczanie drobnych uby­
tków powierzchniowych, usuwa­
nie drzew suchych, wiatrołomów 
i wykrotów, usuwanie samosie- 
wów i nalotu bzu czarnego.

Wykonawca — Firma K. Ba­
nach, Kraków.

Inwestor — Państwowe Zbiory 
Sztuki na Wawelu.

1992 Podjęcie prac sanitar­
nych i konserwacji komplekso­
wej drzewostanu na przedpolu 
pałacu, w pierwszej kolejności 
wzdłuż alei dojazdowej (wzglę­
dy bezpieczeństwa). Zabiegom 
poddano 16 drzew, z czego 5 
konserwacji pełnej (z wzmoc­
nieniem mechanicznym wiąza­
niami elastycznymi), zaś 11  pie­
lęgnacji bieżącej.

Wykonawca — Firma K. Ba­
nach, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.
Jednocześnie kontynuowano 

prace porządkowe i pielęgna­
cyjne w kompleksie parkowo- 
leśnym i w otoczeniu zamku, 
w tym: usunięcie 16 drzew su­
chych i zasychających na obrze­
żu murów zamkowych, trzebie­
nie samosiewów wrastających 
w mury oraz nalotu bzu czarne­
go w rejonie „Dorotki” i w rejo­
nie bastionu pd.-wsch., oczy­
szczenie z samosiewów i nalotu 
bzu czarnego pn. ściany zamku, 
oczyszczenie z odrostów drzew 
ściętych uprzednio kurtyny ba­
stionu pd., trzebienie stoku pd.- 
wsch. z odsłonięciem prześwi­
tów na polanę widokową.

Wykonawca — Firma K. Ba­
nach, Kraków.

Inwestor —  Państwowe Zbiory 
Sztuki na Wawelu.

PŁAWOWICE 
(gm. Nowe Brzesko)

Park pałacowy Morstinów, 
XVIII i pocz. XIX.

Wł./użytk.: prywatny.
1987- 1989 Podjęcie i przepro­

wadzenie częściowej konserwacji 
drzwostanu parkowego na tere­
nie zach. części założenia (we 
wnętrzu głównym, za budynkiem 
pałacu) oraz w rejonie kaplicy. 
Zabiegom poddano 52 drzewa, 
w tym: 15 konserwacji komplek­
sowej, z leczeniem pełnym oraz 
37 pielęgnacji bieżącej (usunięcie 
posuszu, oczyszczenie, zabezpie­
czenie drobnych ubytków po­
wierzchniowych); usunięto 14 
drzew suchych i powalonych 
w czasie wichury.

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków;

Inwestor — WFOŚ.

POLANKA HALLER 
(gm. Skawina)

Park pałacowy Hallerów, pocz. 
XIX.

Wł./użytk.: Rolniczy Zakład 
Doświadczalny Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

Dokumentacja:
1983 Szkic koncepcyjny upo­

rządkowania założenia, J. Bogda­
nowski

1990 Projekt uporządkowania 
parku, B. Górski.

Prace realizacyjne:
1988- 1992 Podjęto i prowa­

dzono kompleksowe prace sani­
tarne i konserwację drzewosta­
nu w parku uznanym w całości 
za pomnik przyrody. Zabiegom 
poddano 344 drzewa, w tym 91 
konserwacji kompleksowej, zaś 
253 pielęgnacji bieżącej. Usunię­
to 55 drzew suchych, powalo­
nych przez wichury i wykrotów. 
Prace prowadzono w pn. i wsch. 
części parku — za pałacem. 
Konserwacja w toku.

Wykonawca — Firma K. Ba­
nach, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

PORĘBA ŻEGOTY 
(gm. Alwernia)

Park pałacowy Szembeków, 
XVIII.

Wł./użytk.: Gmina Alwernia.
Dokumentacja:

1980 Opracowanie ewidencyj­
ne (katalogowe) parku, BPBO 
„Miastoprojekt”, B. Górski.

1987 Ekspertyza dendrologicz­
na, SITO Kraków, B. Górski.

Prace realizacyjne:
1986-1992 Podjęcie i prowa­

dzenie kompleksowych prac sa­
nitarnych i konserwacji drzewo­
stanu w parku uznanym w cało­
ści za pomnik przyrody. Prace 
rozpoczęto od grupy drzew egzo­
tycznych i dębów pomnikowych 
po stronie pn. pałacu — prowa­
dząc je sukcesywnie ku zachodo­
wi, do przedpola mauzoleum 
Szembeków.

Zabiegi objęły ogółem 396 
drzew, z czego 66 poddano kon­
serwacji pełnej, kompleksowej, 
zaś 330 pielęgnacji bieżącej (zdję­
cie posuszu, czyszczenie, zabez­
pieczanie drobnych ubytków); 
usunięto 45 drzew suchych, wia­
trołomów i wykrotów. Przepro­
wadzono trzebież całkowicie za­
rośniętych części parku, sukce­
sywnie, wraz z postępem robót, 
usuwając samosiewy, krzewy 
uschnięte i uszkodzone oraz na­
loty bzu czarnego (z karczowa­
niem).

Wykonawcy — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków (1987-1989), 
Firma K. Banach, Kraków (od 
1990).

Inwestor — WFOŚ.

PROSZOWICE (gm.)

Park miejski, XIX/XX.
Wł./użytk.: Gmina Proszowice.
Dokumentacja:
1991 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, M. Swary- 
czewska.

PRUSY
(gm. Kocmyrzów-Luborzyca)

Park dworski, pocz. XIX.
Wł./użytk.: Rolniczy Zakład 

Doświadczalny AR Kraków.
Dokumentacja:
1990 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, „Arka­
dia”, G. Zakrzewska, M. Rymkie­
wicz.

RACIBORSKO (gm. Wieliczka)

Park dworski Morstinów, 
XVIII.

Wł./użytk.: Gmina, Parafia.
Dokumentacja:
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„ 1986 Plan sytuacyjno-wysoko- 
sciowy, Krakowskie Biuro Geo­
dezji

1988 Inwentaryzacja zieleni 
z ekspertyzą stanu technicznego 
drzew, SITO Kraków, B. Górski.

Ra c ie c h o w ic e  (gm.)

Park dworski, XVIII. 
Wł./użytk.: Spółdzielnia Pro- 

ukcyjna w Raciechowicach. 
Dokumentacja:
1982 Opracowanie ewidencyj­

nie (katalogowe) parku, ZAK PK, 
1̂- Swaryczewska.

RADWANOWICE 
(gm. Zabierzów)

-^Dgtód dworski Tetelowskich,

Wł./użytk.: M. Tetelowska, 
° ni Fundacji Brata Alberta. 
Dokumentacja:
1989 Koncepcja zagospodaro- 

ania Domu Pomocy Społecznej 
Undacji Brata Alberta i uporząd­
kowania terenu ogrodowego, ZAK

A. Bóhm, M. Swaryczewska
1990 Opracowanie ewiden- 

(katalogowe) założenia,
■ Swaryczewska.

Ra d z ie m ic e  (gm.)

Dawny park dworski, XIX. 
Wł./użytk.: Gmina Radziemice. 
Dokumentacja:
1983 Opracowanie ewidencyj­

ni. katalogowe) parku, BPBO 
»Miastoprojekt”, B. Górski.

RADZISZÓW (gm. Skawina)

Ogród kościelno-plebański, 
W p W III, XIX.

WF/użytk.: Parafia. 
Dokumentacja:
1988 Opracowanie ewidencyj- 

e (katalogow e) kompleksu 
g.iodów: dworskiego i plebań- 

^|ego, ZAK PK, W. Genga, J. 
Sękowska.

Prace realizacyjne:
1990-1991 Przeprowadzenie 

P ac sanitarnych i konserwacji 
C2,Zew pomnikowych (lip) w oto- 
^^niu kościoła parafialnego, 
Dl p 11 konserwacji pełnej, kom- 
K; . Sov/ei 4 lip oraz pielęgnacji 

e^ cej pozostałych 4 lip. 
Wyk°nawca — Firma dr J. Gę- 
IOr i S-ka., Kraków 
inwestor — WFOŚ.

RAWAŁOWICE
(gm. Kocmyrzów-Luborzyca)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: Kazimierz Domański.
Dokumentacja:
1990 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) ogrodu, „Arka­
dia” W-wa, G. Zakrzewska, M. 
Rymkiewicz.

RYBNA (gm. Czernichów)

Park dworski Rostworowskich, 
XVII-XVIII.

Wł./użytk.: Karol Rostworowski.
Dokumentacja:
1979/1980 Opracowanie ewi­

dencyjne (katalogowe) parku, 
BPBO „Miastoprojekt”, B. Górski.

Prace realizacyjne:
1980-1984 W związku z zakoń­

czeniem remontu kapitalnego 
dworu przeprowadzono podsta­
wowe prace porządkowe w par­
ku, które objęły: usunięcie drzew 
suchych, powalonych i wykro­
tów, usunięcie posuszu, trzebie­
nie zarośniętych części parku, 
uporządkowanie nawierzchni 
dróg i ścieżek, oczyszczenie 
obrzeży i rekultywację stawu, 
pielęgnację i częściową budowę 
trawników oraz budowę ogro­
dzenia (z siatki na słupkach, 
w części ze sztachet) i dwóch 
bram wjazdowych z furtkami.

Prace wykonano systemem 
gospodarczym, ze środków wła­
ściciela.

1991 Wykonanie konserwacji 
kompleksowej, z leczeniem i za­
bezpieczeniem dwóch drzew — 
pomników przyrody (dąb i je­
sion), w części górnej parku, 
przed dworem.

Wykonawca — Firma Pracow­
nia Zieleni, M. Wałecki, J. Zacha- 
rias, K. Banach.

Inwestor — WFOŚ.

SANKA (gm. Krzeszowice)

Park dworski, XVIII-XIX.
Wł./użytk.: Szkoła Podstawo­

wa i Spółdzielnia Produkcyjna.
Dokumentacja:
1985 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, D. Uru- 
ska-Suszek,

Prace realizacyjne:
1988 Prace sanitarne i konser­

wacja grupy 7 lip — pomników 
przyrody przy boisku szkolnym od 
strony wjazdu do parku, w tym:

konserwacja kompleksowa 4 lip 
(leczenie ubytków wgłębnych, 
osuszanie i przewietrzanie uszko­
dzonych pni, redukcja koron, za­
łożenie wiązań elastycznych) 
oraz pielęgnacja bieżąca i oczy­
szczenie z posuszu 3 lip.

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków;

Inwestor — WFOŚ.

SIEBOROWICE 
(gm. Michałowice)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: PDPS.
Dokumentacja:
1981 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, BPBO 
„Miastoprojekt”, B. Górski.

SIECIECHOWICE 
(gm. Iwanowice)

Park dworski, XVIII.
Wł./użytk.: J. Fabiański.
Dokumentacja:
1981 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, BPBO 
„Miastoprojekt”, B. Górski.

SIEDLEC (gm. Krzeszowice)

Ogród folwarczny klasztorny 
(pokarmelitański), XVIII.

Wł./użytk.: Zgromadzenie Sióstr 
Najśw. Duszy Chrystusa Pana.

Dokumentacja:
1992 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) ogrodu, M. Swa­
ryczewska.

SIERCZA (gm. Wieliczka)

Ogród dworski, XVIII-XIX.
Wł./użytk.: Zgromadzenie ss. 

urszulanek.
Dokumentacja:
1979/1980 Opracowanie ewi­

dencyjne (katalogowe) ogrodu, 
ZAK PK, A. Bóhm.

Prace realizacyjne:
1992 Wykonanie prac sanitar­

nych i konserwacji 9 drzew, pom­
ników przyrody, na terenie par­
ku, w części za dworem (dwa dę­
by, buk, klon polny, grusza 
o obw. 400 cm) oraz na podjeź- 
dzie (dwa dęby, klon polny, lipa); 
konserwacją kompleksową obję­
to trzy z wymienionych drzew, 
przy pozostałych wykonano pie­
lęgnację bieżącą (oczyszczenie 
z posuszu, drobne korekty koron, 
zabezpieczenie ubytków po­
wierzchniowych) .
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Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka, Kraków;

Inwestor — WFOŚ.

SIEROSŁAWICE 
(gm. Nowe Brzesko)

Park dworski, XIX/XX.
Wł./użytk.: P. Łyczkowski.
Dokumentacja:
1991 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, Z. Mycz- 
kowski.

SKAWINA (gm.)

Park miejski, XIX/XX.
Wł./użytk.: Gmina Skawina.
Dokumentacja:
1988 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, ZAK PK, 
W. Genga.

Prace realizacyjne:
1980-1992 Prace sanitarne

0 charakterze podstawowym: usu­
nięcie i wywóz poza teren parku 
drzew i krzewów suchych, wiatro­
łomów i wykrotów, trzebienie za­
rośniętej, wsch. części parku, re­
kultywacja terenu, renowacja 
trawników, uporządkowanie 
dróg, częściowa naprawa na­
wierzchni. Podjęcie stałych prac 
porządkowych i bieżącej pielęg­
nacji parku, intensywna pielęgna­
cja trawników (koszenie, dosie- 
wanie, nawożenie mineralne)

1992 Prace sanitarne i konser­
wacja drzewostanu, w tym kon­
serwacja kompleksowa 28 drzew, 
pielęgnacja bieżąca 31 drzew; 
usunięto 2 drzewa suche. Prace 
prowadzono na terenie całego 
parku, w granicach układu histo­
rycznego.

Wykonawca — Firma Pracow­
nia Zieleni, M. Wałecki, J. Zacha- 
rias, K. Banach, Kraków.

Inw estor — Urząd Miasta
1 Gminy.

SKOMIELNA CZARNA 
(gm. Tokarnia)

Park dworski, XVIII-XIX.
Wł./użytk.: Rafineria Nafty 

Trzebinia, Parafia.
1987-1988 Prace sanitarne i kon­

serwacja drzewostanu parkowego 
w pełnych granicach układu, 
w tym konserwacja komplekso­
wa 4 lip oraz pielęgnacja bieżąca 
(zdjęcie posuszu, drobne zabez­
pieczenia) drzew pozostałych.

Wykonawca — Firma S. Kisie- 
lowski, Wieliczka.

Inwestor — WFOŚ.
1990 Uzupełniające prace kon­

serwacyjne o charakterze awaryj­
nym, w tym zabezpieczenie lipy 
na szkarpie nad pawilonem „Gó­
ral”, ze znacznym ubytkiem 
wgłębnym pnia na wysokości ok. 
6 m (znaczne odciążenie korony, 
obniżenie drzewa, założenie 2 
wiązań sztywnych pnia), zredu­
kowanie korony jaworu na szkar­
pie koło kaplicy (również nad pa­
wilonem „Góral”), zabezpiecze­
nie lipy dwupniowej przed ele­
wacją pawilonu „Dworek” (odcią­
żenie korony, założenie wiązań 
elastycznych).

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
dzior, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

STANIĄTKI (gm. Niepołomice)

Ogrody klasztorne, XIV-XIX. 
Wł./użytk.: Klasztor benedyk­

tynek.
Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, W. 
Genga.

STOJOWICE (gm. Dobczyce)

Ogród dworski, XIX. 
Wł./użytk.: Anna Panuś. 
Dokumentacja:
1991 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), SITO O/Kra- 
ków, L. Kmita.

SYGNECZÓW (gm. Wieliczka)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: Gmina Wieliczka, 

Szkoła Podstawowa. 
Dokumentacja:
1991 Opracowanie ewidencyjne 

(katalogowe), M. Swaryczewska.

ŚCIBORZYCE (gm. Trzyciąż)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: Stadnina Koni. 
Dokumentacja:
1981 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, Z. 
Myczkowski.

ŚCIEjOWICE (gm. Liszki)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: Gmina Liszki. 
Dokumentacja:

1979/1980 Opracowanie ewi­
dencyjne (katalogowe), ZAK PK, 
M. Swaryczewska

1984 Inwentaryzacja zieleni, 
Studencka Akcja Kraków, AR-T 
w Olsztynie

1988 Plan realizacyjny zagos­
podarowania terenu, M. Frazik.

ŚLEDZIEJOWICE 
(gm. Wieliczka)

Park dworski, XVIII i XIX.
Wł./użytk.: Henryk Kuśnierz.
Dokumentacja:
1980 Plan sytuacyjno-wysoko- 

ściowy, Krakowskie Biuro Geo­
dezji. Inwentaryzacja zieleni pn. 
części parku, B. Górski

1983 Ekspertyza stanu zacho­
wania drzew egzotycznych na 
podjeździe przed dworem, Z. 
Czernik

1986 Ekspertyza dendrologicz­
na drzew w parku z wskazaniami 
do prac pielęgnacyjnych i sanitar­
nych, B. Górski

1990 Koncepcja programowo- 
przestrzenna zagospodarowania 
terenu, B. Górski.

Prace realizacyjne:
1986-1992 Podjęto i przepro­

wadzono kompleksowe prace sa­
nitarne i konserwację drzewosta­
nu na całym obszarze parku
0 wybitnych w skali regionu
1 kraju walorach kompozycyjnych 
i przyrodniczych, uznanym w ca­
łości za pomnik przyrody. Zabie­
gom sanitarnym poddano ogółem 
445 drzew; w tym 115 konserwa­
cji kompleksowej, z leczeniem 
pełnym (usuwanie plomb cemen­
towych, czyszczenie i zabezpie­
czanie ubytków wgłębnych, od­
wadnianie butwiejących drzew, 
wprowadzanie systemów prze­
wietrzających, zdejmowanie po­
suszu, korekty i odciążanie ko­
ron, zakładanie wiązań elastycz­
nych, a w przypadkach koniecz­
nych — także wiązań sztywnych 
pni), zaś 330 drzew konserwacji 
częściowej i pielęgnacji zacho­
wawczej (zdejmowanie posuszu, 
zabezpieczanie drobnych uby­
tków powierzchniowych); usu­
nięto 63 drzewa suche, powalone 
oraz wykroty.

Jednocześnie z pracami kon­
serwacyjnymi prowadzono trze­
bież i prześwietlanie parku, suk­
cesywnie usuwając samosiewy 
głuszące drzewostan i silny na-
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lot bzu czarnego (z wykarczowa- 
niem).

Wykonawca — Firma dr J. Gę- 
d îor i S-ka, Kraków (1986-1989), 
Firma Pracownia Zieleni, K. Ba­
dach (1990-1992).

Inwestor — WFOŚ.
1990-1992 W związku z przeję­

ciem obiektu przez nowego wła­
ściciela podjęto prace porządko­
we o charakterze podstawowym 
i pielęgnację bieżącą parku obej- 
mujące: oczyszczenie i trzebienie 
enklaw bocznych, uporządkowa­
n e trawników i rozpoczęcie ich 
Pielęgnacji intensywnej (kosze­
nie, dosiewanie, nawożenie). Wy­
pinano rekultywację stawu par­
kowego, z udrożnieniem starego 
systemu nawadniającego, odbu- 
d°wą przepustów, grobli, przejść 
1 Mostku, wg projektu.

Wykonanie prac systemem 
gospodarczym, z nadzorem auto- 
rskim projektanta.

Inwestor — właściciel.
Tzw. „Dębina” — kompleks 

eębów pomnikowych na przed- 
P°lu parku, połączony z aleją do­
jazdową do parku od pd.-wsch.

Wł. Henryk Kuśnierz.
1992 rozpoczęcie komplekso­

wych prac sanitarnych i konser- 
Wacji. Zabiegom poddano 6 
cpew, w tym 5 konserwacji kom­
pleksowej z pełnym programem 
ecżenia, zaś 1 pielęgnacji bieżą- 

CeK usunięto 1 drzewo suche 
1 Uszkodzone.

Wykonawca — Firma K. Ba- 
nach, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

T°KARN IA (gm.)

park dworski, XVIII. 
Wł./użytk.; Gmina Tokarnia, 

Parafia.
Dokumentacja:
1988 Inwentaryzacja zieleni, Z. 

ylyczkowski, K- Fabijanowska. Stu-
. lum historyczno-kompozycyjne 
j 'Wytyczne konserwatorskie rewa- 
oryzacji parku, Z. Myczkowski. 

Prace realizacyjne:
1987-1992 Podjęcie i przepro- 

adzenie kompleksowych prac sa­
nitarnych i konserwacji drzewosta- 
nu na terenie całego parku, w gra­
ndach układu historycznego. Za- 
^ egom poddano ogółem 172 drze- 

a, z czego 50 pełnej konserwacji 
^ompleksowej, zaś 122 pielęgna- 
l1 Zachowawczej (zdjęcie posu­

szu, zabezpieczenie drobnych 
ubytków powierzchniowych); 
usunięto 2 drzewa suche.

Wykonawcy — Firma S. Kisie- 
lowski, Wieliczka (1987-1988) 
oraz Firma dr J. Gędzior i S-ka, 
Kraków (1989-1992)._

Inwestor — WFOŚ.

TOMASZKOWICE (gm. 
Biskupice)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: Gmina Biskupice. 
Dokumentacja:
1988 Opracowanie ewidencyjne 

(katalogowe) parku, ZAK PK, D. 
Uruska-Suszek, K. Fabijanowska.

TOMASZOWICE (gm. Wielka 
Wieś)

Park dworski, pocz. XIX. 
Wł./użytk.: Krakowskie Zakła­

dy Mięsne.
Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, ZAK PK, 
M. Swaryczewska.

Prace realizacyjne:
1990-1991 Przeprowadzono 

prace porządkowe o charakterze 
podstawowym, obejmujące: usu­
nięcie drzew suchych, wiatroło­
mów i wykrotów oraz drzew ścię­
tych w poprzednich latach i pozo­
stawionych w parku. Wykonano 
konserwację kasztanowca rosnące­
go na osi dworu, po stronie pn.

Wykonawca — systemem gos­
podarczym i Firma inż. J. Passak, 
Kraków.

Inwestor — Zakłady Mięsne 
Kraków.

TRZEMEŚNIA (gm. Myślenice)

Ogród dworski, XIX. 
Wł./użytk.: J. Olejarz. 
Dokumentacja:
1991 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), SITO Kraków, 
B. Michońska.

WIELICZKA (gm.)

Park miejski im. A. Mickiewi­
cza, poł XIX.

Wł./użytk.: Gmina Wieliczka. 
Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe), ZAK PK, W. 
Genga, Z. Myczkowski

1988 Inwentaryzacja zieleni, Z. 
Myczkowski, T. Piotrowski

1989 Wytyczne konserwator- 
sko-rekompozycyjne, Z. Mycz­
kowski. Studium projektowe 
z koncepcją uporządkowania zie­
leni, Z. Myczkowski.

Prace realizacyjne:
1989- 1990 Podjęcie prac po­

rządkowych o charakterze pod­
stawowym, obejmujących: czy­
szczenie parku, trzebież samosie- 
wów i nalotu bzu czarnego, usu­
wanie drzew suchych, powalo­
nych i wykrotów, wstępne po­
rządkowanie trawników.

Wykonawca — służby komu­
nalne.

Inwestor — UMiG.
1990- 1991 Przeprowadzenie 

prac sanitarnych i konseiwacji 
drzewostanu (zdejmowanie posu­
szu, konserwacja ubytków wgłęb­
nych, zabezpieczenie uszkodzeń 
mechanicznych) w zakresie pod­
stawowym.

Wykonawca —  Firma S. Kisie- 
lowski, Wieliczka.

Inwestor — UMiG.
1991- 1992 Wytrasowanie i wy­

konanie nawierzchni dróg i ście­
żek parkowych w oparciu o za­
twierdzony projekt uporządko­
wania i rekompozycji parku oraz 
projekt branżowy na obszarze ca­
łego założenia, jako I etap zespo­
łu rewaloryzacji.

Wykonawca — Firma IBG In- 
frabud, Kraków

Inwestor — UMiG.
Park królowej Jadwigi i bł. Kin­

gi, 2 poł. XIX.
Wł./użytk.: Kopalnia Soli 

w Wieliczce.
Dokumentacja:
1991 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, M. Swary­
czewska, B. Bogdanowicz.

Park żupny, XVII-XIX.
Wł./użytk.: Gmina Wieliczka.
Dokumentacja:
1991 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, M. Swary­
czewska

1992 Koncepcja uporządkowa­
nia i rekonstrukcji parku, B. Górski.

WIELKIE DROGI (gm. Skawina)

Park pałacowy Brandysów, 
XIX.

Wł./użytk.: Młodzieżowy Ośro­
dek Wychowawczy.

198d-1992 Podjęcie i realiza­
cja kompleksowych prac sani­
tarnych i konserwacji drzewo­
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stanu w parku o wybitnych walo­
rach dendrologicznych, uznanym 
w całości za pomnik przyrody. 
Prace wykonano w części central­
nej i wsch. założenia, obejmując 
zabiegami 392 drzewa, w tym 81 
konserwacją pełną, komplekso­
wą, 306 pielęgnacją zachowaw­
czą, bieżącą (usuwanie posuszu, 
zabezpieczenia drobnych uby­
tków powierzchniowych); usu­
nięto 235 drzew suchych, wiatro­
łomów i wykrotów, wykonano 
trzebież parku i prześwietlenie 
szczególnie zagłuszonych jego 
części po stronie pn.-wsch., usu­
wając samosiewy i gęsty nalot 
bzu czarnego. Prace w toku.

1988-1989 Wykonanie podsta­
wowych prac porządkowych 
w centralnej części parku (pomię­
dzy budynkiem administracyjnym 
a obecnym internatem), które ob­
jęły: częściowo renowację daw­
nych, częściowo założenie nowych 
trawników, z pielęgnacją roczną, 
rekultywację drogi za internatem, 
z założeniem trawnika dywanowe­
go, pielęgnację istniejących nasa­
dzeń i krzewów ozdobnych.

Wykonawcy — Firma dr J. Gę- 
dzior i S-ka (1986-1989), Firma Pra­
cownia Zieleni, M. Wałecki, J. Za- 
charias, K. Banach (1990-1992); 
Firma W. Łopatka (renowacja 
trawników, prace porządkowe).

Inwestor — WFOŚ.
Aleje dojazdowe do parku pa­

łacowego, XIX.
Wł./użytk.: j. w.
Aleja dębowa (wschodnia):
1992 Prace sanitarne i konser­

wacja drzewostanu, w tym zabie­
gi o charakterze kompleksowym 
na odcinku pd. alei (do zakończe­
nia ogrodzeń zabudowy); w od­
cinku pn. jedynie usunięcie 
drzew suchych i uszkodzonych.

Wykonawca — Firma Pracow­
nia Zieleni, M. Wałecki, J. Zacha- 
rias, K. Banach.

Inwestor — UMiG Skawina.
Aleja lipowa (zachodnia, doja­

zdowa do parku, uznana w cało­
ści za pomnik przyrody)

1992 Rozpoczęcie komplekso­
wych prac sanitarnych i konserwa­
cji pełnej drzewostanu alei, w tym: 
konserwacja kompleksowa 14 lip 
i pielęgnacja bieżąca, zachowaw­
cza, 9 lip. Prace rozpoczęto od 
strony wsch. alei i objęto nimi ok. 
1/3 zespołu. Prace w toku.

Wykonawca — Firma Pracow­
nia Zieleni, M. Wałecki, J. Zacha- 
rias, K. Banach, Kraków.

Inwestor — WFOŚ, Urząd Mia­
sta i Gminy Skawina.

WIERZBICA (gm. Radziemice)

Ogród dworski, XIX.
Wł./użytk.: Spółdzielnia Pro­

dukcyjna Łętkowice.
Dokumentacja:
1982 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) ogrodu, BPBO 
„Miastoprojekt”, B. Górski.

WIERZCHOWIE (gm. Wielka 
Wieś)

Park dworski, pocz XX.
Wł./użytk.: Z. Łaśko.
Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, ZAK PK, 
W. Genga, K. Fabijanowska.

WINI ARY (gm. Gdów)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: Ośrodek Rehabili­

tacji.
1985 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, ZAK PK 
D. Uruska.

WIĘCKOWICE (gm. Zabierzów)

Park dworski, XVIII/XIX.
Wł./użytk.: PDPS.
Dokumentacja:
1983 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, ZAK PK, 
W. Genga, Z. Myczkowski

1984 Inwentaryzacja zieleni, J. 
Schaller

1991 Aktualizacja inwentaryza­
cji zieleni, Z. Myczkowski, E. Be- 
mer, A. Kuchta-Dyszkiewicz. Stu­
dium historyczno-kompozycyjne 
z wytycznymi do uporządkowa­
nia parku, Z. Myczkowski. Kon­
cepcja rewaloryzacji założenia 
parkowego, Z. Myczkowski. Pro­
jekt techniczny zieleni, Z. Mycz­
kowski, E. Bemer.

Prace realizacyjne:
1987-1992 Podjęcie i przepro­

wadzenie kompleksowych prac 
sanitarnych i konserwacji drze­
wostanu na terenie całego zało­
żenia, z wyjątkiem wsch. części 
folwarku. Zabiegom poddano 
97 drzew, w tym 40 konserwacji 
kompleksowej, 57 pielęgnacji 
bieżącej; usunięto 19 drzew su­

chych i uszkodzonych. Prace 
w toku.

Wykonawca — Firma pracownia 
Zieleni, M. Wałecki, J. Zacharias.

Inwestor — WFOŚ.
1990 Wykonanie renowacji 

trawników (założenie nowych 
trawników dywanowych) w czę­
ści zach. parku, przy wjeździe — 
z pielęgnacją roczną.

Wykonawca — Firma M. Tuzel, 
W. Czopek, Zabierzów

Inwestor — PDPS.

WOLA ZRĘCZYCKA (gm. Gdów)

Park dworski, XIX/XX.
Wł./użytk.: Politechnika Kra­

kowska.
1984 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, ZAK PK, 
Z. Myczkowski

1991 Projekt techniczny upo­
rządkowania zieleni, K. Fabija­
nowska.

Prace realizacyjne:
1988 Konserwacja komplek­

sowa dębu, pomnika przyrody, 
przy wjeździe do parku (oczy­
szczenie znacznego ubytku 
wgłębnego pnia, leczenie i za­
bezpieczenie, zdjęcie posuszu, 
odciążenie korony dla przywró­
cenia statyki drzewa, założenie 
wiązania elastycznego).

Wykonawca — Firma „Dend- 
rosan” Kraków.

Inwestor — WFOŚ.
1989-1992 Podjęcie i prowa­

dzenie kompleksowych prac sa­
nitarnych i konserwacji drzewo­
stanu parkowego, w tym szpale­
ru kasztanowego po stronie za­
ch. i lipowego w granicy pn. 
parku. Ogółem zabiegom pod­
dano 32 drzewa, z czego 15 
konserwacji kompleksowej i 17 
pielęgnacji bieżącej, zachowaw­
czej. Prace w toku.

Wykonawca — Firma Pracow­
nia Zieleni, M. Wałecki, J. Zacha­
rias, K. Banach, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

W OLICA (gm. Raciechowice)

Ogród Folwarczny, XIX/XX.
Wł./użytk.: Spółdzielnia Pro­

dukcyjna Raciechowice.
Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) ogrodu, ZAK PK, 
AR, I. Miczyńska
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^VSOCICE (gm. Gołcza)

Ogród plebański, XIX. 
Wł./użytk.: Parafia. 
Dokumentacja:
1980 Opracowanie ewidencyj- 
(katalogowe) ogrodu, ZAK PK, 
Swaryczewska.

ZAGÓRZANY DOLNE (gm. 
Gdów)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: Z. Chlebowiczowie. 
Dokumentacja:
1984 Opracowanie ewidencyj- 

!}e (katalogowe) parku, ZAK PK, 
Z. Myczkowski

Za g ó r z a n y  g ó r n e  (gm.
Gdów)

Ogród folwarczny, XIX. 
Wł./użytk.: Wernikowscy. 
Dokumentacja:
1984 Opracowanie ewidencyj- 
(katalogowe) ogrodu, ZAK PK, 

Z'Myczkowski.

Za k l ic z y n  (gm. Siepraw)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: Instytut Obróbki 

krawaniem.
Dokumentacja:
1988 Inwentaryzacja zieleni, E. 

korowska-Bemer 
1988/1989 Studium konserwa- 

Orsko-projektowe z koncepcją 
^Porządkowania parku, Z. Mycz- 
ôwski.

Prace realizacyjne:
1980-1982 Przeprowadzenie 

st9pnych prac porządkowych 
1P° przejęciu zespołu przez Insty­

tut i wyremontowaniu dworu), 
w tym: usunięcie z parku drzew 
powalonych i wykrotów, oczy­
szczenie trawników, uporządko­
wanie dróg i ścieżek oraz wyko­
nanie ogrodzenia parku z siatki 
na słupkach betonowych, z bra­
mą i furtką

1983-1986 Wprowadzenie licz­
nych nasadzeń drzew i krzewów 
ozdobnych, z zakłóceniem pier­
wotnej dyspozycji przestrzennej 
i kompozycyjnej parku.

Prace wykonane systemem 
gospodarczym.

Inwestor — Instytut Obróbki 
Skrawaniem.

1988-1989 Rozpoczęcie prac sa­
nitarnych i konserwacji drzewosta­
nu parkowego w centralnej części 
parku, w tym: konserwacja pełna, 
kompleksowa 11 drzew i pielęgna­
cja bieżąca 14 drzew, a także prze­
świetlenie i trzebież zarośniętej fo­
sy wzdłuż pn. granicy parku, usu­
nięcie samosiewów i gęstego nalo­
tu bzu czarnego, odsłonięcie cen­
nego drzewostanu w tej części za­
łożenia. Prace przerwano w związ­
ku z negatywną postawą użytkow­
nika obiektu.

Wykonawca — Firma M. Wa­
łecki, J. Zacharias, Kraków.

Inwestor — WFOŚ.

ZAWADA (gm. Myślenice)

Ogród dworski, XIX.
Wł./użytk.: A. Porębska.
Dokumentacja:
1991 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) ogrodu, SITO, B. 
Michoński.

ZBORCZYCE (gm. Gdów)

Ogród dworski, XIX.
Wł./użytk.: J. Zagrodzki.
Dokumentacja:
1988 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku, ZAK PK, 
D. Uruska, K. Fabijanowska.

ŻEMBOCIN (gm. Proszowice)

Ogród plebański, XVI-XIX
Wł./użytk.: Parafia
Dokumentacja:
1991 Opracowanie ewidencyjne 

(katalogowe) ogrodów plebań­
skich i zadrzewienia wokół kościo­
ła, w granicach cmentarza przy­
kościelnego, M. Swaryczewska.

Prace realizacyjne:
1992 Konserwacja komplek­

sowa zespołu 9 lip, pomników 
przyrody, w otoczeniu romań­
skiego kościoła parafialnego (le­
czenie pełne, zabezpieczenie 
mechaniczne z założeniem wią­
zań elastycznych).

Wykonawca —  Firma Pracow­
nia Zieleni, M. Wałecki, J. Zacha­
rias, K. Banach.

Inwestor — WFOŚ.

ŻEROSŁAWICE (gm. 
Raciechowice)

Park dworski, XIX.
Wł./użytk.: Gmina Raciechowice.
Dokumentacja:
1983 Opracowanie ewidencyj­

ne (katalogowe) parku; ZAK PK, 
W. Genga.

M aria Majka
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OCHRONA ZABYTKÓW ARCHEOLOGICZNYCH NA TERENIE WOJ. 
KRAKOWSKIEGO W LATACH 1980-19901

I. Rejestracja, ewidencja 
i dokumentacja zabytków

W pracy konserwatora zaby­
tków archeologicznych sprawą
0 podstawowym znaczeniu jest 
sporządzenie możliwie komplet­
nego i wiarygodnego katalogu 
stanowisk archeologicznych. Wa­
runkuje to możliwości i popraw­
ność dalszych działań konserwa­
torskich. Województwo krakow­
skie, choć obszarowo niewielkie, 
można zaliczyć do „krajowej czo­
łówki” zarówno pod względem 
liczby stanowisk archeologicz­
nych, jak i rangi naukowej po­
szczególnych obiektów, odzna­
czających się nierzadko wyjątko­
wo bogatą i skomplikowaną 
strukturą chronologiczno-prze- 
strzenną.

To właśnie spowodowało, że 
już od XIX w. obszar Krakowa
1 okolic stał się miejscem inten­
sywnych badań archeologicz­
nych. Skokowy wzrost liczby sta­
nowisk nastąpił jednak dopiero 
w okresie powojennym, w wyni­
ku podjęcia różnego typu plano­
wych prac poszukiwawczych. 
W latach 60. i 70. spenetrowano 
dokładnie tereny w dorzeczach 
Szreniawy, Dłubni i Prądnika, 
w ramach prowadzonych przez 
Zakład Archeologii Małopolski 
IHKM PAN w Krakowie badań 
nad archeologią osadnictwa pra­
dziejowego obszaru wyżyn lesso­
wych w zachodniej Małopolsce. 
Mniej więcej w tym samym czasie 
rejonem intensywnych poszuki­
wań stał się również obszar Pogó­
rza Wielickiego oraz dolina Raby, 
gdzie prace terenowe prowadzili 
archeolodzy z Muzeum Żup Kra­
kowskich w Wieliczce i Instytutu 
Archeologii Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Liczne badania o cha­
rakterze rozpoznawczo-ewiden- 
cyjnym prowadziło także Mu­
zeum Archeologiczne w Krako­

1. Ochroną zabytków archeologicznych 
zajmowało się Muzeum Archeologiczne 
w Krakowie. W ramach jego struktur or­
ganizacyjnych działali: Konserwator Zaby­
tków Archeologicznych miasta Krakowa 
—  prof. dr hab. Kazimierz Radwański oraz

wie, którego domeną stał się ob­
szar Krakowa, a zwłaszcza tereny 
Starego Miasta i Nowej Huty.

W efekcie tych badań, u progu 
lat 80. archeologiczne służby kon­
serwatorskie dysponowały infor­
macjami odnoszącymi się do po­
nad 1500 stanowisk archeologicz­
nych. Trzeba jednak zaznaczyć, 
że dane te — zbierane i groma­
dzone w różnych latach i przez 
rozmaite instytucje, nie tylko zre­
sztą krakowskie — były w znacz­
nym stopniu rozproszone pomię­
dzy poszczególne archiwa, skład­
nice zbiorów zabytków i literatu­
rę fachową. Utrudniało to szybki 
dostęp do informacji, co jest nie­
zbędnym warunkiem popraw­
nych, a przede wszystkim naty­
chmiastowych działań konserwa­
torskich.

Radykalna zmiana nastąpiła 
z początkiem lat 80. — w mo­
mencie przystąpienia do realizacji 
programu A rcheologicznego 
Zdjęcia Polski. Wdrożenie tego 
centralnie sterowanego i finanso­
wanego przedsięwzięcia zakoń­
czyło wieloletnie prace przygoto­
wawcze rozmaitych środowisk ar­
cheologicznych, dostrzegających 
potrzebę podjęcia akcji umożli­
wiającej pełną rejestrację i ewi­
dencję wszelkich dostępnych 
w trakcie badań źródeł archeolo­
gicznych. W związku zaś z obser­
wowanym od lat znacznym przy­
spieszeniem procesu niszczenia 
stanowisk, nasilającym się w wyni­
ku coraz intensywniejszej eksploa­
tacji środowiska naturalnego — as­
pekt konserwatorski tego zadania 
wybił się na plan pierwszy.

Ważnym wymogiem prawidło­
wej realizacji AZP stało się zebra­
nie i uporządkowanie zbioru in­
formacji pozyskanych w trakcie 
wcześniejszych badań. Prace te 
podjęto także w woj. krakow­
skim, rozbudowując znacznie ka­
talog znanych już stanowisk. Wy-

Konserwator Zabytków Archeologicz­
nych woj. krakowskiego —  dr Adam 
Krauss w 1. 1980-1986 i mgr Andrzej Ma- 
toga w 1. 1987-1990.
2. Podobne tempo realizacji programu 
AZP utrzymywało się także w ostatnich

magało to przeprowadzenia dro­
biazgowej kwerendy archiwalno- 
bibliograficznej, obejm ującej 
przede wszystkim literaturę fa­
chową oraz rozmaite zbiory do­
kumentacji i zabytków. Ze wzglę­
du na znaczne nagromadzenie 
danych prace te trwają po dzień 
dzisiejszy, choć winny one — 
zgodnie z zaleceniami twórców 
programu AZP —  wyprzedzić 
podjęcie terenowych weryfikacji 
i poszukiwań. Obligatoryjnym 
wymogiem stało się natomiast 
wykonanie pełnej kwerendy bib- 
liograficzno-archiwalnej dla po­
szczególnych obszarów AZP 
przed objęciem ich prospekcją te­
renową.

Woj. krakowskie podzielone 
jest na 90 obszarów  AZP, 
uwzględniając w tej liczbie tak­
że arkusze położone na granicy 
województwa, nie licząc nato­
miast obszarów jedynie zahacza­
jących o jego terytorium. Począ­
tkowo, w 1. 1980-1982, badania 
AZP prowadzili wyłącznie pra­
cownicy Muzeum Archeologicz­
nego w Krakowie, penetrując wy­
cinkowo obszary zlokalizowane 
w sąsiedztwie Krakowa. Pier­
wsze w całości opracowane ar­
kusze przekazano do archiwum 
konserwatora w 1983 r., zaś do 
końca 1986 r. przebadano łącz­
nie 26 obszarów, położonych 
zasadniczo wzdłuż Wisły i obej­
mujących tereny w obrębie granic 
Krakowa i w jego sąsiedztwie. 
W 1. 1987-1990 przebadano kolej­
ne 26 obszarów zlokalizowanych 
w różnych partiach wojewódz­
twa. W sumie więc do końca 
1990 r. badaniami objęto 52 ar­
kusze AZP, co daje blisko 60% 
powierzchni województwa (roz­
mieszczenie obszarów przebada­
nych metodą AZP w latach 1980- 
90 ilustruje załączona mapa)2.

Na zdecydowanej większości 
obszarów prace finansował Woje-

latach. W r. 1991 badaniami objęto 6 ob­
szarów (98-55, 99-55, 99-56, 98-57,104-60, 
105-59), a w 1992 r. 7 obszarów (97-54, 
98-54, 99-54, 99-60, 104-59, 106-59, 107- 
58).
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Mapa obszarów w obrębie województwa z  wykonawstwem- AZP—  stan na koniec 1990 r.

wódzki Konserwator Zabytków. 
W kilku przypadkach korzysta­
no też z funduszy ODZ w War­
szawie, a pojedyncze arkusze, 
położone na granicy wojewódz­
twa, przebadano na zlecenie 
i że środków finansowych WKZ 
w Katowicach i Wojewódzkiego 
Ośrodka Archeologiczno-Kon­
serwatorskiego w Kielcach.

W realizacji AZP na obszarze 
naszego województwa zaangażo­
wani byli dotychczas wyłącznie 
pracownicy krakowskich instytu­
cji archeologicznych. Zakład Ar­
cheologii Małopolski IHKM PAN 
0- Kruk, W. Morawski, H. Do­
brzańska) przeprowadził badania 
na kilku obszarach lessowych 
w pn. i pn.-wsch. części woje­
wództwa, w ramach kontynuacji

swoich wcześniejszych prac nad 
geografią osadnictwa tych tere­
nów w pradziejach. Pracownicy 
Instytutu Archeologii UJ 0 . Cho- 
chorowski, J. Poleski, M. Nowak) 
przebadali kilka obszarów 
w pn. zach. części województwa 
i w międzyrzeczu Wisły i dolnej 
Raby. Tereny w rejonie Wieliczki 
(łącznie 3 obszary) penetrowali 
badacze z Muzeum Żup Krakow­
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skich w Wieliczce (A. Jodłowski, 
A. Szybowicz, K. Reguła). Zdecy­
dowanie najwięcej prospekcji te­
renowych i opracowań wykonały 
ekipy kierowane przez pracowni­
ków Muzeum Archeologicznego 
w Krakowie (A. Dagnan-Ginter, 
H. Szymańska, A. Ruszar, E. Cho- 
chorowska, B. Reyman-Walczak, 
E. Zaitz, K. Sobczyk, M. Biborski, 
J. Rydlewski, J. Górski, T. Wich- 
man, R. Naglik, M. Zając).

W trakcie wymienionych ba­
dań do końca 1990 r. łącznie od­
kryto i zweryfikowano 4050 sta­
nowisk archeologicznych, co daje 
średnio prawie 78 stanowisk na 
jednym obszarze AZR Stanowiska 
rozlokowane są nierównomier­
nie. W górzystej części woje­
wództwa (Beskid Średni) stwier­
dzono skąpe ślady dawnego 
osadnictwa. Liczba stanowisk 
wzrasta ku północy, przy czym 
obserwuje się nadal ich nierów­
nomierny rozkład. Wyraźną kon­
centrację osadnictwa z różnych 
okresów pradziejów i średnio­
wiecza stwierdzono w pn. części 
Pogórza Wielickiego oraz w doli­
nie Wisły na obszarze Bramy Kra­
kowskiej. Znaczne zagęszczenie 
obiektów archeologicznych ob­
serwować można na terenie Wy­
żyny Krakowskiej, zwłaszcza zaś 
w zach. części Garbu Tenczyń- 
skiego i w dorzeczu Prądnika. Na 
jednym z obszarów AZP zewi­
dencjonowano tu rekordową licz­
bę 353 stanowisk archeologicz­
nych. Osadnictwo pradziejowe 
tego makroregionu charakteryzu­
ją przede wszystkim liczne stano­
wiska paleolityczne (m.in. jaski­
niowe) oraz unikatowe w skali 
europejskiej kopalnie krzemienia, 
czynne już w neolicie, w otocze­
niu których grupują się pracow­
nie krzemieniarskie i osady uży­
tkowników, tworzące niejedno­
krotnie większe kompleksy sta­
nowisk, powiązanych ze sobą 
funkcjonalnie i chronologicznie. 
Wielkim bogactwem osadnictwa 
pradziejowego odznaczają się te­
reny lessowe w pn. i pn.-wsch. 
części województwa, wchodzące 
w skład Wyżyny Miechowskiej 
i Płaskowyżu Proszowickiego. 
Liczne są tu zwłaszcza stanowiska 
neolityczne i z wczesnej epoki 
brązu, a także obiekty z młodsze­
go okresu przedrzym skiego 
i okresu wpływów rzymskich. Do

szczególnie zasobnych należą tu 
tereny w dorzeczach Dłubni 
i Szreniawy.

Nierównomierny rozkład 
obiektów archeologicznych rzu­
tuje bezpośrednio na liczebność 
stanowisk w podziale na po­
szczególne gminy województwa. 
Trzeba jednak pamiętać, że może 
to wynikać z różnego stopnia za­
awansowania badań AZP. Właści­
we wnioski będzie można więc 
sformułować dopiero po zakoń­
czeniu całego programu badań 
powierzchniowych na obszarze 
województwa. Liczba stanowisk 
prawdopodobnie wzrośnie wów­
czas do ok. 7000-8000. Mimo 
przedstawionych zastrzeżeń moż­
na stwierdzić z całą pewnością, iż 
na liście gmin najzasobniejszych 
w źródła archeologiczne znajdo­
wać się będą: Wielka Wieś, Mi­
chałowice, Zabierzów, Liszki, 
Krzeszowice oraz Wieliczka i Bi­
skupice. Obecnie liczba stano­
wisk zewidencjonowanych na 
obszarze wymienionych gmin 
waha się w granicach od 150 do 
350 obiektów, przy czym pamię­
tać trzeba, iż tereny te zostały 
przebadane metodą AZP niemal 
w całości. Wykaz ten mogą 
w przyszłości uzupełnić gminy 
zajmujące tereny lessowe w pn. 
i pn.-wsch. części województwa 
oraz gmina Gdów, przebadane 
dotychczas w stosunkowo nie­
wielkim stopniu. Liczba stano­
wisk na ich obszarze może ulec 
nawet znacznemu zwiększeniu 
w trakcie dalszych badań po­
wierzchniowych.

Osobnego omówienia wyma­
gają obiekty odznaczające się 
własnymi formami morfologicz­
nymi, przede wszystkim grodzi­
ska i kurhany. Pierwsze z nich 
tworzą grupę 18 obiektów, zloka­
lizowanych głównie w zach. czę­
ści województwa i na Pogórzu 
Wielickim. Większość nie była 
dotychczas badana wykopalisko- 
wo na większą skalę; znane są 
jedynie z różnego typu prac zwia­
dowczych lub badań sondażo­
wych. Trudno więc podać ich 
bliższą charakterystykę. Można je­
dynie stwierdzić, iż zapewne tyl­
ko niektóre z nich zostały wznie­
sione przez ludność kultury łu­
życkiej u schyłku epoki brązu lub 
we wczesnej epoce żelaza (Mni- 
ków, gm. Liszki, stan. 9, Kraków-

Tyniec, stan. 1 ). Zdecydowana 
większość pochodzi natomiast 
z okresu średniowiecza. Wśród 
nich do obiektów o wybitnych 
walorach poznawczych można 
zaliczyć grodziska w Zagórowej, 
gm. Trzyciąż, stan. 1; Damicach, 
gm. Iwanowice; stan. 10; Wroci- 
mowicach, gm. Radziemice, stan. 
1; Będkowicach, gm. Wielka 
Wieś, stan. 2; Piekarach, gm. Li­
szki, stan. 8 i Poznachowicach 
Górnych (Góra Grodziskowa 
i Góra Klasztorżysko), gm. Racie­
chowice.

W podobnie niewielkim zakre­
sie rozpoznane zostały kurhany 
zlokalizowane w 22 punktach. 
Odnosi się to zwłaszcza do obiek­
tów z terenu Wyżyny Miechow­
skiej i Płaskowyżu Proszowickie­
go, usypanych zapewne u schył­
ku neolitu lub w początkach epo­
ki brązu. Nieco więcej wiemy
0 kopcach z Pogórza Wielickie­
go, występujących pojedynczo 
lub w większych zgrupowaniach 
(np. Kornatka-Burletka i Korna- 
tka-Zasań, gm. Dobczyce; Jaw- 
czyce, gm. Biskupice, stan. 1-3). 
W iększość z nich pochodzi 
z okresu wczesnego średniowie­
cza, a tylko nieliczne można łą­
czyć z przełom em  neolitu
1 wczesnej epoki brązu.

W okresie omawianego 10-le- 
cia zarówno grodziska, jak i kur­
hany były przedmiotem licznych 
zwiadów i weryfikacji tereno­
wych, podejmowanych w ramach 
rozmaitych kontroli konserwator­
skich lub ewidencji stanowisk 
metodą AZP. Zdawano sobie jed­
nak sprawę z faktu, iż obiekty te, 
z racji wyjątkowego charakteru, 
wymagają odrębnego programu 
badawczego, uwzględniającego 
dogłębną analizę danych archi- 
w alno-bibliograficznych oraz 
specjalnych technik pomiaru, 
prospekcji terenowej i dokumen­
tacji. Realizację tego typu prac — 
określanych często mianem tzw. 
Ii-go etapu AZP — podjęto na 
terenie województwa w 1987 r. 
Prowadzono je w dwóch głów­
nych kierunkach.

Pierwszy polegał na wykona­
niu serii szczegółowych pomia­
rów geodezyjnych, a następnie 
planów sytuacyjno-wysokościo- 
wych wybranych grodzisk i kur­
hanów. Sporządzenie dokumen­
tacji geodezyjnej, szczególnie
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obiektów o tzw. ekspozycji na­
ziemnej, należy do zadań nie­
zmiernie ważnych, niejednokrot­
nie wręcz warunkujących podję­
cie dalszych prac badawczo-kon- 
serwatorskich: szczegółowej pro­
spekcji terenowej, badań wyko­
paliskow ych, a także wpisu 
obiektu do rejestru zabytków nie­
ruchomych i wyznaczenia dla 
niego strefy ochronnej. Łącznie 
w 1. 1987-1990 wykonano pomia­
ry oraz pełną dokumentację geo­
dezyjną (plany sytuacyjno-wyso- 
kościowe, przekroje, operaty po­
miarowe) 7 obiektów o tzw. eks­
pozycji naziemnej. W grupie tej 
znalazły się grodziska w Mniko- 
wie, gm. Liszki i Będkowicach, 
gm. Wielka Wieś oraz kurhany 
w Igołomi, gm. Igołomia-Waw- 
rzeńczyce, Proszow icach (2 
obiekty), Chorążycach, gm. Ko­
niusza i Kowarach, gm. Radziemi­
ce. Plany i przekroje kopców ry­
sowano w skali 1:250 z cięciem 
warstwie co 0,25 m, mapy gro­
dzisk natomiast sporządzono 
w skali 1:500 ze skokiem war­
stwie 0,5 m, przy czym plan 
i przekroje obiektu w Będkowi­
cach przedstawiono w skali 1 :250. 
Całość prac terenowych i kameral­
nych wykonał geodeta uprawnio­
ny mgr inż. W. Śmigielski.

Drugi kierunek prac wiąże się 
z wykonaniem serii opracowań 
autorskich poświęconych omó­
wieniu problematyki badawczo- 
konserwatorskiej wybranych gro­
dzisk województwa. Podjęcie te­
go tematu wiązało się każdorazo­
wo z wykonaniem szczegółowej 
prospekcji terenowej oraz kwe­
rendy dokumentacji archiwalno- 
bibliograficznej (w tym źródeł hi­
storycznych) i zbiorów zabytków 
odnoszących się do poszczegól­
nych obiektów. Efektem tych 
prac i studiów stały się opracowa­
nia grodzisk w Mnikowie, gm. Li­
szki i Zagórowej, gm. Trzyciąż 0. 
Poleski) oraz w Będkowicach, 
gm. Wielka Wieś, Wrocimowi- 
cach, gm. Radziemice i Skale- 
Grodzisku, gm. Skała (S. Koło­
dziejski). Zamieszczono w nich 
opis danego stanowiska ze szcze­
gólnym uwzględnieniem kon­
strukcji obwałowań; omówiono 
historię badań, stratygrafię i zaby­
tki ruchome oraz funkcję i chro­
nologię stanowiska. Ważnym ele­
mentem opracowań stała się rów­

nież analiza źródeł pisanych, to­
pograficznych i ikonograficz­
nych. Sporo miejsca poświęcono 
charakterystyce stanu zachowa­
nia grodzisk, aktualnym zagroże­
niom oraz kierunkom i perspek­
tywom dalszych badań. Sformuło­
wano szereg dezyderatów kon­
serwatorskich. Uzupełnieniem 
tych opracowań były informacje
0 charakterze administracyjno- 
porządkowym, wykazy danych 
archiw alno-bibliograficznych 
oraz dokumentacja kartograficzna 
(mapy sytuacyjne, szkice, plany 
itp.) i fotograficzna.

II. Działania 
administracyjno-prawne

Ważnym elementem działalno­
ści archeologicznej służby kon­
serwatorskiej w minionym 1 Odę­
ciu stał się udział w opracowywa­
niu miejscowych planów zagos­
podarowania przestrzennego. Po­
legał on zasadniczo na sporządza­
niu odpowiednich wykazów sta­
nowisk archeologicznych wystę­
pujących na danym terenie wraz 
z informacją i wytycznymi odno­
śnie zakresu ich ochrony. W pra­
cy tej początkowo korzystano 
głównie z wyników wcześniej­
szych badań powierzchniowych, 
prowadzonych — jak już wspo­
minano — jedynie na wybranych 
terenach województwa. Możliwo­
ści przedstawienia w miarę peł­
nego wykazu stanowisk, np. z te­
renu danej gminy, były więc na­
der skromne. Sytuacja ta zaczęła 
się zmieniać wraz z postępami 
programu AZP.

W 1. 1980-1988 przekazano 
łącznie 13 kompletów danych do 
planów zagospodarowania prze­
strzennego gmin: Gdów, Jerzma- 
nowice-Przeginia, Koniusza, Li­
szki, Michałowice, Mogilany, Sie­
praw, Skała, Sułkowice, Sułoszo­
wa, Trzyciąż, Wielka Wieś i Zie­
lonki. Ponadto sporządzono ma­
teriały do planu zagospodarowa­
nia przestrzennego osiedli kra­
kowskich w Tyńcu, Bieżanowie
1 Łuczanowicach.

W 1. 1989-1990 kontynuowano 
tę działalność, przy czym ujedno­
licono i wzbogacono treść oraz 
formę przekazywanych materia­
łów. Dokumentacja opisowa za­
wierała charakterystykę strefy 
„W” — ochrony archeologicznej,

tworzonej przez 3 wyróżnione ka­
tegorie stanowisk archeologicz­
nych, różniących się zakresem 
warunków i wytycznych konser­
watorskich. Informacje te uzupeł­
niał katalog uwzględnionych 
obiektów archeologicznych. Waż­
ny element opracowań stanowiła 
mapa danego terenu (np. gminy), 
z reguły w skali 1:10 000 z za­
znaczoną kolorystycznie lokali­
zacją i kategorią poszczególnych 
stanowisk.

Zgodnie z przedstawionym 
schematem sporządzono materia­
ły do planu zagospodarowania 
przestrzennego gminy Czerni­
chów, Tokarnia i Zabierzów oraz 
dla miasta Skała. Doświadczenia 
zgromadzone w ostatnim okresie 
pozwoliły na znaczne przyśpie­
szenie prac przy opracowaniu 
materiałów do planów zagospo­
darowania przestrzennego, dzięki 
czemu w 1991 r. zdołano przygo­
tować takie opracowania dla ko­
lejnych 12 gmin województwa 
oraz dla miasta Krakowa. Podo­
bną metodą wykonano również 
opracowanie dla potrzeb Dyrekcji 
Jurajskich Parków Krajobrazo­
wych. Zawarto w nim dane odno­
śnie występowania i warunków 
ochrony obiektów zlokalizowa­
nych na terenie Rudniańskiego 
i Tenczyńskiego Parku Krajobra­
zowego.

Z omawianą kwestią wiążą się 
działania polegające na opinio­
waniu konkretnych zadań projek­
towych i uzgodnienia lokalizacji 
i warunków planowanych inwe­
stycji. W okresie 10-lecia Muzeum 
Archeologiczne w Krakowie wy­
dało wiele tego rodzaju opinii 
i uzgodnień. Przeważnie dotyczy­
ły one drobnych inwestycji o cha­
rakterze mieszkalno-usługowym 
lub instalacyjnym.

Z większych należy wymienić 
projekty budowy:
— II i III odcinka „Południowej 
Drogi Ekspresowej” w Krakowie- 
Podgórzu;
— magistrali wodociągowej w 
Krakowie na odcinkach Kosoci- 
ce-Krzemionki i Krzemionki-Gór- 
ka Narodowa;
— cm entarza kom unalnego 
w Krakowie na Prądniku Czerwo­
nym;
— kopalni kruszywa w Kłoko- 
czowie, gm. Czernichów;
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—  gazociągu na terenie gm. Za­
bierzów i Wielka Wieś;
— wodociągu oraz instalacji to­
warzyszących w Wieliczce;
— melioracji użytków rolnych 
w dolinie Szreniawy.

Z innych działań administracyj- 
no-prawnych w minionym 10-le- 
ciu należy wymienić prace zwią­
zane z wpisem stanowisk archeo­
logicznych do rejestru zabytków 
nieruchom ych województwa 
i miasta Krakowa.. Trzeba przypo­
mnieć, że w rejestrze woj. kra­
kowskiego znajdują się obecnie 
323 obiekty, natomiast z terenu 
Krakowa wpisem objęto 73 pun­
kty. Stanowiska te znalazły się 
w rejestrze na mocy decyzji wy­
danych jeszcze przed r. 1980; 
większość wpisów przypada na 
lata 60. i początek 70. Wiele z wy­
danych wówczas decyzji nie zo­
stało, niestety, odpowiednio udo­
kumentowanych. Dotyczy to 
zwłaszcza stanowisk położonych 
poza śródmieściem Krakowa. Lo­
kalizacja tych obiektów oraz ich 
granice, wyznaczające w tym wy­
padku obszary ścisłej ochrony 
prawnej, nie zostały uwidocznio­
ne na wyrysach z map katastral­
nych. Stanowi to istotny manka­
ment wydanych podówczas decy­
zji. Negatywnie daje się również 
odczuć brak sprecyzowanych 
kryteriów w doborze wpisywa­
nych do rejestru stanowisk.

W ostatnich latach podjęto pra­
ce mające na celu uporządkowa­
nie rejestru, a przede wszystkim 
uzupełnienie brakujących da­
nych. Jako przykład można podać 
wykonanie dokumentacji dla ze­
społu 7 stanowisk w Bobinie, gm. 
Proszowice. W jego skład wcho­
dzą obiekty planowane do wpisu 
do rejestru zabytków oraz stano­
wiska objęte wpisem w dawniej­
szych latach, pozbawione jednak 
należytej dokumentacji. Dla każ­
dego z tych obiektów zebrano już 
dane własnościowe oraz przygo­
towano odpowiednią dokumen­
tację kartograficzną.

III. Badania wykopaliskowe

1. Prace finansowane lub 
dofinansowane przez 
Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków

Kraków-Kurdwanów, stan. 8. 
Obiekt położony na stoku doliny 
niewielkiego cieku wodnego, 
prawobrzeżnego dopływu Wilgi. 
Stanowisko zagrożone przez bu­
dowę II odcinka „Południowej 
Drogi Ekspresowej”. Badania son­
dażowe wykonało Muzeum Ar­
cheologiczne w Krakowie (R. Na­
glik, T. Wichman) w 1988 r. Prace 
finansował WKZ i Dyrekcja Okrę­
gowa Dróg Publicznych w Krako­
wie. Przebadano obszar o po­
wierzchni 112,5 m2, odkrywając 
jedynie 2 obiekty osadowe, po­
chodzące zapewne z okresu 
wpływów rzymskich.

Kraków-Opatkowice, stan. 5. 
Osada wielokulturowa położona 
na krawędzi doliny Wilgi. Na ob­
szarze stanowiska planowana bu­
dowa węzła drogowego „Połu­
dniowej Drogi Ekspresowej”. Ba­
dania wykopaliskowe przepro­
wadzili R. Naglik i T. Wichman 
z ramienia Muzeum Archeolo­
gicznego w Krakowie w 1988 r. 
Prace finansował WKZ i Dyrekcja 
Okręgowa Dróg Publicznych 
w Krakowie. Wykonano 14 wy­
kopów sondażowych o łącznej 
powierzchni 187, 5 m2 Odkryto 10 
obiektów osadowych z materia­
łem (ceramika, kości zwierzęce) 
głównie kultury łużyckiej ze 
schyłku epoki brązu i wczesnej 
epoki żelaza oraz kultury prze­
worskiej z okresu wpływów 
rzymskich.

Kraków-Opatkowice, stan. 6. 
Stanowisko położone na krawę­
dzi doliny Wilgi, w strefie objętej 
planowaną budową węzła drogo­
wego „Południowej Drogi Eks­
presowej”. Badania wykonali R. 
Naglik i T. Wichman (Muzeum Ar- 
cheologiczne w Krakowie) 
w 1988 r. Prace finansował WKZ 
i Dyrekcja Okręgowa Dróg Pu­
blicznych w Krakowie. Przebada­
no obszar o powierzchni 50 m2, 
rejestrując jedynie luźne zabytki 
neolityczne, z wczesnego okresu 
epoki brązu i okresu wpływów 
rzymskich.

Kraków-Prądnik Czerwony (re­
jon cmentarza komunalnego). 
Osada z młodszej epoki kamienia 
położona na zachód od potoku 
Sudoł, na terenie przeznaczonym 
pod rozbudowę cmentarza komu­
nalnego. Stanowisko odkryte 
wiosną 1990 r. w trakcie inspekcji 
terenu budowy. Podjęte latem t. r. 
badania wykopaliskowe finanso­
wał WKZ i Społeczny Komitet 
Odnowy Zabytków Krakowa. 
Pracami kierowali E. Rook (Mu­
zeum Archeologiczne w Krako­
wie) i M. Nowak (Instytut Arche­
ologii UJ). Przebadano obszar 
o powierzchni 6,75 ara, odkrywa­
jąc 59 obiektów osadowych z ma­
teriałem (ceramika, wyroby ka­
mienne, krzemienne, kości zwie­
rzęce, polepa) należącym przede 
wszystkim do kultur neolitycz­
nych: lendzielskiej, pucharów lej­
kowatych i ceramiki promienistej. 
Wyjątkowym znaleziskiem był 
„skład” przepalonego zboża (ok. 
120 litrów) zalegającego w posta­
ci warstwy na dnie jednej z jam 
kultury pucharów lejkowatych. 
Jego datowanie ustalono dokonu­
jąc pomiaru wieku próbki zwęg­
lonego ziarna w Laboratorium C- 
14 Instytutu Fizyki Politechniki 
Śląskiej. Wykonano także serię 
analiz paleobotanicznych składu 
ziarna (M. Lityńska — Zakład Ar­
cheologii Małopolski IHKM PAN).

Kraków-Witkowice, stan. 2. 
Wielokulturowa osada neolitycz­
na położona na kulminacji wzgó­
rza, na lewym brzegu potoku 
Garliczka, lewego dopływu Prąd­
nika. Badania przeprowadził J. 
Rydlewski z ramienia Muzeum 
Archeologicznego w Krakowie w 
1. 1984-1985. Podjęto je w związ­
ku z koniecznością zabezpiecze­
nia partii stanowiska przyległej do 
osuwającej się skarpy wyrobiska, 
powstałego przed wojną wskutek 
pobierania gliny przez miejscową 
cegielnię. Łącznie przebadano 
obszar o powierzchni 125 m2, od­
krywając 4 obiekty osadowe 
z materiałem (ceramika, wyroby 
krzemienne, kości zwierzęce) 
kultury lendzielskiej i kultury ce­
ramiki promienistej.

Baczyn, gm. Liszki, stan. 2. 
Cmentarzysko kultury łużyckiej 
z okresu halsztackiego, położone 
na pd. skłonie wzniesienia opada­
jącego ku rzece Sance. Badania
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A B
2. Bobin —  stanowisko archeologiczne, osada wielokulturowa; A —  rozpoczęcie eksploracji, B

wykopaliskowe podjęto w związ­
ku z niszczeniem stanowiska 
przez prace połowę (głęboka or­
ka). Badania prowadzili J. i A. 
Krauss z ramienia Muzeum Ar­
cheologicznego w Krakowie w 1. 
1980-1986. Odkryto łącznie 105 
grobów o mieszanym obrządku 
grzebalnym (szkieletowe, ciało­
palne popielnicowe, ciałopalne 
jamowe, tzw. symboliczne — bez 
śladów kości). Większość posia­
dała konstrukcje kamienne (na- 
krywy, obwarowania). Pozyska­
no bogaty materiał zabytkowy 
w postaci przede wszystkim na­
czyń glinianych oraz wyrobów 
brązowych i żelaznych.

Bobin, gm. Proszowice, stan. 2. 
Cmentarzysko ciałopalne i szkiele­
towe zlokalizowane na krawędzi 
lewego brzegu doliny Szreniawy, 
w rejonie zagrożonym rozbudo­
wą wsi. Badania o charakterze ra- 
towniczo-rozpoznawczym prze­
prowadziło Muzeum Archeolo­
giczne w Krakowie (R. Naglik, T. 
Wichman) w 1990 r. Wykonano 
serię wykopów sondażowych
0 łącznej powierzchni 21 m2. Od­
kryto jedynie zabytki luźne z epo­
ki brązu i wczesnej epoki żelaza 
(kultury trzciniecka i łużycka) 
oraz okresu wpływów rzymskich
1 średniowiecza.

Bobin, gm. Proszowice, stan. 5. 
Osada wielokulturowa położona 
na cyplu terasy nadzalewowej le­
wego brzegu Szreniawy. Badania 
przeprowadzono w 1. 1989-1990 
w związku z planowaną zabudo­
wą części terenu stanowiska. Pra­
cami wykopaliskowymi kierowali

R. Naglik i T. Wichman z ramienia 
Muzeum A rcheologicznego 
w Krakowie. Wykonano 5 wyko­
pów sondażowych o łącznej po­
wierzchni 36 m2, eksplorując 68 
obiektów osadowych, zalegają­
cych w obrębie nawarstwień 
kulturowych o miąższości 2,5- 
3,0 m. Pozyskano bardzo bogaty 
materiał zabytkowy (ceramika, wy­
roby brązowe, żelazne, kościane, 
szklane, kości zwierzęce) pocho­
dzący z epoki brązu (kultury mie- 
rzanowicka, trzciniecka i łużyc­
ka) oraz młodszego okresu prze- 
drzymskiego i okresu wpływów 
rzymskich (kultura przeworska).

Bobin, gm. Proszowice, stan. 
14. Osada wczesnośredniowiecz­
na położona w obrębie pól 
uprawnych na niskiej, lewobrzeż­
nej terasie nadzalewowej Szrenia­
wy. W 1990 r. wykonano niewiel­
ki sondaż (2 m2), uzyskując bliż­
sze informacje o chronologii sta­
nowiska i stopniu zniszczenia na­
warstwień kulturowych. Prace 
wykopaliskowe przeprowadzili 
R. Naglik i T. Wichman z ramienia 
Muzeum A rcheologicznego 
w Krakowie.

Mysławczyce, gm. Proszowice, 
stan. 1. Stanowisko zajmuje rozle­
gły obszar pól uprawnych (700 x 
200 m) na cyplu terasy nadzale­
wowej lewego brzegu Szreniawy. 
Obiekt niszczony wskutek inten­
sywnych prac polowych (głęboka 
orka); zagrożenie stanowią rów­
nież rozbudowujące się gospo­
darstwa położone na obszarze 
stanowiska. Badania wykopali­
skowe prowadziła H. Dobrzańska

—  pochówek psa. Fot. T. Wichman

z ramienia Zakładu Archeologii 
Małopolski IHKM PAN w Krako­
wie w 1. 1988-1990. Łącznie prze­
badano obszar o powierzchni 
264,5 m2, przy czym wykopy usy­
tuowane były w kilku różnych 
partiach stanowiska. Odkryto 71 
obiektów archeologicznych: grób 
szkieletowy z wczesnego neolitu 
(cykl lendzielsko-polgarski), jamy 
osadowe z neolitu i epoki brązu 
(kultury mierzanowicka, trzci­
niecka, łużycka) oraz obiekty 
gospodarcze i mieszkalne dato­
wane na okres późnorzymski. 
Wśród tych ostatnich na uwagę 
zasługują zwłaszcza pozostałości 
dużej, prostokątnej w rzucie, cha­
ty o słupowej konstrukcji ścian. 
Z ww. obiektów pochodzi bar­
dzo bogaty materiał zabytkowy 
— fragmenty naczyń, kości zwie­
rzęce, przedmioty kościane i że­
lazne oraz polepa. Na stanowisku 
przeprowadzono serię badań 
specjalistycznych, mających na 
celu rozpoznanie sytuacji geolo­
gicznej i określenie miąższości 
nawarstwień kulturowych. Wyko­
nano też analizy próbek ziemi 
i polepy konstrukcyjnej. Prace 
przeprowadził M. Pawlikowski 
z Instytutu Geologii AGH w Kra­
kowie.

Podchybie, gm. Trzyciąż, stan. 
1. Stanowisko położone w obrę­
bie niewielkiej wydmy, usytuo­
wanej na krawędzi doliny zale­
wowej Białej Przemszy. Teren 
wydmy zajęty przez lokalną pia­
skownię. W 1987 r. podczas wy- 
biórki piasku znaleziono gliniany, 
zdobiony kubek i toporek ka­
mienny, pochodzące zapewne
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z początku epoki brązu. 
W związku z tym odkryciem Mu­
zeum Archeologiczne w Krako­
wie (A. Matoga, R. Naglik) prze­
prowadziło na stanowisku bada­
nia ratowniczo-rozpoznawcze, 
nie natrafiono jednak na dalsze 
zabytki.

Podłęże, gm. Niepołomice, 
stan. 3. Osada wielokulturowa 
położona na piaszczystym cyplu 
terasy nadzalewowej Wisły, po 
obu stronach torów kolejowych 
Kraków-Podłęże. Badaniami ob­
jęto część stanowiska niszczoną 
wskutek dorywczej eksploatacji 
piasku. Prace wykopaliskowe 
prowadziło w 1. 1983-1988 i 1990 
Muzeum Żup Krakowskich 
w Wieliczce, przy wsparciu finan­
sowym WKZ. Badaniami kiero­
wali A. Szybowicz (1983-1988) 
i K. Reguła (1990). Łącznie prze­
badano obszar o powierzchni bli­
sko 16 arów, eksplorując 87 
obiektów osadowych (obiekty 
mieszkalne — półziemiankowe, 
jamy o charakterze gospodar­
czym, paleniska, obiekty produk­
cyjne) oraz 43 ślady po słupach. 
Pochodzą one ze schyłku epoki 
brązu i wczesnej epoki żelaza 
(kultura łużycka) oraz z wczesne­
go średniowiecza (X-XII w.). Po­
zyskano bogaty materiał zabytko­
wy — fragmenty naczyń glinia­
nych, wyroby kamienne, brązo­
we, żelazne, kościane, szklane 
oraz kości zwierzęce.

Podłęże, gm. Niepołomice, 
stan. 4. Cmentarzysko kultury łu­
życkiej z końca epoki brązu 
i wczesnej epoki żelaza, zlokali­
zowane na krawędzi terasy nad­
zalewowej Wisły, kilkaset metrów 
na pd.-zach. od stan. 3. Badania 
prowadził A. Szybowicz z ramie­
nia Muzeum Żup Krakowskich 
w W ieliczce w 1. 1983-1984. 
W 1984 r. wykopaliska finanso­
wał WKZ. Ze względu na zagro­
żenie stanowiska przez wybiórkę 
piasku, prace ratownicze skon­
centrowano w rejonie krawędzi 
wybierzyska. Na niewielkim ob­
szarze o powierzchni ok. 0,5 ara 
zarejestrowano 4 groby kultury 
łużyckiej (3 ciałopalne jamowe i 1 
tzw. symboliczny) złożone z na­

3- W 1. 1991-1992 kontynuowano ratowni­
cze badania w Bobinie, stan. 5 i 14, Kra- 
kowie-Prądniku Czeiwonym, Mysławczy- 
cach, stan. 1, Podłężu, stan. 3 oraz w Prze-

czyń glinianych, przepalonych 
kości i drobnych przedmiotów 
brązowych.

Przeginia Narodowa, gm. Czer­
nichów, stan. 1. Stanowisko leży 
na zwydmionej, wyższej terasie 
Wisły, w rejonie zagrożonym 
przemysłową wybiórką piasku. 
Badania wykopaliskowe przepro­
wadził M. Zając z ramienia Mu­
zeum Archeologicznego w Kra­
kowie w 1990 r. Przebadano ob­
szar o powierzchni 33 m2, pozy­
skując bogaty zespół wyrobów 
krzemiennych, zalegających w nie­
co rozwleczonym układzie krze- 
mienicowym. Formy przewodnie 
należą do schyłkowo paleolitycznej 
kultury świderskiej. Na stanowisku 
wykonano również serię analiz 
geologicznych i mineralogicz­
nych piasków i próbek surowca 
krzemiennego (M. Pawlikowski 
i C. Bańdo — Instytut Geologii 
AGH w Krakowie).

Wysocice, gm. Gołcza — ko­
ściół p. w. św. Mikołaja z pocz. 
XIII w. Badania sondażowe prze­
prowadziło Muzeum Archeolo­
giczne w Krakowie (A. Matoga, R. 
Naglik) w 1988 r., w związku 
z projektowanym osuszeniem 
i izolacją murów kościoła. W celu 
zorientowania się co do miąższo­
ści i charakteru nawarstwień kul­
turowych związanych z budową 
i funkcjonowaniem kościoła wy­
konano niewielki wykop o wy­
miarach 1,5 x 0,8 m przy pd. 
ścianie wieży dzwonnicy. Odsło­
nięto profilowany cokół kamien­
ny o wysokości 45 cm, posado­
wiony bezpośrednio na funda­
mencie z kamienia łamanego na 
zaprawie wapienno-piaskowej. 
Przytykające doń nawarstwienia 
posiadały charakter zasypiskowy. 
W wykopie zarejestrowano ułam­
ki ceramiki (datowane na okres 
od XIII w. po czasy nowożytne) 
oraz liczne, bezładnie rozrzucone 
kości ludzkie.3

2. Badania finansowane przez 
inne instytucje

Kraków-Bieżanów Gaj, stan. 
XII. Osada z neolitu, epoki brązu 
i wczesnej epoki żelaza. Badania

gini Narodowej, stan. 1. Podjęto także 
nowe inicjatywy badawczo-konserwator- 
skie na zagrożonych obiektach, m.in. 
w Krakowie-Bieżanowie, Krakowie-Kur-

prowadził K. Reguła w 1981 r. Fi­
nansowało Muzeum Żup Kra­
kowskich w Wieliczce.

Kraków - Nowa Huta - Branice, 
stan. 76. Osada wielokulturowa 
(neolit, epoka brązu, okres wpły­
wów rzymskich, wczesne śred­
niowiecze). Badania prowadzili 
pracownicy Muzeum Archeolo­
gicznego w Krakowie — Oddział 
w Nowej Hucie, pod kierownic­
twem J. Rydzewskiego w 1. 1981 
i 1984. Finansowała Huta im. Le­
nina i Muzeum Archeologiczne 
w Krakowie.

Kraków - Nowa Huta - Krzesła- 
wice, stan. 4 l. Osada z okresu 
lateńskiego i neolitu. Badania 
prowadziły G. Kałka-Toboła i P. 
Poleska z ramienia Muzeum Ar­
cheologicznego w Krakowie — 
Oddział w Nowej Hucie w 1. 
1980-1984 i 1986-1987. Finanso­
wała Huta im. Lenina i Muzeum 
Archeologiczne w Krakowie.

Kraków-Nowa Fluta-Pleszów, 
stan. 17. Osada wielokulturowa 
z okresu neolitu, epoki brązu i śred­
niowiecza. Badania prowadzili E. 
Rook i A. Rachwaniec (Muzeum Ar­
cheologiczne w Krakowie) w r. 
1981. Finansowało Muzeum Arche­
ologiczne w Krakowie.

Kraków - Nowa Huta - Ple- 
szów, stan. 66. Osada z neolitu 
i epoki brązu. Badania prowadzili 
A. Rachwaniec i J. Garncarski 
(Muzeum Archeologiczne w Kra­
kowie — Oddział w Nowej Hu­
cie) w 1981 r. Finansowało Mu­
zeum Archeologiczne w Krakowie.

Kraków - Nowa Huta - Wycią- 
że, stan. 5. Stanowisko wielokul­
turowe (osadnictwo od neolitu po 
wczesne średniowiecze). Badania 
prowadzili pracownicy Muzeum 
Archeologicznego w Krakowie — 
Oddział w Nowej Hucie, pod kie­
rownictwem J. Rydzewskiego w 1. 
1988-1990. Finansowało Muzeum 
Archeologiczne w Krakowie.

Kraków-Sidzina, rejon „Słone­
go Stawu”. Osada wczesnośre­
dniowieczna badana przez A. 
Jodłowskiego w; 1983 r. Finanso­
wało Muzeum Żup Krakowskich 
w Wieliczce.

dwanowie, Krakowie-Piaskach Wielkich, 
Krakowie-Pychowicach, Kryspinowie, 
gm. Liszki, Ściejowicach, gm. Liszki oraz 
w Opatkowicach, gm. Proszowice.
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Kraków-Sowiniec, stan. 1 i 2 
(rejon Kopca Marszałka Piłsudz- 
kiego). Stanowiska otwarte, less­
owe ze środkowego paleolitu. 
Badania prowadzili J. K. Kozłow­
ski i K. Sobczyk w 1987 r. Finan­
sował Instytut Archeologii UJ.

Kraków-Zwierzyniec, ul. Spa­
dzista (obecnie V. Hofmana). Ot­
warte stanowisko wielopoziomo­
we, lessowe z okresu paleolitu 
górnego. Badania prowadzili J. K. 
Kozłowski i K. Sobczyk w 1. 1980 
i 1985-1989- Finansował Instytut 
Archeologii UJ.

Barycz, gm. Wieliczka, stan. 
VIII. Osada neolityczna badana 
przez A. Szybowicza w 1. 1980- 
1981. Finansowało Muzeum Żup 
Krakowskich w Wieliczce.

Biały Kościół, gm. Wielka 
Wieś. Stanowisko Jaskinia Duża 
w Mącznej Skale z materiałem za­
bytkowym z paleolitu, neolitu 
i czasów nowożytnych. Badania 
wykonano w 1984 r. ze środków 
finansowych Muzeum Archeolo­
gicznego w Krakowie i Instytutu 
Archeologii UJ. Prace prowadzili A. 
Dagnan-Ginter z Muzeum Archeo­
logii UJ oraz B. Drobniewicz i
K. Sobczyk z Instytutu Archeologii 
UJ, przy współpracy T. Madejskiej 
z Instytutu Geologii Czwartorzę­
du PAN i A. Nadachowskiego 
z Zakładu Zoologii Systematycz­
nej i Doświadczalnej PAN.

Bolechowice-Zielona, gm. Za­
bierzów, stan. 9. Osada z neolitu 
badana przez E. Rook i A. Ruszar 
w 1. 1987-1989- Finansowało Mu­
zeum Archeologiczne w Krakowie.

Giebułtów, gm. Wielka Wieś. 
kościół parafialny. Badania son­
dażowe przy murach prezbite­
rium prowadził T. Węcławowicz 
w 1990 r. Finansował Instytut Hi­
storii Sztuki UJ.

Giebułtów, gm. Wielka Wieś, 
stan. 11. Osada neolityczna bada­
na przez E. Rook i A. Ruszar 
w 1986 r. Finansowało Muzeum 
Archeologiczne w Krakowie.

Kryspinów, gm. Liszki, stan. 2. 
Cmentarzysko z okresu późnola- 
teńskiego i okresu wpływów 
rzymskich. Badania prowadził K. 
Godłowski przy współudziale K. 
Ciałowicza w 1982 r. Finansował 
Instytut Archeologii UJ.

Kokotów-Strumiany, gm. Wie­
liczka, stan. IV. Osada wielokultu­
rowa, głównie z epoki brązu 
i wczesnej epoki żelaza oraz 
młodszego okresu przedrzym- 
skiego. Badania prowadził K. Re­
guła w 1. 1980, 1982, 1985-1987. 
Finansowało Muzeum Żup Kra­
kowskich w Wieliczce.

Modlnica, gm. Wielka Wieś, 
stan. 1. Osada neolityczna badana 
przez E. Rook i A. Ruszar w latach 
1980, 1984. Finansowało Muzeum 
Archeologiczne w Krakowie.

Piekary, gm. Liszki, stan. Ha. 
Otwarte stanowisko lessowe 
z górnego paleolitu. Badania pro­
wadził W. Morawski w 1983 r. Fi­
nansował Zakład Archeologii Ma­
łopolski IHKM PAN.

Poznachowice Górne, gm. Ra­
ciechowice. Grodzisko średnio­
wieczne. Badania prowadził A. 
Jodłowski w 1980 r. Finansowało 
Muzeum Żup Krakowskich 
w Wieliczce.

Szyce, gm. Wielka Wieś, stan. 
10. Osada neolityczna badana 
przez E. Rook w 1980 r. Finanso­
wało Muzeum Archeologiczne 
w Krakowie.

Ściejowice, gm. Liszki, stan. 1 
i 2. Stanowiska mezolityczne ba­
dane przez A. Dagnan-Ginter i E. 
Chochorowską w 1. 1989-1990. 
Prace finansowało Muzeum Ar­
cheologiczne w Krakowie.

Tom aszowice, gm. Wielka 
Wieś, stan. 1 („Ostra Górka”). 
Osada neolityczna badana przez 
E. Rook i A. Ruszar w 1. 1980- 
1983. Finansowało Muzeum Ar­
cheologiczne w Krakowie.

Węgrzce Wielkie, gm. Wielicz­
ka, stan. I. Osada z okresu rzym­
skiego badana przez K. Regułę w 1. 
1987-1988. Finansowało Muzeum 
Żup Krakowskich w Wieliczce.

Wieliczka (gm.). Zamek Żup- 
ny. Badania archeologiczne (son­
daże, nadzór) dla potrzeb prac 
renowacyjnych przy odbudowie 
i rekonstrukcji założeń zamko­
wych, prowadził A. Jodłowski 
z ramienia Muzeum Żup Krakow­
skich w Wieliczce w 1. 1982-1985.

Wieliczka (gm.), stan. IV. Osa­
da neolityczna badana przez K. 
Regułę w 1. 1984-1985. Finanso­
wało Muzeum Żup Krakowskich 
w Wieliczce.

Wieliczka (gm.), stan. X. Osada 
wczesnośredniowieczna badana 
przez A. Jodłowskiego w 1984 r. 
Finansowało Muzeum Żup Kra­
kowskich w Wieliczce.

Wieliczka (gm.), stan. X3. Osada 
z młodszego okresu przedrzym- 
skiego i rzymskiego oraz z wczes­
nego średniowiecza. Badania 
prowadził K. Reguła w 1. 1980 
i 1985. Finansowało Muzeum Żup 
Krakowskich w Wieliczce.

Wołowice, gm. Czernichów, 
stan. 1. Kopalnie krzemienia oraz 
pracownie nakopalniane z paleo­
litu i neolitu. Badania w 1980 r. 
prowadziło Muzeum Archeolo­
giczne w Krakowie (A. Dagnan- 
Ginter), Instytut Archeologii UJ 0- 
K. Kozłowski, K. Sobczyk), Mu­
zeum Uniwersyteckie w Kansas 
— USA (A. Montet White, S. FIol- 
len), przy współpracy Zakładu 
Mineralogii AGH w Krakowie (M. 
Pawlikowski, Cz. Bańdo).

Zofipole, gm. Igołomia-Waw- 
rzeńczyce, stan. 1. Stanowisko 
wielokulturowe z neolitu, epoki 
brązu, młodszego okresu przed- 
rzymskiego i okresu wczesno- 
rzymskiego. Badania w 1986 r. 
przeprowadzili FI. Dobrzańska 
i W. Morawski z ramienia Zakła­
du Archeologii Małopolski IHKM 
PAN. Finansowała Krakowska Dy­
rekcja Inwestycji oraz Inspektorat 
Oświaty i Wychowania Urzędu 
Gminy Igołomia-Wawrzeńczyce.

IV. Inspekcje i nadzory 
konserwatorskie, wizytacje 
stanowisk archeologicznych, 
obsługa zgłoszeń o odkryciu 
zabytków

Inspekcje i nadzory konserwa­
torskie prowadzono w związku 
z planowanymi bądź realizowa­
nymi inwestycjami na terenie wo­
jewództwa i obrzeżach miasta 
Krakowa. Do większych zadań 
budowlanych objętych kontrolą 
w minionym 10-leciu należały:

— autostrada Kraków-Gliwice: 
odcinek na terenie miejscowości 
Brzoskwinia, gm. Zabierzów 
(nadzór 1980 r.) oraz rejon dróg 
dojazdowych w miejscowościach 
Balice, gm. Zabierzów, Kryspi­
nów, gm. Liszki oraz Chełm 
i Mydlniki w Krakowie-Krowo- 
drzy (nadzory 1981 r.);
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— autostrada „Południowa 
Droga Ekspresowa” w Krakowie- 
Podgórzu: odcinek od ul. Tyniec­
kiej do Opatkowic (nadzór 
1988 r.) i od Opatkowic do ul. 
Wielickiej (inspekcje terenu inwe­
stycji, 1989 r.);
— zbiornik wody Raba II w Do­
bczycach (inspekcje 1984 r.);
— regulacja Wisły na terenie gm. 
Drwinia (inspekcje 1980 r.);
— prace ziemne na terenach ob­
jętych melioracją i budową wo­
dociągów w miejscowościach: Li- 
plas, gm. Gdów oraz Zabierzów, 
Bolechowice, Zelków i Rząska, 
gm. Zabierzów (inspekcje i nad­
zory w 1. 1980-1982);
— rurociągi w: Krakowie-Podgó- 
rzu (re jon  Tyńca — nadzór 
w 1980 r. oraz magistrala Kosoci- 
ce-Krzemionki-Górka Narodowa
— nadzór 1990 r.), Pławowicach, 
gm. Nowe Brzesko i Grobli, gm.
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Drwinia (nadzory 1984 r.) oraz 
w Wieliczce (nadzór 1990 r.);
— przetwórnia kruszywa w Kło- 
koczowie, gm. Czernichów (in­
spekcja terenu kopalni 1989 r.);
— roboty niwelacyjno-eksploata- 
cyjne w Przegini Narodowej, gm. 
Czernichów (inspekcje, nadzory 
1990 r.);
— rozbudowa cmentarza komu­
nalnego w Krakowie na Prądniku 
Czerwonym (inspekcje, nadzory 
1990 r.);
— rozbudowa gospodarstwa Sta­
cji Hodowli Roślin Ogrodniczych 
w Pobiedniku Wielkim, gm. Igo- 
łomia-Wawrzeńczyce (nadzór 
1987 r.);
— roboty instalacyjne w rejonie 
zamku w Niepołomicach (nadzór 
1987 r.).

Do rutynowych działań kon­
serwatora zabytków archeolo­
gicznych należały wizytacje sta­

nowisk archeologicznych. Szcze­
gólnie intesywnie prowadzono je 
w ostatnich latach, wizytując pra­
wie wszystkie znane grodziska, 
kurhany, ok. 40 jaskiń w dolinie 
Prądnika, Kluczwody i Bole- 
chówki oraz kilkadziesiąt innych 
stanowisk archeologicznych, któ­
rych zagrożenie sygnalizowały 
wyniki wcześniejszych badań 
AŹP. Systematycznie kontrolowa­
no również stanowiska wpisane 
do rejestru zabytków nierucho­
mych województwa krakowskie­
go oraz obiekty badane wykopa­
lisko wo.

Ponadto prowadzono na bieżą­
co obsługę zgłoszeń o odkryciu 
zabytków, pozyskując informacje 
i materiały odnoszące się do 28 
stanowisk archeologicznych.

Andrzej Matoga
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Lektura recenzowanych studiów 
nasuwa sporo refleksji. Odnoszą 
się one zarówno do zagadnień 
metodologicznych, jak i do 
spraw czysto merytorycznych, 
związanych ze stanem wiedzy 
o architekturze sakralnej
XIX w. na ziemiach polskich. 
Powyższa uwaga dotyczy cało­
kształtu dotychczasowych ba­
dań autora, który w swych pu­
blikacjach porusza wiele pomi­
janych dotąd aspektów wpływa­
jących na rozwój inwestycji ko­
ścielnych w ubiegłym stuleciu. 
Od jakiegoś czasu zajmują go 
zwłaszcza dzieje budowy koś­
ciołów warszawskich w okresie 
niewoli narodowej. Okoliczno­
ści związane z ich budową sta­
nowią pasjonujące pole do do­
ciekań nad uwarunkowaniami, 
które ważyły na różnorodnych 
przejawach życia publicznego. 
Są więc bogatym źródłem do 
zobrazowania epoki —  po­
cząwszy od obyczajów i zacho­
wań społecznych, poprzez wy­
nikające z koniunktury politycz­
nej uwarunkowania prawne, aż

po szeroko rozumianą kulturę 
materialną oraz spolaryzowane 
poglądy estetyczne. W omawia­
nych studiach każdy z wymie­
nionych wątków jest przywoły­
wany na tyle często, że zapro­
ponowana metoda jawi się jako 
swego rodzaju eksperyment 
w prezentowaniu wyników ba­
dań dziewiętnastowiecznej ar­
chitektury sakralnej. Dotyczy to 
zwłaszcza tekstów obrazujących 
praktycznie nieznane dotąd, 
ogromne zasługi Ludwika Gór­
skiego przy budowie stołecz­
nych kościołów oraz również 
mało spopularyzowane fundacje 
Marii i Michała Radziwiłłów 
w prawobrzeżnej Warszawie.
0  wszechstronności warsztatu 
naukowego autora świadczą 
także pozostałe teksty; uzmysła­
wiają one ponadto ogrom prob­
lemów badawczych, na jakie na­
potyka w swej pracy historyk 
architektury XIX wieku. Mamy 
tu więc odkrywcze studium po­
święcone zabudowaniom ple­
bańskim, poparte prezentacją
1 analizą nieznanego dotąd

wzornika, którego autorem był 
warszawski architekt —  An­
drzej Gołoński. Równie intere­
sujące jest prześledzenie poglą­
dów warszawsko-krakowskiego 
środowiska architektonicznego 
na wybrane zagadnienia doktry­
ny estetycznej historyzmu. Cel­
nym zaś dopełnieniem jest uka­
zanie zabiegów, jakie podejmo­
wano przez całe prawie stulecie, 
poddając przekształceniom 
przestrzennym pojedynczy 
obiekt. Otrzymujemy w ten spo­
sób przełożenie teoretycznych 
rozważań na codzienną prakty­
kę, w trakcie której następowała 
ich swoista weryfikacja.
Można zatem skonstatować, iż 
pomimo wąskiej z pozoru tema­
tyki, w omawianej książce poru­
szona jest wyjątkowo rozległa 
problematyka. Studia te z całą 
pewnością wzbogacają stan ba­
dań i należy się spodziewać, że 
zajmą należne im miejsce 
w bibliografii polskiej i war­
szawskiej architektury XIX stu­
lecia.

Tadeusz Polak
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„Zpravy Pamatkove Peće”. Wydaje Ministerstwo Kultury Republiki 
Czech w wydawnictwie „Oswald”.

Ukazuje się 10 razy w roku

Roczniki (1992)

Zeszyt 0, stron 40, ilustracje
J. Klapste, Ztraty pameti (Zanik pa­
mięci), ss. 2-3, 3 ił, Zsf. Problemy 
stosunku społeczeństwa do dzie­
dzictwa kulturowego.
Z. Smrż, Zprava o stavn archeolo­
gie v severozapadnłch Cechach (In­
formacja o sytuacji archeologii 
w północnozachodnich Czechach) 
ss. 4-8, 6 il. Zsf. Problemy organi­
zacji służb archeologicznych i kon­
cepcje ochrony zabytków archeolo­
gicznych w regionie. Współpraca 
z uniwersytetem w Sheffield. Pre­
zentacja wybranych stanowisk mik­
roregionu łużyckiego, łukowskiego 
i lomskiego.
M. Hauserova, Prispevek ke genezi 
pudorysneho rozvrhu zakładanych 
mest v ćeskych zemich (Przyczynek 
do genezy planowego układu miast 
na ziemiach czeskich), ss. 9-15, 12 
il. Res. Problemy urbanistycznego 
rozwoju miast czeskich w ujęciu hi­
storycznym na tle europejskim.
M. Dvorak, Yśeobecne povinnosti 
(Obowiązki ogólne), ss. 16-17, 1 il. 
Publikacja z okazji 70 rocznicy 
śmierci Dworzaka. Ochrona zaby­
tków pojmowana jako obowiązek 
państwa i narodu.
A. Schubert, Ochrana puvodnłch 
stavebnich prvku pri obnove pam- 
atek (Ochrona oryginalnych ele­
mentów budowlanych przy odnowie 
zabytków), ss. 18-19. Problemy za­
chowania oryginalnej substancji za­
bytkowej w budownictwie przy pro­
wadzeniu prac restauratorskich.
S. Flesar, K  vysledkum ochrany kul- 
turniho dedictvi Severoćeskeho kra­
j e  v letech 1965-1990 (O rezulta­
tach ochrony dziedzictwa kulturo­
wego województwa północnocze- 
skiego w 1. 1965-1990), ss. 19-20. 
Ocena stanu degradacji obiektów

zabytkowych w wyniku polityki 
władz regionalnych i państwowych. 
Na skutek zaniedbań zniszczeniu 
uległo 96 kościołów (m.in. Dieczin, 
Chomutow, Liberec, Litomierzyce, 
Most, Teplice, Usti nad Łabą, Lou- 
ny, Jablonec, Czeska Lipa). Ochro­
ną objęte były przeważnie obiekty 
związane z czynami rewolucyjnymi, 
groby żołnierzy radzieckich i ofiar 
faszyzmu. Ogółem były to 1892 
obiekty, w tym zabytków kultury 
narodowej jedynie 8.
V. Voderova, Otazniky kołem pam- 
atek lidove architektury (Pytania 
dotyczące zabytków archtektury lu­
dowej), ss. 2-21, 3 il. Los budow­
nictwa ludowego, ścieranie się inte­
resów właścicieli obiektów i pra­
cowników służb konserwatorskich, 
powstawanie niewielkich, prywat­
nych muzeów i ekspozycji kultury 
ludowej.
P. Macek, Areał byvaleho piari- 
stickeho klastera v Ostrove nad 
Ohri a hospodarsky dviir pri zamku 
v Zakupech (Teren dawnego kla­
sztoru pijarów w Ostrowie nad 
Ohrzą oraz dziedziniec gospodar­
czy na zamku w Zakupach), ss. 22- 
25, 6 il. Prezentacja zagrożonych 
obiektów, którym do tej pory — 
choć na to zasługują — nie poświę­
cano należytej uwagi.
-JNA-, Bohemia .Nostra, s. 25. In­
formacja o powstaniu towarzystwa 
ochrony dziedzictwa kulturalnego 
pod nazwą “Bohemia Nostra”.
T. Klepek, MATES nove (MATES 
po nowemu), ss. 26-27. Zdobywa­
nie środków na ochronę zabytków. 
Udział gry telewizyjnej MATES 
w finansowaniu konserwacji kon­
kretnych obiektów.
T. Edel, Blahoslavena Zdislava 
a rad sv. Jana Jeruzalemskeho 
(Błogosławiona Zdzisława i zakon 
Św. Jana Jerozolimskiego), ss. 28-

30, 2 il. Dzieje klasztorów joannic- 
kich na terenie Czech w XII- 
XIV w. (Czeski Dub. Żitawa, Stra- 
konice, Kadań, Mlada Bolesław).
J. Sommer, Patro nad sakristii ko- 
stela v Hrobech (o. Tabor) (Piętro 
nad zakrystią kościoła w Hrobech 
(powiat Tabor)), ss. 31-35, 15 il. 
Szczegółowa analiza budowlana 
obiektu na tle historycznym.
A. Vośahlik, Jubileum PhDr. Do- 
broslava Libala (Jubileusz dr Do- 
brosława Libala) s. 36, 1 il. Jubi­
leusz 80-lecia urodzin historyka 
sztuki.
J. N. Assmann, Mozart a Praha 
(Mozart i Praga), s. 37, 4 il. Wysta­
wa związana z rokiem mozartow- 
skim. Prezentacja zbiorów grafiki 
Galerii Narodowej, m.in. po raz 
pierwszy kolekcji grafik Jana Berki. 
P. Michna, Vystava “Cimelia olo- 
mucensia” (Wystawa “Cimelia olo- 
mucensia”), s. 38. Malarstwo, rzeź­
ba, rzemiosło artystyczne oraz zna­
leziska archeologiczne.

BIBLIOGRAFIA, s. 38-39
Zeszyt 1, stron 40, ilustracje
J. Herout, Vystavy jako  prłleźitost k 
urćovani ikonografie pamatek (Wy­
stawy jako okazja do ikonograficz­
nej identyfikacji obiektów zabytko­
wych), ss. 1-5, 6 il. Zsf. Wystawa 
“Czeski rysunek XX wieku” przy­
czyniła się do wzbogacenia ikono­
grafii Pragi. Omówienie ciekawych 
źródeł, rysunków O. Fiali, J. Mina- 
rzika i A. Slawiczka. Prezentacja 
innych, interesujących dokumentów' 
związanych z miastami czeskimi.
P. Macek, Rotunda ,yv. Petra i Pav- 
la na Budći (Rotunda Św. Św. Pio­
tra i Pawła w Budczi), ss. 6-13, 8 il. 
Zsf. Problemy datowania obiektu 
i wyniki badań prowadzonych w r. 
1990. Szczegółowa analiza budow­
lana i historyczna.
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M. Suchomel, Promenliwa podoba  
statui Karlova mostu (Zmienny wy­
gląd figur z Mostu Karola), ss. 14- 
17, 5 ii. Prezentacja przemian figur 
z Mostu Karola w Pradze (history­
czne uzupełnienia, oryginalne nie­
doróbki, współczesne defekty).
V. Nejedly, K opraw am bywaleho 
klaśterniko areału ve Zdare nad 
Sazavou ve druhe polovine 19. sto- 
leti (W kwestii napraw w dawnym 
zespole klasztornym w Żdziarze 
nad Sazawą w drugiej połowie 
XIX w.), ss. 18-20, 7 il. Dzieje 
przemian klasztoru cysterskiego.
J. Sommer, Pruzkum gotickych ko- 
stelu v Budńanech a Morine (Bada­
nia nad kościołami gotyckimi w Bu- 
dniach i Morzinie), ss. 21-27, 16 il. 
Dzieje kościołów położonych w po­
bliżu Karlsztejnu, analiza budowla­
na i historyczna.
V. Voderova, Pamatkova peće ve 
Yelke Britanii 1 (Ochrona zabytków 
w Wielkiej Brytanii I), ss. 28-32, 3 
il. Prezentacja aktów prawnych 
związanych z ochroną zabytków 
a także organizacji działających na 
rzecz ochrony: Department of the 
Environment, English Heritage, The 
Royal Commission on the Histori- 
cal Monuments of England, The 
Redundant Churches Fund, The Na­
tional Heritage Memoriał Found, 
Local Govemment. Dokumentacja 
historycznych budowli.
W . Ceny Europa Nostra poprwe 
u nas (Nagrody Europa Nostra po 
raz pierwszy u nas), s. 32. Medal 
honorowy przyznany arch. Z. 
Wawrze z zespołem za rekonstruk­
cję historycznego budynku Teatru 
Narodowego w Pradze oraz dyplo­
mu honorowego dla arch. P. Kupca 
i zespołu za rekonstrukcję obiektów 
na ulicy Mustek w Pradze.
jpu, Yystawa v Trójskem zamku 
(Wystawa na zamku w Trój i), ss. 
35-36, 2 il. Poświęcona roli rodziny 
Manderscheid-Sternberk w historii 
Czech.
J. Peska, Archeologicka wystawa na 
zamku v Mikulowe (Wystawa arche­
ologiczna na zamku w Mikułowie), 
ss. 36-37, 1 il. Ekspozycja “Barba­
rzyńcy i Rzymianie nad środkowym

Dunajem w pierwszych dwu wie­
kach naszej ery”, relacje romańsko- 
germańskie w dziejach południo­
wych Moraw.
AV, Duch a ćin (Duch i czyn), 
s. 38, 1 il. Wystawa poświęcona T.
G. Masarykowi, pierwszemu prezy­
dentowi Czechosłowacji.
DV, Collegium Marianum, s. 39, 1 
il. Seminarium pt. “Szkolny i odpu­
stowy kościół Św. Michała w obrę­
bie dawnego klasztoru na Starym 
Mieście w Pradze oraz Słup Maryj­
ny na Rynku Staromiejskim w Pra­
dze”.

BIBLIOGRAFIA, s. 39-40

Zeszyt 2, stron 40, ilustracje
J. Kaigl, Kostel Vśech swatych na 
Praźskem hrade pred pożarem v ro- 
ce 1541 (Prispewek k historicke to­
pografii Praźskeho hradu) (Kościół 
Wszystkich Świętych na zamku pra­
skim przed pożarem w 1541 r. 
(Uwagi na temat historycznej topo­
grafii zamku praskiego)), ss. 1-8, 13 
il. Res. Szczegółowa analiza kon­
strukcyjna i historyczna obiektu na 
podstawie dotychczasowych badań. 
Przebudowy renesansowe z lat 
1579 i 1580.
J. Sedlak, Kolonie Nowy dum v Brnę 
(Kolonia Nowy Dom w Brnie), ss. 
9-17, 7 ilustr. Zsf. Nowoczesne 
osiedle “Nowy Dom” z 1928 r. 
Udział architektów: H. Fołtyna, B. 
Fuscha, J. Grunta, J. Kroha, M. Put- 
na, J. Wiszka i A. Wiesnera. Nowo­
czesna architektura i urbanistyka 
czeska i jej związki z architekturą 
europejską.
E. Neustupny, Zachrańujeme ar- 
cheologicke pamatky ? (Czy chroni­
my zabytki archeologiczne ?), ss. 
18-20. Ochrona zabytków archeolo­
gicznych w aspekcie organizacyj­
nym, finansowym i własnościowym.
L. Krusinova, Postaveni oboru ar­
cheologie v systemu pamatkowe 
peće  v ĆR (Pozycja archeologii 
w systemie ochrony zabytków 
w Republice Czech), ss. 20-23, 1 il. 
Zsf. Problemy organizacyjne, finan­
sowe i udział poszczególnych insty­
tucji w badaniach.

M. Brabec, M. Dvorak, J. Zelinger, 
Naźehlovani obrazu a tapiserii mod­
nymi disperzemi polymeru (Wpra- 
sowywanie wodnych dyspersji poli­
merów w obrazy i tekstylia), ss. 24- 
28, 4 il. Zastosowania rodzimych 
środków do przenoszenia obrazów 
i tkanin na nowe podłoże.
V. Nejedly, Restaurowani socharske 
wyzdoby hlavniho oltare kostela Na- 
nebevzeti Panny Marie v Opawę — 
prispewek k poznani baroknich so- 
charskych technologii (Restauracja 
wystroju rzeźbiarskiego głównego 
ołtarza w kościele Wniebowzięcia 
Panny Marii w Opawie — uwagi na 
temat barokowych technologii rzeź­
biarskich), ss. 29-30, 3 il. Restaura­
cja rzeźby J. Schuberta.
K. Kuca, Objew renesanćniho 
prućeli spychórku u ć. p. 23 we 
Smrkowicich (okres Pisek) (Odkry­
cie renesansowej fasady spichlerza 
w Smrokowicach (powiat Pisek)), 
ss. 31-33, 7 il. Odsłonięcie cennych 
renesansowych fragmentów na fasa­
dzie barokowego obiektu. Analiza 
tynków i wcześniejszej substancji 
zabytkowej.
Z. Dragoun, XIII. Konference ar­
cheologie stredoweku v Dećine 
(XIII Konferencja Archeologii Śre­
dniowiecznej w Dieczinie), s. 34. 
Sprawozdanie z ogólnokrajowej 
konferencji w dniach 14-17 paź­
dziernika 1991 r. Tematy: archeolo­
gia jako wiedza historyczna, we­
wnętrzna struktura osad średnio­
wiecznych i form budowlanych, ar­
cheologia a ochrona zabytków.
J. Sedlak, Kolokwium “Yratislcrwsky 
modernismus” (Kolokwium “Wroc­
ławski modernizm”), ss. 35-38, 4 il. 
Sprawozdanie z konferencji
DOCOMOMO we Wrocławiu 
w dniach 23-26 kwietnia 1991 r.
D. Llbal, Milada Yilimkowa zemrela 
(Zmarła Milada Wilimkowa), ss. 
38-39. Wspomnienie o znanej bada­
czce.
P. Bures, Komise pro lidowe stawi- 
telstwi, sidła a bydleni. Narodopisne 
spolećnosti pri CSAY znowu obno- 
wena (Komisja ds. budownictwa lu­
dowego, osiedli i osad. Towarzy­
stwa etnograficzne przy Akademii
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Nauk Republiki Czech zostały reak­
tywowane), ss. 39-40. Omówienie 
celów i kierunków działania Komi­
sji.

BIBLIOGRAFIA, s. 40

Zeszyt 3, stron 40, ilustracje
J. Muk, M. Ebel, K vyznamu ar- 
chivniho badani pro hodnoceni pa- 
matky II, na prikladu byvele sladov- 
ny v Żatci ćp. 356 (Znaczenie badań 
archiwalnych przy określaniu zaby­
tku na przykładzie słodowni w Żatci 
nrhip. 356. Część II.), ss. 1-3, 2 ii. 
Zsf. Ponowne badania archiwalne 
pozwoliły na zmianę interpretacji 
dotychczasowego datowania i okre­
ślenia funkcji obiektu, obalając tezę
0 usytuowaniu w domu nr 356 szpi­
talika i kaplicy Bożego Ciała. Rein- 
terpretacja dokumentów wskazuje 
na spichlerz, a następnie na słodow- 
nię.
K. Kuća, Kostel sv. Yorsily v 
Chlumci nad Cidlinou a vyznam je-  
ho renesanćnich prestaveb (Kościół 
Św. Urszuli w Chlumci nad Cidliną
1 znaczenie dokonanych tam prze­
budów renesansowych), ss. 4-12, 
16. il. Zsf. Historia obiektu związa­
nego z Janem z Persztejna i szcze­
gółowa analiza architektoniczna.
M. Suchomel, K interpretacim nek- 
dejśi podoby umeleckych pamatek 
(W kwestii interpretacji pierwotne­
go wyglądu zabytków sztuki), ss. 
13-19, 14 il. Zsf. Etyczne i estetycz­
ne problemy ingerencji konserwa­
torskiej w substancję zabytkową. 
Przykłady ruiny trwałej (zamek Bo- 
rotin, ruiny kaplicy Wyniesienia 
Św. Krzyża w Brzistwi).
J. Maliva, Objev fragmentu rene- 
sanćni malby v Mohelnici (Odsło­
nięcie fragmentu malowidła rene­
sansowego w Mohelnicy), ss. 20- 
21, 1 il. Zsf. W niektórych miej­
scach odsłonięta część ma szero­
kość około 4 m, a wysokość 120 
cm. Analiza historyczna tego nie­
zwykłego w Czechach malowidła. 
Niektóre elementy formalne wska­
zują na związki ze zdobieniami 
z Wawelu w Krakowie. Jeśli po­
twierdzą się przypuszczenia, będzie

można uznać mohelnickie malowid­
ło za pierwsze figuralne przedsta­
wienie z okresu ołomunieckiego bi­
skupa Stanisława Turzy. Datowa­
nie: drugie ćwierćwiecze XVI stule­
cia.
mm, Strop lodi kostela v Havlićko- 
ve Borove (Strop nawy kościoła 
w Hawliczkowie Borowe), ss. 22- 
23, 3 il. Zsf. Przyczynek do historii 
kościoła.
T. Klepek, Ochrana movitych kul- 
turnich pamatek (Ochrona rucho­
mych zabytków kultury), ss. 24-25, 
2 il. Kwestia zabezpieczenia zaby­
tków ruchomych, zwłaszcza w koś­
ciołach i kaplicach: urządzenia alar­
mowe i zabezpieczające, służby 
ochroniarskie i ewidencja zaby­
tków.
Kulturni pamatky, historicka sidła 
a mesta pośkozena a znićena behem 
valky v Chorvatsku (Zabytki kultu­
ry, siedziby i miasta historyczne 
zniszczone w czasie wojny w Chor­
wacji), ss. 26-31, 4 il. Tekst rów­
nież wjęz. angielskim. Raport 
o stanie i zasięgu zniszczeń dzie­
dzictwa kulturowego na terenie 
Chorwacji.
V. Voderova, Pamatkova peće ve 
Yelke Britanii II (Ochrona zaby­
tków w Wielkiej Brytanii II), ss. 
32-34, 2 il. Sum. Problemy ewiden­
cji zabytków, kategoryzacji i usu­
wania z rejestru. Przedstawienie na 
tym tle działalności inspektorów 
ochrony zabytków. Strefy ochronne. 
V. Martincova, Yztah instituci pa- 
matkove peće a verejnosti ve Yelke 
Britanii (Relacja pomiędzy instytu­
cjami ochrony zabytków a społe­
czeństwem w Wielkiej Brytanii), ss. 
35-36, 1 il. Działalność English He- 
ritage, National Trust for Places of 
Historie Interest or Natural Beauty 
oraz Society for Protection of An- 
cient Buildings.
A. Vośahlik, Navrh kulturnich pa- 
matek Ceske republiky k zapisu do 
Seznamu svetoveho dedictvi 
UNESCO (Propozycje zgłoszenia 
na Listę Światowego Dziedzictwo 
UNESCO zabytków z terytorium 
Republiki Czech), ss. 37-40, 3 il. 
Zsf. Czechosłowacja nie podpisała

do 1990 r. akcesu do konwencji 
UNESCO i nie mogła przedstawiać 
swoich propozycji wpisania obiek­
tów na Listę Światowego Dziedzic­
twa. Aktualnie przedstawiono do 
wpisu następujące obiekty i zespoły 
zabytkowe: historyczne centra miast 
(miejskie rezerwaty historyczne) 
Praga, Ołomuniec, Czeski Krumlow 
i Telcz, zamek Karlsztejn, kościół 
Św. Barbary w Kutnej Horze, ze­
spół kościoła Św. Jana Nepomuce­
na wŻdziarze nad Sazawą, rezer­
wat architektury ludowej Holeszo- 
wice i willę Tugendhat w Brnie.

Zeszyt 4, stron 40, ilustracje
K. Kfiżova, Zobrazeni historickych 
interieru videńskych pałacu a rezi- 
denci v naśich sbirkach (Wizerunki 
historycznych wiedeńskich pałaców 
i rezydencji w naszych zbiorach), 
ss. 1-8, 11 il. Zsf. Omówienie licz­
nych prac związanych z najciekaws­
zymi i najznakomitszymi rodami 
wiedeńskimi. Materiał dokumenta­
cyjny o znacznych walorach po­
znawczych i historycznych. Obrazy 
Rudolfa von Alt, Franciszka Barba- 
riniego, Marii Staubmann, Franci­
szka Heinricha, Raimunda Móssne- 
ra.
I. Koran, Pamatkarske srdce P. K. 
Sveteckeho (Zabytkoznawcza dusza 
P. K. Swieteckiego), ss. 9-12. Arty­
kuł poświęcony postaci P. K. Swie­
teckiego — autora licznych prac hi­
storycznych, archiwisty z zamiło­
wania, przedstawiciela wybitnej 
szlacheckiej rodziny. Artykuł nosi 
znamienny podtytuł “W kwestii 
pojmowania przeszłości narodu 
w połowie XVIII w.”.
H. Sedlmayr, Rok 1975 był nazvdn 
Rokem pamdtkove peće  (Rok 1975 
został uznany za Rok Ochrony Za­
bytków), ss. 13-17, 1 il. Działalność 
organizacji międzynarodowych 
vv dziedzinie ochrony dziedzictwa 
kulturalnego.
J. Petru, Reinstalace zamecke kni- 
hovny ve Straznici (Ponowna insta­
lacja bilbioteki zamkowej w Straż­
nicy), ss. 18-25, 7 il. Zsf. Niezwyk­
le cenny zbiór rodziny Mangis po­
wrócił z zamku w Miloticach na
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swe pierwotne miejsce tj. do zamku 
w Strażnicy. Omówienie proble­
mów związanych z przeniesieniem 
i ekspozycją księgozbioru.
L. Mlćak, K obnove meśfanskych 
domu v Śumperku (Na temat odno­
wy kamienic mieszczańskich 
w Szumperku), ss. 25-26, 2 il. Prob­
lemy rewaloryzacji zabytkowego 
układu urbanistycznego i poszcze­
gólnych kamienic przy jednoczes­
nej modyfikacji funkcji.
T. Klepek, Darek z ĆNR (Podaru­
nek od Czeskiej Rady Narodowej), 
s. 27. Omówienie środków przeka­
zanych przez Czeską Radę Narodo­
wą.
V. Voderova, Pamatkova peće ve 
Velke Britanii III (Ochrona zaby­
tków w Wielkiej Brytanii III), ss. 
28-30, 3 il. Prezentacja źródeł fi­
nansowania ochrony zabytków, 
działalność instytucji i fundacji oraz 
władz terenowych w Anglii i Walii.
K. Żurek, Osobni znaćky olomouc- 
kych renesanćnich a  baroknich ka- 
menikii (Gmerki renesansowe i ba­
rokowe kamieniarzy z Ołomuńca), 
ss. 31-33, 5 il. Prezentacja gmer- 
ków: Metesa Peravera (XVI w.), 
Stanisława Ludwiga (XVI w.), An­
tona Kichlera (XVII w.), Michała 
Mandika (XVII w.), Wenzla Rende- 
ra (XVIII w.)
KRADZIEŻE DZIEŁ SZTUKI, 
ss. 34-35. Tekst również w jęz. nie­
mieckim. Informacja o zaginionych 
obiektach.
V. Razim, Polićska domovni wata 
(Wrota z Policzki), ss. 36-38, 6 il. 
Wystawa w muzeum miejskim 
w Policzce unaocznia niszczenie 
zabytkowych drzwi domów w ma­
łym miasteczku.

RECENZJE, ss. 39-40 
BIBLIOGRAFIA, s. 40

Zeszyt 5, stron 40, ilustracje
N. Bażantova, Relikwia? sv. Maura 
(Relikwiarz Św. Maura), ss. 1-6, 4 
il. Historia niezwykle cennego ro­
mańskiego zabytku, którego znik­
nięcie i odzyskanie noszą znamiona 
sensacji. Szczegółowa prezentacja

obiektu i jego znaczenia kultowego 
oraz historycznego.
M. Suchomel, Nekolik poznamek k 
Etickemu kodexu (Kilka uwag
0 Kodeksie Etyki Konserwators­
kiej), ss. 7-10. Rozważania nad 
opublikowanym Kodeksem etyki 
konserwatorskiej. Nieścisłości
1 wieloznaczności w określaniu 
kwestii pryncypialnych, takich jak 
zasięg ingerencji konserwatorskiej, 
profesjonalizm czy pojęcie właści­
ciela dzieła zabytkowego.
L. Dedkova, Z restauratorske ćin- 
nosti Pamatkoveho ustawu v Ostra- 
ve (Z konserwatorskiej działalności 
Instytutu Konserwacji Zabytków 
w Ostrawie), ss. 11-15, 5 il. Prze­
gląd działalności, omówienie prac 
w kościele Zwiastowania Marii 
Panny w Szumperku i w kościółku 
drewnianym w Marszikowie.
P. Prokopec, Rekonstrukce maleb v 
mistnosti ćelniho rizalitu Sta- 
vovskeho divadla v Praze (Rekon­
strukcja malowideł na środkowym 
ryzalicie Teatru Stawowskiego 
w Pradze), ss. 16-17, 5 il. Omówie­
nie rekonstrukcji malowideł wtzw. 
saloniku Mozarta w Teatrze Tyla 
w Pradze, opis przeprowadzonych 
prac.
J. Novaćek, Cinnost Stale ko misę 
ministerva kultury Ceske republiky 
pro hodnoceni kulturnlch pamatek 
v 1. polovine roku 1991 (Działal­
ność Stałej Komisji Ministerstwa 
Kultury Republiki Czech ds. Kwali­
fikacji Zabytków Kultury w pier­
wszej połowie 1991 r.), ss. 18-23, 
12 il. Prezentacja poszczególnych 
obiektów ze wskazaniem ich kate­
goryzacji. Zalecenia wpisu i skre­
ślenia z rejestru.
K. Found, K soupisu kamennyh bo- 
źich muk na uzemi mes ta Plzne (Na 
temat rejestrowania kapliczek ka­
miennych przydrożnych na terenie 
Pilzna), ss. 24-26, 3 il. Prezentacja 
często zapominanych i niedocenia­
nych obiektów zabytkowych, które 
stają się ofiarami rozwoju miasta. 
Omówienie obiektów z XVI 
i XVIII w.
KRADZIEŻE DZIEŁ SZTUKI, 
s. 27, 2 il. Tekst również w jęz. nie­

mieckim. Informacja o zaginionych 
obiektach.
J. Langer, Peće o vernakularni ar- 
chitekturu (Ochrona architektury 
wemakularnej), ss. 28-34, 10 il. 
Sprawozdanie z seminarium
ICOMOS w Rosji w 1990 r. Zwie­
dzanie zabytków w dorzeczu Wołgi 
(Kostroma, Niżnyj Nowgorod, Kos- 
modemjańsk). Ochrona budownic­
twa ludowego i prezentacja zaby­
tków dla celów turystycznych.
V. Voderova, Pamatkova peće ve 
Velke Britanii IV (Ochrona zaby­
tków w Wielkiej Brytanii IV), ss. 
35-37, 5 il. Społeczna ochrona za­
bytków. The Society for the Protec- 
tion of Ancien Buildings, The Na­
tional Trust, The Georgian Group, 
The Civic Trust, The Historie Hou- 
ses Association, Buildings Preser- 
vation Trusts.
J. Śkabrada, Lidova architektura v 
Plzni (Architektura ludowa wPil- 
znie), ss. 38-39, 3 il. Wystawa ar­
chitektury ludowej Pilzna i okolic. 
Ciekawy materiał ikonograficzny. 
JVP, Krajina v nizozemske grafice 
16. a 17. stoleti (Krajobraz w ma­
larstwie niderlandzkim XVI 
i XVII w.), ss. 39-40, 1 il. Prezenta­
cja 100 wybranych z Galerii Naro­
dowej w Pradze prac rozpoczyna 
cykl wystaw malarstwa niderlan­
dzkiego.

Zeszyt 6, stron, 40, ilustracje
N. Bażantova, Relikwia? sv. Maura 
//(Relikwiarz Św. Maura II), ss. 1- 
8, 21 il. Badania tkanin i fragmen­
tów skór z relikwiarza Św. Maura. 
Prezentacja szczegółowa znalezio­
nych fragmentów i omówienie pro­
cesu konserwacji (tkaniny hiszpań­
skie i egipskie).
P. Becka, Mericka dokumentace re­
likwia? e sv. Maura (Fotograme­
tryczna dokumentacja relikwiarza 
Św. Maura), s. 9, 2 il. Prace foto­
grametryczne prowadzone w dwu 
etapach — w 1986 r. i aktualnie. 
Ocena i wartość dokumentacyjna. 
KRADZIEŻE DZIEŁ SZTUKI, 
ss. 10-11, 5 il. Tekst również w jęz. 
niemieckim. Informacja o zaginio­
nych obiektach.
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K. Kriżova, Portrety od  Josefa  
Kauffmanna (1707-1782) v ho- 
henemske sblrce ze zamku Bystre 
u Polićky (Portrety pędzla Josefa 
Kauffmanna (1707-1782) z zbiorów 
rodu Hohenems na zamku w Bystrej 
koło Policzki), ss. 12-17, 7 il. Pre­
zentacja 3 portretów barokowego 
malarza, dotąd nie prezentowanych 
publicznie. Cała kolekcja liczy 26 
płócien różnych autorów i stanowiła 
niegdyś własność rodu z Hohenems, 
a następnie przeszła w ręce cesarza 
Franciszka Józefa. W historii sztuki 
bardziej znana jest jako malarka 
córka Kauffmanna — Maria Anna 
Angelika, również doskonała por­
trecistka.
J. Stule, Naśe hrady a zamky videne 
oćima britskych odbornlku (Nasze 
zamki i pałace widziane oczami 
brytyjskich specjalistów), ss. 18-23, 
4 il. Wizyta specjalistów brytyj­
skich zajmujących się ochroną, 
aranżacją oraz wykorzystaniem tu­
rystycznym rezydencji szlachec­
kich. Bardzo krytyczna ocena nie­
których dokonań czeskich (wprowa­
dzanie nieuzasadnionych elemen­
tów nowoczesnego wystroju wnętrz, 
stosowanie syntetycznych środków 
do malowania ścian, nieprawidło­
wości w rekonstruowaniu parków 
i ogrodów).
vrz, Promena hradebni veźe v Nove 
ulici v Polićce (Przemiana wieży na 
murach obronnych w Policzce), ss. 
24-25, 9 il. Zniszczenie oryginalnej 
substancji zabytkowej — interwen­
cyjny artykuł wskazujący na “rados­
ną twórczość” w ochronie zaby­
tków.
mp, Oktawian Broggio, ss. 26-29, 5 
il. Zsf. Prezentacja nieznanych pla­
nów z archiwów cysterskich i jezu­
ickich, m.in. takich dokonań archi­
tekta jak kościół Matki Boskiej Bo­
lesnej w Bohosudowie, klasztor cy­
sterski w Oseku czy kościół Zwia­
stowania Marii Panny w Litomie- 
rzycach.
J. Petru, Od vystav stredovekeho 
umenl k poućenipro nas obor (Wy­
stawy sztuki średniowiecznej lekcją 
dla naszej dyscypliny wiedzy), ss. 
30-37, 7 il. Omówienie kilku wy­

staw związanych ze sztuką średnio­
wieczną: “Sztuka gotycka w Cze­
chach południowych”, “Mistrzowie 
tyńskiej kalwarii”, “Chebska rzeźba 
gotycka”, “Średniowieczne rzemio­
sło artystyczne” oraz “Gotyk wie­
deński”.
D. Vokolkova, Aneźka hostila 
Yideń (Agnieszka gościła Wiedeń), 
ss. 37-38. Wystawa rzeźb, witraży 
i rzeźby architektonicznej z katedry 
w Wiedniu w klasztorze Św. Agnie­
szki w Pradze.
T. Durdik, Zivotnl jubileum Doc. 
PhDr. Mirosława Richtera, DrSc. 
(Jubileusz Doc. dr Mirosława Rich­
tera), ss. 39-40, 2 ilustr. Jubileusz 
archeologa-mediewisty.

Zeszyt 7, stron 40, ilustracje
Z. Dragoun, K podobe mino- 
ristskeho klastera na Starem Meste 
praźskem (W kwestii formy klaszto­
ru minoryckiego na Starym Mieście 
w Pradze), ss. 1-3, 1 il. Zsf. Artykuł 
historyczny prezentujący jeden 
z najważniejszych obiektów na Sta­
rym Mieście w Pradze. Omówienie 
problemów architektonicznych 
i prowadzonych prac, również ar­
cheologicznych.
Z. Syrova, J. Syrovy, Hlinena ar­
chitektura ve Francii (Architektura 
gliniana we Francji), ss. 4-15, 21 il. 
Res. Przekrojowy artykuł poświęco­
ny problemom budownictwa w kon­
tekście doświadczeń europejskich. 
Różne typy konstrukcji i materiału 
(cegła niepalona tzw. briąue crue, 
briąue brute). Omówienie programu 
ICCROM.
V. Voderova, K. Kuca, Pamatkova 
peće  v okresu Pisek v roce 1991 
(Ochrona zabytków w powiecie Pi­
sek w roku 1991), ss. 16-19, 3 il. 
Zsf. Omówienie prac m.in. w koś­
ciołach: w Oslowie, Sepakowie, Pi­
sku, Chrzestowicach, Miszowicach 
i Protiwinie.
L. Mlćak, K nastennym malbam 
Carpofora Tencally v arcibiskupske 
rezidenci v Olomouci (O malowid­
łach ściennych Carpofora Tencalli 
w rezydencji arcybiskupa Ołomuń­
ca), ss. 20-21, 1 il. Malowidła ma-

nierystyczne na dworze biskupa Ka­
rola z Lichtensteinu.
V. Voderova, Pamatkova peće ve 
Yelke Britanii V (Ochrona zaby­
tków w Wielkiej Brytanii V), ss. 
22-26, 3 il. Prezentacja prac specja­
listycznych, zawierających wskaza­
nia odnośnie działań konserwator­
skich i stopnia ingerencji w substa­
ncję zabytkową.
M. Bureś, Archeologicke pamatky 
ve Yelke Britanii I  (Zabytki archeo­
logiczne w Wielkiej Brytanii I), ss. 
27-31, 1 il. Sum. Szczegółowa pre­
zentacja organizacji służb archeolo­
gicznych i ich zadań. Omówienie 
problemów prac archeologicznych 
z punktu widzenia szczebla central­
nego regionu. Ewidencja i działal­
ność muzeów.

KRADZIEŻE DZIEŁ SZTUKI, 
ss. 32-33, 2 il. Tekst również w ję ­
zyku niemieckim. Informacja o za­
ginionych obiektach.
RECENZJE, s. 34-36 
P. Bowe, Les jardins d'Europę 
orientale (Ogrody w Europie 
Wschodniej), przedruk z “Mu- 
seum”, ss. 37-38.

BIBLIOGRAFIA, s. 39-40

Zeszyt 8, stron 40, ilustracje
J. Żalman, Snad trochu netradićne 
o kulturnlm dedictwi (N iezbyt trady­
cyjnie o dziedzictwie kulturowym), 
ss. 1-2, Społeczeństwo a problemy 
stosunku do dziedzictwa przeszło­
ści. Choroba “zaniku pamięci” jako 
problem w kształtowaniu postaw 
wobec tradycji.
T. Welz, Vilova kolonie Barrandov 
(Kolonia willowa Barrandow), ss. 
3-6, 12 il. Prezentacja kolonii willo­
wej na wzgórzu Barrandow w Pra­
dze z lat 30-ych XX w. dzieła m.in. 
architektów: V. Gregra, M. Urbana, 
J. Wańka, L. Syrowego.
D. Prix, J. Varhanik, J. Zavrel, K 
poćatkum kostela .w. Martina v 
Praze 6 — Replch (O początkach 
kościoła Św. Marcina w Pradze 6 
we wsi Rzepy), ss. 7-16,14 il. Zsf. 
Szczegółowa analiza historyczna 
obiektu sięgającego początkami ro-
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mańszczyzny. Dawna wieś Rzepy 
leży dziś w obrębie Pragi w okolicy 
Białej Góry. Prezentacja przemian 
budowlanych obiektu i jego znacze­
nie dla architektury średniowiecz­
nej.
A. Schubert, K opravam strech hi- 
storickych budov (W kwestii na­
praw dachów w budynkach histo­
rycznych), ss. 17-18. Problemy 
techniczne, estetyczne i konstruk­
cyjne w pracach naprawczych pro­
wadzonych przez właścicieli obiek­
tów, nieporozumienia oraz narusza­
nie substancji zabytkowej.
L. Śtepan, Soubor lidovych staveb 
Yysoćina (Zespół budownictwa lu­
dowego — Wysoczyna), ss. 19-22, 
9 il. Omówienie działalności skan­
senu w Wysoczynie z okazji 20-le- 
cia otwarcia tej placówki. Przedsta­
wienie najciekawszych dokonań.
V. Nejedly, K restaurovanl desko- 
vych obrazu mistra Theodorika v 
kapli sv. Krlźe na hrade Karlśtejne 
pred stopadesati lety (Restauracja 
malarstwa tablicowego mistrza 
Teodoryka w kaplicy Św. Krzyża 
na Karlsztejnie przed 150 laty), ss. 
23-27, 7 il. Zsf. Analiza i ocena 
prac wykonanych przez W. I. L. 
Markowskiego (1789-1846) wia­
tach 30-tych XIX w.

KRADZIEŻE DZIEŁ SZTUKI,
ss. 28-29,4 il. Tekst również w jęz. 
niemieckim. Informacja o zaginio­
nych obiektach.
L. Gottfried. Assumpta ve śtlte 
Tynskeho kostela (Rzeźba Assunty 
w szczycie kościoła tyńskiego), ss. 
3-34, 4 il. Historia rzeźby na pod­
stawie wnikliwej analizy materia­
łów archiwalnych związanych 
z kościołem tyńskim w Pradze.
J. Sommer, Poznamky k vykladu 
stavebnlho vyvoje nekolika stredo- 
vekych kostelu v nejjiźnejśim clpu 
Cech — 1 (Uwagi na temat rozwoju 
wybranych kościołów średnio­
wiecznych w najbardziej wysunię­
tym na południe rejonie Czech —
1), ss. 35-38, 9 il. Prezentacja koś­
ciołów: Św. Jana Chrzciciela w Za- 
toni, Św. Małgorzaty w Homi Piane 
i Św. Mikołaja w Boleticach.

J. J. Outrata, P rof Jaroslav Peśina 
osmdesatnlkem (Prof. Jarosław Pe- 
szina osiemdziesięciolatkiem), 
s. 39. Jubileusz wybitnego medie- 
wisty.
Jubilant PhDr. Jiri Vondra (Jubilat 
dr Jirzi Wondra), s. 39-40. 70-lecie 
urodzin historyka.

Zeszyt 9, stron 40, ilustracje
J. Herout, Souteź k upravam Praźs- 
keho hradu v roce 1963 — poućeni 
i pro dneśek? (Konkurs na przebu­
dowy w obrębie zamku praskiego 
w 1963 r. przestrogą dla naszych 
czasów), ss. 1-6. Prezentacja kon­
cepcji konkursu, który miał 
w swoim czasie “usprawnić” ruch 
turystyczny na zamku. Brak posza­
nowania dla substancji zabytkowej, 
dalekosiężne plany przekształcenia 
okolicznych terenów, m.in. budowa 
Alej i Socjalizmu.
L. Mlćak, Nypoortuv oltarni obraz 
bratrstva Andela Stróżce na sv. Ko- 
pećku v Olomuci (Obraz Nypoorta 
na ołtarzu w bractwie Anioła Stróża 
na Św. Kopeczku koło Ołomuńca), 
ss. 7-12, 22 il. Historia bractwa za­
łożonego w 1668 r. i obrazu nider­
landzkiego malarza i grafika Justusa 
van den Nypoorta (ok. 1625 — po 
1692). Nypoort pracował na terenie 
Austrii, a później na dworze bisku­
pa ołomunieckiego Karola Lichten- 
steina-Kastelkorna. Szczegółowa 
analiza obrazu na tle porównaw­
czym.
M. Suchomel, Restaurace platze- 
rovske drevorezby z Yeltrus (Re­
stauracja drewnianej rzeźby Platze- 
ra z Veltrus), ss. 13-16, 8 il. Restau­
racja rzeźby Ignacego Franciszka 
Platzera przedstawiającej Św. Jana 
Nepomucena z lat 60-ych XVIII w.
M. Popi, J. Kysilkova, Yyskyt no- 
vych yysoce toxickych latek v pro- 
stredl chranenych drevenych kon- 
strukcl (Pojawienie się substancji 
toksycznych w środowisku kon­
strukcji drewnianych pozostających 
pod ochroną), s. 17. Toksyczne wy­
ziewy w pomieszczeniach teatru na 
zamku w Czeskim Krumlowie, 
gdzie do konserwacji konstrukcji 
drewnianych zastosowano preparat

Lastanox T 20 oraz Q, prawdopo­
dobnie na drewnie nieprawidłowo 
oczyszczonym.
J. Sommer, Poznamky k vykladu 
stavebnlho vyvoje nekolika stredo- 
vekych kostelu v nejjiźnejśim ćlpu 
Cech — 2 (Uwagi na temat rozwoju 
wybranych kościołów średnio­
wiecznych w najbardziej wysunię­
tym na południe rejonie Czech —
2), ss. 18-21, 8 il. Prezentacja koś­
ciołów: cysterskiego w Wyższym 
Brodzie, Św. Bartłomieja w Sław­
kowie (k. Czeskiego Krumlowa) 
i Św. Mikołaja w Boleticach.
A. Vosahlik, Zaprava o stavu ar- 
chitektonickeho dedictvl v Evrope. 
Stras burk, brezen 1992 (Raport
0 stanie dziedzictwa architektonicz­
nego w Europie, Strasbourg, ma­
rzec 1992), ss. 22-26, 4 il. Omówie­
nie raportu: problemy identyfikacji 
dziedzictwa architektonicznego, in­
stytucji odpowiedzialnych za obiek­
ty zabytkowe, kwestia ochrony
1 upowszechnienia.
J. Petru, Expozice ćeske hudby na 
zamku v Litomyśli (Wystawa cze­
skiej muzyki na zamku w Litomysz- 
li), ss. 27-30, 5 il. Omówienie eks­
pozycji pt. “Rozwój czeskiej kultu­
ry muzycznej”.
V. Kućova, Seminar ECOYAST v 
Uśteku (Sympozjum EKOVAST 
wUsztieku), ss. 31-34, 4 il. Spra­
wozdanie z międzynarodowego se­
minarium poświęconego ruralistyce 
w dniach 13-15 maja 1992 r. 
RECENZJE, s. 34-40

Zeszyt 10, stron 40, ilustracje
A. Vośahlik, UNESCO 1992 — Rok 
Baroka (UNESCO 1992 — Rok 
Baroku), s. 1. Prezentacja zadań 
czeskiego komitetu ICOMOS w ro­
ku poświęconym kulturze baroko­
wej.
D. Libal, Baroknl architektura, 
steźejnl projev kultury Cech, Mora- 
vy a Slezska (Architektura baroko­
wa głównym nurtem kultury Czech, 
Moraw i Śląska), ss. 2-6, 5 il. Pre­
zentacja czeskiego baroku na tle 
kultury europejskiej.
J. Kaśe. Panstvl Malesom, zamek 
Rozteź a kapie sv. Jana Krtitele na
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Yysoke (poznamky ke strukturę 
ćeskeho dominia), Cast I. (Dobra 
Maleszów, zamek Roztież i kaplica 
Św. Jana Chrzciciela na górze Wy­
soka (uwagi na temat struktury cze­
skiego dominium), ss. 7-12, 6 il. 
Studium historyczne dóbr Male­
szów i zamku Roztież, rozwój 
w końcu XVII w. dzięki działalno­
ści hrabiego Franciszka A. Szporka. 
P. Vacha, Ochrana a  udrźba zvo- 
narskych pamatek (Ochrona i utrzy­
manie zabytkowych dzwonów), ss. 
13-20, 8 il. Problemy utrzymania 
i konserwacji dzwonów, eksploata­
cja i stosowanie mechanizmów 
elektrycznych.
J. E. Svoboda, Yyśehrad s udollm 
Botiće a fenomen ćeskeho kubismu 
(Wyszehrad i dolina rzeki Boticzy 
a fenomen czeskiego kubizmu), ss. 
21-26, 11 il. Materiał dotyczący kil­
ku kamienic i willi zbudowanych 
w 1913 r. w Pradze na nabrzeżu 
Wełtawy po stronie Wyszehradu na 
ul. Libuszi i na ul. Neklanowej — 
przykłady architektury kubistycznej 
Josefa Chochola.
J. Kaigl, K poślednim stavebnim 
upravam kostela v Cećoviclch (Na 
temat ostatnich przebudów kościoła 
w Czeczowicach), s. 27, 2 il. Kry­
tyczna ocena dotychczasowych 
działań konserwatorskich.

KRADZIEŻE DZIEŁ SZTUKI, 
ss. 28-29,4 il. Tekst również wjęz. 
niemieckim. Informacja o zaginio­
nych obiektach.
J. Sommer, Poznamky k vykladu 
stavebniho vyvoje nekolika stfedo- 
vekych kostelu v nejjiźnejśim cipu 
Cech — 3 (Uwagi na temat rozwoju 
wybranych kościołów średnio­
wiecznych w najbardziej wysunię­
tym na południe rejonie Czech —
3), ss. 30-33, 11 il. Prezentacja koś­
ciołów Św. Katarzyny w Horzicach, 
Św. Marii Magdaleny w Chwalszi- 
nach i Św. Marcina w Polnej.
R. Blatny, Lońske 150te vyroći 
druheho praźskeho mostu pres 
Vltavu (Zeszłoroczna 150 rocznica 
przerzucenia drugiego mostu nad 
Wełtawą w Pradze), ss. 33-34, 3 il. 
Most łańcuchowy Franciszka Józefa 
został zbudowany w 1. 1839-1841 
wg proj. inż. B. Schmircha (dziś 
w tym miejscu znajduje się most 1 
Maja). Ważny element w rozwoju 
urbanistycznym Pragi po stronie 
Smichowa.

RECENZJE, s. 35-40

Zeszyt 11, stron 44, ilustracje
J. Vitovsky, Nekolik pozndmek k 
problematice Karlśtejna (Kilka 
uwag na temat Karlsztejnu), ss. 1- 
14, 14 il. Złożona problematyka re­
waloryzacji zamku Karlsztejn

wskutek ingerencji XIX-wiecznych. 
Omówienie prowadzonych prac 
i ich wpływu na aktualny stan 
obiektu. Obszerne studium na tle hi­
storycznym.
H. Blochova, Zhodnoceni vysledku 
pruzkumu souboru deskowych obra­
zu z kapie sv. Krlźe na Karlśtejne 
(Ocena rezultatów badań zbioru 
malarstwa tablicowego w kaplicy 
Św. Krzyża na Karlsztejnie), ss. 15- 
27, 28 il. Wyniki badań chemiczno- 
technologiczno-konserwatorskich. 
Technologia złocenia w malarstwie 
średniowiecznym.
P. Marik, Mikroskopicky pruzkum 
techniki mai by na deskach mistra 
Theodorika v kapli sv. Krlźe na 
Karlśtejne (Badania mikroskopowe 
techniki malarstwa tablicowego mi­
strza Teodoryka w kaplicy Św. 
Krzyża na Karlsztejnie), ss. 28-39, 
29 il. Szczegółowe omówienie po­
szczególnych technik, technologii 
i materiałów.
J. Josefik, Pruzkum a restaurovani 
goticke nastenne malby Klanem tri 
kralu v katedrale sv. Vita v Praze 
(Badania i restauracja gotyckiego 
malowidła ściennego “Pokłon 
Trzech K róli” w katedrze Sw. Wita 
w Pradze), ss. 40-44, 11 il. Omó­
wienie przeprowadzonych prac, re­
spektujących wyjątkową wartość 
malowidła.

oprać. Magdalena Gumkowska
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WARUNKI PRENUMERATY

1. Za pośrednictwem Centrali Kolportażu „Prasa-Książka-Ruch”

— Wpłaty na prenumeratę przyjmowane są tylko na okresy kwartalne.
Cena prenumeraty krajowej na II kw. 1994 r. wynosi 25.000 zł, a cena prenumeraty ze zleceniem dostawy za 

ranicę jest o 100% wyższa od krajowej.
— Wpłaty na prenumeratę:
__krajową—przyjmują jednostki kolportażowe „RUCH” S. A. właściwe dla miejsca zamieszkania lub siedziby

. renumeratora. Dostawa egzemplarzy następuje w uzgodniony sposób.
— wpłaty od osób lub instytucji zamieszkałych lub mających siedzibę w miejscowościach, w których nie ma 

cdnostek „RUCH” przyjmuje „RUCH” S. A. Oddział Warszawa, 00-958 Warszawa, ul. Towarowa 28. Konto: PBK 
III O/W-wa 370044-1195-1339-11, zapewniając dostawę pod wskazany adres pocztą zwykłą w ramach

opłaconej prenumeraty.
__ zagraniczną — „RUCH” S. A. Oddział Warszawa, 00-958 Warszawa, ul. Towarowa 28. Konto: PBK XIII

)/W-wa 370044-1195-139-11, zapewniając dostawę pod wskazany adres pocztą zwykłą w ramach opłaconej 
>renumeraty, z wyjątkiem zlecenia dostawy pocztą lotniczą, której koszt w pełni pokrywa zleceniodawca.

— Terminy przyjmowania prenumeraty krajowej i zagranicznej: 
do 20 XI — na I kwartał roku następnego,
do 20 II — na II kwartał, 
do 20 V — na III kwartał, 
do 20 VIII — na IV kwartał.

Za pośrednictwem firmy AMOS

na 1 egz. na II kw. wynosi 25.000 zł, na IV kwartał 25.000 zł. Wpłaty na prenumeratę przyjmowane są 
na okresy półroczne. Cena prenumeraty ze zleceniem dostawy za granicę jest o 100% wyższa od krajowej, 
y na prenumeratę należy wnosić na konto firmy AMOS, 01-806 Warszawa, ul. Zuga 12, tel. 34-65-21, PKO 

O/Warszawa, nr 1586-77578-136 (z dopiskiem „Ochrona Zabytków”). Dla prenumeratorów zamawiających 
uimum 10 egzlemplarzy — dodatkowo jeden egzemplarz bezpłatny.

Informujemy uprzejmie, że Wydawnictwa Ośrodka Dokumentacji Zabytków posiadają jeszcze w 
sprzedaży następujące publikacje:

Słownik terminologiczny zabytków, z. 3: Instrumenty muzyczne, cz. I: Instrumenty klawiszowe, s. 208, il., 
ma 30.000 zł

A. Żaryn, M iędzynarodowa R ada Ochrony Zabytków ICOMOS. Zarys działalności i wybór dokumentów, Cz. 
s. 268, cena 3.000 zł
M. Michałowska, Zabytkowe tekstylia kieleckie. Katalog, s. 156+il., cena 12.000 zł 

Kurzątkowski, Mały słownik ochrony zabytków, s. 92, cena 12.000 zł 
Szterdziestolecie Wydziału Konserwacji Dziel Sztuki ASP w Krakowie, s. 328, il., cena 40.000 zł 
Polish culturalproperty on the List o f  World Heritage, folder, cena 10.000 zł 
E. C. Harris, Zasady stratygrafii archeologicznej, wyd. 2, s. 64+32 tabl. il., cena 30.000 zł 
Kodeks etyki zaw odow ej M iędzynarodowej Rady Muzeów (ICOM), s. 43, cena 6.000 zł 
Zabytki architektury i budownictwa w Polsce. Woj. białostockie, s. 372 + mapa, cena 30.000 zł 
Zabytki architektury i budownictwa w Polsce. Woj. włocławskie, s. 127 + mapa, cena 20.000 zł 
Inform ator Archeologiczny. B adan ia  1989, s. I l6  
Informator Archeologiczny. B adan ia  1990, s. 135
v. M. Sikorska, Wiejskie siedziby szlachty polskiej z  czasów saskich, s. 62 i 149 il., cena 30.000 zł 

A. Majdowski, Ze studiów n ad  Fundacjam i Potockich z  Wilanowa, s. 189 + 44 tabl. il., cena 30.000 zł 
A. Majdowski, Ze studiów n ad  architekturą sakralną w Królestwie Polskim, s. 138, il. cena 30.000 zł 
Wykaz muzeów w Polsce (sierpień 1993), s. 65, cena 10.000 zł 
M uzea-Szkole. In form ator dla nauczycieli, s. 337, cena 30.000 zł
Katalog rysunków architektonicznych z  akt Dyrekcji Ubezpieczeń (1843-1866) w Archiwum Państwowym  

v Kielcach, opracowali: A. Penkalla i J. Szczepański, s. 433, cena 40.000 zł 
P. Barker, Techniki wykopalisk archeologicznych, s. 208, il., cena 60.000 zł
Słownik terminologiczny architektury, z. I - J. Tajchman, Stolarka okienna, s. 32, cena 20.000 zł 
oraz czasopisma: „Ochrona zabytków ”, „Zdarzenia M uzealne”, „Muzealnictwo” — numery archiwalne 

. bieżące.

Sprzedaż za zaliczeniem pocztowym lub bezpośrednio w Dziale Wydawnictw ODZ, 00-052 Warszawa, ul. 
Mazowiecka 11, I piętro pok. 18, tel. 27-00-38
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